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NA NIEDZIELĘ IN. ro WIELKANOCY, 
O SWIECIE. 
Amen, amen dico vobis: quia plorabitis et 
flebitis vos, mundus autem gaudebit. 
Zaprawdę, zaprawdę powiadam wam, 
że smucić fię i płakać będziecie. świat 

zaś ciefzyć fię będzie. Joan. Cap. 16. 


Poco. iet moim zamysłem dziś do 
was mówić o świecie , osądziłem za rzecz 
potrzebną, wyłożyć wam rozmaite znaczenia 
tego wyrazu. Bierze fię naprzód świat za 
zbiór wfzyftkich rzeczy ftworzonych , które 
Bog wfzechmocnością swoią z niczego wy- 
prowadził: a w takim znaczeniu dzieli fię świat, 
na Niebiefki i ziemlki, z tych iak pierwfzy 
tak i drugi, dzieli fię na wyźfzy i niżfzy, 
tak dalece, że w tóm rozumieniu, cztery ro- 
Żne są światy; jeden Błogosławionych, to 
ieft Niebo Empireyfkie,  miefzkanie Aniołów 
i Swietych: drugi, Niebiosa ze wfzyftkiemi 
gwiazdami, planetami i powietrzem ziemię 
otaczającym : trzeci ziemia į morze, ztym 
wfzyftkim co fie w nich zamyka: czwarty 
nakoniec, podziemne mieyfca, ze wfzyfikie- 
Az 
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mi którzy fię tam znaydują. Powtóre bierze» 
my świat za zgromadzenie wfzyftkich wier- 
nych woiuiącego Kościoła , czyli są Swięci, 
czyli grzefzni: o takim świecie na wielu miey- 
fcach fwoiey Ewanielii Chryftus Jezus fpo 
mina, . Potrzocie“ rozumie fię przez świat, 
pewna liczba znacznieyfzych osob. Ja zaś 
rozumiem tu przez świat gromadę niezbo- 
żnych, którzy nie uydą furowey fprawiedli- 
wości Bożey: iftawiam naprzeciw niey , gro* 
madę sprawiedliwych, którzy i teraz fię znay= 
duia, i znaydować fię maią w chwale wieczney, 
W tym wyrozumieniu ieden świat ciefzy fię w 
niepewnym dla fiebie czafie, a potym w żałość 
bez końca wpada: drugi płacze i wzdycha w 
tym życiu, ale ten fmutek obroci fię w radość, 
Pokazawfzy iuż różne znaczenia świata» w 
pierwfzey części mówić bedę o radości nie- 
zbożnego świata, który, woynę toczy że świa- 
tem bogoboynym i fprawiedliwym: w. dru- 
giey o smutku świata bogoboynego i fpra- 
wiedliwego, który fię ma w radość odmienić, 
po zwyciężeniu niezboźnego świata, 
CZESC PIERWSZA. 
(heec dokładnie opisać tę ftrafzną woynę 
którą gromada niezbożnych fpólnie z do- 
wodzcą fwoim Lucyferem, Bogu i wybranym 
iego wypowiedziała, potrzebaby wam wfzy- 
ftkie dzieje przytoczyć, które o niey wzmian- 
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kuią; potrzebaby wyliczyć wfzyftkie, od po- 
czątku świata aż do nafzych czafów, iey fku- 
tki: potrzebaby zgłębić niedocieczone taie- 
minice Proroctw, które naftąpić maiące przy- 
padki przepowiedziały ; potrzebaby zftąpić 
do piekła, i przypatrzyć fię, co tam fię dzie- 
ie, i przez całą wieczność dziać będzie; lecz 
to ieft nad nafze poięcie. 

Od owego czafu iak Bóg dał iefteftwo 
Aniołom i ludziom > doznał tego , że fobie 
nieprzyiacioł utworzył. Lucyfer wziął fię da 
oręża, i ftanął na czele wszyftkich zbrodniów, 
którzy wtedy i w przyfzłe czasy, przeciw 
fwemu Pann i Dobroczyńcy powftać mieli, 
Stała fię potyczka wielka na Niebie mówi 
Pismo święte. Smok ( tak nazywa Anioła cie- 
mności ) ze fwemi fitronnikami walkę ftoczył. 
O iak smutny i ftrafzliwy początek tey nie- 
fzczęśliwey potyczki! Lecz zkimże walczył? 
oto z Bogiem fwoim ; oto z tym który gó nie 
dawno z niczego wyprowadził, który nie- 
ograniczonego fzczęścia uczeftnikiem chciał 
80 uczynić, O fzkaradna niewdzięczności! o 
złości niepoięta! Nie przeftając zaś na tym, 
że przeciwko fwemu Królowi i Bogu po- 
wftał, tymże złości jadem niepoliczoną pra- 
RE duchów niebiefkich gromade zaraża, do 
Twego spifku pociąga, czyni nieprzyiaciołmi 
tego Boga, którego czcić, i o którego cnwały 
pobnożenie z niebezpieczeńftwem nawet je- 
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fiteftwa fwego ( które niedawno odebrali J któr 

ftarać fięẹ byli powinni. Jakoż zaraz od tey bem 

chwili duchy te przeklęte, ci Aniołowie du- dzic 

chem buntu tchnący, nigdy przeciw Bogu po- dzie 

wftawać nie przeftali ; wfzyftkie fwoie siły na cher 

obalenie Króleftwa iego obrocili, porufzyli grze 

wfzyftkie sprężyny na znifzczenie iego pano- lzy 

«wania, władzy iego poniżenie, wywrócenie tym 

tronu, i wfzyftkich wiernych poddanych od ta n 

| niego odciągnienie, dziw 

Panie pełen dobroci, niedosyćże na tym, moc 

| Że te buntownicze duchy tobie woynę wy- i 

| powiedziały! Potrzebaż było, ażeby i człowiek pow 

| w ich ślady wftępownł? Któżby mógł kiedy wiec 

pomyśleć, żeby tenmędznik z gliny ulepiony , poty 

| miał przyiść do teyxśmiałości, aby Stworcy Bog 

| fwemu krzywdę wyrządzał, i z pod panowa- fcen 

nia iemu właściwego oraz tak słodkiego wy- ny i 

| łamywał fie? z tym wfzyftkim tak uczynił okro 

| Adam. Jak tylko z niczego był wyprowadzo- nia | 
| ny, natychmiaft ftat fię niewiernym przez go 

fwoie nieposłufzeńftwo;,aże przez niedocie- Czas 

czone sądow Bofkich fkrytości, wfzyscy je- Pisu 

| go potomkowie iedne tylko. nieiakim sposo- zepi 

bem z Oycem fwoim osobę fkładać mieli; to Swi 

left, Że los ich zawisł od iego losu, zbawie- przy 

| nie lub potępienie od iego przetrwania w do- wył 

| brym, lnb upadku w grzech ; poszło za tym cha 

że pierwfzy Qyciec ftawfzy fię winnym grze- utw 


chu, pociągnął w tęż przepaść tych wfzyfikich dli» 
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którzy fię z niego narodzić mieli. Tym fposo- 
bem, Chrześcianie, rokofz pierwfzego Ro- 
dzica nafzego zlał fię na nas iako przekłęte 
dziedzictwo; grzech iego ftał fię nafzym grze- 
chem. Pożądliwość, która nieuchybnym iego 
grzechu jeft fkutkiem, zaraziła wfzyftkie du- 
{zy nafzey władze, a w nieprawości poczę- 
tym nędza i grzech ftał fię pokarmem. Ztąd 
ta niefzczęśliwa do złego fkłonność, ztąd ten 
dziwny opor i niechęć do dobrego, ztąd tak 
mocna do wfzyftkich niegodziwości fkłonność. 

Í toć to po więkfzey części ludziom było 
powodem do związku z czartem dla wypo- 
wiedzenia woyny Bogu. Niebo było placem 
potyczki, i pierwfzych zamachów przeciw 
Bogu uknowanych: a ziemia ftała fię miey- 
fcem któremu naybardziey tey ftrafzney woy- 
ny fkutki uczuć fię dały: które o iak były 
okropne od początku świata aż do narodze- 
nia Mefsyafza! Coż bowiem fzkaradnieyfze- 
go nad Życie ludzkie w czasie potopu 2 
Czasy niefzczęśliwe, w których, że użyię ów 
Pisma S. wfzelkie ciało fkaziło drogi fwoie: 
zepfucie- zaś iego tak wielkie było, że Duch 
Swięty nie mogąc znaleść mieysca na ziemi, 
Przymufzony był powrócić na łono z którego 
wyfzedł, zepsucie tak powfzechne, że Bóg 
chaciaż niefkończenie miłofierny, Załował iż 
utworzył dzieło , które fie ftało tak obrzy- 


dliwe. Cóż bezecnieyfzego nad  paftępki 
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miefzkańców Sodomy? Sprawy ich tak były 
fzpetne, i wyftępki tak fzkaradne, iż Pisma 
Swięte nie śmie ich nawet wyrazić, boiąc fię 
obrazić wftydliwych ufzu Cóż zuchwalfżego 
nad zaciętość Egipcyan z Królem ich Farao- 
nem 9 nadaremnie byli świadkami cudów nay- 
dziw da, ch, które kiedy trafić - fię mogły ; 
nadaremnie wfzechmocna ręka Naywyżfzego 
przymufzaich douznania fwey mocy Bofkiey ; 
nadaremnie widzą fię bydź otoczonemi i pra- 
wie pogrążonemi w dolegliwościach i nie- 
fzczęśliwościach, które Bóg fprawiedliwy na 
nich przepuścił, bynaymniey fię nie poddaią, 
i wolą ginąć raczey, niżeli moc Bofką nad fo- 
ba uznać. Cóż okropnieyfzego nad sprosno- 
ści, mordy, zaboie, blużnierftwa, bałwochwal- 
ftwa i infze zbrodnie tylu narodów, które 
w pierwfzych wiekach świat zamiefzkały , a 
których wiadomość Bóg przed nami ukrył , 
abyśmy fię nie zgorfzyli? Te zaś, które nam 
wiadome bydźimogą, tak są fzkaradne, iż ni 
kogo nie mafz tak bezczelnego, któryby bez 
zapłonienia fię i drżenia od ftrachu. opisanie 
ich czytał lub słyfzał, 

Uważając iuż krzywdy i niegodziwe obcho- 
dzenie fię, którego Bóg z ftrony Jzraelitów 
doznawał , każdy w głębokim -zadziwieniu 
zoftąnie. - Lud ten wybrany, lud ten ukocha- 
ny, lud ten który fie ftał fkładem, że tak 
powiem, łafki i tajemnic fwego Boga, lud 
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ten przeznaczony aby wydał na świat Zbawi- 
ciela, lud ten wykarmiony i wychowany w 
pośrzód cudów, lud ten ludem Bofkim przez 
zafzczyt nazwany; ftał fie nakoniec ludem 
niewiernym, zdraycą, niewdzięcznym, okru- 
tnym, nieczułym i nieludzkim; ludem prze- 
klętym, który służąc czartu za narzędzie da 
popełnienia nayfzkaradnieyfzey zbrodni, iaka 
tylko kiedy trafić fię mogła, ukrzyżował Je- 
zusa Chryftusa , który zftapił na ziemię dla 
Przyniefienia iey pokoiu; przyprawił o śmierć 
dawcę żywota. Cale wefpół piekło, Chrześci 
anie, i wfzyscy na świecie niezbożni ludzie 
nie mogliby fię byli odważyć na wyftępek po- 
dobny temu, o którym mówiemy; wfzyftkie 
inne zbrodnie zdają fię.bydź rzeczą małą w 
porównaniu z Bo 
Zydowfki w dzień Wielkopiątkowy na górze 
Kalwaryi popełnił. 


goboyftwem, które narod 


Złość ludzka, Chrześcianie, nie byłaż zbyt 
wielka? Zbawiciel przysłany był od Bóga dla 
ziednania prawdziwego pokoiu między nim 
l grzefznikami, a z Pośrzednikiem nayniego- 
dnicyfzym fposobem poftąpiono. Narody nay= 
dzikfze nie śmia 


czynić, 


łyby naymnieyfzey: obelgi u- 
lub źle przyiąć posła iakiego Monar- 
chy chociaż fobie nieprzyiaznego, któryby im 
Twego Pana imieniem pogodzenia fię fposoby 
ofiarował 3 


3 lnaczey byłoby to gwałcić prawa 
narodów 
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ściągnąć: a Syn Bofki przysłany od Oyca 

fwego przedwiecznego, ażeby przywrócił zba- 

wienną i nienarufzoną zgodę, nakłonił świat 

do zupełnego poiednania fię z Stworcąfwoim, 

i fprawił pokóy naypożytecznieyfzy, nietyl- 

ko nie był fzanowany, nie tylko mile nie był 

przyięty, nie tylko w fwoich namowach wiel- 

ce użytecznych chetnie nie był słuchany, nie 

tylko święty charakter Mefsyafza 1 Zbawcy, 

którym był przyozdobiony, nie zasłonił go od 
urągowifk, ale owfzem obelgami był nakar- 
miony, wzgardzony, odrzucony, na Życie na- 
wet jego czuwano, i póty go prześladować 
nie poprzeftano, póki życia fwego na hanie- 
bnym krzyżu nie zakończył. Smierć sama nie 
potrafiła ofłabić iego gorliwości, i zmnieyfzyć 
miłości, którą pałał ka nieprzyiaciołom Oyca 
fwego, zoftawił na swoim mieyfcu pełnomo- 
cników, aby fię farali fkleić pokoy, którego 
tak mocno pragnął; lecz świat nie miał wię- 
cey względu na Uczniów, iak na ich Nauczy- 
ciela, a nie mogąciuż tego dokazać, aby w 
ofobie fwey cierpiał, w członkach iego woynę 
mu wypowiada. Jakichże prześladowań pie- 
kło przeciw Kościołowi nie wznieciło; iakich 
morderftw , iakich męczarni , ile rodzaiow 
śmierci nie wymyśliło! ile Męczenników za- 
mordowanych, ile prześladowanych Wyzna- 
wców, ile Swiętych gnębionych nie było ? 
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Prześladowania te wznowione będą przy 
końcu świata, i ftana fię okrutnieyfze nad te 
wfzyftkie, ktore do tych czas bydź mogły , 
kiedy Antychryft, ten syn zguby, iako mówi 
Pifmo Swięte , uzbroi wfzyftkę potęgę pie- 
kielną dla uderzenia na zgromadzenie Wier- 
nych. O jak okropne w ów czas smutny poka 
że fie widowifko! Nie będzież fię na ten czas 
zdawało iakoby Bóg, w sługach fwoich, ftał 
fię igrzyfkiem i pośmiewifkiem fwoich nie- 
przyiacioł, że ieft bezfilny do dania im odpo 
ru? Nie powiedziałżeby kto, że ciemności 
mieyfce wezmą światłu, i że Niebo w gruzach 
fwych zagrzebane zoftanie! Odfzczepieńftwo 
po całym świecie będzie rozkrzewione, a pra- 
wda potłumiona, rozwiozłość nagrodzona, a 
na zdrową naukę kaydany włożone będą, Reli- 
gia wywołana zoftanie, a niezbożność wygó- 
ruie, wfzyscy zbrodniarze i złośliwi w dobra, 
bogactwa ji uciechy opływać, a Swięci w ia- 
fkiniach i grobach zagrzebani będą; Kościoły 
z ziemią zrównane, krzyże powywracane, rze- 
czy święte zelżone, Kiegi Bofkie popalone , 
wfzyftkie Prawa zgwałcone, wfzełkie tamy 
wftydu zerwane, wyftępki nayfzkaradniey (ze 
pochwalone, a fprawy naycnotliwfze ukarane 
zoftaną, Jaki będzie koniec woyny,którą czart 
przeciw Bogu i Swiętym iego, przed sądem o- 
ftatecznym, podniefie; jakie będąoftatnie za- 
machy niezboznych po łączonych, przeciw 
fwemu Panu naywyższemu, 
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Jof to więc prawda, kochani Bracia, żę 
świat/nieubłaganym ieft nieprzyiacielem Boga 
i iego przylacioł; ieft mu we wfzyftkim prze- 
ciwny, i cale odmiennemi zdaniami rządzi 
fię; ieżeli Bóg co rozkazuie, dosyć na tym 
dla świata, aby tego nie czynił, i przeciwnie, 
to czynić co zakazuie, miłą dła świata ieft za- 
bawka. Uważaycie zdania Bofkie w iego 
Ewanielii, iego przykazania w Księgach świę- 
tych zamknięte, iego poftępowania sposob 


w życiu Ucniów, którzy sa żywym iego obra- 
zem, a potym z fprawami, zdaniami, i po- 
fteępkami świata porównaycie, a osądzicie , 
że więkfza między ciepłem i zimnem przeci- 
wność bydź nie może nad tę, która między 
Bogiem i światem zachodzi, Wnidźmy w wy- 
fzczegolnienie tey prawdy. Bóg rozkazuie ko- 
chać fię w uboftwie, ubogich błogósławione- 
mi nazywa, chce aby fig z niemi jako ukocha- 
nemi iego członkami obchodzono; a świat ja- 
kimże okiem na tę cnotę pogląda? czegóż nie 
czyni dla nabycia doftatków? iakże fobie z 
zoftaiącemi w niedoftatku poftępuie? Pokorę 
jako znakomitą cnotę Bóg Kościołowi fwemu 
załecił, i na niey duchowną budowę wybra- 
nych fwoich założył; świat pokorę za podłość 
poczytuie. „Wyciąga tego Bóg po fwoich słu- 
gach fprawiedliwych, aby nie tylko nieprzy- 
jaciołom fwym odpufzczali, ale nadto aby 
ich kochali, Swiat zaś tchnie famą zemitą, a 
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punkt honoru za rzecz tak wielkiey uwagi po- 
czytuie, iż dla iegoocalenia na wfzyftkó fię 
odważyć, z wywróceniem wfzelkiego porząd= 
ku, ieft gotów. Próżność i nadętość tak: mu 
ieft właściwa, że z iak naywiękfzą ufilnością 
ftara fię o doftoieńftwa i wzbicie fie'w potęgę, 
Chce Bóg, abyśmy tu na ziemi cierpieli , i 
przez krzyż utorował drogę do Nieba. Głowa 
Kościoła ieft ukoronowana cierniami, a człon- 
ki iey uciśnione; świat na wynaydowanie 
fposobów dogodzenia fobie rozum fwoy wy- 
fil 


a, i czego infzego nie pragnie prócz rozry= 
wek i uciech. Bóg nakazuie ofzczedność w ftę- 
tach, proftotę w odzieniu, fzczerość w mówie, 
fkromność w całym powierzchownym ciała u- 
łożenińu; fłowem, to wfzyftko cokolwiek sług 
lego do nabycia dofkonałości i otrzymania 
zupełnego nad fobą famemi zwycięftwa pro= 
wadzić może. Swiat famę fzczególnie wfpa- 
niałość w uftach, zbytek w odzieniu, niefzcze- 
rość w rozmowach, przysade we wfzyftkich 
poftępkach pochwałami wynesi. 
Roztrząśniymy z iedney ftrony życie Swię- 
tych, z drugiey obyczaie świata, Swięci pła- 
czą, a świąt lię ciefzy ; Swięci cierpią, a świat 
wW uciechy opływa; Św ięci pofzczą i martwią 
lię, a świat zbytkuie , nie $śmaczne korzonki, 
grube i poproftu zgotowane potrawy, woda 
ze łzami zmięfzana, jeft udziałem Uczniow 
Jezusa Chryftusa:; wyborne napoie, rofkofzne 
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potrawy. ludzi światowych. Święci iego okry« 
waią fię włofiennicami, ludzie światowi prze- 
pyfzne nofzą fzaty; cokolwiek naykofzto- 
wnieyfzego natura wydaie , cokolwiek nay= 
rzadfzego fztuka wynaleść może, służy to do 
ozdoby ich ciała. Swięci martwią fię, i czynią 
pokutę; ludzie światowi tuczą fię w uftawi- 
cznym próźnowaniu i gnuśności, z łózka do 
ftołu, od ftołu do gry, od gry na przechodze- 
nie fię, udaią fię; niefzczęśliwa koley, która 
ich nieznacznie na to mieysce prowadzi, na 
którym złośliwy bogacz przypłaca swego ży” 
cia w rolkofzach prowadzonego. Lecz cóż go- 
dnieyfzego śmiechu bydź może nad wfzyftkie 
poftępowania fposoby tego przeklętego wia- 
ta? Owe naprzykrzone powierzchowne znaki 
ludzkości, imieniem obyczayności przezwane, 
owezwyczaie i kfztałty codzień prawie od- 
mienne; owe obnażania ciała gorfzące, owe 
zbytki dziwaczne, owe parady wynifzczaiące 5 
ale któż wyliczyć potrafi wfzyftkie iego nie; 
przyzwoitości? Wy sami, Chrześcianie, na- 
patrzycie fię -ich uftawicznie, codziennie 
świadkami ich iefteście;. a podobno i wy s4- 
mi, za przykładem innych, złotemu cielcowi 
ofiary czynicie, podobno iefteście z liczby 
tych, którzy woynę Bogu wypowiadaią. Co 
jeśli tak ieft, biada wam, biada światu, bę- 
dzie on,pogromiony, a zwycięftwo, które Bóg 
i Swięci iego nad nim odniofa, będzie zupeł- 
ne: to ieft materyą drugiey części, 
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CZESC DRUGA. 


/"ycięftwo Boga i Swiętych jego, było za- 
wfze nieuchybnym fkutkiem potyczek 
które z niemi świat toczył. Jakoż, czyliż pod 
takowych nieprzyiacioł potęgą uledz nie miał? 
Niefzczęśliwi ci stronnicy świata, którzy do 
tey przyfzli śmiałości, żefię na fwego nay- 
wyżfzego Pana targnęli, nie wiedzieliż, że on 
ieft Panem woyfk i Bogiem zemfty? Taynoż 
im było, że mógł ich wniwecz obrocić z taż 
kąż łatwością, z iaką ich z niczego) wyprowa- 
dził? Na kogoż to targnęli fie? Nie jeftże ten 
Bóg ftrafzny wiecznym , nieograniczonym , 
wfzechmocnym, tak dalece, że wfzyftka wiel- 
kość ludzka, *i moc piekielna w porównaniu z 
nim niczem ieft, Ale wróćmy fię do dalfze- 
go ciagu potyczek o których mówiliśmy, a 
chwalebne zwycięftwa przez zgromadzenie 
wybranych nad odrzuconemi odniesione w 
podziwienie nas wprawią. 
Tegoż famego czasu którego Lucyfer z 
Twemi towarzyfzami przeciwko Bogu bunt 
podniofł, Michał S. pofiłkowany od wiernych 
Aniołów mężnie na niego natarł, zawftydził 
So, Zwyciężył, pogromił, a uzbroiony mocą 
Swolego Pana, zepchnął go z całym iego woy- 


fkiem w sam śrzodek ziemi, które to mieysce 
okropne, Pi 


Wość Bofka tegoż zaraz czasu ogniem, i wfzel- 


ekłem od nas nazwane, fprawiedli- 
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kiego rodzaiu, mękami napełniła, Pierwfzy 
człowiek w` pośrzód rofkofznegó ogrodu u- 
miefzczony wznowił woynę, inatychmiaft Ź 
niego haniebnie był wypędzony, do pokrywa 
nia nagości fwoiey fkórami Zwierząt przypro= 
wadzony, na Życie pełne ucifków, i podleganie 
okropney śmierci fkazany, z dziedzictwa chwar 
ły, ftat fię synem gniewu, lofiarą mąk dla czar» 
tów zgotowanych. Potomkowie iego , nie= 
fzczęściem Rodzica bynaymniey nie zrażeni , 
targnęli fię znowu na Boga, na wzór Lucy pera, 
lecz powfzechny potop wfzyftkich żywo po- 
chłopał. Obrzydliwości Sodomitów aż o tron 
Bofki oparły fię, i {prowadziły na nich ftra- 
fzliwy ogień, który ich z miaftami w perzynę 
obrócił, otworzywfzy przepaść na tym miey 
scu, naktórym były zbud "wane. Egipcyanie 
z Królem fwoim ścigali Fr 5a w iego ludu aż 
do głębokości morza, i w «*m byli ponurzeni, 
tak dalece że ani jeden nie pozoftał, któryby 
o tak ftrafzney klęsce oznaymił. Zydzi wzięli 
Życie Mefsyafzowi, i oddani byli zapalczywo- 
ści fwoich nieprzyiacioł, ftali fię ludem prze= 
klętym, ludem nienawifinym wfzyftkim innym 
narodom. Mocarze świata oftrzyli miecze, za- 
palali ftósy na odebranie życia Chrześcianom; 
aż oto fami nędznie poginęli, i ogołoceni á 
fwoiey mniemaney władzy, ftali fie fprawie* 
dliwemi ofiarami gniewu Bofkiego. Anty- 
chryft przez lat kilka będzie panował, a na* 
refzcie 
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pod mściwy miecz 


tego Pana, z którym tak okrutną woy- 
nę prowadzić będzie. Któż iuż bez ftrachu 


Wspomnieć może na fprawiedliwość, którey 


Bóg używa przeciw swoim nieprzyjaciołom w 


więzieniach piekielnych, i po wfzyftkie wie- 


ki używać będzie ? Mógłby w ied nym oka 
mgnieniu znifzczyć fzyftkich tych nędzni- 
ków, lecz niefkończe: dla niego ieft chwale- 
bńleys sza żywić ich 


dy mu za znaki zwy- 
ię fw iego o fłóżyli: w iżyftka ze 


mfta, którą wy- 
warł 


przeciw niezboż nym ludziom na 
nie ieh podług wyrazów iednego zOy: 
ców Kościoła Swi iętego, ty 
Pią iego zemfty , 
morzem. 


wiek ż 


k h ciebie, i krzy 
wdy ci w yrządzaiących, czyliż odw ażylibyś 
my fię targnąć na twóy naywyżfzy maieftat2 


ziemi, 


Iko iakow aś kro- 
lecz piekło ieft iey nieiako 
O móy Boże! gdybyśmy fię cóżkol- 
żaftanowić chcieli nad okrut nemi karami, 
tóre gotulefz dla nienawidza cyc 


Nie drżeliżbyśmy na widok chfofty tak 
Sprawiedliwe y, oraz tak surowey * Cóż 
Chrześcianie ! nie ieftże to 6ftatnia nieuwa« 
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złego życia, i zdań wolnieyszych, grże- 
fznicy , czyliż wy nie iefteście bezrozumni;, 
ina famych fiebie okrutni, że odważacie fię 
przeciw Bogu wafzemu powftawać ? 
Zaftanówmy fię tu nieco, abyśmy fię przy- 
patrzyli iakiego sposobu na pokonanie świata » 
i igkiey broni na osłabienie iego potęgi Bóg 
używa, daiąc przez to poznać, iak fię go ma- 
ło obawia; używa on rzeczy naysłabfzych s 
naypodleyfzych na zwalczenie świata i zu- 
pełne z niego zwyciętzwo. Nabuchodonozor 
każe fobie wyrzągdzać cześć Naywyżfzemu 
należącą, każe fobie ftawiać posągi, obowię- 
zuie fwoich poddanych, aby kadzidło palili, i 
na kolana przed niemi padali ; zakłada w gło- 
wie fwoiey Monarchią powfzechną, i władzcą 
iey uczynić fię zamyśla , cym końcem liczne 
woyfka zgromadza, pod rządy walecznego 
Holofernesa oddaie, z wyraźnym rofkazem 
wykorzenienia czci wfzyftkich na świecie 
Bogów, a uftanowienie czci wielkiego Nabu* 
chodonozora: a Pan naywyżfzy zatrzymuje 
go przed: Betulią nikczemnym miafteczkiem ; 
gdzie przez iednę niewiaftę, zakłada kres za- 
pędów dalfzych iego zwycięztw, i wfzyftkie 
zamysły w niwecz obraca. Miefzkańcy Pale: 
ftyny nie dopufzczaią wniścia Izraelitom do 
fwego kraiu, umacniaią miafto Jerycho aż 
do podziwienia, którego mury tak były mo* 
cne,/że ie za niedobyte poczytywano. 
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Róg zaś rofkazuie Jozuemu zbliżyć fię : 
przeftrzega go o nieużyteczności bukfztelów, 
taranów , i innych woiennych narzędzi do 
dobycia onegoż, i że wkrótce cudowne rze: 
Czy miał zobaczyć; daie mu rozkaz aby po 
fiedmkroć, przy odgłofie trąb, miafto do koła 
ebfzedł. Jozue rozkazy Bofkie wypełnia, aż 
oto ledwo co fiodmy obchod zakończył, na- 
tychmiaft mury tego miafta, lubo mocy i 
grubości nadzwyczayney w iednym oka mgnie- 
niu obalaią fię, Ileżby podobnych przykładow 
mocy Boga okazaney przytoczyć nie można? 
Czyliż pokilkokrotnie całych pułków nie żno- 
sił, używfzy fzczególnie za narzędzie'do otrzy= 
mania zwycięztwa komorów; fzerfzeniow > 
mgły, tumanów od wiatrow wzdymanych „ 
iuż to nagłą bolażnią napełniając umysły 
fwoich nieprzyiacioł, że fię wzaiemnie mię = 
fzali, zabiiali į rozpierzchali, chociaż ich 
nikt nie ścigał; 


iuż to przez żgiełk urojony 
do ucie 


czki ich przymufzaiąc? Nie zażyłże 
iednego człowieka do pofkromienia całego 
arodu? Czyliż nie uczynił Gedeona zwy» 
cięzcą nad ludem biegłym w rzemieśle woien= 
nym przy pomocy trzyftu żołnierzy uzbro- 
lonych naczyniami glinianemi 
garftki takowey, 

wzbudzenia śmie 
boi 


i latarniami: 
która fposobnieyfza była do 
chu. w nieprzyiacielu , niżeli 
ażni © Czegożby dopiero nie dokazał, gdy= 
Dy chciał użyć hufców Niebiefkich, kiedy iea 
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den z tych Duchów w'iedney nocy fto ośm= 
dziefiąt tyfięcy łudzi zatracił, i cały okrąg 
ziemiki mógłby wzrufzyć $ Cóżby naftąpiło,: 
gdyby pioruny z Nieba rzucać zaczął, gdyby 
rozkązał morzu fwą zapalczywość wywrzeć , 
gdyby burzom i nawalnościom z lochów wy* 
dobydź fię, gdyby ogniom podziemnym z 
fwoich przepaści wybuchnąć pozwolił? 
Jakieyże przez cztery tyfiące lat ufilności 
i natężenia świat nie przykładał, aby panowa- 
nie fwoie ugruntował? Pobudził on fałszy- 
wych mędrców, którzy całe księgi fwemi pra- 
wami i zdaniami napełnili ; użył całey fwey 
mocy, aby ufiłowania ich do fkutku przypro- 
wadził, wysłał w pole fwoich hetmanów, po- 
gromców'i Cefarzow na czele milionów ludzi; 
wyftawił znaki, wywiefił chorągwie niezbo- 
żności po wfzyftkich mieyscach fwoiego uro- 
jonego panowania, nadał wolność fwoim na- 
śladowcóm, 'dla pomnożenia ich liczby, rzą- 
dzenia fię we wfzyftkim własnemi  fkłonno- 
ściami i chuciami; wyftawił przed ich oczy 
biafk bogactw, okazałość doftoieńftw, powab 
uciech; nie tylko im pozwolił, ale nawet roż- 
kazał nie mieć ani Religii, ani fumnienia; przy- 
prowadził ich do niedowiarftwa, bałwochwal- 
ftwa, i wfzelakiego gatunku -obrzydliwości. 
Sprawy nayniegodziwfze, wyftępki nayfzka- 
adnieyfze , nieczyftości naybezecnieyfze , 
naywiękfzym dla niego były upodobaniem i 
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tozrywką, ftowem, tyle dokszał że niezliczoną 
prawie liczbę niewolników do fiebie pocią- 
gnął, i że moc iego z początku zdawała lie 
bydź ftrafzną; lecz Bóg, aby tylu wieków pra- 
cę nieużyteczną uczynił, przeftuie na pomocy 
dwunaftu rybaków , ludzi nieoświeconych , 
bezsilnych i bez Żadnego fposobu; ~ nie. das 
ie im ani złota , ani frebra > zakazuie im na> 
wet opierać fię przemocy, chee ażeby niego- 
dziwe z sobą obchodzenie fię bez narzekania 
znosili, A używfzy narzędzia tak fłabych, za- 
myfly fwoie ufkutecznia, wykorzenia niezbo= 
żność , krufzy bałwany, infzą poftać Światu 
nadaie, naukę cale nową, zdania i moral- 
ność przeciwną przesądom ludzkim wprowa- 
dza; przekonywa mędrców świata, że są błę- 
dów pełni; i Że światło ich ieft ciemnością , 
przeciwko wfzelkiemu rozumowaniu wmawia 
w nich, że, aby bydź fzczęśliwym, potrzeba 
fiebie famego martwić, wyrzec fię wfzełkich 
uciech ciała , przyjąć dobrowolne uboftwo , 
chwycić fię życia oftrego, pokutnego, Po- 
dług tych zdań poftąpił fobie Zbawiciel świata, 
używałąc iedynie fwego ciała śmiertelnego i 
bolom podległego do pogromienia ftrafzney 
potegi piekielney ; pokonał ią iako cierpliwy 
baranek, nikomu fię nie fprzeciwiał ani opie: 
rak pozwolił przybić fię do krżyża , fkonał w 
Posrzód upokorzenia i poniżenia. Jeżeli czyni 
fprawy znakomite na dowod fwego zesłania , 
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ý dla ziednania więkfzey powagi nauce, którą 
opowiada; ieżeli diabłów wypędza, ieżeli 
choroby nayniebezpiecznieyfze leczy, jeżeli 
nawet umarłym Życie przywraca, trochę tylko 
śliny , lub błota, lub kładzienia świętych rąk 
fwoich, albo fzczególnię dzwięku głosu fwe- 
go używa, Jeżeli chce Monarchów pokonać, 
naftręcza małoletnie chłopięta, słabe i pieśćli- 
we niewiafty, a ludzi naypodleyfzych , od 
ktorych pogromieni zoftaią. Tak wybiera Bóg 
xzeczy słabe i podłe, mówi wielki Apoftoł, na 
znifzczenie mocnych i okazałych, ma upodo- 
banie. w dokazowaniu rzeczy wielkich za po- 
mocą małych, wynosi .co iet nifkiego, a po- 
niża co ieft wysokiego, zwycięfiwa zaś iego 
tym są dziwnieyfze, że sposoby do odniefie- 
mia onych użyte nie są wyrównywaiące. 

Jego mądrość, zdania , słowa, nauki da 
obyczaiów ściągaiące fie nie mniey sa pogro- 
mem świata, jako i iego potęga, Cóż bowiem 
jeft Ewanielia Jezusa Chryftusa , ieżeli nie 
zbrojownia, która Uczniom iego doftarcza 
broni niepożytecy, na pokonanie wfzyftkich 
Świata próżności i spraw czarta ? Słowa iey 
święte czyliż nie są mieczem obosiecznym 
przenikaliącym żayniki ferc ludzi światowych, 
i wkradaiącym fię w nayfkrytfze zakątki. ich 
sumnienia, dlą uprzątnienia z niego nayfzkara- 


dnieyszych wyftępków ? Nie ieftże ona tym: 
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roikofzy trwoży, który fprawuiąc, aby po- 
niewolnie nayftrafzliwfzych prawd Religii i 
rozgniewanego Boga, fprawiedliwych oraz 
przenikających pogrożek słachali, tyfiączne- 
mi niesmakami i przykrościami uciechy ich 
zaprawia , który dokazuie, że fobie częfto- 
kroć życzą śmierci na ten czas, kiedy zdaje 
fig żeby dłażfzego życia pragnąć powinni? 
Grzefznicy , którzy macie iefzcze fzczątkk 
Religii przez namiętności zupełnie nie zagła- 
dzaney, iakąż bojaźnią przerażeni nie bywacie, 
kiedy wam przekładaią wieczność niefzczę- 
śliwą, ftrafzne Pana Boga sądy, i nieuchronną 
potrzebę oddziejenia fię od wfzyftkich rzeczy, 
do których tak mocno przyłgnęliście? kiedy 
bez uftanku na was wołaia, że macie iednę du- 
Tzę nieśmiertelną, że życie wafze toruie wam 
drogę do piekła, że po nieiakicy  przemiiaią- 
gey rozrywce, czeka was ogień i kary , na 
których wspomnienie powinnibyście od ftrachu 
usychać. eż razy nie wzdychadiście do wol- 
ności synów Bofkich, i nie ufiłowaliście, cho- 
ciaż bezfkutecznie , więzy wafze potargać 2? 
W ypowiadacie woynę Bogu pełnemu litości, 
: przymufzacie go do wzięcia broni przeci- 
wko wam; fprawiedliwa przeto jefe rzecz, 
ażebyście karze tak surowey podlegali. O iak 
godni opłakania jefteście ! że sami na fiebie 
italecie fię okrutnikami! wafze myśli, wafze 
pragnienia, wafze fkłonności wzaiemnie mię- 


ad 
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dzy. sobą zą: rozum wasz woli sprze» 
ciwia few s zaś rożumowi, a ź tey y miary 
prawdziwie mówić można, że lefzcze za ży- 
cia iefteście w piekle pogrążeni. 

Nakoniec życie Swiętych, prawdy zbawien- 
ne, nauki Ew anieliczne , są bezuftannym 1 
oczywilftym wyrokiem potępialiącym uczynki 
ludzi światowych, wyrokiem tak. dla nich 
nieznośnym i tak tkliwym, iż'nięmasz nie ua 
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świecie, coby ich, wię ększey nit 
Ww 


spokoyności 


V samey rzeczy o! iak wielką ma- 


i 
ią wftydu i żalu przyczynę, zapatrując' się 


ustawicznie na osoby mądre i bezwględue 


na własny pożytek, żylące sposobem cale od- 
miennym, i na czynności ich swoim zupełnie 
przeciwne , widząc Pafterzów i Opowiada- 
czów prawdy, uftawicznie wołaiących, upo- 
minaiących , grożących; bydź przymuszonemi 
uciekać przed światłem, a szukać ciemności, 
mieć zawsze przed AZP i sprawiedliwych ży- 
cia swego poftrzegaczów? Taki ieft ftan lu- 


dzi światów ych, nie mogą oni sami na fiebie 

Spoyrzeć bez zaw ftydzenia, i chcie liby, ażeby 
wfzyscy byli iñ adaba „lecz pragnienia ich 
bedą zawzse bezfkuteczne, nie będzie zby- 
wało nigdy na wiernych fłagach Bofkich, kto- 
rzy bałwaunowi świata kłaniać się nie będą, 
Nadaremnie on ich przez wfzyftkie sposoby 
prześladuie, chcąc ich naswoię ftronę przecią- 
gnąć, będą oni sędziami iego poftępków, i 
dlatego fię ich obawia, i cierpieć ich nie może. 
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Widzicie więc Chrześcianie, jako Bóg i 
Świeci iego wyniesionemi, zwycięzcami, 
uwieńczonemi zoftali, a świat upokorzony i 
pod ich nosi nachylony; widzicie “iako. Bós 


Y 


chwalebnieyszym ftał fię przez zemftę nad 


tatem okazana, i że go zachował na try- 


if swoiey wielkości; widzicie” iako ftudzy 


3 A . 7% A 4 
dą Boga uszanowanie odbieraią, i do nay- 
wyżfzego ftopnia chwały przychodzą, a nie 


przy yiaciele ie 


g0 w przepaści niefzcześć są po- 
żeni. Które 


trony trzymać fie chcecie? 


Mówicież z Michąłem S. któż jeft podobny 
Tv 5 
Sogu? Albo raczey 


lacież ztzucić ga 
Zz tronu iako Lucyfer! Chce scieź fię wynosić, 


abyscie byli poniżeni, czyliż rac Say chcecie 


1 


e byli wywyżfzeni? lefteścież 
nieprzyiaciołami świata, albo czyli fłużbę u 
niego przyięliście? Boicież fie zo, ek go 


fię uniżać, al 


DyśCIi 


koci hacie, uznaiecież 


go za swego Pana? Bia- 
da wam, ie 


ie ftronnikami świata 


ponieważ nieprze bihan nieprzyiaciołami 
Boga zoftaliście, 


Swiecie niefze 'zęśliwy, świecie przek lęty , 
za którym C hryftus Jezus niewitawiał fie do 
Qycą swego, brzy ydzę fię tobą, nienawidzę i 
w yrzekam fię ciebie; wypowiadam ci od dnia 
dzi eyfzego oczy wiftą woynę, i nigdy między 
nami pokoiu, ani przerwy woyny nie będzie, 
Prześladuy mnie, przepuszczay na mnie umar- 
twienia i przykrości, naywiękfzą to dla mnie 
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będzie uciechą, to mnie naybardziey ciefzyć 
będzie, gdy mitwey nienawiści dowodów oka- 
zować nie przeftaniefz, na ten czas prawdziwie 
będę przekonany, że cię nie kocham, a przeci- 
wnie że Boga mego miłuię, tego naygoręcey 
pragnę, abyś na mnie jako na twoy krzyż, aia 
na ciebie iako na móy pogłądał Pogardzaiąe 
iuż światem, rzucamy fię.do nog twego maie- 
ftatu, o Panie! Żebrząc, abyś nas w liczbie two- 
ich żołnierzy umieścić raczył, przyfięgamy ci 
nieprzełamaną wierność, przyimiy nas w po- 
czet sług twoich, a wspomagay nas w utar- 
czkach, abyśmy fobie na tę koronę zafłużyć 
mogli którą dla zwycięzców gotuiefz. Amen- 
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O WIERZE 
Et cum os orit ille, argućt mundum-de- pec- 
cato, et de Jufliti a, et de judicio, de peccata 
quidem, quia non crediderunt in me. 
A gdy on pr 028 będzie karał Świat 
z grzechu: i fprawie dliwości i z's: 2d tt, 


z grzechu mówię, iż nieuwierzyli we 
mnie. Joan. tap. 16. 


T rzy cnoty, które my teologicznemi na- 


zywamy, a których naybliżfzym przedmiotem 
ieft Bóg, są zasadą Religii i zbawienia , po- 
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dług uwagi Oyców Swiętych. Wiara uważa 
Boga iako naywyżfzą prawdę, która ani kogo 
omylić, ani sama omylona bydź może. Nadzie- 
ia uważa go iako niefkończenie wiernego i rze- 
telnego w fwoich obietnicach , za niepodo- 
bną rzecz poczytuiąc, aby ich kiedy dotrzy- 
mać nie miał, Miłość łączy z nim itworzenie 
iako z naywżfzą dobrocią, który sam iedy- 
nie może go zupełwie ufzczęśliwić. Zaftano- 
wmy fię dnia dzifieyfzego nad Wiarą,iako nay- 
pierwfzą z cnót zmiankowanych, i na którey 
wfzyftkie inne iako na niewzrufzoney zasa 
dzie polegaią. Bez wiary albowiem ani naj 
dzieia, ani miłość znaydować fię może, gdzie 
nie mafz Wiary, tam nie mafz Religii, ani czci 
prawdziwey, wfzyftko tam w zamięfzaniu , 
wfzyftko grubemi ciemnościami powleczone, 
Lecz o iak mało na świecie ludzi znaydaie fig, 
którzyby wtey tak iftotney nauce doftatecznie 
byli oświeceni!t Jak wielu bowiem między 
niemi ieft takich, którzy sami nie wiedzą w ca 
wierzą, ani w co wierzyć powinni? Jak wielu 
i takich znaleśćby można, którzy ani pomy- 
šlili kiedy o tym, aby za ten tak wielki i 
fzacowny dar Wiary , Bogu podziękowali, i 
którzy go mało fzacuią? Jak-wielu nakoniec , 
którzy mniemają, że dosyć 'na tym, aby mieć 
wiarę, bynaymniey nie ftaraią fię łączyć z nią 
dobrych uczynków, które Wierze koniecznie 
odpowiadać powinny? Jednych i drugich na- 
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uczyć i obiaśnić, moimieft zamiarem, Na ten 
koniec w pierwfzey części ńauki moiey po- 
każę wam, co ieft Wiara, zacność i przedzi- 
wne ley fkutki, oraz w co wierzyć mamy; w 
drugiey wyftawię wam przed oczy, iakie taż 
Wiara przymioty mieć powinna. 
CZĘSC PIERWSZA, 

W" ieft to dar Bolki z fzczerey dobroci 

iego nam udzielony, na który my fobie 
doftatecznie zasłużyć nie możemy. Jeft to 
fzczególna łafka, którey Bóg nie użycza 
wfzyftkim , chociaż ią każdemu ofiaruje, lecz 
nieotrzymanie iey, własney ich winie przy- 
pisać należy. Jeft to światło nadprzyrodzone, 
nałog święty, cnota wlana przez którą wie- 
rzemy w to wfzyftko, co Bóg obiawił; czyli 
fię to w Piśmie Świętym zawiera, czyli w 
podaniach Bofkich jet zamknięte, > Przypa- 
trzmy fię iak fobie w Wierze nafzey poftę- 
puiemy. Jeftto oczywiftą prawda: że jeden 
tylko jeft Bóg. Nikt z nas żadney w tey mierze 
nie ma wątpliwości: wfzyfiko co widziemy , 
co słyfzemy, co nas otacza, rozum nafz, 
dufza nafza, ciało nafze, świat cały dofta- 
tecznie nas przekonywa, że liedna ieft lftność 
naywyżfza, niefkończoney mocy, która ieft 
ftworcą wfzyftkich dzieł i wfzyftkich cudów 
nas zadziwiaiących. Ta naywyżfza Iftność , 
którą my Bogiem nazywamy, będąc nieogra- 
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nicżzoną w fwoich dofkonałościach » iefk tym 
famym prawdą iftotną, która ani omyloną 
bydź, ani kogo omylić może. Bóg ten mówił 
do ludzi, obiawił im prawdy, zoftawił fwoie 
Przykazania, nadał Religią, chce abysmy mu 
wierzyli i byli posłufznemi, pod karą wie- 
cznego potępienia. Bydź wiec powolnemi na 
rozkazy tego Pana, i wierzyć słowom iego 
obowiązani iefteśmy, , 
Lecz iakimże fposobem wiedzieć możemy, 
że te są ffowa Bofkie? któż nas nauczył i prze- 
konał, że te i te rzeczy przez naywyżfzą Ift- 
ność są obiawione? Przeświadcza nas o tóm 
Kościoł S, który równie ieft nieomylny iako i 
sam Bóg, i który błędami nas napawać nie mo- 
Że. Ale iakimże znowu fposobem wiedzieć 
mogę, że Kościoł Swięty ieft nieomylny , 
i że nas ofzukać nie może? Wiem, i prźeko- 
tywaią mnie o tym, znaki, cuda, Proroctwa, 
których Bóg w każdym czasie i na każdym 
mieyfcu dla ugruntowania nieomylności Ko- 
ścioła fwego używał, Cuda, mówię, wfze- 
lakiego gatunku, iako to, ślepym przywróce- 
nie wzroku, chorych uzdrowienie, głuchych 
1 niemych od urodzenia uleczenie, wfkrzefze- 
nie umarłych, Cnda pomnóżone i działane 
w oczach całego świata, niezliczonńego mno- 
ftwa ludzi, i samych nawet niewiernych świa- 
dectwem ftwierdzone; Proroctwa zupełnie i 
we wf[zystkich okolicznościach fpełnione. 
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Chryftus Jezus w fwoiey Ewanielii tę nieg» 
mylną Kościoła (wego powagę nam okazuie: 
Mówi on do pierwfzego z Apoftołów: Ty ie+ 
E ftes opoką, a na tey opoce'zbuduię Kościół 
móy, a bramy piekielne nigdy przeciw niemu 
nie przemogą. Otoż oczywifta i bezfprzeczna 
prawda. Powaga więc Ewanielii, która grun- 
tuie nieomylność Kościoła, iasnie iefi okaza- 
na przez wielką liczbę cudow, i przez Pro- 
roctwa dofkonale fpełnione: a że sam tylko 
Bóg bydź może sprawcą prawdziwych cudów, 


| i przyszłe rzeczy przenikać; idzie zatym że 
Fwanielia będąc upoważniona przez cuda 
prawdziwe i przez Boikię Proroctwa, nie 
| może bydź dziełem tyłko samego Boga. Będąc 
i przeto Bóg prawdą z iftoty fwoiey, rzecz jeft 
niepodobna, ażeby kłamftwo i fałfz przez cu: 
| da i Proroctwa miał upoważniać, Zamkniy< 
my to wfzyftko w krótkich słowach : , Wierzę 
w to wfzyftko, co Bóg powiedział, pónieważ 
on ieft iftotną prawdą. Wierzę że Bóg obia- 
wił te prawdy, których mnie Religia naucza; 
l ponieważ Kościoł ieft nieomylny, a tym sa 
| mym nie może fiebie, ani mnie ofzukać, gdyż 
| nieómylność iego ieft ugruntowana przez, civ 
da, i przez Proroctwa, którym rozumnie z4? 
przeczyć nie mężna, 
l | Lecz iakże poznać możemy ten Kościoł ; 


widocznych i bardzo oczywiftych znakach, 


który nas obiawienia naucza? Poznamy go po“ 
y 80} 
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które iemn tylko famemu flużyć mogą: Tezaś 
są naftępuiące: Prawdziwy Kościoł ieft tylko 
ieden, ieft on Katolicki, iet Apoftolfki. Je- 
den prawdziwy ieft Kościoł; ani ich więcey 
bydź może, Nie ma on tylko iednę głowę nie- 
widomą, którą ieft Jezus Chryftus, 1 iednę wi- 
domas którą ieft naywyźfzy Bifkup Rzymfki, 
iego na ziemi Namieftnik. Ten Kościoł wfzę- 
dzie ieft iednoftayny; iedna w nim Wiara, 
iednaż cześć, jednaż nanka, iedneż zdania, ie- 
dneż ofiary, iedneż. Sakramenta,  Jeft on 
święty; wfzyftko czego naucza, co rozkaznie; 
co czyni, ieft święte. Jego Taiemnice, iego 
Sakramentas iego ofiara, iego obrządki są 
święte. Wiele z iego członków ieft świętych , 
ani to uwłacza iego świątobliwości, że niemi 
nie śą wfzyscy. Jeft on Katolicki Apoftoliki. 
Jefi powfzechny co do czasu i co do mieysc, 
trwa zawfze odtąd, iak go Zbawicieł świata 
założył za pomocą fwoich Apoftółów , a w 
naftępftwie prawdziwych iego Pafterzów ni. 
gdy przerwy nie było, Po wfzyftkich on kra- 
iach świata rozkrzewił fię, Te są cechy pra= 
wdziwy Kościoł oznaczające; ponieważ one 
oczywiftym są dowodem iego świętości , nie- 
fkazitelności, dofkonałości, a tym famym 
przekonywaiją nas, Że ieft prawdziwie Bofkim. 
Przyftosuymy tylkote znaki do rozmaitych 
Religiy, do rozmaitych Kościałów, do rozmai- 
tych sekt, które fię na świecie zagęściły , a 
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zóbaczymy , że one fłużyć nie mogą tylko 
samemu Kościołowi Rzymfkiemu, w którym 
mamy fzczęście bydź umielzczonemi : lecz 
to tak oczywiftą ieft rzeczą, iź zaftanawiać 
fię nad tym nie widzę potrz by. 

Otóż Chrześcianie , niewzrufzone zasady; 
na których Wiara nasza jeft tgruntowana, i 
fłufznie z Nauczycielem Narodów mówić mo- 
żemy „Że wienry dofkónale w co wierzemy s 
i komu zaufaliśmy. Lecz w cóż wierzyć po- 
winnismy 2. Wierzyć mamy w powszechności 
we wfzyftkie prawdy, których nas Kościół nau» 
cza, jako te które są obiawione. W szcze- 
gólności zaś wierzyć powinniśmy w pewne at- 
tykuły, i w niektóre prawdy szczególnieysze 
z któych iedne iako śrzodki są do zbawienia 
potrzebne, drugie tylko nakazane. Powinni- 
śmy wierzyć i umieć , ile są śrzodkami konie- 
cznie potrzebnemi ‘do otrzymania zbawienia, 
'Taiemnice Tróycy Swiętey, czyli iedność Bo- 
ga-we trzech osobach ; Wcielenia i Odkupie- 


nia: których niumieiący iw nie niewierzący 


zbawienia doftąpić nie może, iako nas tego 
Duch Swięty naucza, 

Zycie wieczne, iako tenże Duch S. nas za- 
pewnia, zawiłło na poznaniu Boga, i Jezusa 
Chryftusa Syna iego, którego dla odkupu 
ludzkiego zefłał, Powinniśmy także wierzyć 
w wiele innych artykułów Religii, ile są na» 
kazanemi, z których znacznieysze w Skład zie 
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A tolfki a Ze j 5 ieć 
poftolfkim są zamknięte, a które umieć ka. 
zdy Chrześcianin ściśle ieft obowiązany , i 
wiele innych, które tamże nie fa zawarte, jako 
obecność Jezusa Chryftusa w nayświetfzym 
Sakramencie, i to wfzyftko, co fię do jfto 
tnych obowiązków Życia Chrześciańfkiego 
Sciaga, i 
Wierzenie w te wfzyftkie Artykuły tak jeft 
$ ą à J 
koniecznie potrzebne; Że bez niego zbawie- 
nia fpodziewać fię nie można, ponieważ bez 
sa, y TR ; Ay 
Wiary, lako nas przeftrzega wielki Apoftół, 
Bogu podobać fię ieft niepodobna, I Jezus 
Chryftus wyrażnie nas nautza, że ten który 
adi wierzy, iuz ieft osądzony, to ieft, że nie- 
ofta iar i i $ tepieni 
oltatek Wiaty ciągnie za sobą potępienie 
ieo Opłaczmy tu Chrześcianie nie- 
zczęście tyll nędzników, którzy daru Wiary 
lktórzy, Że użyje słów Pisma Sgo 
siedzą w ciemnościach Smierci., Jleż to ieft 
bałwochwalców. niew; j ) 
ali, alców, niewiernych, Żydów, Macho- 
dz; .caów,Odfzczepieńców? Z pomiędzy kilku- 
Ziefiąt osob ledwie iednę znaleść można, któ- 
aby prawdziwą Wiare w yznawała, bez którey 
sa fpodziewać fię nie można. Połowa 
okrec zie >tai PF 3 
> €su ziemfkiego ieff zagrzebana w bałwo- 
chw ia: MM. R. $ s 
walftwie; Machometyzm wielką lego część 
za ra; . ży 5 AUA ` r żę $ F 
razii, Kacerftwo i Odfzczepieńftwo drugą 
opanowało: Krai i i Ra 
„ walo; Kraie niezmierney rozległości są 
zamiefzk: rze icz Ą ą 4 
z izkane przez dzicz, która famę tylka 
poftać ludzką nosi, W ff yscy ci na wieki giną, 


łom III, Cc 


nie mają, 
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O przepaści sadów Bofkich, iakżeś ftrafzna! 
Tey iednak winy Bogu przypisać nie można; 
chce on zbawić wfzyftkich,ofiaruie wfzyftkim 
łafkę Wiary, i inne sposoby, za pomocą któ- 
rych naywyżfze fzczęście osiągnąćby mogli. 
Lecz złość i przewrótność ferca ludzkiego 
tych śrzódków nie przyimuie , które ludziom 
do otrzymania zbawienia Oyciec miłofierdzia 
podaie. Niefzczęśliwi ci, dalecy od drogi pro- 
wadzącey do żywota wiecznego, zamykają 
oczy na światło, które ich oświeca, i ktoreby 
ich bez wątpienia do poznania prawdy przy- 
prowadziło, gdyby mu fię dali powodować. 
Sprzeciwiaią fię uporczywie wewnętrznym po- 
rufzeniom, które w nich Prawo przyrodzone 
fprawuie, a w dobrowolney niewiadóśmości i 
niefzczęśliwem zaślepieniu zanurzeni zoftają. 

Co fię tycze nas, Chrześcianie, którzy nie- 
ofzacowanego fzczęścia uczeftnikami iefteśmy; 
będąc synami Kościoła, i do Wiary powoła= 
nemi, czyliż o iak naydokładnieyfze iey po* 
znanie ftarać fię nie powinniśmy? iakiegoż usi- 
łowania przykładać nie mamy, abyśmy tak 
wielkiey łafki ftali fię godnemi? Jak ftrafznego 
sądu nie powinniśmy oczekiwać, ieżeli fprze* 
ciwiamy fię Wierze nafzey przez nafze uczyn* 
ki? Jedna z naywiękfzych kar, która nas po- 
tkać może, ieft bydź pozbawionemi tego ko- 
fztownego daru. Zbawiciel grozi nam tym w 
fwoiey Ewanielii, i oftrzega nas, że ieżeli go 
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ha złe zażywać będziemy, odebrany nam zo- 
ftanie, a będzie dany innemu narodowi, który 
go lepiey miżeli my użyie. Niefzczęście to ca- 
łe króleftwa i kraie potkało. Cały prawie 
wfchod dawnieyfzemi czasy Katolicką Wiarę 
Wyznawał, Tyfiącami tam Bifkupów rachowa- 
no. Puftynie Swiętemi famotnikami były na- 
pełnione, żadne nad te fzczęśliwe kraie lepiey 
nie kwitnęły! Porziiciła ie Wiara, i na zachód 
fię przeniosła; a potym opuściła część Zacho- 
du, a nayodlegleyfze świata oftepy. zbogaciła, 
gdzie cudowne owoce wydaie. Obawiaymy 
fię, Chrześcianie, abysmy dla nafzych grze- 
chow i złych poftępków tego nieoszacowane- 
So fkarbu pózbawieni nie byli, bez którego 
wszyftko na nic fię nie przyda. 

Zacność i cudownefkutki Wiary, powinny 
nam ią miłą uczynić. Wiara odmieniła pofiać 
okręgu ziemfkiego, fkrufzyła bałwany, z tylyt 
obfzernych kraiów bałwachwalftwo uprzą- 
tnęla. Wiara wielu wyniosłych na ziemi upo- 
korzyła, Królów i Mocarzów świata podbiła , 
mędrców świata o głupftwo i zaślepienie prze- 
konała, Wiara ludzi w cielesnościach zatopio- 
nych, zwierzętom podobnych, namiętnością» 
mi powodniących fię , naywiękfzemi przesą- 
dami napełnionych, przeświadczyła, że dobrąg 
doftojeńftwa , bogactwa, i wfzyftkie życia 
tego powaby niczem są, i że prawdziwe fzczę- 
ście na upokorzeniu i uboftwie żależy, Wia» 

Ca 
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ra zaludniła puftynie , napełniła Klafztory, 
tylu Rycerzów Chrześciańfkich utworzyła , 
których Życie i fprawy całą ziemię zadziwi- 
ły. Wiara poświęciła Patryarchów, oświeciła 
Proroków, wsparła Apoftołów, umocniła Wy: 
znawców i pokutuiących, Bogu poślubiła Pan- 
ny,i wfzyftkich wybranych Bofkich poświę: 
ciła. Wiara, przez śmierć chwalebnie ponie- 
sioną od tylu milionow Męczenników, liczbę 
miefzkańców Niebiefkich pomnożyła, Wiara 
tak znaczną liczbę cudów zdziałała, które 
wielki zafzczyt Kościołowi ziednały, W reku 
iey klucze od śmierci i życia, Nieba i piekła 
sa złożone, otwiera groby dla wyprowadzenia 
z nich umarłych, przywraca wzrok ślepym, 
słuch głuchym, mowę niemym, chód chro- 
mym, nayniebezpiecznieyfze choroby leczy, 
Zamienia wilki w baranki, niezbożnych w 
bogoboynych, grzefzników w świętych. Jeft 
ona światłera w ciemnościach świata tego nas 
oświecaiącym.  Jeft pochodnią zapalaiącą 
umysł dla oświecenia ferca. Jeft gwiazdą Bo- 
fką przez fwoię gorącość rozpędzaiącą dufzy 
nafzey oziębłóść, i przez fwóy słodki napływ 
ziemię ferc nafzych użyzniaiącą, Jeft świętym 
nałogiem, który ułacnia ćwiczenie fię wcno* 
„tach, i trudności w nim zachodzące uprząta. 
Jeft przewodnikiem bezpiecznym, który nie- 
pozwala nigdy obłąkać fię tym, którzy wier- 
nie za iego idą przewodztwem. Jeft zasadą ży- 


N/ 
cia Ci 
fie wf 
wadzi 
iedna. 
trwani 
daie fe 
ona jei 
nad sı 
zuwaą 
poniże 
na legi 
zafzcz 

Ztą 
tych I 
oświec 
wiony 
włafne 
iey im; 
każdy; 
tki wii 
iefzcze 
mieysc 
łey fta 
ftopni: 
cze czc 
ga do 
męfze: 
fzych 
złote, 
wała c 


afztory, 
orzyła , 
zadziwi= 
świeciła 
iła Wy: 
biła Pan- 
poświę* 
e ponie- 
„ liczbę 
Wiara 
s które 
W reku 
i piekła 
adzenia 
lepym, 
d chro- 
"deczyi 
1ych w 
-h. Jeft 
ego nas 
alaiącą 
zdą Bo- 
ı dufzy 
aapływ 
viętymi 
w Cno* 
prząta, 
y nie- 
y wier- 
idą ży- 


NA NIEDZ: IV: po WIELKANOCY. 3% 


cia: Chrześciańfkiego , i podftawą na którey 
fie wfpiera budowa zbawienia. Wiara pro- 
wadzi do dobrych uczynków, i onym zaiługę 
iedna. Ona nawraca grzefznikow , dale wy- 
trwanie fprawiedliwym, umacnia słabych, do- 
daie ferca boiażliwym , ciefzy ftrofkanych , 
ona ieft filnieyfza nad męczarnie, mocnieyfza 
nad śmierć , milfza had uciechy. Ona wy- 
zuwa człowieka z fiebie samego, wynosi go 
poniżając, ubogaca ubożąc, a wkładaiąc pęta 
na jego rozum, dziwna'i słodką wolnością go 
zafzczyca. 

Ztąd poznać możemy, iak opłany ieft ftan 
tych ludzi , którzy światłem Wiary nie są 
oświeceni, Cóż bowiem ieft człowiek pozba- 
wiony Wiary; zoftawiowy w ciemnościach 
włafney niewiadomości i bałamuctwach fwo- 
iey imainacyi ? Jakież po wfzyftkie czasy ipo 
każdym mieyscu okropne ztąd wynikaiące fku- 
tki widzieć fię nie dały? i czyliż podziśdzień 
iefzcze widzieć fię nie daią po wielu świata” 
mieyscach? Czyliź głupftwo i zaślepienie ca- 
łey ftarożytności pogańfkiey do naywyżfzego 
ftopnia nie wygórowało, tak w tym, cofię ty? 
cze czci i jey nabożeńftwa, iako też co fię ścią- 
Sa do obyczaiow? Uznawała ona za Boftwa 
męfzczyzny i niewiafty w nayfzkaradniey- 
{zych zbrodniach zanurzone, czciła posągi 
złote, srebrne, kamienne j drewniane; odda- 
wała cześć bofką krzewom, ziołom; zwierzę- 
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tom, gadom i owadom; poczytywała za cna= 
tliwą sprawę i z Religii wypływaiącą, oraz za 
ofiarę przyiemną tym, których fwemi Bogami 
nazywała, nieczyftości naybezecnieyfze, opil- 
ftwo, zemftę, rozpacz; radziła fię dla pozna- 
nia przyfzłych rzeczy „ świergotu ptaftwa, 
trzewów bydląt, a z tych znaków nakłaniała 
fię do nayważnieyfzych zamysłów ; dzieci 
żywcem na ofiare paliła: nie czytamyż w opi- 
saniach i powieściach, że jefzcze do tych czas 
po wielu mieyfcach Ameryki ludzi na ofiary 
diabłu zarzynaią? czyliż te okropne ftrafzydła 
nie są wymyślone od rozumu ludzkiego pozba- 
wionego światła Wiary? i jakimże bałamu- 
ctwem i dziwactwami nie ieft napełniony 
Machometa Alkoran, i niezbożne książki Ka- 
cerzow ? wyliczanie onych w podziwienieby 
was.wprawiło. Lecz przyftępuię iuż do oka- 
zania wam, iakie przymioty Wiara, aby była 
prawdziwą , mieć powinna. To ieft materyą 
drugiey części, 


CZĘSC DRUGA. 


Ww. ażeby była prawdziwą, powinna 

bydź powfzechna i zupełna, powinna 
bydź mocna i ftateczna, powinna bydź żywai 
czynna. Naprzód, Wiara powinna bydź pò- 
wfzechna i zupełna. Przez co chcę wyrazić , 
że w powfzechności wierzyć powinnismy we 
wfzyftkie prawdy obiawione, 'i gdyby kto 
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nie wierzył w iednę z tych prawd, takowy 
nie ma Wiary, ponieważ Wiara ieft nieroz- 
dzielna. I w tym osobliwie rozumieniu pra- 
wdzi fie, co Swięty Jakub powiedział , 
że ten który przeciwko iednemu przykazaniu 
wykracza, tym famym wfzyftkich innych 
winnym fię ftaie. A co o miłości Bolkiey , 
toż równie i o Wierze rozumieć należy: dosyć 
na popełnieniu iednego grzechu śmiertelne: 
go, ażeby miłość poftradać, dosyć takze nie: 
wierzyć w iednę prawdę obiawioną „ ażeby 
Wiarę utracić. A tak kacerze,którzy twierdzą, 
Że w niektóre Artykuły wierzą , odrzucaląc 
inne , nie maią cale Wiary. i 
Powtóre, Wiara powinna bydż mocna 1 fta- 
teczna, Potrzeba zupełnie pod nię poddać ro- 
zum; potrzeba wyftrzegać fię naymnieyfzego 
powątpiewania, wfzelkich rozumowań, wszel- 
kich szperań ciekawych i niepotrzebnych : 
wfzyftko to osłabiłoby ia, albo cale znifzczy- 
ło, Potrzeba fię poddać bez wyiątku. Nie po: 
trzeba myśleć o źarzutach : lakże fię to ftać 
może? Nie ieftże to niepodobna? vTakowe 
myśli.zażegaią zmysły i rozum; ale mówić 
potrzeba; Bóg tak powiedział, on kłamać nie 
może, Wierzę temii, czego nie poymuię. Sza- 
nuię naywyżfzą prawdę ; uznaię wfzechmo - 
cność Boga, Móy rozum, moy rozsądek, mole 
zmysły za nic poczytuię, gdy idzie o obiawie- 
nie czynię zupełną i dofkonałą z nich ofiarę 
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powadze naywyższego Pana. Ta ftałość w 


Wierze była powodem tylu milionom Męczen- 


ników do wylewu krwi własney 


Toa wytrzy- 
mania nayokrutnieyfzych męczarni. A ieżeli 
nas nie nakłania do spraw tak heroicznych , 
przynaymniey tyle w nas sprawić powinna, 
abyśmy gotowi byli, 


raczey dobra nafze, i 
wfzyftko co naymil 


fzego mieć możemy, a na- 
wet i Życie utracić, niżeli Wiary odftapić, Je- 
żeli bowiem Wiara nafza ieft słaba i nieftate- 
czna, nie może bydź Bogu przylemna, a zatym 
nafze prośby, i infze nafze dobre uczynki nie- 
pożytecznemi ftaną fię, jako nas tego nauczą 
Jakob Sty Apoftoł : utraciemy zafługę prac 
nalzych i cierpliwości; a przez c 
słabieiąc „ zupełnie zsąśnie. 


> 


zas. nieiąki 

Ah! Chrześcianie, czyliź Wiara nafza nie 
ma tego piatna? Gdyby fie ziawili okrutni- 
cy i przesladowcy,. iako w pierwiaftkach Ko- 
ściola; gdyby nam przyfzło ftwierdzać Wiarę 
nafze temi dowodami, iakiemi ia pierwsi wierni 
ftwierdzali; gdyby nam pokazywano z ie dney 
ftrony bogactwa, doftoii 

` o» 
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fzubienice, kołą, miecze, męczarnie, 
ogień, lód, żelazo, i w fzyftkie ftrafzne mąk 
rodzaie, ktore Męczennicy cierpieli, którąby- 
śjmy sobie ftronę obrali? Podobno pochlebia- 
jac sobie wewnętrznie, ufamy odwadze i file 
nufzey, na którey nam cale zbywa, Czyliż 


albowieni poświęcilibyśmy życie nafze? czyliź 
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odważylibyśmy fię na męki nayokrutnieyfze 
dla poparcia Wi iary nafzey, my którzy nie- 
KE aie fie odważyć na zniefienie naymniey- 
fzey rzeczy, na odftąpienie frafzek, na uczy- 
nienie ofiary małego interefu, punktu hono- 
ru, ledney namiętności, malego fobie do- 
godzenia, dla posłufzeńftwa Prawu Bofkie- 
mu? Gdyby Neronowie i Domicyanie powró- 
cili na świat, o iak wielu zobaczylibyśmy 
Wiary odftępców ! Ożywiaymy więc Wiarę 
nalzę; prośmy Jezusa Chryftusa RZEK 
ftołów, ażeby ią w nas pomnażał, i aby ią 
uczynił ftałą i niewzrufzoną; przekonaymy 
fię o tym, że Życie Chrześcianina przygoto” 
waniem uftawicznym do męczeńftwa bydź po- 
winno, i że ten który nie ma tyle ferca,aby był 

gotów wfzyftko utracić i poświęcić, odłączyć 
iż ga g at aard a h ae AR AA 
Przyiacioł, od fwych dóbr, wyrzec fięki 
ukrzyżowąć liebie famego „,. imieniem tylko 
ieft Chrześcianinem, Że wiara iego nie left fta 
teczna i dofkonała; i gdyby wyciągała po- 
trzeba wyznać ią w posrzód męczarni, podług 
wfzelkiego podobieńftwa, haniebnym iey ftał- 
by fię odf ftępcą. Lecz ileż razy, wy sami słu» 
chącze moi, nie mieliście pory wyznania Wia- 
Yy wafzey ; to ieft, pokazania fię prawdziwe= 
Mmi uczniami Jezusa Chryftusa, . popierania 
ftrony pobożności i Religii, oświadczenia fię 
Wręcz za cnota, w tylu zgromadzeniach ludzi 
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światowych, przed ludźmi wolnieyfzych zdań 


i fumnienia, którzy tak złe j gorfzące rozmo- 
wy prowadzili, i którzy targnęli fię na honor 
Boga z taką lekkomyślnością i zuchwałością, 
Na ten czas nie tylko nieczyniąc tego, co wa: 
fzym było obowiązkiem, czyliż owfzemi przez 
podie przymilanie fię, prżez niefzczęśliwy 
wzgląd ludzki, nie pochwalaliście, albo nie- 
żdawaliście fię pochwalać takówe rozmowy? 
a ztąd sądzcie, cobyście dopiero czynili gdyby 
wam. kazano ftanąć przed Trybunałem prześla- 
dowcy Kościoła, dla fprawienia fię z Wiary 
wafzey , i żebyście ią z niebezpieczeńftwem 
Życia wlasnego popierali ? 

Nakoniec, Wiara żywa i czynna bydź ma ; 
to ieft, żeby z nią łączyć dabre uczynki; bez 
których nie będąc pożyteczną i zasługuiącą, 
czyni nas sługami nieużytecznemi, a zatem 
godnemi kar wiecznych, Wiara mówi S. Jakób 
Apoftoł ieft umarła, ieżeli z dobremi uczynka- 
mi nie ieft złączona; i przydaie: mówicie że 
macie Wiarę, dobrze czynicie; czarci ią także 
maia, i ftrach ich obeymuie na widok prawd 
odwiecznych; ale dobre uczynki niech ftwier- 
dzaią Wiarę wafzę: z których słów wnieść po- 
trzeba, Że ci którzy nie łączą z Wiarą fwoig 
życia pobożnego i prawdziwie Chrześciań- 
fkiego, maią wiarę czartowikiey podobną; po- 
nieważ iako czarci przy fwoiey wierze złemi 
bydź i źle czynić nie przeftaią, tak źli Chrze- 
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ścianie, zmyślaiąc że wierzą prawdom Religii, 
w tymże famym czafie przez fwoie obrzydli- 
we i niegodziwe poftępki oneż zbiiaią. 

Co za ftrafzne przeciwieńftwo,między tym, 
W co Chrześcianie wierzyć przyrzekaią, a tym, 
co po więkfzey części w fkutku okazuią, U- 
ważmy z iedney ftrony czego nas Religia na- 
ucza, w drugiey wfzyftkich prawie ludzi po- 
ftępki, a będziemy przymufzeni wyznać, że to 
co w tey mierze powiedziano cale fię prawdzi; 
to ieft, -Że żli Chrześcianie są obłudnikami i 
fzalbierzami, albo z rozumu obranemi. Jeżeli 
nie wierzą prawdom Religii, a udaią jakoby w 
nie wierzyli, są kłamcami, fzalbierzami,i nay- 
więkfzemi w świecie obłudnikami; ieżeli zaś 
W nie wierzą, przypatrzywfzy fię ich życiu, 
które prowadzą, za nierozumnych poczytani 
bydź maia. Jakoż wierzyć, podłig tego iaką 
JezusChryftus naucza w Swiętey Ewanielii, że 
uboftwo , pokuta i umartwienie , iedyną są 
drogą prowadzącą nas do chwały, i iedynym 
śrzódkiem doftąpienia wieczney fzczęśliwo: 
Ści, a z tym wfzyftkim mieć wielki wftręt, i 
do uwolnienia fie od tego, niczego niezanied- 
bywać, Wierzyć przeciwnie, że bogactwa są 
głogiem kaleczącym fumnienie, że uciechy, 
honory, maiątki, dobra i wfzyftkie świata 
powaby, są naywiękfzą do zbawienia prze- 
fzkodą ; że łatwiey ieft, iako nas zapewnia 
Zbawiciel , przecisnąć fię wielbłądowi przez 
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ucho igielne, niżeli bogaczowi wniść do Nie- 
ba; Żeświat i wfzyftkie rzeczy do niego na: 
leżące iedynie złorzeczenia i wzgardy są go- 
dne; a przecie z z niewyrmównemi zabiegami i 
usilnością ich fzukać, o nich jedynie myślić , 
poświęcać wfzyftko, co naymilfzego mieć 
można dla ich nabycia? Wierzyć i wiedzieć, że 
w krótkim czafie trzeba podledz śmierci, a 
potym ftrafznemu sądowi, i ponofić męki o- 
krutne wiecznie trwające, przeznaczone dla 
przeftępców Prawa Bofkiego, i.że dosyć na 
pA pinjin iednego grzechu śmiertelnego , 
żeby fię zgubić.na wieki; a przecie, że użyię 
słów Pisma Sgo, Pić nieprawość jakoby wodę, 
i codziennie [wojew yftępki pomnażać 2 Wie- 
rzyć bez naymnieyfzego powątniewania , iż 
godzina śmierci tak ieft niepewna, iż iedne- 
go nawet momentu Życia obiecywać sobie 
nie można, i że od teyże śmierci fzczeście al- 
bo nieszczęście wieczne. zawisło; a zoftawać 
fpokoynie w ftanie grzechu, przepędzać w 
nim miefiące i całe lata, przywięzywać fię do 
rzeczy ziemfkich , właśnie iakbyśmy ich po- 
rzucić przymulzeni nie byli, tak fię PARE 
wać, iakobyśmy umierać nie mieli? Wi ierzyć, 
że ieft Ray napełniony d dobrami niezmiernemi , 
w którym Swięci używaią nie poiętego fzczę- 
ścia, i takiego iakiego oko nigdy nie widziało, 
ani ucho słyfzało, ani rozum ludzki poiąć mo. 
Że, a bydź tak nieczułym na ten ftan { fzczę- 
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słiwy , iakoby wfzyftko, czego nas o nim 
naucza -Wiara, było bayką, lub rzeczą niepe- 
wną ; niechcieć fobie zadać gwałtu, aby fię go 
ftać godnym. Nie ieftże to głupftwo w nay- 
wyżfzym ftopniu? Iktóżby fie mogł o tym 
przekonać, gdyby fię tego codziennie nie 
napatrzył? o ludzie niebaczni; niefżczęśliwe 
plemię Adama, któż was tak zaślepił i oma- 
mił? Gdzież rozum podzieliście? gdzież wa- 
fza Wiara? otworzcie nakonieć oczy, i zo- 
baczcie w iakie bałamuctwa wdaiecie fię i plą* 
tacie. Czyliż fię niezdaie iakoby naywię- 
kfzym dla was upodobaniem było samych 
fiebie ofzukiwać 2? 

Mówicie, Chrześcianie, że macie Wiarę, 
Lecz na coż daiecie innym przyczynę powąt- 
piewania o tym, i przeciwnego z poftępków 
wafzych sądzenia? Mówicie że iefteście Chrze- 
ścianami i uczniami Jezusa Chryftusa, okażcie 
to więc przez wafzefprawy. Prawdziwy Zba- 
wiciela Uczeń woynę światu wypowiada, a 
świat go prześladuie; wy zaś kochacie świat, 
idziecie za iego zdaniami, złemi zwyczaiami 
1 fzkodliwemi przykładami; a świat z ftrony 
fwoiey pochlebia wam, i utwierdza was w 
walzym złym 'życiu. Dobry Chrześcianin 
krzyżuje ciało fwoie z iego namiętnościami , 
martwi fię, nosi krzyż fwóy; a wy aż nadto 
ciało fwe pieścicie , i ftaracie fię we wfzyft- 
kim mu dogodzić, Prawdziwy Jezusa Chryftusa 
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uczeń iet pokornyj a wy pełni iefteście py: , 


chy; ieft łagodny i cierpliwy, wy zaś gnie» 
wem unosicie fie; jeft trzeźwy, a wy lubicie 
wygody; nie ma oń do niczego przywiązania; 
a wy fzczególnie całą myśl wafzę dobrami 
swiata tego zaprzątacie ; łatwo on odpufzeza, 
wy zaś zemftą iedynie tchniecie. On wfzędzie 
poznać fię daie przez powierzchowną fkro= 
mność, proftotę w odzieniu > pomiefzkaniu, 
pokarmie , przez rozmowy pełne zbudowa- 
nia, a was wydaie poftać człowiekowi świa. 
towemu właściwa, wafże zbytki, wafza mi. 
łość własna, wafze wolne rozmowy. Nie jeft- 
że to fzydzić z Jezusa Chryftusa, chcieć przy 
takowych poftępkach bydź poczytanym za 
iego ucznia, iego sługę i członek iego mifty= 
cznego ciała? Nie, nie ci to są ludzie, których 
za prawdziwych Chrześcian uznawać potrze- 
ba, mówili niegdyś Męczennicy, o złych 


Chrześcanach fwego czafu; nie będą oni 


nigdy Wyznawcami Wiary; a zapatrujących 
fię na fwoie życie, raczey odftępcami niż Mẹ- 
czennikami poczynią. 

Załuymy fzczerze Chrześcianie, za wfzy: 
ftkie błędy nafze przeciwko Wierze popeł- 
nione, a nade wfzyftko żeśmy ią potylekroć 
przez nafze złe życie zelżyli. Dziękuymy Bo- 
gu, że nam tego wielkiego daru, pominąwfzy 
tylu innych, użyczył, prośmy go, żeby nam 
tego nieofzacowango fkarbu nieodbierał, bez 
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którego wfzyftko na nic fię nie przyda. Proś 
my go o Wiarę mocną i ftateczną , o Wiarę 
Żywą, i z życiem prawdziwie Chrześciańfkim 
złączoną; abyśmy, będąc ftałemi w wierze- 
niu i czynieniu|, otrzymać mogli nagrodę 
Zgotowaną dla tych, którzy nie widzieli a 
uwierzyli, podług obietnicy Jezusa Chryftusa, 


, który ieft chwałą wieczną, a którey ia wam 


Życzę : w Imie Qyca, i Syna i Ducha S. Ameni 


NAUKA 
NA NIEDZIELĘ V. PO WIELKANOCY. 
O MODLITWIE. 


Amen, amen dico vobis, si quid petieritis 
Patrem in nomine meo , dabit vobis. 


Zaprawdę, zaprawdę powiadam wam ; 
ieżeli o co prosić będziecie Oyca, w 
imię moie, da wam. „Joan. cap, 16. 


Roin ieft to cnota, która nas do odda: 
Wania- czci Bogu winney prowadzi. Cześć 
ta wiele rzeczy w fobie zamyka, Adoracyą , 
Przez którą uznaiemy Bogaza Stworcę inay- 
wyżfzego Pana wfzyftkich rzeczy, Ofiarę , 
Przez którą fzanuiemy iego naywyżfzą wła- 
dzę i panowanie nad wfzyftkim tworem. Od- 
dawanie chwały, przez które wielkość iego 
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wielbiemy, Dziękczynienie , 
świadczamy mu,*ile z nas bydź może, czułość 
nafzę za iego dobrodzieyftwa. 
przez która wyznaiemy, że od niego fpodzież 
wamy fię wfzyftkiego, a oraz uznaiemy , 
nic z fiebie samych ni 
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fẹ. W potrzebach, mówię do dufzy ściągaiąe 
cych fię, profząc o łafki i fposoby do otrzyma= 
mia zbawienia służące; w potrzebach zaś ciała 
tyczacych fie, o pokarm, odzieńie i wfzyftko 
to co do utrzymania życia ieft potrzebnego. 
Dwa są rodzaie Modlitwy: Pierwfza nazywa 
fię umysłowa, albo: po proftu modlitwą, a ta 
Tamą fie tylko myślą odprawuie ; beż wyma- 
wianią słow. Druga nazywa fie modlitwą uftną; 
która zależy na odmawianiu pewnego kfztał- 
tu modlitw; żłączonych z uwaga umysłu. 

J Modlitwa umysłowa ieft naydofkonalsza; o 
którey abym tu nieco w fzczególności powie- 
dział, potrzeba wyciąga, ponieważ ońa ieft 
bardzo zaniedbana; a prawie zupełnie na świe= 
Cie niewiadoma, lubo ieft nayużytecznieyfza ; 
a nawet mówić można; naypotrżebnieyfza. 
Modlitwa umysłowa zależy iedynie na zafta- 
nowienia fie, i rożważaniu pewnych prawd 
Religii; ażeby fię o nich dofkonałe przeko- 
nać, i żeby życie fwe kierować podług tych 
dobrych zdań i przedfięwzięciów, które w cza- 
sie rożmyślania kto poweżmie; naprzykład 5 
odprawować tozmyślanie o śmierci, nic inne= 
80 nie ieft, tylko myślić z natężeniem © tym, 
Że umrzeć potrzeba, z tey proftey myśli wy- 
pływa wiele uwag przenikaiących , iako toż 
Że śmierć jeft nieuchybna, że czas jey i go- 
dzina ieft niepewna, że ona ogołoci człowieka 
że wfzyftkiego, co w tym Życiu mieć może 
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że kres wieczności fzczęśliwey lub niefzczę> 
śliwey ftanowić będzie, że tęż bez powrótu. 
ponieść potrzeba, i inne tym podobne uwagi 
iedne za. drugiemi naftępuiące, Toż: same o 
wfzyftkich innych prawdach Religii, które 
maią bydź materyą nafzych rozmyślań, ma fię 
rozumieć, Cóż więc łatwieyfżego bydź może, 
iako takowę uwagi czynić? Potrzebaż na to 
głębokiego rozumu, potrzebaż umysł fwoy 
wylać? Możeż fię znaleść osoba tak niepoię- 
tnego i tępego umysłu, żeby do myślenia t 
do rózważania sposobem sobie właściwym 
zdolna nie była? Lecz zebym was zupełnie 
przekonał o łatwości rozmyślania, powiedzcie 
mi, profzę was, nie czynicież wy tego co- 
dziennie z więkfzym daleko natężeniem 2 
Czyliż , wyrażnie mówiąc, nie natężacie wy 
fzczególnieyfzym sposobem myśli na wafze 
interesa, każdy podług fwoiego ftanu? Nie 
przewiiaiąż fię przez wafz umysł tyfiączne 
cale sobie przeciwne myśli, tyfiączne układy, 
tyfiączne fposoby ufkutecznienia wafzych za- 
mysłów, ślubów małżeńfkich, zatargów i fpraw 
sądowych, nabycia dóbr, handlu, wafzych 
prac tyczące fie? Możecież naymnieyfzą rzec 
do fkutku przyprowadzić bez namysłu iza- 
ftanowienia fie nad tym, co działacie? oda 
mieńcie tylko cel, a zamiaft tylu myśli płoż 
chych, któremi fię zatrudniacie około in tefes 
sów ziemikich, przynaymniey czasem myśl 
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wafzę obroccie do wykierowania naywalniey+ 
fzey i ledyney sprawy wafzey,iaką ieft zbawież 
nie wieczne. Myślcie i rozważaycie, iakiego- 
byście użyć mogli sbofobń do wafzego na- 
wrócenia, do uczynienia dobrey i dokładney 
spowiedzi, do porzucenia wafzych złych nałó- 
gów, dobrego urządzenia wafzego fumnienia, 
iednym słowem do zżsłużenia na Niebo, auni- 
knienia piekła,  Otoż to ieft, co fię rozmyśla” 
niem nazywa; nie mafz w tym infzey taiemni- 
cy. Możecie go odprawiać w każdym czasie, ? 
na każdym mieyscą. W nocy na walzym ło- 
ku, kiedy zasiąć nie możecie, Chodząc, ro» 
biąc, każdey godziny i bez żadney trudności, 
Prawda, że ieft przepisańy pewny sposób 

na odprawowanie modlitwy umysłówey, któż 
ry na trzech rzeczach zależy, na przygotowa- 
niu do rozmyślania, na samym rózmyślaniu i 
onegoż zakończeniu: te wyrazy bynaymniey 
was trwożyć nie powinny, pic nie mafz proft- 
{zego nad to, co ońe w fobie zamykają: 
Przygotowanie ńie innego nie ieft, tylko pô- 
ftanowienie fię w obecnóści Bofkiey, to ieft, 
wyftawienie fobie Boga przytomnego, zapaż 
truiącego fię ną nafze fprawy. Potym prosić 
50 potrzeba o odpufzczehie grzechów , czy- 
niąc akt fkruchy , asńakoniec, o oświecenie 
Ducha Sgo. Modlitwa fáma zawisła na myż 
śleniu i rozważaniu tey rzeczy, którą fobie 
kto zakłada, na wzbudzeniu w sobie świętych 
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chęci i pragnień, i przyżwoitych poftanowień 
uczynieniu. W zakończeniu należy podzięko* 
wać Bogu, ofiarować mu dobrę przedfięwzię» 
cia uczynione, i prosić go o łafkę do ich ufku- 
tecznienia. Lecz jeżeli ten fposob, iakożkol- 
wiek ieft łatwy, was zatrudnia, przeftaycie nà 
rozważania i rozmyślaniu , a zobaczycie 
wkrótce całą poftać Chrześciańftwa odmienio- 
ną. Jakaż albowiem, rozumiecie, ieft fzczez 
gólnieyfza przyczyna wyftępków, które świat 
napełaiaią? Duch Sty naucza nas iey przeż 
swego Proroka Jeremiafza, kiedy mówi, że 
ziemia jeft w oftatnim fpuftofzeniu, ponieważ 
nie mafz nikogo, któryby rozważał i wfzedł 
w fiebie famego, 'Łatwo fie w tey mierze 
przekonamy, ieżeli uważemy, że nie mafz hi 
kogo, ktoby fie odważył na to, aby był nie- 
fzczęśliwym na wieki, aże z tym wfzyftkim 
prawie wfzyscy ludzie chwytaią fie drogi, 
która do oftatniego niefzczęścia prowadzi. 
Zkądże to tak dziwne zaślepienie pochodzić 
może, ieżeli nie z niedoftatku uwagi i rozmy- 
slania? I toć to było pobudką iednemu Naue 
czycielowi życia duchownego, że tych zażył 
wyrazów: niepodobna jeft, aby grzefznik ; 
iakożkolwiek daleko i bez nadziei powftania 
zabrnął, trwał w fwoich grzechach w tym cza- 
fie, kiedy rozmyślanie odprawić może, Przy- 
zwyczaycie fie więc Chrześcianie, do rozmy» 
ślania ; nie was od niego wymówić nie możuj 
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idzie tu o wafze zbawienie i wieczną fzczęśli- 
wość, nie mafz łatwieyfzego ćwiczenia fie w 
pobożńości, iakoście dopiero widzieli, iniczey 
bylibyście bardzołniefzczęśliwemi, nie używa» 
iąc sposobu tak fkutecznego do wafzego po- 
święcenia, i który was tak mało pracy kofzte- 
wać będzie. Co fię tycze modlity uftney, nie 
będę fię nad nią zaftanawiał, wfzyscy albo- 
wiem wiedzą na czym ona zależy. 

Przyftąpmy teraz do okazania potrzeby mo- 
dlitwy w powfzechności. Ta potrzeba uwa- 
Żać fię ma i z ftrony Boga, który Ją wyra- 
Żnym i nieuchronnym prawem nakazał > i Z 
ftrony nafzych potrzeb, których rEg nie 
możemy tylko przez ten śrzodek. Prawo na- 
kazujące Modlitwę na wielu mieyscach Pisma 
Sgo znaydnie fię. Dosyć będzie przytoczyć 
iedno z fzczególnieyfzych, które jeft w SAY 

twanielii. Potrzeba fię modlić, mówi Jezus 
Shryftus, lecz modlić fię potrzebą zawfze, i 
nigdy nie przeftawać. Otoż wyrażne i nieu- 
chronne Prawo. Na tym to prawie zasadzony 
Król i Prorok Dawid modlitwę oddechem du- 
fzy nazywa. Jako bowiem człowiek bez od- 
dechu cale Żyć nie może, tak dufza nafza ani 
nabyć, ani zachować łafki, która ieft życiem 
iey nadprzyrodzonym, nie potrafi bez pomocy 
uftawiczney modlitwy. Ponieważ nafze po- 
trzeby uftawicznie fię odnawiaią, gdyż mufie- 
my bez uftanku pokusy zwyciężać, nieprzyla- 


ciół gromić, namiętności uśmierzać ; mamy: 
potrzeby dufzy i ciała niezliczone, i Bóg nie 
| użycza łafk fwych i pomocy, tylko tym, któ- 
p | rzy g0,o nie profzą, oczywifta przeto ieft, że 
| nam potrzebna jeft uftawiczna modlitwa, Takie 

było i takie ieft éwiczenie fiẹ wfzy ftkich sług 
Bofkich. Modlitwa i złączenie fię z Bogiem 
ieft wielkim i znakomitym ich ćwiczeniem fię, 
| a bez niego niepodobna jeft nie tylko ftać fie 
| dofkonałym, alę nawet bydź, że tak powiem, 
miernym Chrześcianinem, 


Chociaż potrzeba fie modlić iako nayczę- 
| ściey 


y ożna, są iednak pewne czasy w któ- 
| | | rych przykazanie modlitw 
| 
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Bogu, upokorzenia üe przed nim, i pro- 
i fzenia go o łafke do dobrego przepędzenia 
I dnia, potrzeba także czynić wiele innych a- 
! któw cnot, iako to wiary, nadziei, miłości CH 
Ji farowania, pokory, potrzeba odmówić Mo- 
| I dlitwe Pańfka czyli Oycze nafz, Pazdrowienie. 

Anielfkie, Skład Apoftolfki, wyznanie grze- 
i, chów, przykazania Bofkie i Kościelne, modli- 
HI twę iaką za dusze zmarłych i Anioł Pańfki, 
| W fzyftko oyczyftym ięzykiem, kiedy kto po 
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rachunek fumnienia, i akt fkruchy; nie mafz 
Żadnego domu, w którymby nie mogły, i nie 
powinny, zwłafzcza w wieczor, fpólnie odma’ 
wiane bydź modlitwy. Jakieyże nagany w fey 
mierze nie ieft godnych tylu Chrześcian, któ- 
rzy nie odprawuią modlitw ani zrana, ani w 
wieczor, tylu Gospodarzów, którzy całe Za- 
niedbuią fpólnego modlitw odprawowania ą 
i którzy bynaymniey fię tym nie zatrudni aią, 
ani maią oka, czyli ich dzieci i ich czeladka 
czyni w tey mierze zadosyć fwòim powinno- 
ściom ; tylu niezbożnych, którzy niechca upa- 
dać na kolańa dla oddania czci Bogu, którzy 
wftają i kładą fie spać nakfztałt bydląt? Jak 
wiele znayduie fię domów infzego prócz in- 
zerefu boftwa nieznaiących, któremu cały czas 
poświęcaią, niezachowując z niego nayrtiiey- 
fzey cząftki na służbę Bogu, i na zbawienie 
dufzy? Potrzeba także fzczególnicy odpra- 
wować modlitwy w dni święte, Niedziele 1 
Uroczyftości, które na ten koniec są wyzna- 
czone, iako też maiąc do Sakramentów przy - 
ftępować, lub sprawę iaką rozpoczynając, na 
początku roboty, w pokusach, umartwieniach, 
chorobach. Można fię na każdym mieyscu 
modlić, lecz przybytki Religii są fzczególniey 
na to święte ćwiczenie wyznaczone; iw tych 
łatwiey, niżeli gdzie indziey wysłuchańyma 
bydź można, Modlitwy publiczne potrzęba 
przekładać nad te, które kto prywatnie od- 


prawuie, a zatym potrzeba fię ftarać usilnie 
bydź przytomnym na M 


fialnym od praw uiących 
ftwach publicznych, Z Z 
Modli itwy nie; gmniey 


[zach w Kościele pas 

fię, i innych Nabožeńs 
4acność, pożytki i fkutki 
mocną dla nas pobudką 
bydź powinny do modlenia fię z gorącością | 
wytrwaniem. Nie mafz nic godnie 


yfzego po» 
dziwienia n 


ad przedziwne fkutki Modlitwy, 


Pismo święte przytacza wielką ą RE przykłae 


dów tę prawdę ftwierdzai: ących, którego pos 


waga ziednać im wiarę andy 
przez modlitwę w pośrzód prz 
przechód fzraelitom otwiera, 
wzniofły fie nakształę muru z 


ftrony, sucha i wygodną 


Moyżę (z 
epaści morlkiey 
dka morzą 
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drogę zofta wuląc, 
Tenżę P cąwodawca wy branego ludu, w ftrzy- 


mał mściwą rę kę Pąńlką, gotową do pognę- 
bienia tego buntowniczego ludu ; a modlitwą 


iego tak była mocna i tak Baeza: Że wzą- 
ieranie Bógiod niego domagał fie, 
zwolił uczynić co poftanowił 
tów od iego fprawie 


aby mu po- 
> 1 żeby: Jzcaeli< 
dliwey zemfty nie zasła- 
niał, Co za osobliwfze w yrazy, Chrześcianie ! 
A coż godnieyfzego podziwienią nad to bydź 
może! Przez z modlitwę, Jozue wysufzył rzekę 
Jordan dla ułatwienia PRE ludowi, który 
prowadził, W ftrzymał także słońce w po 


śrzód 
iego biegu, aże eby zupe 


łne nad nieprzyiaciołmi 
fTwemi zwycięzftwo odnioł, Król Ezechiafz 


przez modlitwę toż słońce piętnafią godzinajuj 
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cofnął, Przez modlitwę dokazał Eliafz Pro- 
rok, że nie padał na ziemię ani defzcz, ani 
rosa przez pułezwarta roku, a pótym obfity i 
urodzayny defzcz otrzymał. Modlitwa ma klu- 
cze oq Nieba dła otwarcia, iod piekła dla 
zamkniecią onegoż. Otwiera Niebo przez łafki, 
natchnienia , sposoby otrzymania zbawienia, 
Nawrócenie, wytrwanie które jedna ; zamyk4 
piekło przez pokutę, zadosyć uczynienie, od- 
pufzczenie i zapomnienie grzechów z ftrony 
Boga, które sprawnie. Modlicwa złączona z 
wiarą dokaznie tych cudow tak mocno za- 
dziwiaiących, P rzywraca òna wzrok ślepym, 
słuch głuchym i mowę niemym, chod chrò 
Mym; leczy choroby , wfkrefza umarłycł 
przenosi góry, i sam Zbawiciel świata zape- 
wnia nas; że nic nie mafz, czegobyśmy otrzy- 
mać nie mogli przez Modlitwę, ieżeli go pro- 
sić będziemy z wiarą i ufnością, lecz to ma fię 
rozumieć o tym, co fieę zgadza z wolą Bożą, 
i co potrzebnego ieft do zbawienia nafzego. 
O iak wfpaniała obietnica! o iak wielka przy» 
czyna radości i ufności! tym sposobem zbawie- 
nie nafze nie ieftże zupełnie w nafzey mocy ? 
Szczerze tylko o nie prosić należy, a czynić 
W tymże samym czasie 2 ftrony nafzey co od 
nas zawisło, Pragniecie Chrześcianie, w Niebie 
bydź umiefzczonemi! a któż ieft któby nie pra- 
znął yk wiecznie fzczęsiwym ? czemuż 
więc nie 'prosicie Boga, aby wam tey talki uży: 
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czył? Dlaczegoż nie prosicie go bez uftanku, 
żeby was policzył w poczet fwoich wybra- 
nych? Przyrzekł on uroczyście wysłuchać 
tych, którzy go z całego ferca prosić będą o 
rzeczy zbawienia wiecznego tycząće fię; od 
was więc zależy zabezpieczenie fobie fzczęśli- 
wey wieczności. Pozwolcie, abym wam tu toż 
famo wyrzucił, co Jezus Chryftus nieco przed 
fwoią śmiercią Apoftołom fwoim wyrzucał , 
aż dotąd o nic nie prosiliście Boga, albo jeże 
liście o ca prosili, to podobno tylko o uro- 
dzayność ziemi, o dobra znikome, o fraszki. 

Podobno tacy między wami znayduią fię 

którzy nigdy: nie prosili o fwoie zbawienie, o 
fwoie nawrócenie, i o fwoie poświęcenie. Q 
ludzie bezrozumni! o czymże myślicie? Do 
czegoż lgniecie? Proścież więc na potym o 
dobra gruntowne. Modlcie fi fie częfto, modlcie 
fię bez uftanku, ponieważ Modlitwa tak icft 
fkuteczna: tecz modlcie się z świętym przy- 
gotowaniem, modlcie fie za chowuiac wa~ 
xunki , które Modlitwa mieć powinna, : aby od: 
Boga była wysłuchana , a które w drugiey 
części ” Się 


CZĘSĆ DRUGA. 
achowanie niektórych warunków przy od. 
prawowaniu Modlitwy tak jef koniecznie 


potrzebne, że bez tego nietylko ona ieft nie- 
użyteczna, ale nawet ftaie fie zła i fzkodii- 
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wą. Naucza nas tego Król i Prorok Dawid, 
kiedy zapewnia, że Modlitwa niezbożnego , 
to iet modlitwa źle odprawiona, ftaie fię 
grzechem: a syn iego Salomon przydaie, że 
ieft obrzydliwa w oczach Pańfkich. Wyraz 
ftrafzny, i który boiażnią napełniać powinien 
nie ftaraiących fię przyftępować do modlitwy: 
z świętym przygotowaniem. Obaczmy prze= 
to warunki, które modlitwa mieć powinna 
Jedne znich tych fię tyczą, którzy modli- 
twę odprawuią , drugie ściągają fie dosamey- 
że modlitwy, trzecie do zamiaru modlitwy, 
to jeft do tego, o co profiemy. Zaczniymy 
od pierwfzych. 

Pierwfze warunki modlitwy tyczą fię onęż 
odprawuiącego. Potrzeba, aby ten który fię 
modli, był w ftanie łafki, aby iego modlitwa 
ftać fie mogła zasłagująca na żywot wicczny, 
ponieważ każda dobra fprawa uczyniona w 
ftanie grzechu śmiertelnego, iet fprawą umar: 
łą, i między fprawy: na Niebo zasługuiące li- 
czyć fię nie mogącą. Jeft to prawda żadney 
wątpliwości niepodłegła: ale modlitwa grze* 
fznika ieftże nowym grzechem? potrzeba w 
tey mierze różnicę uczynić, ieżeli grzefznik 
modli fię z wzbudzeniem w fobie fkruchy, z 
prawdziwym pragnieniem nawrócenia fię, na- 
grody więczney, chociaż nie ma fkruchy do- 
fkonałey, któraby go ufprawiedliwiła, modli- 
twa iego jeft dobra, ' Lecz ieżeli grzefznik 
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modli fię, mając przedfięwzięcie trwania dąz 


ley w fwoim złym życiu, modlitwa iego nie- 
tylko nieużyteczna, ale teź obrzydliwa iefę 
przed Bogiem, mówi to samo Duch S. iako: 
śmy iuż namienili. Wyftawcie fobie Chrześcia 
anie, poddanego, któryby do tey bezczelności, 
albo raczey fzaleńftwa przyfzedł, aby ft: anął 
przed fwym Monarcha, mając go prosić o iaką 
łafkę, nie tylko będąc winnym wyftępku zel- 
Żonego maieftatu, ale nadto maiąc w samey: 
rzeczy broń w ręku. Czyliżby można co niero- 
zumnieyfzego nad ten poftępek w myśli wyfta- 
wić? Równie iednak czyni grzefznik, który 
fię modli, będąc w niełasce u Boga dla fwych 
wyftępków, i który zamierzył fobie złe ż Życie 
daley prowadzić; albo który fw oiey przewro- 
tney woli, ile z niego bydź może, nie popra- 
wia; przeto Bóg mocno fię żali przez fwegb 
Proroka , na krzywdy wyrządzone fobie od 
niefzczęśliwych grzefzników, którzy tak są 
zűchwali, że fie do niego z tak złym przygoto- 
waniem zbliżać odważaią, I na innym mieyscu 
mówi, że nadaremnie prosić ġo będą, i że ich 
niewysłucha, poniewąż ich ręce są pełne krwi, 
to jeft, nieprawości. Jak wielu Chrześcian w 
podobnym zaślepieniu znayduie fie? Jak wie- 

łu nędznych wolnego fumnienia i nie zbożnych 
ludzi znayduie fię na Mfzy S. iak wielu mo- 
dli fię w ftanie nayokropnieyfzym? jak wielu 
w nałogach grzechowych, w blifką upadku 
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okazyą wplątanych, którey odftąpić nie chcą, 
cudze dobra posiadaiących, których oddać nie 
ftaraią fie; żemfte od dawnego czasu w fer- 
cu fwym warzących, z fumnieniem pełnym 
obrzydliwości 2 Tak czynić, nie ieftże to na- 
trząsać fię z Boga, i iego naywyżfzym ma* 
ieftatem pogardzać ? I iakiegoż fkutku fwych 
modlitw fpodziewać fię mogą, ieżeli nie wię- 
kfzego żatwardzenia, i przeklęctwa Bofkiego? 
Drugie warunki tyczą fię fameyże modli- 
twy w fobie uważaney, Chańaneyfka niewia* 
fta, o którey czytamy w Ewanielii, dokładnie 
nas tych wfzyftkich warunków naucza. Z wiel- 
ką ona oftrożnością zbliżą fię do Jezusa Chry- 
ftusa, a prośba iey zdaleka ufzu Zbawiciela 
dochodzi : ótoż przygotowanie, pierwfzy wa- 
runek modlitwy. Upokorzyłafię głęboko przed 
Zbawicielem, wyznała że była niegodną łafki 
o którą prosiła, i że fię icy ziego jedynie mi- 
łofierdzia fpodziewała : otoż pokora, drugi 
warunek modlitwy. Okazuie wielką wiarę i 
dofkonałą ufność tak dalece, że fam Zbawca 
świata podziwienie nad nią oświadczył: otoź 
ufność , trzeci warunek modlitwy. Prosiła z 
wielką uwagą i natężeniem na słowa i odpo- 
wiedź Zbawiciela naszego: otoż uwaga, CZWaŁ- 
ty warunek modlitwy. Nie uftawała w profze- 
hiu, póki nie otrzymała tego, oco prosiła: 
Otoż wytrwanie, piąty warunek modlitwy» 
Wróćmy fię do pierwfzego, 
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Pierwfzy warunek modlitwy ieft przygotów 
wanie ; Pismo święte okazuje iego potrzebę w 
wyrażnych słowach: nie bądźcie bynaymniey; 
mówi do nas Duch Swięty , iako ci ; którzy 
kufzą Boga, lecz przygotuycie ferca wafze 
wprzód, niżeli profić zaczniecie. To przygotoż 
wanie należy na poftawieniu fiẹ w obecno- 
ścì Boga przez akt Wiary; na poiednanin fię 
z nim przez akt fkruchy, i przez mocne przed 
fięwzięcie fzczerey i prędkiey odmiany życia, 
jeżeli kto tak jeft uiefzczęśliwym, że w ftanie 
grzechu śmiertelnego zoftaie ; na wezwaniu z 
gorącością światła z wysokości, tak iakośmy 
naralenili mówiąc o modlitwie umysłowey; 
Potrzebaż fię dziwować, że żadnego fkutku 
modlitw nafzych nie otrzymujemy? Ktoż fię 
do modlitwy zabiera i przyftępuie z świętym 
przygotowaniem? Zaczynamy częftokroć moż 
dlitwy nafze nie myśląc o tym, co czynić maż 
my, Odprawuiemy ie fzczególnie ze zwyczalu; 
i bez żadnego prawie uczucia pobożności, 

Drugi warunek modlitwy ieft pokora: beż 
niey modlitwa dobra bydź nie może, ani fig 


* fpodziewać mamy, Żeby wyfłuchana bydź mia: 


ła, owfzem przeciwnie zapewnieni bydź poż 
winniśmy, że będzie odrzucona. Bóg fprzeci. 
wia fię pyfznym, są słowa Pifma Śgo, które 
nas © tym upewnia, a łafki fwe pokornym dajie; 
Mamy przykład tey prawdy mocno przerażax 
iący w osobie Faryzeufza i Celnika, o którym 
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w Ewanielii Stey czytamy. Pierwfzy z nich 
był człowiekiem oświeconym, i zdawał ię 
bydź nienagannym w fwoich poftępkach; za- 
chowywał on zbyt f(krupnlatnie nie tylko ifto- 
tne przykazania w prawie zamknięte, ale nay- 
mnieyfze nawet dawne podania. Drugi był 
iawnym grzefznikiem, a poftępki iego aż do 
tego czasu były zbyt gorfzące, Ztym wfzy= 
ftkim, lubo Faryzeufz pięknych słow używał, 
modlitwa iego nie tylko nie była przylemna 
Bogu, ale owfzem odrzucona, a fam iako obłu= 
dnik był potępiony, ponieważ pełen był wy- 
niosłości; Celnik zaś był wysłuchany, że był 
pokornym, i modlitwa iego z głęboką pokorą 
złączona była, Pismo święte napełnione ieft 
podobnemi przykładami, które nam oczywi- 
ście pokaznią, że nigdy ludzie nie otrzymuią, 
© co profzą, ieżełi nie profzą z pokorą, i ŻE 
przeciwnie pokorze nieuchybnie dary od Oyca 
światłości otrzymuie. Lecz obaczmy tę pra- 
wdę na proftym przykładzie: Gdyby żebrak 
przyfzedł prosić was o iałmużnę pełen pychy 
i zuchwałości, i nieiakim fposobem z was na- 
trząsając fię, iakżebyście go przyieli? Cóż 
może bydź nieznośnieyfzego, iako ubogi wy= 
niosły ? Jleż razy podobnego głupftwa nie po- 
pełniliśmy 2 W iakieyże poftawie do Kościoła 
przychodziemy ? Jakież nafze tamże ułożenie? 
Nie wchodziemyż tam z głową zadartą, wy 
twornie uftroieni, i ze wfżyftkiemi znakami 
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naynierozumnieyfzey próźności? Przy takóż 
wym przygotowaniu możemyż fię fpodzież 
wać, że otrzymamy to, o co Boga prosiemy ? 
Zebracy, którzy do nafzych drzwi przychodzą 
dla porufzenia nas do litości nad fobą, czyliż 
nas nie zawftydzaią? Jakże fię oni nie upoka: 
rzaią? Jak poftawa ich ieft pokorna? Jak poż 
korne prośby ? Jaki głos płaczliwy? iak po- 
wierzchowna ich poftać jelt nikczemnia, i na 
wzgardę zasługuiąca? A iakiź zakľadaia fobie 
koniec w tych fwoich tak uprzykrzonych pó: 
ftępkach, ieżeli nie otrzymanie kiiku fzelągów 
lub kawałka chleba? A my nieuważni, pyfzpi; 
ubodzy, nadzy, nędzni, śmiemy zbliżać fie do 
naywyżfzegoPana, z wyniofłością i zuchwałów 
ścią, maląc go prosić o łafki nayznakomitfze! 

Trzeci warunek modlitwy ieft ufność. Ja- 
kób S. Apoftoł naucza nas iey, kiedy mówi, że 
ten który prosi, powinien bydź ftałym w fwoż 
jey nadziei, ado-myśli fwoiey żadney nieufno: 
ści przypufżczać nie ma;że ten, któremu zbyə 
wa na tey ufności, po dobny ieft falom morfkim 
od wiatrów porufzonym , i że teń który fie 
w ten sposob modli, nie powinien fię (podzież 
wać, aby miał bydź wysłuchanym. Lecz pra: 
wdziwa ufność iedynie na obietnicy Bofkiey 
zasadzać fię powinna. Bog zaś nie przyobiecał 
łafk {wych udzielić , tylko fwoim przyiacio* 
łom, tylko tym, którzy święte iego przyka» 
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wolni Prawu iego, i iego woli czci godney, a 
tak kto chce mieć ufność potrzebną w czafie 
modlitwy, albo fprawiedliwym bydź powi- 
nien, albo fkutecznie pracować, aby fię nim 
ftał, inaczey wfzelka nadzieja, którąaby kto 
miał, zamieniłaby fie w zbyteczne zaufanie. 
Czwarty warunek modlitwy, ieft przyto+ 
mność myśli, i nabożeńftwo ferca.z powierz- 
chównym ufzanowaniem złączone. Przyto» 
mność myśli na tym zależy, aby mieć baczność 
na to, oco fię prosi. Nabożeńftwo ferca zawi- 
sło na czuciach miłości Bofkiey, i wzrufze« 
niach ku niemu.  Ufzanowanie zwierzchnie 
na tym polega, aby wziąźć na fię poftać świę= 
tą i pełną Religii. Opłaczmy tu, Chrześciaa 
nie, nafzę dziwną ułomność, która nam nie« 
pozwala przez ieden moment zapatrywa Č fie 
myślą na obecnego Boga, żeby Ji przez nię 
rozmajte marzenia i koka: p nie przewi- 
lały, Jak wiele roztargnień nie doznaiemy £ 
iak wielą myślami wat. i dziwacznemi, 
iak wielą częftokroć nieprzyftoynemi i ftra= 
fznemi nafz utnyfł napełniony bywa, ile razy 
do czynienia modlitwy przyftępuiemy? Któż 
fobie pochlebiać może, że w życiu fwym przez 
iednę czw artą część godziny bez roztarśnienia 
modlitwę odprawił? Lecz wyznać oraz potrze« 
ba, że chociaż niekiedy uchronienie iię roze 
targnień pod czas modlitwy od nas nie zawie 
sło; pospoliciey,iednak trafia fię, ze my fami 
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| prawdziwą ich przyczyną iefteśmy, Nie przyś 3 Pi 
| | zwyczaiamy fię uprzatać myśli niepotrze* Jezus 
[i IJ bnych, zupełną przeciwnie wolność myśli fwoić 
|! fwoiey dajemy, a że użyię słów iedney pobo- R we; 
J | 4 żney osoby, czyniemy z nafzey imainacyi nie- z zns 
[| iaką droge publiczną , przez którą wfzyscy proni 
E przechodzą. Naśladnymy Patryarchę Abraha- drzw, 
LI" ma w iego poftepku, kiedy fzedł ofiarować ROW 
l | syna fwego z rofkazu Bofkiego, na iedney gó- Nan | 
| rze, która mu była okazana; mówi on do fług de 
y fwoich: czekaycie mnie pod górą. Wchodząc do SU, 1 
1 Kościoła, lub na inne iakie mieysce dia modle- fierdz 
|| nia fię, zaczynając nafze modlitwy, potrze» WICIĘ 
| | baby toż famo mówić do zachodow, do ińte- gdy 
Hi refów światowych, do myśli niepotrzebnych; ZE 
| | fi | czekaycie mnie tu, i zoftawcie mnie wolnego lecz ı 
M! na czas nieiaki. Nie dziwuymy fię Chrześcia- RZĄ 
|| nie, że modlitwy nafze wysłuchane nie bywa- PSI 
pi ią. Jakób Swięty naucza nas tego przyczyny; b 
ih i my ią fami doftatecznie poznaiemy. Prosi- O; 
cie, mówi ten Apoftoł, a nic nie otrzymuiecie: tych 
M dla czegóż? dla tego że źle prosicie, nie przyż famp 
1! (if ftępuiecie do modlitwy z uwagą i innemi po» SPB 
|| e] i y Zz uwagą i innemi po 
potrzebnemi przygotowaniami. Modlemy fię ABA 
bez pilności i natężenia, i iedynie ze zwy» i: 
IMIM czai; modjemy fię bez nabożeńftwa, Serce teczi 
pi , nafze ieft nakfztałt ziemi fuchey i nieuródzay- A, 
ney; modlemy fię bez ufzanowania, a iakże wh 
AH iy I glup 


wysłuchanemi bydź -mamy, 
PM ; gaz 


e przy* 
)otrze* 

myśli 

pobo- 
syi nie- 
fzyscy 
braha- 
arować 
ley gó- 
do fług 
lząc do 
modle- 
potrze* 
lo inte- 
bnych; 
olnegó 
ześcia- 
bywa- 
czyny > 

Prosi- 
ujecie: 
e przy> 
mi po> 
my fię 
: zwy: 

Serce 
odzay- 
| iakże 


NA NIED: Vy ro WIELKANOCY. 6% 


Piąty warunek modlitwy, ieft wytrwanie, 
Jezus Chryftus naucza nas tego warunku w 
fwoiey Ewanielii, Proście, mówi on do nas, 
a weźmiecie, lecz niedosyć na tym, fzukaycie 
a znaydziecie, to ieft, proście z usilnością» 
proście długo. Więcey iefzcze; pukaycie dó 
drzwi, a będą wam otworzone; to ieft, trway- 
cie w profzeniu póki nie otrzymacie; nie oba- 
wiaycie fię, iakobyście mieli fię ftać natrę- 
tami: ten rodzay natręftwa ieft przyjemny Bo- 
gu, i wymufza, że tak powiem, na iego miło- 
fierdziu to, o co profiemy. Ten kochany Zba- 
wiciel używa porównania człowieka, któremu; 
gdy przyfzedł prosić przyiaciela fwego ó po~ 
Życzenie chleba, odmowione naprzód było; 
lecz nieuftawaiąc w naprzykrzeniu fie onemuż; 
otrzymał wszyftko, o co prosił, Podobnież, 
przydaie on, ieżeli trwać bedziecie w profze- 
niu, prosby wafze fkutek wezmą. 

Oftatnie warunki modlitwy ściągaią fię do 
tych rzeczy, o które profiemy. Powinniśmy na 
famprzód prosić o to wfzyftko, co fię wie- 
tznego nafzego zbawienia tycze. Powinniśmy 
powtóre prosić o wfzyftkie potrzeby do ciała 
ściągające fię, ale tyle tylko, ile nam są uży- 
teczne i potrzebne do tegoż zbawienia, i za* 
wfze z tym warunkiem, ieżeli fie to Bogu po- 
dobać będzie, Możnaż doftatecznie opłakać 
głupftwo ludzi w tey mierze? Profzą oni Boz 
Ba z usilnością, profzą przez czas długi, każą 
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odprawiać Mfze, zażywaią pomecy modlitw 
ofob pobożnych, profzą z gorącością nadzwya 
czayną, a o cóż? o rzeczy nie tylko częftokroć 
nieużyteczne, ale zbyt fzkodliwe, Profzą o 
bogactwa, honory , doftoieńftwa, wygranie 
fprawy w sądach, ufkutecznienie zamęścia, o 
zdrowie, pomyślne w interefsach powodzenie, 
a profzą o to wfzyftko „bez żadnego względu 
na własne zbawienie: i częftokroć fię przy- 
trafia, że fobie nakfztałt dzieci poftępuia, któ- 
re profzą o nóż, nie przewidniąc, że go na wła- 
sne fkaleczenie użyią , albo nakfztałt chore- 
go profzącego o pokarm, którego zażycie bý- 
łoby ,przyczyną wpadnienia w teź fa.nę cho- 
robę z więkfzym daleko iego niebezpieczeń- 
ftwem. Cóż fą wygody, uciechy, dobra tego 
świata w ręku więkfzey części ludzi, ieżeli nie 
to, co iafzczurka w ręku dziecięcia? Prosicie 
wy Chrześcianie , o czerftwość i siłę ciała, o 
zdrowie, a nie przewiduiecie, że gdybyście ie 
mieli, użylibyście ich na obrazę Boga, i wła- 
sną zgubę. Prosicie o dobra i pomnożenie wa- 
fzych doczesnych maiątków, a nie macie na to 
uwagi, Że te ftałyby fię sposobami dogodze= 
nia wafzym namietnościom, i pobudkami do 
Życia rozwiozłego. Prosicie o ulkutecznienie 
ślubów małżeńfkich, anie wiecie, że te byłyby 
przyczyną wafzego potępienia, Prosicie o po- 
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tym świecie. Ze was Bóg nie wyfłuchuie, ieft 
to fkutkiem iego miłosierdzia, iako uważa 
Auguftyn S. a zezwolenie na wafze prośby , 
byłoby ftrafznym pocifkiem iego na was spra- 
wiedliwości. Nie proście go więc nigdy o nie 
tylko ftorownie do iego względem was za< 
mysłów i woli. Cóż iuż mam mówić o tych, 
którzy tak są nieuważni, tak niezbożni, że 
chcą uczynić Boga fpólnikiem fwoiey złey 
woli, profząc go o rzeczy cale niegodziwe , 
o zemitę nad nieprzyiacielem, ufkutecznienie 
złego zamiaru, i tym podobne niegodziwości 
które każdego zatrwożyć powinny? 

Otoż Chrześcianie, macie krótko przeło- 
Żone to wfzyftko, co o Modlitwie wiedzieć , 
i codo fkutku przyprowadzić powinniście. Jeft 
oma koniecznie potrzebna. Bez niey zbawienia 
fpodziewać fię nie można, Jeft ona ścisle przy- 
kazana, jeft źrzódłem łafk wfzyftkich, iest 
tak fkuteczna, że Bóg nie odmawia iey żadney 
rzeczy z tych; które dobre i użyteczne dla 
sług i dzieci iego bydź mogą. Odprawuycie 
przeto to święte ćwiczenie z należytą piino= 
ścią, modlcie fie częfto, módlcie fię ze wszy- 
ftkiemi przygotowaniami, których Bóg po was 
wyciąga, to ieft'z pokorą, z wiarą i ufnością, 
z uwagą, z ufzanowaniem i nabożeńftwem , 
z ftałością i wytrwaniem, z dofkonałym pod- 
daniem fię rozrządzeniom względem was Bo= 
fkiey Opatrzności. Ten będzie nayfkuteczniey- 
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fzy, którego użyć możecie , sposob, abyście 
byli wysłuchanymi; i do otrzymania w tym 
życiu wfzelkich pomocy, wfzelkich łafk i 
wfzyftkich śrzódków potrzebnych do poświę- 
cenia wafzego, a w drugim chwały wicczney; 
którey wam życzę. Amen. 


NAUKA 
NA DZIEN WNIEBOWSTĄPIENIĄ 
PANSKIEGO. 


Afsumptus ef in Cælum, et sedet à 
dextris Dei, 


Wzięty iet do Nieba, i siedzi na 
prawicy Bożey, Marc. cap. 16. 


LU roczyftość dzisieyfza ieft dopełnieniem 
i dokonaniem wfzyftkich Taiemnie. Jeft oraz 
Taiemnicą ze wfzyftkich naypociefznieyfzą , 
i nayusilńiey zagrzać nas mogącą do pełnienia 
nafzych powinności. Jeft końcem i kresem 
tego wfzyltkiego, co Zbawiciel świata dla 
dokonania wielkiego dzieła odkupu ludzkie- 
go czynił i cierpiał, Jego Wcielenie , jego 
Narodzenie, iego życie tajemne, iego poty i 
trudy, iego cuda które poczynił, iego męka 
okrutna, i wfzyftko co ucierpiał, iego' śmierć 
na krzyżu poniesiona, iednym fłowem, wfzy- 
fikie iego czynności kończą fię z iego Wniebo» 


NA 


witąpi: 
zaś wf 
dla fw 
bra, C 
naucz: 
fwego 
mieyf 
i obrc 
zjedna 
ftus Je 
ieżeli 
szkan 
wfzyłj 
fze f 
do te; 
rzeni 
osiągi 
wizy: 
pragr 
fobie 
śmy | 
ftali c 
teryą 
zależ 


pra 

7 
rozu 
do ti 


NA DZIEN WNIĘB:PANSKIEGO. 7r 


witąpieniem, iako w fwoim celu i kresie, Ze 


38 
td zas witąpił do miefzkania {wey chwały , nie 
EA dla (wego tylko, ale równie i dla nafzego do- 
ob bra, Chrześcianie, to uczynił, iako on nas fam IM 
JE nauczą, Wftąpił on tam dla zesłania nam z. h, 
ys fwego Ducha S. dla zgotowania nam tamże BIEN 

mieyfca, iżeby fię ftał naszym pośrzednikiem i 
i obrońcą przed Oycem fwoim. Jeżeli dla 
zjednania nam iedynie chwały wieczney Chry- 

A ftus Jezus wfzyftko czynił i cierpiał na ziemi; 


ieżeli wftępuie dziś do tego świętego /pomie- 
szkania dla zgotowania nam tamże mieysca; 
A a > ję gal: 3 

% wfzyftkie nafze myśli, nafze pragnienia, naz 
fze fprawy, nafze prace, nafze dolegliwości 
do tego jedynie celu zmierzać powinny. Stwo- 


ni: rzeni iefteśmy do Nieba, wfzyftko zatym dla 
osiągnienia Nieba czynić mamy. Pragniemy 

„am! wfzyscy doftać fię do Raiu, a któżby tego nie 
aż pragnął? Lecz aby tam trafić, potrzeba obrać 
Eri fobje drogę do niego prowadzącą. Powinni- 
RNA smy iedynie nadtym pracować, abyśmy Bę do- 
ix ftali do fzczęśliwości wieczney, to będzie maz 
ii teryą pierwfzey Części mowy mojey. Na czym 
Ikisi zależy ta praca? to wam w drugiey przełożźę. 

iega CZĘSC PIERWSZA. 

SE Jragnienie fzczęśliwości wrodzone ieft czło- 
era wiekowi. Jeft ono nie oddzielne od iego 
lzy snie Wzdychania lego, czynności, prace, 
bd o tego jedynie zmjerzaią , aby fię uchronił 
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jakiego niefzcześcia, jakiego złego, iakiega 
bolu, a nabył jakiego dobra, lakiey uciechy, 
Monarchowie, równie iako i ich poddani, 
osoby zacnego rodu i podłego, na nay wyż“ 
{ze dofłoieńftw ftopnie wyniesione, i prywat 
tni ludzie w iakimkolwiek krziu miefzkańcy , 
każdego wieku i każdego ftanu, powszechnie 
własne, ile bydź może, ufzczęśliwienie przed 
oczyma maią. Wfzyftkie ludzi zamysły, w [zya 
ftkie prace, które fobie zadaią, wfzyftkie w 
całym życiu łożone ftarania, wfzyfikie poru 
fzenia, do iednego celu ufzczęśliwienia fig 
zmierzaią. 

Ale przypatrzywfzy fię ich wybieraniu 
śrzodków, za pomocą których d 
ści przyjść fpodziewaią fię , wnosić należy, 
że wfzyscy prawie fałfzywe i zawod 


o fzczęśliwo= 


zące maż 
ią iey wyobrażenia, Rofkofznicy fzukaią jey 
w próźnych ućiechach tego świata, Łakomcy 
rozumieją, Że ją znaydą w bogactwach ido- 
ftatkach ziemfkich. Wyniośli na wielkości ą 
urzędach ; honorach , doftoieńftwach świata, 
onęż żakładaią, Wfzyscy światowi, wfzyscy 
miłośnicy doczesnego życia wyftawnią fobie, 
że ta na wygodach i dobrach przemiiaiących 
zależy, lecz wfzyscy grubo błądzą, ponieważ 
prawdziwe fzczęście na tym wfzyftkin nie 
zawisło, Serce uczciwe i wfpaniałe nie ieft 
ftworzone do dóbr ziemfkich i przemiiaią - 
cych, ani może bydź napelnione tylko dobrem 
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naywyżfzym, którym ieft Bóg. Nie doznaie- 
cież tego fami na fobie, Chrześcianie, Że mie 


tu na ziemi was nasycić i dogodzić wam nie 
może, i że zawfze wam czegoś nie doftaie? 
czyliż nie daiecie fig z tym słyfzeć, Że gdy+ 
byście byli w pewnym byciu, i gdybyście mo- 
gli fobie obrać ftan podług fwóiey woli, zu- 
pełnie bylibyście zaspokoieni idogodzeni; co 
przecie ieft rzecza niepodobną, bo chociażby- 
ście całego iakiego ste” A panami byli, a 
z nim wfzyftkie ikarby Świata całego posia- 
dali; wafze ferce nie byłoby napalio, i za- 
wfzeby infzey co raz rzeczy pragnęło. Bóg 
Was w ten fposób utworzył, a wy przyrodze=, 
nia wafzego odmienić nie możecie. To było 
pobudką Augiftynówi S. ze dowi: Panie 
ferce moie w*auffawiczney niefpokoyności za- 
Nie wierzcie 


ftaie, pól ki w tobie nie od pocznie 
więc temu, akoby ludzie wolnieyfzego fu- 
manienia prawde mówić mieli, kiedy chcą w 
was wmówić, że używając Twoich dóbr mnie= 
manych, są dogodzeni i zupsłnię zafpokoieni, 
nic albowiem nie malz, coby więkfzemu nad 
to fałfzowi podlegać mogło, 

Nadaremnie będą oni śmieli popierać, że ci 
są fzczęśliwemi, którzy maią bogate maiętna- 
ści, fpichrze zbożem, piwnice winami napet- 
nione, znaczne trzody, liczną drużynę, ko- 
fztowne domu ozdoby, przepyfzne odzienia, 
(karby, którzy wygód i dobrego bytu zaży” 
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waią, którzy grą i rozrywkami zabawiają fię, 
którzy w wesołych pofiedzeniach dni przepę+ 
dzaią, którzy żadney w Życiu uciechy i do: 
godzenia fobie nie pomiiaią. Duch S. wyrzucą 
im kłamftwo, kiedy nas naucza, że ci ludzie 
których fzczęśliwemi świat nazywa, są prze- 
ciwnie bardzo niefzczęśliwemi, i że sam tyl- 
ko Bóg dogodzić, i nasycić człowieka może. 
Nie znąmy więc tylko iednę prawdziwą fzczę- 
śliwość, którey kres i dopełnienie jeft w blo- 
gosławioney wieczności, Na tym świecie nie 
mafz inney fzczęśliwości prócz łafki, radości 
i wesela, które Duch S. fprawuie, fpokoyności 
z dobrego fumnienia pochodzącey, miłości 
Boga, pofiadanią dóbr duchownych, a na drus 
gim, ciefzenie fię w chwale Sch znaywyżfzą l- 
finością prawdziwym będzieęufzcześliwieniem, 
Ale nie dosyć na tym poznać i pragnąć pra: 
wdziwey. fzczęśliwości, potrzeba „prócz tego 
pracować, aby ią otrzymać. Jan S. Apoftoł w 
fwoich obiawieniach, wyłącza od niey nie- 
tylko zbrodniarzów i niezbożnych, ale też 
gnuśnych, boiażliwych, piefzczonych, którzy 
wzdrygaią frę pracy nakazaney dla nabycia 
tego niewymownego dobra. Gnuśny, mówi 
Fismo S. chce i nie chce. Chciałby otrzymać 
Niebo, ale żadnego kroku do otrzymania ga 
uczynić nie chce, Pełne jeft piekło takowych 
ludzi, którzy pragnęli chwały wieczney, któ- 
rzy do niey wzdychali, którzyo nię częfto w 
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$yciu fwynt prosili, którzy nawet układali 
wielki zamysł nawrócenia fwego i pokuty, 
lecz którzy go do fkutku nie przyprowadzili; 
Tym fposobem byli fobie przyczyną zguby, 1 
udziałem ich ftało fię mieyfce nayokropniey- 
fze, w którym na wieki bez Żadney „afługi 
cierpieć będą. Jeżeli nabyeie dóbr ziemfkich 
tak wiele przykrości, pracy, ftarań, zabiegów » 
usilności kofztuie , rozumiemyż, Że dobra 
wieczne będą nam darmo dane? Przypatrzcie 
fię Chrześcianie kupcowi jakiemu, który chce 
zrobić majatek i zebrać doftatki; nie przeftaie 
on na famym onych pragnienin, przykłada fta- 
rania, pracy i zabiegów uftawicznych; wftaie 
rano, a pózno fpać fię kładzie; pilność nadzwy* 
czayną około fwego handlu okaznie; żadney 
pory zyfku nie zaniedbywa. Jeżeli po nim wy- 
ciąga potrzeba, aby fie włoczył lądem 1 mo= 
rzem: ieft zawfze gotów puścić fie w droge , 
boiażń złodzieiow i rozboyników, niebezpie= 
czeńftwa długiey i naprzykrzoney żeglugi by- 
naymniey go nie zatrzymuią. Przypatrzcie fię 
rolnikowi, ogrodnikowi, czyliż praca ich koń- 
czy fię na uważaniu ziemi i drzew, obchodze- 
niu ich do koła kilka razy na dzień , albo 
pragnieniu obfitego zbioru ? Czyliż, tak czy- 
niac, za głupich nie byliby) poczytani? pracuie 
xolnik, uprawia, przewraca grunt nieurodzay- 
ny, zafiewa; Ogrodnik zafzczepia, zasadza 1 
niczego nie zapomina, co od iego ftarania za» 


$ AM ipi I 


stii 
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wisło. O iak fię zapocić, o iak wiele pracy 
podiąć mufzą! lecz to wfzyftko znofzą, po» 
nieważ nadzieia zbioru,|i iakiegożkolwiek po: 
Żytku tego koniecznie |wyciąga. Podrożny 
przyśpiefzyłżeby fwa podróż, gdyby co kars 
czma wftępował, i tam fię lufztykowaniem 
zabawiał, albo gdyby w cieniu spoczywał $ 
Nie, bez watpienia; więc też daleko on ina: 


czey czyni, idzie fzerokim krokiem, znosi 
ciężar upału i dnia, nie zaftanawia fię prze- 
chodząc nad rozmaitemi widokami, które mu 
fię po drodze nawiiaią, Niepowin niżeśmy podo- 
bnie czynić dla otrzymania dziedzictwa Nie- 
biefkiego, dla zebrania owoców wiecznego ży- 
cią, i doftania fię do Niebiefkiey Qyczyzny ? 
Pod iakimkolwiek względem uważać bę» 
dziemy Ray, zobaczymy fię bydż obowiąza- 
nymi do pracowania, abyśmy nań zasłużyli, 
Jeft on Króleftwem, a zatym potykać fię po- 
trzeba, aby go nabyć w zdobyczy : czyliź 
przez okropne woyny, przez krwawe potyczki; 
przez ftrafzne krwi rozlewy nie dobiiaią fię o 
króleftwa ziemfkie ludzie wyniosłością unie- 
fieni ? Na ileż niebezpieczeńftw życia fwego 
nie wyftawiają fię i poświęcaią? a przecie o 
cóż idzie? o króleftwo kilkadniowe, a nays 
więcey kilkoletnie, o króleftwo pełne trofków, 
ftarań, niespokoyności, boiaźni, tu zaś ieft 
rozprawa o Króleftwo wieczne , o Króleftwo 
pełne dóbr wfzelkiego gatunku, bogactw, do- 
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ftoiehftw i chwały, bez żadney boiaźni utrace» 

nia go kiedy, bez żadney przymiefzki goryczy 

itrofków. Niebo ieft dziedzictwem, a zatym 

ftarać fie powinniśmy, abyśmy fię go ftali go- 

dnemi, przez nafze usługi, przez nafze posłu= 

fzeńftwo, przez nafze ufzanowanie ku Oycu 

Niebiefkiemu, który nam go pod tym jedynie 

warunkiem przyobiecał, Przypatrzcie fię, co 

czyni dziecie usiłuiące uiąć fobie Qyca, aby 
mu dobra fwe zoftawił. Jeft mu podległe przez 

całą fwoię młodość, usługuie mu z wfzelką 
pilnością , ieft mu posłufzne, wady iego cier- 
pliwie znosi, iego przeftrogi , napominania s 
groźby i chłofty częftokroć zbyt surowe przyi- 
muie: a ieżeli dziecię ieft nieposłufzne i 
krnąbrne, Qyciec wydziedziczyć go ma pra- 
wo. Nie mamyż fię obawiać Ghrześcianie, aże- 
by wielki gospodarz nie odrzucił, i nie wyzuł 
nas z dziedzictwa niebiefkiego, ponieważ mu 
tak żle służemy, i ubliżamy ufzanowania ie- 
mu winnego, znieważaląc go przez nafze grze- 
chy, iako fię na to mocno żali przez jednego z 
fwych Proroków, mówiąc: ia ieftem Pan, gdzież 
ieft boiaźń, która mieć potrzeba? Jeżeli ieftem 
Qycem dla zacności, gdzież ieft miłość, którą 
mi oświadczać należy? Ray ieft zapłatą, za- 
tym potrzeba pracować, aby nań zasłużyć, 
Uważcie co czeladź i naiemnicy są obowią- 
zani czynić dla odebrania zapłaty, która im 
obiecano : mufzą fię pocić, pracować, niedosy< 
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piać, gwałt fobie zadawać. Wiecie to dobńze; 
wy którzy w służbie drugich zofłaiecie, wy 
ubodzy naiemnicy ; ile was pracy kofztuie, ile 
niewygod i przykrości ponosić musicie za 
małą zapłatę. Z iak wielką ochotą nie powin- 
nibyśmy pracować dla nabycia dóbr niezmier- 
nych wieczności i zapłaty, która nam Bóg w 
miefzkaniu błogosławionych obiecuie! Nako- 
niec, Niebo ieft pewnym ftanem i osiadłością, 
Roztrząśniycie, co czynią ludzie światowi dla 
zebrania maiątku kilkodniowego, dla dopięcia 
przemiiaiącego doftoieńftwa, i nad innych wyż 
górowania, ' które częftokroć bywa źrzódłemi 
niezliczonych trofków i niefzczęśliwości. Ja- 
kich oftrości, iakich kroków używać, ile ftara- 
nia przykładać potrzeba, ażeby napięte śluby 
małżeńfkie do fkutku przyprowadzić, . aby na- 
bydź dziedzictwa, ażeby bydź w ftanie nieco 
sobie dogodzenia? Ah! iakich zabiegów, ja- 
kich ftarań, iakiey usilności nie powinnibyśmy 
przykładać do zjednania fobie Nieba; które 
ięft maiątkiem niezmiernym , osiadłością i 
doftoieńftwem wiecznie trwaiącym, i które 
wszyftkie gatunki dóbr bez przymiefzki jakieś 
gożkolwick niefzczęścia zamyka? 

Ewanieita Sta tęż fame prawdę potwierdza; 
to ieft, że potrzeba pracować, abyśmy fobie na 
chwałę wieczną zasłużyć mogli. Tonam wyra- 
Żalą rozmaite i liczne przy powieści, iuż to o 
winnicy , którą Pan oraczom naiął, którzy æ 
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niey owoce oddawać mu byli powinni. Już to 
o robotnikach, których Gospodarz naymuie 
do winnicy fwoiey, ugodziwfzy fię z niemi po 
złotym na dzień. Już to o talentach, które by- 
ły między sługi podzielone ; ci którzy ich na 
dobre użyli, i robiąc niemi więcey zylkali , 
obficie byli nadgródzeni ; lecz ten który fwóy 
zakopał, mniąc związane ręce i nogi wrzucony 
był w ciemności zewnętrzne. Już to o Pan- 
nach głupich, które na gody przypufzczone 
nie były, że w lampach olelu nie miały, to ieft 
Że im na dobrych uczynkach zbywało ; gdy 
tym czafem te, które lampy fwe w oley przy- 
fposobiły, to ieft, które z usilnością i gorąco- 
ścią pracowały , i które dlatego niądremi są 
nazwane, na gody przyjęte zoftały. Już to o 
fkarbie ukrytym, którego inaczey znaleść nie 
można, tylko kopiąc ziemię z wielką pracą. 
W tym famym rozumieniu mówi do nas Chry- 
ftus Jezus: że Króleftwo niebiefkie gwałt cier- 
pi, i że fami gwałtownicy porywalą go, że 
droga która prowadzi do Życia ieft przykra, i 
że brama do Nieba ieft ciasna. 

Jeżeli iuż przypatrzemy fię przykładom Je- 
zusą Chryftusa i Swiętych, nie będziemyż zu- 
pełnie przekonani, że inaczey wniść do Króle- 
ftwa wiecznego nie można, tylko wprzód so- 
bie nań zasłużywfzy ? Czegoż nie czynił i 
nie cierpiał nasż ukochany Zbawiciel, dla na- 
bycia fobie i nam chwały wieczney, którey 


I | udp „| | 
MA 4 Ni 


at 


LA UM 


| jaj 


NAUKA 


zażywa, i którą nam w Niebie gotuie? O iak 
wielkie jego uniżenie fię! iak wielkie upo» 
korzenie w iego Wcieleniu, i w iego Narodzes 
niu! jakie prace, iakie trudy, iakie poty w ca» 
łym Życiu! iakie uboftwo , iaki niedoftatek 
wfzyftkich rzeczy! iakie bole w ciągu iego 
męki! iak niezwyczayna i haniebna śmierć 
na krzyżn! potrzeba było, mówi on sam, aby 
Chryftus cierpiał, i tak wfzedł do chw ały fwo- 
jey. Jeżeli Chryftus będąc prawdziwym i uro- 
dzonym dziedzicem Króleftwa niebiefkiego ; 
tak wiele przecię łożył kofztu na nabycię go, 
rozumiemyż, że go darmo otrzymamy, my 
którzy z tak wielu miar niegodni onegoż ie- 
fteśmy* my którzy od niegó wyłączeni byli- 
śmy przez wykroczenie pierwfzego Rodzica 
nafzego? my którzy fobie sami do niego dro- 
sę zagrodziliśmy przez tyle niewierności $ 
Czegoż także wfzyscy Swięci nie czynili dła 
fzczęśliwości ? Paweł Swięty 
Apoftoł w krótkich lecz żywych i dosadnych 


otrzymania t 


wyrazach prace ich i utarczki opisuie. Swięci, 
mówi on, pokonali świat przez wiarę fwoię s 
Życie fwe. święte uczynkami zafzczycili , 
wielkie męki cierpieli; na jednych całe ciało 
poizarpano, członki ich pogruchotano, pofie» 
kano, porozrzucano, drudzy w kaydany oko- 
wani, w więzieniach zamknięci, wfzyftkie ro» 
dzaie mak, krzywd i nieęgodziwego z fobą poa 
fteępowania wycierpieli; insi byli ukamieno« 
Waniy 
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wani, insi w pół przerżnięci, insi pod miecz 
katowfki. karki fwe poddali, będąc wprzód 
przez wfzelkie fpofoby kufzeni, doświadcza: 
ni, dręczeni. Widziano takich, którzy wfzę- 
dzie będąc prześladowani, przymufzeni byli 
błąkać fię tui owdzie, z iednego mieysca na 
drugie uchodzić, okryci siermięgami i łachma- 
nami, albo fkórami zwierząt, cierpiąc głod i 
pragnienie; oftrość zimna i upałow, albo kryć 
fię na pufzcżach, na górach prawie niedoftę= 
pnych i w głębokich ialkińiach.. Lecz;gdyby: 
śmy. otworzyli: księgi, w których są opisane 
utarczki, ucifki,”męki, prace i sprawy cu- 
towne tylu Męczennikow, Wyznawców, Pa- 
hień i sławnych Pokutników ; zadumieni s 
przeftrafzeńi żoftalibyśmy. Nie tylko zaś sami 
grzefznicy nadzwyczayńe pokuty czynili, i 
tale nocy w dziwnych oftrościach „przepędza- 
li: Wielń z pomiędzy nich, od dziecinnych 
lat fwoich, i przy fwoiey niewinności na 
Chrzeie odebraney, tą przykrą drogą puścili 
fię, Uważaiąc , Chrześcianie, nafze własne 
poftępki, czyliż lękać fię,nie powinniśmy ? 
l nie mieliżbyśpy przyczyny rozpaczania , 
gdybyśmy nię ufali i nie polegali na, niefkon- 
tzonym miłosierdziu Bofkim, a oraz na od- 
mianie życia nafzego? Albowiem nie ofzukuy- 
my fię w tey mierze, nigdy, my uwieńczeni 
me zoftaniemy, ieżeli fię prawdziwie potykać 
hie będziemy , podług. wyroku Ducha Stego; 
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nigdy nić będziemy mogli bydź uwielbionemi 
z Jezusem Chryftusem Panem nafzym, jeżeli 
nie będziemy uczeftnikanii iego krzyża, iego 
cierpienia i prać; a chąciażbyśmy nawet dó* 
brze żaczęli, ieżeli aż do końca nje wytrwa=* 
my, zbawieniż nie doftąpiemy. Otóż konieczna 
potrzeba pracówania i cierpienia, aby dzie- 
dzictwo niebiefkie otrzymać można, potrzeba 
mówię, i przez nieomylną powagę Pisma S. 
i przeź przykład Jezusa Chryftusa i Swię* 
tych,*i przez‘ rozum ugruntowana. Zoftaie 
mi pokazać wam na czym ta praca zależy.,'i 
co koniecznie czynić potrzeba, aby nie bydź 
wyłączonym ód Króleftwa Niebiefkiego. To 
icft materyą drugiey Części. 


CZĘSC DRUGA. 


rzyfłaię na to,że Bóg nie wyciąga po nas te< 

go wfzyftkiego,co Swięci czynili,aby wefzli 
do Nieba; gdyby tak było, moglibyśmy fpra- 
wiedliwie mówić, co niegdyś A poftołowie mó» 
wili do Pana nafzego, kiedy im dał poznać, 
że bogacze z wielką trudnością wniść mogą 
do niefkońiczoney chwały, 1 że łatwiey ieft 
wielbłądowi przecisnąć fię przez ucho .igiel= 
ne, niżeli człowiekowi bogatemu doftać fię dó 
Nieba: A któż więc Pasie odpowiedzieli oni, 
zbawiony będzie: Z tym wfzyftkim rzecz 
ieft niezawodna, Że koniecznie pracowić” po- 
trzeba, i mieć dofłateczną miarę dobrych 
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uczynków; aby bydź wpufzczonym do miez 
fzakania Swiętych. Naucza nas wprawdzie 
Jeżus Chtyftus, ¿że w iego Króleftwie są miey+ 
fca rozmaite; iedne, wyżfze dla wielkich Swię* 
tych i Rycerzów Wiary „drugie niżfze. dla 
innych wybranych, zawfze iednak na te miey> 
sca zasłużyć potrzeba; ma oftatnie równie iako 
i pierwfze nie będą dane tylko tym, którzy 
pracowaćchbędą, aby fię icho ftali godnymi. 
Przeto, (w tyma: tylko zachodzi trudność s 
aby wiedzieć można, 1a czym zależą sprawy 
święte, które konieezńie czynić potrzeba, aby 
mieć, cząftkę w dziedzietwie niebiefkim, i iaka 
jeft ta miara dobryćh uczynków i zasług :tak 
iftotnie potrzebnych, i że tych niermaiący ne 
zawfze od niego! będąc oddaleni, Abyśmy:fię w 
tey mierze: oświeciłi 44 nie zawodzili: w: mas 
teryi tak ważney, potrzeba fig: nam poradzić 


Jezusa Chryftusa, który.deft, iako: on Sam mós 


wi, drogą; prawdą i /żywotem. Potrzeba mpos 
fłachać iak fię w tey mierze tłumaczy. Qtworz* 
my księgi iego Swiętey FEwanielii, a znaydzież 
my,tam wfzyftko, czego potrzęba; i nauczy 
my. fię, co czynić mamy, abysmy zbawieñi bys 
i. ;Gdy fie go pewny,człowiek zapytał, coby 
miał czynić, aby żywota wiecznego doftąpikć 
Zbawiciel mu rzekł: cóż ieft napisanoww pras 
wie? co tam czytafz? cOto Panie. eędpowięa 
dział mu; będzież miłował Pana ;Boga twega 
ze wfzyftkiego ferca twego» i z dąłey dufzy 
F2 z 
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twoiey, i ze wfzyftkich sił twóżch, i z całey 
myślitwoiey, a bliźniego twego iako fiebie 
famego. To dobrze, rzekł Zbawiciel, czyńże 
tak, a żywot wieczny otrzymafz. Przydaie 
oń na innym mieyscu, że prawo i wfzyftko 
czego Prorocy nauczyli, na tych dwóch wiel- 
kich przykazaniach zależy ; to ieft, że dosyć 
zachować te dwa przykazania Prawa, aby 
żywota wiecznego doftąpić.  Otoż Chrze- 
ścianie, rzecz wyrażna, oczywifta, żadnego 
tłumaczenia nie potrzebuiąca; i nafze jedynie 
namiętności, nafze pożądliwości, nafze złe 
fkłonności są zrzódłem , z którego wfzy ftkie; 
a prawie nieprzeliczone w tey mierze trudno= 
ści wypływalą. 

Idzie tu fzczególnie o dokładne zrozumie- 
nie wyrazów tych dwóch wielkich przykazań, 
które są krótkim zbiorem Praw wfzyftkich , i 
iedyną droga do Nieba prowadzącą. Lecz w 
tym żadney nie mafź trudności: posłuchaymy 
tłumaczenia Swiętych Doktorów Kościoła: 
Kochać Boga z-całego ferca fwego, jeft to da- 
wać mu pierwfzeńftwo, i przenosić go nad 
wfzyftkie rzeczy ; i mieć ku niemu miłość sy- 
nowfka, iako on ku ham ma oycowfką; jeft 
to'tym fposobem wfzyftkie inne rzeczy ko- 
chać wnim i dla niego : kochać Boga z całey 
dufzy: fwoiey, ieft to iemu fię zupełnie po^ 
święcić; całym życiem, wfzyftkiemi sprawa- 
mi, krokami; pórufzeniami, pragnieniami do 
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niego iedynie zmierzać : kochać go z całey 
myśli, ieft to częfto o nim myśleć, wyftawiać 
fobie iego obecność, rozważać iego Bolkie 
dofkonałości, innych do iego poznania, fuże- 
nia mu, kochania go, ile w nafzey ieft mocy, 
prowadzić : kochać Boga ze wfzyftkich sił 
fwoich, ieft to wfzyftkie sprawy nafze iemu 
polecać, i wfzyftkie kroki ku niemu kierować: 
Kochać fwego bliźniego iako fiebie famego s 
ieft to życzyć mu wfzyftkiego dobrego, i czy= 
nić mu dobrze ile możemy, a to ftosownie da 
wielkiego rozkazu prawa przyrodzonego, któ. 
rego to przykazanie ieft dopełnieniem i wyłu= 
fzczeniem, albo raczey w odmiennych ftowachi 
iedneyże rzeczy wyrażeniem, które nakazuie 
to wfzyftko drugiemu czynić, cobyśmy chcie- 
li, aby nam samym czyniono, a zakazuie czy= 
nić tego komużkołwiek, czegobyśmy fobie nie 
Życzyli, aby nam czyniono. Wfzyftko czego 
Pismo S, naucza, ściąga fię do wyłufzczenia 
tych 2, wielkich przykazań, Wfzyfikie zdania 
Ewanielii do tego dążą. Wfzyftko co Kościoł 
S. uchwalił względem obyczaiow, wfzyftko 
cô Qycowie Swięci, Doktorowie i Nanuczy= 
ciele życia duchownego w fwych pismach zo- 
ftawili , do tego iedynie końca zmierza. 
Obowiązki wfzyftkich ftanow w tychże 
przykazaniach są zamknięte ; w czym żebyście 
Żadney wątpliwości nie mieli, wnidźcie w kro- 
tki rozbiór powinności wafzych względem 
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dzy 
Boga: poznacie wy natychmiaft, co mu win- nia 
ni iefteście; wafze fumnienie, wafz rożum, gich 
wafze.ferce, wfzyftkie tworzenia, wfzyftkie pod 
przedmioty, które wąs otączaią, mówią do. Pr 
was, że poznać go, kochać, iemu fłużyć,fzano- N 
wać go i bać 'fie.powiùniście: że iego honor aby 
popierać,o iego:chwałe ftarać fię we wfzyftkich dal 
okolicznościach, iemu zupełnie posłufznemi by: 
bydź macie. Względem bliźniego niemożecie tyl 
nie wiedzieć na czym wafze powinnościozale- dny 
Żą. Gospodarze, Qycowie i Matki, Panowie do 
i Panie, Starsi, abyście za iednym rzuceńiem Tw: 
oka widzieć mogli , co winni. iefteście wam zyc 
podległym, wafzym dzieciom, wafzey cze- wa 
ładce, poradźcie fię miłości, która'was. do nich ko: 
przywięzować powiana, a ta wfzyftkiego was, lefi 
nauczy. Czyńcie dla nich to wfzyftko, coby- w 
ście chcieli, aby wam czyniono, gdybyście na Pa 
ich mieyscu zoftawali, a tym fposobem wfzy- Te: 
ftkie. wafze ku nim powinności wypełnicie, ba 
Podobnież ty czeladko; wy niżsi, poradźcie wi 
fię miłości, którą winni iefteście tym, których. kr 
Opatrzność Bofka nad wami przełożyła i wy: tn 
wyżfzyła; czyńcie'względem nich to wfzy- pr 
ftko , cobyście chcieli, aby wam cżyniono:;. ŻY 
gdybyście wsich ftanić byli, a tym fposobem. ła 
wypełnicie wfzyfiko,.czego Bóg po: was w z 
tey mierze wyciąga, Bogacze świata, roztrzą- t 
śniycie, czegobyście. fobie życzyli, aby wam u 


czyniono, gdybyście byli ubogimi; wy uba: 
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dzy wzaiemnie uważaycie, iakiego poftępowa- 
nia. z foba wyciągalibyście od innych ubo- 
gich, gdybyście byli bogatymi, Jedni i drudzy 
podług tych prawideł sprawuycie fię, a całe 
Prawo wypełnicie. - i 
Nie na tym przeto zbawienie wafze zależy, 
abyście fię na pufzce i mieysca odludne od: 
dalali, abyście fię żywo w Klafztorach pom 
bywali, nadzwyczayne pokuty czynili +01 o_ 
tylu Swiętych uczyniło. Bóg rzeczy tak tru- 
dnych po-was nie wyciąga. Dosyć na A: 
do otrzymania zbawienia, pełnić: qpowiązki 
fwego ftanu, zawarte w przykazaniach, o sh 
tych dopiero mówiliśmy. Nie: rozkazie ię 
wam, iako mówi Hieronim S: ażebyście kę HA 
koniec świata udawali, dla fzukania tam Kró- 
letwa Bożego.  Jeft ono w Was famych, ch 
w pośrzód was; znaydziecle go W WALRÓP 
Parafiach , w wafzych domach, w wafzych 
fercach. Lecz uważaycie to dobrze ; l ariii 
ba wypełniać całe Prawo, i wfzyftkie obo- 
wiązki, które Bóg nawas wkłada, a ieżeli wy- 
kroczycie przeciw iednemu punktow! sło: 
tnemu, ftaniecie fię winnemi całego ;to ieft, że 
przeftąpiwfzy iedno przykazanie w rzeczy Vy: 
Żney, równie od Króleftwa Niebiefkiego wy- 
łaczeni będziecie , jak.gdybyście eałego nie 
zachowali. Ani mówcie, że nie pododna iek 
tylu obowiązkom, tylu i tak różnym pawis- 
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tylko dla was ieft podobną, ale nawet bardzą 
łatwą rzeczą, za łafką i pomocą Boga, którey; 
on wam nigdy nie ubliży, ieżeli go o nię nale- 
Życie prosić będziecie, a 'na łasce modlitwy: 
nigdy wam zbywać nie może, Wafze to lu- 
dzie namiętności, i wafze złe fkłoriności fpra- 
wuią, że fię wam przykazania Bofkie trudne 
żdaią; ponieważ one fame przez fię są przy- 
jemne i łatwe; jarzmo Pańfkie ieft słodkie $ 
a ciężar który na nas wkłada lekki. On to fam 
powiedział, a wy nie możecie ani mówić, ani 
myśleć przeciwnie bez przypisowania Bogy 
wafzemu niesprawiedliwości i okrucieńftwa , 
iakoby wam rzeczy niepodohne do wykona- 
nia rozkazował, i bez zaciągnienia na fiebie 
winy okropnego bluźnierftwa. Ale poznaiecie 
wy to dófkonale , że Prawo zachować i wy- 
pełnić wafze powinności możecie, a gdyby» 
ście przeciwnego mniemania bydż chcieli , 

wafze fumnienie niezawodnieby was potę: 

piło. Zadaycie fobie więc trochę gwałtu, 

potykaycie fie mężnie z nieprzyjaciołmi wą- 

fzego zbawienia , opieraycje fię wafzym złym 

fkłonnościom, a wfzyftko ftanie fię wam ła- 

twe, znaydziecie nawet w tym rofkofz , ale 
roskofz gruntowną. 

Prawda to ieft, że Jezus Chryftus na wielu 
mieyscach fwoiey S. Ewanielii daje nam ta- 
kie nauki, które zdaią fię bydź zdolne do za- 
ftrafzenia nas, Posłuchaycie, jak myśl śwoję 
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Qtwiera: jeżeli kto chce iść za mną, i nasla- 
dawać mnie w drodze, która do Nieba pro- 
wadzi, potrzeba aby fię wyparł fiebie samego, 
i nosił krzyż fwóy. Króleftwa Niebiefkiego 
çi tylko nabywaią, którzy maią wielką odwa- 
ge, i którzy fobie wiele gwałtu zadaią; droga 
do niego prowadząca ieft przykra; i wiele 
innych tym podobnych, Lecz to wfzyftka 
nie znaczy co mfzego, tylko że potrzeba, aby 
każdy pracował około dopełnienia powinno- 
ści swego ftanu, które przykazania Prawa wy- 
rażają mu, iakośmy to iuż uważyli, równie 
iako Zbawiciel świata dofkonale wypełnił 
obowiązki posłańca, i wfzyftko co było po- 
trzebnego do odkupu rodzaiu ludzkiego do 
fkutku przyprowadził: z tym wfzyftkim ieft 
to prawda, ani tego zamilczeć można, że 
wielką fobie zadać pracę, nie mało trudności 
ponieść potrzeba, chcąc wfzyftkie fwoie po- 
winności wypełuić, i żyć podług Ewanielii, 
którey zdania fą cale przeciwne zdaniom 
świata, nierządom i namiętnościom nafzey 
zepfutey natury, Lecz cóż to ieft praca, w 
porównaniu z niezmierną nagrodą, która będzie 
ley owocem, i która nam ieft w chwale prze- 
Znaczona? wfzyftkie przykrości i wfzyftkie 
Prace w tym Życiu podięte porównańe bydź 
ule mogą, mówi Paweł Sty Apoftoł, z przy- 
fzłą nagrodą, która nas czeka. 
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Ale cóż odpowiemy, gdyby nam kto przed 
oczy wyftąwił.prace, trudy, przykrości, nje- 
spokoyności, ucifki, które ponofzą ludzie 
służący światu, -dľa nabycia fałfzywych dóbr 
ziemfkich, dla ziednania fobie „cienia 'sławy., 
dla dogodzenia namiętności,dla zażycia iakiey 
przemiiaiącey i ofzukującey uciechy 5, Wy: 
znaymy na nafze zawftydzenie, czego nię czy” 
niemy codziennie dła,frafzek? Kupcy, rze- 
mieślnicy, rolnicy, czeladź, naiemnicy, po" 
wiedzcie, nam, co! ponosicie i .cierpicie przeź 
całe miesiące, lata, i przez cały bieg Życia 
wafzego, dla małego zyfku, lub zapłaty /do- 
czesney ? Obaczmy iuż rozmaite poftępki ludzi 
światowych, Przypatrzcie fię Chrześcijanie; 
iedrtym zatopionym w grach, polowaniu; lub 
tybołówftwie, drugim „do tańców i! lufztyk 
zbytecznie przywiązanym, innym do sławy» 
próżności i wyniosłości. Ileż oni pracy fobie 
nie zadaią? Ileż niespokoyności i przykrości 
nie ponofzą? któraż praca trudnieyfzaj ciężfza 
nad ich bydź może? Uważaycieczłowieka wy 
fokiego, rodu, który do usług. Króla ieftwe- 
zwany., Porzuca on wfzyftko, co ma naymil- 
fzego ; apufzcza żone fwoię, dzieci, , dona, 
przylacioł, wfzyftkie wygody, wfzyftkie ro- 
zrywki i uciechy, których w domu swymkó« 
fztował, aby: ponosił, wfzyłtkie niewygody: 
woiendey wyprawy ; „aby „codziennie życia 
fwoie na tyfiączne niebezpieczeńftwa wyfta: 
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wiał: co za ofiara Li czyliż naywięksi Swiėci, 
a nawet i sami Męczennicy co więcey nad to 
czynili? Przynaymniey w tey okoliczności 
idzie o bonort'prawdziwy io chwałę, która 
fama w fobie ieft dobra ; idzie o ufługę Króla i 
Qyczyzny,: Lecz o! wiak wielu zdarzeniach 
ludzie odważali dobra fwoie, ftawę, zdrowie 
i życie fzukaiąc zemfty, dla dogodzenia fwó- 
iey bydlęcey namiętności, i dla zgubienia fię 
bez nadziej! Otóż jarzmo świata, które fpra- 
wiedliwie iarżnem żelaznym nazwać można. 
Otoż ftrafzna niewola czarta, w która tak wie+ 
lu nędznych doftało fię, w którey całe życie 
Twoie'zoftaią, iz którey nie wychodzą tylko 
dlą tego, aby wpadli w infzą która fię nigdy nie 
kończy. Cóż na to myślicie Chrześcianie 3 
nie jeftże to cudem, ale cudem diabelfkim ? 
Nie ieftże to rzeczą niepoiętą , i możnażby 
temu wierzyć, gdybyśmy: nasto własnemi 
Oczami nie patrzyli? chcę mówić, czegoż ta 
ludzie światowi, i wolnieyfzego fumnienia 
nie czynią, i nie cierpią codziennie . dla wła: 
snego potępienia, gdy tym famym dla zba: 
wienia wiecznego naymnieyfzey pracy i przy- 
krości zadać fobie nie chcą? A iakoż będzie- 
my śmieli utyfkiwać na rzeczy tak małe , 
których Bóg.po nas wyciąga, ieżeli ie poróə 
wnamy z tak wielkiemi i ftrafzremi, których 
czart i świat od fwoich niefzczęśliwych nie- 
wolników wymaga ? 
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Roztrząśniymy teraz, czyli na drodze zbąe 


wienney iefteśmy. Pragniemy bydź szczęśli= 
wemi. na wieki, wzdychamy na tym padole 
płaczu, w pośrzód tylu ucifków, które nas 
przywalalą, 'ale cóż czyniemy, abyśmy nabyli 
tego naywyżfzego fzczęścia, do którego prze- 
znaczeni ieftęśmy ? leżeli chcemy pracować 
dla otrzymania go, fłyfzeliśmy dopiero, cze- 
go Bóg po nas wyciąga, abyśmy zbawieni 
byli. Wypełnialiżeśmy to w czasie przefzłym? 
Czyniemyż to teraz? Dwie są fzczegółnie dro- 
gi prowadzące do niebiefkiey oyczyzny, nie- 
winność i pokuta. Któż fobie pochlebiać mo- 
Że, że niewinność na Chrzcie odebraną docho- 
wał? Ah! iak mała tych liczba, którzy maią 
ten zafzczyt? a przeciwnie, iakże wielu ieft w 
tey gromadzie Słuchaczów, którzybyśmiele 
powiedzieć mogli, że nigdy śmiertelnym grzę- 
chem Boga nie obrazili?. leżelibyśmy więt 
zgrzefzyli, ieden tylko śrzodek pozoftaie 
nam do otrzymania zbawienia, to ieft, fzczera 
pokuta. Ta zaś pokuta zależy na pełnieniu 
powinności, które prawo na nas wkłada, a peł- 
nieniu wfzyftkich i iak naydofkonaley. O 
móy Boże! iak wielka przyczyna boiażni i 
zadziwienia ftaie nam tu przed oczy? Gdyby- 
śmy welzli w ścisły rachunek fumnienia na- 
fzego , znalazłażby fię przynaymniey jedna 
między nami ofoba, która dofkonale przykaza» 
nia Pańikie wypełnia? a przecię bez tego za- 
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chowania, przynaymniey w rzeczach if:o+ 
tnych, zbawienia żadną miarą fpodziewać fię 
nie można. Któż wftąpi z Królem Dawidem na 
górę Pańfką , to ieft, do miefzkania chwały? 
Któż miefzkać będzie w domu iego świętym? 
ten, odpowiada oñ, który ma ferce czyfte od 
wfzelkiey złey myśli, i wfzelkiego nieporzą- 
dnego pragnienia: kto ma fumnienie wolne od 
wfzelkiego grzechu śmiertelnego, kto rąk fwo* 
ich żadną niefpawiedliwością nie zmażał, któ 
chodzi w proftociei kto czyni fprawiedliwość, 
kto mówi prawdę, i nie ieft zdraycą ani óbłu- 
dnikiem, kto nieczyni źle fwemu bliźniemu, 
nie zdradza go i nie ofzukuie, kto dobra iego 
przez lichwy nie wydziera. Potrzeba od nie« 
biefkiey oyczyzny wyłączyć ,”mówi Paweł 
Swiety Apoftoł , | wfzyftkich niezbożnych , 
wfzyftkich zbrodniatzów , bezwftydników , 
łakomców, opilców i złorzeczących; gnuśni 
nawet i niedbali, przydaie Jan Swięty w fwo- 
ich obiawieniach, nie będą tam mieli cząftki. 
Słowem , jeft to prawda, którey nas Wiara 
naucza , że z iednym nawet grzechem śmier- 
telnym nikt do Nieba nigdy nie wnidzie. 
Myślić o tym częfto i mocno do nas należy. 
Albo na piekło odważyć fie nam potrzeba ; 
a któżby fię mógł na nie odważyć? albo obrać 
Życie chrześciańfkie i święte dla zasłużenia 
fobie na Niebo ; a tego nieodwłócznie, i od 
dnia dzifieyfzego chwycić fię należy. 
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O Jezu Zbawicielu nafz! celu miłości n4+ 
fżey-i pragnień nafzych, Stwórzycielu wfzys 
fikich rzeczy, który ftałeś fie: nam podobnym 
przez twoie Wcielenie, zmiłuy fię nad nami! 
Twoia iedynie dobroć: niefkończona była ci 
powodem, żeś przylął na fiebie grzechów na» 
fzych ciężar, i śmierć na krzyżu dla ich za 
gładzenia -poniosłeś. "Toż famo twoie mito» 
fierdzie przy wiodło cię, żeś zftąpił do otchła* 
ni dlawyprowadzenia ztamtąd tylu dufz świę* 
tych, które na tryumf z'fobą'do chwały po* 
prowadziłeś : rzuć na nas ókiem politowania i 
miłofierdzia.zwysokości twoiego 'tronu; nie 
dopufzczay, aby: to niefzczęście potkać nas 
miało, żebyśmy w piekło. wpadli, od którego 
ceną krwi Twoiey; ty nas odkupiłeś, lecz spraw, 
abyśmy w twoie, ślady wftępowali, abyśmy 
byli uczeftnikami twoichęprac, twego cierpie- 
nia, twego krzyża, abysmy towarzyfzyli to+ 
bie na górę Kalwaryi, a nakoniec ztamtąd 
wftąpili do miefzkania chwały, i żebyśmy fię 
tumże twoią obecnością po wfzyfkie wieki 
ciefzyli, Tey. ia wam łafki życzę. Amen, 
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NA NIEDZIELĘ MIĘDZY OKTAWĄ 
WNIEBOWSTĄPIENIA PANSKIEGO. 
O ZGORSZENIU. 

Htc locutus fum vobis , ut not scandali- 

wemini. 
Tom wam powiedział, abyście się nie 
gorfzyłi. Joan: cap. 16i" 


M fzyscy ludzie będąc synami iednegoź 
Qyca, ftworzeni na obraz tegoż Boga, i do 
życia fpółecztego nakfztałt braci, do iedneż 
goż końca przeznaczeni, powińiiiby, zdaie fię, 
wrodzoną mieć fkłonność do wzaiemnego ko* 
chania' fie, dó wymawiania i zuofzenia iedm 
drugich wadi ułomności w ftanie Twym cies 
lesnym, a tym bardziey jefzcze w ftanie du- 
chownym. Z tym wfzyftkim, co byłoby rze- 
cza do wiary niepodobną, gdybyśmy fię tego 
<codziennie nie napatrzyli, przeciwnie fię dzie- 
ie: ludzie fzarpią fie wzatemnie przez złorzeż 
czenia, przeklęctwa*i fzkalowania; wyrzął 
dzaią fobie krzywdy, trnią fię, wydzieraią 
fobie dobra:  maiątki, zapależywości i nież 
słychanego okrucieńftwa wzaiemhie przecie 
wko sobie używźią. O ftrafzna nieludzkości! 
o. złości niesłychana! © poftejiku okropny ! 
Lecz między wszyftkiemi złościami , którę 
sobie ludzić w tym nędznym życiu wzaiemnie 
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czynią, nie mafz Żadney wyrównywaiącej 
tey, którą sobie wyrządzaią, przykładając fiż, 
iako wielu czyni , do wiecznego potępienia 
iedni drugich; a to dzieie fię przez zgorfże: 
nia, które tak wiele dufz w przepaści naywię: 
kfzego niefzczęścia pogrążaią. Pogromić tę 
ftrafzną poczwarę dnia dzifieyfzego moim ieft 
zamiarem; ani nad to może bydź co godniej* 
fzego wafzemu interesowi duchownemu,” al- 
bowiem wyznaymy to ż źalem; że chociaż 
nić mafz nie okropnieyfzego, nic niebezpie* 
cznieyfzego nad zgorfzenie, nic iednak na: 
deń pofpolitfzego. Pokażę wam. w pierwfzey 
Części tey Nauki, na czym zależy zgorfzenie; 
a ztąd poznacie iak ieft pofpolite na świecie: 
W drugiey: przełożę wam niebeżpieczeńftwa 
zgorfzenia i iego okropne fkutki, 


CZESC PIERWSZA. 


/gorfzenie podług Teologów ieft dwoiakie 3 

iedno które fami daiemy, drugie które  jn+ 
nych bierzemy. Zgorfzenie które daiemy może 
bydź wyftępne, lubo toż z ftrony nafzey ieft 
tylko przypadkowe , to: ieft, pochodzące Z 
złego ułożenia ferca gorfzących fię. Zgorfze- 
nie które z innych bierzemy, może bydź rós 
wnie wyftępne , albo bez grzechu: ieft wyi 
ftępne, kiedy fię gorfzemy bez przyczyny; 
nie ieft wyftępne, kiedy uchronić fię nie moe 
źna, aby fię nie zgorfzyć. Z tego wfzyftkiega 
wnieść 
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wnieść należy, że zgorfzenie ieft bardzo po- 
spolite na świecie, i żetoź całą powierzchnią 
ziemi napełniło. Tegosoftatniego nie można 
właściwie nazwać zgorfżeniem danym , left 
ono fzczególnie zgorfzeniem odebranym. Do» 
brze powiedział Jeżus Chryfus: fzczęśliwy s 
kto fię nie zgorfzy ze mnie, lub z moiey 
przyczyny , nie można atoli z tego wnosić „ 
iakoby Chryftus Jezus kogo zgorfzył. 
Zgorfzenie, rktóre my nazywamy zgorfze= 
hiem danym i wyftępnym, ieft to słowo, lub 
sprawa iaka, lub opufzczenie , które z fiebie 
pobudza i prowadzi bliźniego do grzechu: 
myśl, pragnienie, zamysł, nie może bydź 
Przyczyną zgorfzenia, ponieważ to wfzyftka 
w fercu ieft ukryte; lecz słowo niewczesne » 
Sprawa zła, opufzczenie wyftępnć „, mogą 
zgorfzyć tych, którzy są ich świadkami: nie- 
kiedy fprawy nawet oboietne, albo dobre , 
Przyczyną zgorizenia bydz mogą; a wtym 
razie tak fobie poftąpić należy: ieżeli powin- 
ność obowięznie do czynienia czego i mówie- 
nia, potrzeba czynić i mówić, chociażbyśmy 
nawet: przewidywali ¿r że fię kto z tego zgor- 
Izy, ponieważ iako mówi Sty Piotr Apoftoł , 
lepiey jeft bydź posłufznym Bogu, niż lu- 
dziom; itak fobie Zbawiciel świata poftąpił, 
Przełożywfzy bowiem w iedney fwey nauce 
takowe rzeczy, które fie zdawały bydź nieco 
furowe,które iednak potrzeba było powiedzieć; 
Lom III, | 
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Apoftołowie iego mówili mu na osobności s 
że fię wielu z iego mowy zgorfzyło. Cóż im 
odpowiedział ? Oto: wfzelkie drzewo, którego 
nie fzczepił Oyciec móy niebiefki, wykorzenio= 
ne będzie. Jeżeli zaś nie ieft kto pod grzechem 
obowiązany mówić co lub czynić, potrzeba 
fię od tego wftzymać, aby fię tym słabsi nie 
zgorfzyli. Nauka jeft Pawła Swiętego. Wiem 
dobrze, mówi on, że mi wolno ieść mięso, lecz 
ieżeli przekonany ieftem , że pożywaiąc go, 
zgorfzyłbym brata mego, wolę raczey nigdy 
go nie pożywać, niżeli bydź przyczyną zguby 
mego bliźniego, Wy zaś Chrześcianie, iakże 
fobie w tey mierze poftępuiecie? Zamyślacie, 
daymy to, powiedzieć lub uczynić rzecz iaką, 
która z fiebie jeft obojętna, lub nawet dobra, 
a poznaiecie to dobrze,i nie wątpicieo tym,iż 
znayduią fię w tymże zgromadzeniu takowe 
osoby, które, ieżeli wymówicie to słowo, al- 
bo uczynicie tę sprawę , z niey fię zgorszą ; 
chociaż możecie wftrzymać fię od słów lub 
uczynku, bez zaciągnienia na fiebie winy; wo- 
licie iednak iść za wafzą fkłonnością : a na 
ten czas, lubo cale chwałebny zamiar mieć 
możecie, ftaiecie fię winnymi zgorfzenia, i 
przez wafz błąd, bliźniego wafzego w pokusę 
wprowadzacie. Ani fię tym wymawiać po“ 
trzeba , Że to tylko słabe umysły fię gorfzą, 
Te bowiem słabe podług was umyfły, są wfpae 
niałemi dufzami przed Bogiem, fą stworzone 
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ña obraż iego, odkupione Krwią Jezusa Chry- 
ftusa, i do chwały wieczney przeznaczone. 
Cóż, chcieliżbyście ódważać wafze dobra lub 
życie wafże, za iedno dowcipne słowko ; a 
zbawienie bliźniego Wwafzego wyftawiacie ua 
niebezpieczeńfitwo za jedno słowo, które wam 
rozrywkę sprawuie, przeż wafzę mniemaną 
dowcipność i byftrość rozumu słabe ferce bra- 
ta wafzego ranicie, i bywacie mu przyczyną 
iego duchownego upadku? Gdybyście mieli 
eat ae Boga i bliźniego, gdybyście 
ę poradzili Wiary, czyłibyście tym fposo= 
ie poftępowali? ; 

Z tym'wfzyftkim Chrześcianie, czyliż zgow- 
fzenie nie ieft pospolite, nie tylko w rzeczach 
przez fię oboiętnych, ale nadto w słowach i 
fprawach naygorfzych? Zgorfzenie ieft grze- 
chem wfzyftkich ftanów, wfzyftkich kraiow, 
wfzyftkich czafów. Zgorfzenia fzerzą fie po 
miaftach , po wsiach, po mieyscach publi- 
cznych, po domach; a co iefzcze ftrafzniey- 
fza, zgorfzenia panuią w Klafztorach, w zgra= 
madzeniach, a nawet i Swiatnice Bofkie nie są 
od nich wolne, a co więkfza, bardziey tam 
prawie, niżeli na innych mieyscach pannią, 
Zgorfzenia w odzieniu , w ftroiach, w ozdo- 
bach domów, w biesiadach, we wfzyftkich 
poftępkach. Zgorfzenia między kupcami, mię- 
dzy rzemieślnikami, mię ydzy ubogiemi równie 
iako i między bogatymi, nawet między osoba- 
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mi bawiącemi fię nabożeńftwem. Zgorfzeniaż 
|| ftrony Kapłanów i Zakonników. Biada mnie; wzdy 
| NU biada tym wfzyftkim, którzy fię Bogu na ftu- leży, 
| | żbę poświęcili, kiedy nie tylko nie prowadzie* powii 
| iNi ~ my życia ftosownego do nafzego ftanu, które- Upad 
|| by było zbudowaniem dla bliźniego, ale o- Ya r 
wfzem daiemy mu zły przykład przez poftępki ROŚ 
| li i rozwiozłe, albo mniey porządne. Cały drżę od lizby 
III ftrachu o tym myśląc. Kiedy ludzie wolnego GRA 
III fumnienia, ludzie światowi błądzą, nie bardzo ciefz; 
I ii to zadziwia, i zgorfzenie nie teft tak niebezpie= mneg 
| czne: lecz kiedy wyftępki Przybytku Pańíkie- 40 Teg 
il go dofiegaią, kiedy ci, którzy fzczególniey s 
IM wybrani byli, aby dobry przykład dawali , $ ądz 
Ji poprawiali i wykorzeniali wyftępki, nauczali A 
I, lud, do tego przychodzą zapamiętania i roz- Zg 
lik wiozłości, że nayjftotnieyfze fwe powinności fię fz 
I LILY zaniedbuią, i nayfzkaradnieyfze zbrodnie po- bożni 
M | pełniaią, ieft to obrzydliwością spuftofzenia , c 
M i nic na świecie więkfzego w Kościele Bożym niet 
ul zamięfzanią i klęfki sprawić niemoże. Proście to n 
Chrześcianie, z iak naywiękfzą gorącością Bo lub | 
PEII ga miłofierdzia, aby nie dopufzczał, aby dom ktojz 
jego zefzpecony, Kościoł jego zhańbiony ił SIRS? 
potępiony, Przybytek zelżony bydź miał przez WA 
(endi |. złe życie sługiego; a gdy zobaczycie które- aż i 
go z nich, czego Boże uchoway, nie pełnią- v ek 
cego fwoich powinności, nie tylko naśmiewać ak 
M fie z tego, iako fię to częfto przytrafia;i fzukać ku 
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wzdychać, płakać, ięczeć, lękać fię wam na- 
leży, i ferce wafze żalem. nape łnione bydź 
powinno, gdyż w tym wielki wafz interes. 
Upadek fug Bofkich nie powinien bydź dla 
was rzeczą obojętną: są oni wafzemi Oycami, 
wafżymi Nauczycielami duchownymi. Czy- 
liżby tego dziecięcia za wyrodne nie poczy- 
tano, któreby fię z niefzczęścia Oyca fwego 
ciefzyło 2 Czyliżby nie miano za bezrozu- 
Mmnego tego człowieka, któryby fię radował, 
ŻE iego przewodnik błądzi? Uczeń mógłżeby 
zimną krwią patrzyć na fwego Nawczyciela 
błądzącego ? I chory byłżeby nieczuły, na 
Śmierć fwego lekarza? 

Zgorfzenie pochodzi z ftrony osob , które 
fie fzczególnieyfzym fposobem na Życie po- 
bożne poświęcają. Kiedy widziemy ludzi 
światowych powoduiących fię rozmaitemi na- 
miętnościami, nie tak wielkiego podziwienia 
to nas nabawia; lecz poftrzegłC(zy mefzczyznę 
lub niewiaftę w nabożenftwie zatopionych , 
ktorzy spowiadaią lie i do kommunii co mie- 
siąc, albo częściey przyftępula, których po- 
wierzchowny układ wielką fkromność okazu- 
ie, a przeklinaiących, niecierpliwych , gnie- 
wliwych, zapalczywych, pieśćliwych, z tego 
niezmiernie gorfzyć fie zwykliśmy. Ludzie 
wolnego fumnienia biorą ztąd pochop dofzys 
dzenia z nabożeńftwa, i nic nie ief zdolniey- 
fzego do odftręczenia od chwalebnych zany- 
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słów tych, którzyby byli usposobieni do chwy- 
cenia fię życia prawdziwie chrześciańfkiego. 
Zgorfzenie pochodzi z ftrony tych których 
wiek, urodzenie, urzędy i doftoiehftwa nad 
innych wynofzą. Są oni przeznaczeni od Opa. 
trzności Bofkiey do przewodnictwa i pohazo- 
wania im drogi, którą poftępować maią, aby 
do fzczęśliwego końca trafili ; są przez fwoy 
ftan Gbowiązani odwracać i nie dopufzczać 
złego, karać ie, ftarać fię aby pobożność, re- 
ligia i sprawiedliwość panowała; fa paftano» 
wieni na świeczniku dla przyświecania, życie 
ich ieft nakfztałt zwierciadła, w którym fię 
każdy przeglada, a poftępki ich iakoby za po- 
wizechne prawidło służą. O ! iak wielkie nie: 
fzczęścia z ich błedów, i iak akropne fkutki z 
ich upadku wypływają! iakie narzekania! ia- 
kie fzemrania! iakie posądzania! iak złe o nich 
mowy z ftrony podległych! iaki ciąg grzechow! 
Zgorfzenie pochodzi z ftrony Gospodarzów, 
Rodziców, Panów i Pań. O! gdybym mógł do- 
kładnie wyłufzczyć, i dać wam poznać całą 
osnowę wafzych obowiązków tyczących fię 
zbudowania i dobrego przykładu, który wa- 
fzym dzieciom, i wafzey czeladce dawać 
tak ściśle obowiązani iefteście, oraz surowość 
sądow Bofkich , która was czeka, ieżeli ich 
zgorfzycie! Ta między domowemi naypo- 
spolitfze i nayfzkodliwfze ze wfzyftkich zgor- 
fzenia zachodzą. Oycowie i Matki, Panowie 
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i Panie, przez tyle fłów nieprzyftoynych , 
przez tyle. fpraw niegodziwych, przez tyle 
uchybienia i zaniedbania wafzych powinności, 
przez tyle złych przykładów, o iak wielkie 
wafzey czeladce i dzieciom zgorfzenie daiecie! 
Zawfze one oczy fwe w was wlepialą, w wa- 
fze ślady wftępuią, i niezapominają tego, co 
widzą was czyniących lub ftyfza mówiących. 
Jakiż wiec bedzie los tylu Rodziców, Panów, 
których życie ieft nieprzerwanym ciągiem 
grzechów, którzy nie przeftaią przysięgać fię 
nadaremnie , przeklinać, a podobno i okro- 
pnych blużnierftw popełniać w przytomno- 
ści fwych dzieci i fwoich domowników * któż 
rzy czynią ich świadkami fwego piiańftwa , 
fwoiey zapalczywości, fwoich zatargów, nie- 
zgód, kłótni, a podobno wielu spraw niego- 
dziwych, lub przynaymniey niebezpiecznych ? 
Cóż iuż powiem o tych, którzy podległym so- 
bie rozkazuja, albo radzą źle czynić, którzy 
ich w Swięta i Niedziele bez żadney potize: 
by i pozwolenia do roboty przymufzalą, któ- 
rzy ich do kradzieży, zemfty, albo.innych ia- 
kich wyftępków obowięzuią , którzy- w nich 
wpalaią wfzyftkie zbrodnie i namiętności, 
którzy ich na niebezpiecżeńftwo , i własną 
ichże zgubę narażają? . pozwalaiąc , albo co 
gorfza, każąc im sypiać razem, albo bliiko 
iedni drugich, chociaż są różney płci, w takim 
wieku, który tego nie pozwala, którzy. na 
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wfzyfikie ich fprawy nawet naygorfze przez 
fzpary patrzą, którzy ich nie poprawialą, ani 
karzą, którzy w ich poftępki nie wglądaią ? Co 
powiem o tych mąktach nierządnych , które 
nie przeftaiąc na tym, że nauczają złego,dzieci 
przez fwoie przykłady, próżność, słówka po- 
wabne i umizgi : nadto, oczywiście ie do tego 
namawiaia , póbudzaią , prowadzą? Ale któż 
wfzyftkie nieprzyzwoitości- w tey materyi 
wyliczyć potrafi? Gospodarze i Rodzice ra- 
chuycie fie z ftmnieniem wafzym,'a na potym 
ayftrafznieyfzych Kar spodziewaycie fię za 
wafze zgorizenia, 


7alzych nierządów poprzeftańcie ; inaczey 


Zgorfzenia nakoniec pochodzą z ftrony 
płci osób, Ah!iak te są niebezpieczne! jak 
są okropne! mężatki i panny światowe! które 
przez wafzę niefkromność, przez wafze ftroie 
wymyślne, przez wafze rozwiozłe obyczaie, 
a.podobno i przez infze sposoby, których wy 
razić nieśmiem, zafławiacie sidła, abyście uło- 
wiły dufze, i pociągnęły ie w przepaść beze» 
cnego grzechu nieczyftości, czegoż spodzie- 
wać: fię macie, będąc przyczyną tak wielu 
grzechów ? Ile weyrzeń lubieżnych ? ile chęci 
i pragnień niegedziwych ? ile rozmów rozwio- 
złych? ile spraw obrżydliwych na wafz karb 
popełnianych nie bywa? Ani mówcie, że ża- 
dnego złego zamiaru i myśli nie macie, cha: 
ciażby bowiem z tych wfzyftkich wafzych po= 
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ftępków nic złego nie naftąpiło,dosyć na tym, 
Żeście z wafzey ftrony takowe Kroki czyniły, 
które były zdolne do pociągnienia i nakłonie- 
nia innych do złego; a zatym ftaiecie fię ich 
winnemi przed Bogiem tak, iakoby w samey 
rzeczy fkutek ich naftąpił, ponieważ temuż 
Zapobiedz w wafzey mocy było. Pamiętaycie 
na to, że będziecie wkrótce pod nogi rzucone 
i podeptane iako błoto na drodze, podług 
słów Zbawiciela, i że to-ciało, któremu cześć 
prawie Bofką oddziecie, w, krótkim czasie íta- 
nie fię okropnym widokiem, kupa zgnilizny, 
patwa robactwa, a nakoniec ftrafzydłem z 
kości samych złożonym, boiażnią wfzyftkich 
nań zapatruiacych fię napełniaiącym. 

Jet to więc prawda wielą dowodami 
ftwierdzona, Że zgorfzenie wfzędzierozfzerzy- 
ło fię, 


że po wfzyftkich ftronach widzieć fię 


daią fzkoły nieprawości , w których iawnie 
nauczaią złego, i że słufźnie z Królem i Pro- 
rokiem Dawidem mówić możemy- że sidła 
Smierci j grzechutze wfzyítkich ftron nas ota- 
Czalą, że świat niefzczęśliwemi sidłami na 
zgubę dufz nafzych ieft napełniony. Jakoż 
nie możnaźby powiedzieć,że usadzaią fię na to 
ludzie , aby iedni drugich wzaiemnie gubili 
Przez złę przykłady, i przez wfzyftkie niego- 
dziwe sposoby? Nie jeftże to rzecz dziwna, że 
zamiaft wzaiemrnego wfpomagania zbawienia 
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naukę na tym zakładają, aby iedni drugich 
w przepaść grzechu i potępienia wiecznego 
wtrącali? - Zachęcaią fię do piiańftwa , zło* 
rzeczenia, popełniania nieczyftości i wfzel: 
kiego rodzaiu wyftępków , a nie przeftaiąc na 
proftych namowach, używalą do' tego chy: 
tróści, podftępów , zdrady , przychodzi na: 
wet aż do ufzczypliwych żartów , przegry* 
zek, gwałtu. Przypatrzcie fię, co czynią 
rozpuftńicy dla ziedńania fobie, i przypodo* 
bania fię fwoim towarzyfzom, bezwftydnicy 
dla uwiedzenia w fzukaniu celu fwoiey na- 
miętności, wolnego fumnienia, i światowi dla 
pomnożenia liczby fwoich fpolników , dla 
wyfzydzenia cnoty, pobożności i religii. 
Ile obietnic i grożb, ile ufzczypków i prze- 
śladowań, ile sposobów nie używaią? A na 
cóż to' wfzyftko? na zgubę, na potępienie 
fwoich mniemanych przyiacioł, fwoich kre- 
wnych, fwoich sąsiadów, fwoich braci Chrze- 
ścian. Gdy zaś zamysły {woje do fkutku przy- 
prowadzą, gdy przyprawią kogo o upadek w 
dół, który pod nim kopali, śmieją fie z tego; 
ciefzą fię, winfzuią fobie, O piekielna rado: 
ści! ouciecho diabelfka! Cóż to czyniemy 
Chrześcianie? Czyliż nie wykorzeniliśmy z na* 
fzego ferca naypierwfzych nawet zasad Wia 
ry? odciągąć od Boga wiernych flug iego, nie- 
ieftże to fpiknieniem fię z duchami ciemności 
dla wypowiedzenia mu woyny otwartey ? Moz 
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żeż bydź na świecie która zbrodnia godniey- 
fza wfzyftkich piorunów zemfty Niebios! 

Ale chóciaż zgorizenie tak ieft pospolite na 
Świecie, z tym wfzyftkim prawie ieft niezna- 
iome“ Mało takich osob, któreby nań miały 
uwagę, mało zatym któreby fię go obawiały ; 
daleko mniey któreby od niego wftręt miały , 
i ftarały fię w nim poprawić; a naymnieyfza 
liczba tako wych, któreby fię o nie nafpowie- 
dzi ofkarzaty, usiłowały, zapobiedz iego fku- 
tkom, i naprawić te; na to zaifte zadrżeć po- 
trzeba, Chrześcianie, nie iednak nad to pra- 
Wdziwfzego. Bierzcie sami z fiebie miarę , i 
Sądźcie iale wielu ieft takich, którzy będąc 
niezliczonemi zgorfzeniami obciążeni, ani kie= 
dy o nich pomyślili , a tym mniey , żeby fię 
ich fpowiadać mieli? Jak wielu i takich, 
którzy nie przeftaią daley gorfzyć bez fkrupu= 
łu? Jak wielu podobno, którzy za chwałę 
fobie poczytuią, że są przewodnikami innym 
do zguby, którzy ich, co ieft złością w nay- 
Wyżfzym ftopniu, na nię narażalą, a którzy 
przecię malą fię za ludzi całe uczciwych? któż 
ftara tiẹ odkryć fwoie zgorfzenia na świętym 
Trybwnale? Ofkarża fię naprzykład ieden o 
pllańftwo ; lecz nie mówi, że dał zły przykład 
fwoim domownikom, i wielkiey liczbie innych 
osob, które fię z tego zgorfzyły. Ofkarża fię 
drugi, że mówił słowa nieuczciwe; ale nie 
Przydaie, że je mówił w obecności wielu osób, 
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a podobno niewiaft i panien, i że przez to był | 


przyczyna wielu grzechów śmiertelnych: toż 
famo io innych wyftępkach ma fię rozumieć, 
które zgorizyć mogą Zobaczmy teraz nie- 
fzczęśliwe fkutki grzechu zgorfzenia, a ztąd 
poznamy, iak to ieft niebezpieczne, 


CZĘSC DRUGA. 


któreykolwiek ftrony zgorlzenie uważać 

będziemy, fama iego okropność ftanie nam 
przed oczami, a wfzyftkie iego okoliczności 
nauczalą nas, że nie mafz Żadnego grzechu nie- 
bezpiecznieyfzego i ciężfzego : jeżeli go uwa- 
Żać bedziemy wzgledem Boga, nie 
dnego wyftępku,któryby mu w 


wyrządzał ; jeżeli go 


mafz ża- 
iękfzą krzywdę 
uważać będziemy wzglę- 

em bliźniego, nie mafz wyftępku, któryby 
dla niego był fzkodliwfzy ; a ieżeli go uważać 
będziemy względem gorfzącego,wzglę 


dem te- 
go który ieft iego fprawcą, 


nie mafz grzechu, 
któryby dla niego był niefzczęśliwfzy, Za- 
czniymy od początku. Nie mafz żadnego wy- 
ftebku bardziey pokrzywdzającego Boga nad 
zgorfzenie. Na iakąż karę nie zafługowałby ów 
poddany, który nie przeftaiąc na tym, że pod- 
niofł bunt przeciwko fwemu Monarfze, uży- 
wałby wfzelkich fposobów , aby innych do 
fwego rokofzu pociągnął, i naywiernieyfzych 
sług iego tymże duchem zaraził? albo też nę- 
dznik iaki, któryby namawiał dziecj, aby wy- 
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rządzały krzywdy fwemu oycu , odmawiały 
mu pofłufzeńftwo jemu wine, znieważały go, 
iego dobra wydzierały? albo domowników , 
aby byli niewiernemi fwemu Panu, aby nie 
pracowali, aby go krzywdzili w iego dobrzch, 
i sławę iego czernili? albo któryby usiłował 
wydrzeć fławę iakiemu człowiekowi, nadwe- 
rężaiąc żony iego wierność? albo nakoniec, 
któryby naypoufalfzego przyjaciela człowie- 
ka jakiego zacnego ródu na fwa ftronę ftarał 
fię przeciągnąć? Tak atoli gorfzący poftępuie 
fobie względem Boga. Kazi, wydziera mu 
Przez {woje złe przykłady iego dzieci, iego 
flug, iego poddanych , iego oblubienice które- 
mi są dufze, aby ie w niewolą czarta iego nie- 
Przylacieją oddał, Czyni on nieużyteczną 
Krew Jezusa Chryftusa, nifzczy, że tak po- 
wiem, zafługi iego męki i iego śmierci, U- 
ważcie Chrześcianie, co Zbawiciel świata u- 
Czynił i ucierpiał dla zbawienia ludzi; przy- 
Patrzcie fię jego upokorzeniu przy poczęciu, 
narodzeniu i dziecińftwie; przypatrzcie fie 
pracom niezmiernym, które w życiu fwoim 
całym podeymował. Jak wiele potów i tru- 
dów, jak wiele pracy i ucifków poniofi? Ro- 
zmyślaycie nadewfzyftko iego mękę pełną bo- 
leścj, l iego śmierć okrutną na krzyżu, Uwa- 
zaycie tę ciernie, te razy i fmagania, te goż- 
dzie l wfzyftkie narzędzia iego męki. Przypo- 
Mniycie fobie iego cuda, Sakramenta, które 
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poftanowił, i wfzyftkie śrzódki do otrzymania 
zbawienia, które zoftawił, Grzefznik gorfzący 
psuie, rozprafza, nifzczy te wfzyftkie fkarby 
łafk w tych, których przez fwoie zle przykła- 
dy w grzech wprowadza, Cóż okropnieyfzego 
wyftawić fobie można! podobny on do owego 
smoka, o którym mamy w obiawieniach JanaS 
ściąga gwiazdy z Nieba, to ieft dufze z miey- 
sca, które im było naznaczone, w świętym 
Syonie, w Niebiefkim Jeruzalem. Przeto Bóg 
surowo takowych karze, i mści fie krzywdy 
tym sposobem fobie wyrządzoney, iako nie- 
zliczone mamy tego przykłady w Piśmie Stym. 
Jak ftrafzny był koniec Baltazara, Achaba, 
Antyocha, Heroda i tylu innych? Ci nawet 
którzy za złe przykłady dane czynili pokutę, 
furowey ręki Bofkiey w tym życiu doznali. 
Świadkiem tego między wielą innemi , Król 
Dawid: był to człowiek podług ferca Pofkie- 
go, lecz popadł w to niefzczęście, Że fię uniofł 
pychą, że pobłądził , i mocno zgorfzył pod- 
danych przez fwoie cudzołoztwo; czynił on 
za fwóy grzech furową poktuę, i Prorok Na- 
tan zapewił go o edpufzczeniu mu wyftępku 
z ftrony Boga, jednak za zły przykład który 
dał, fkutki gniewu iego do żywego mu doię- 
ły. Widział on ftrafzne zamięfzanie w fwoim 
rodzie, bratoboyftwa, kazirodztwa, rokofze., 
i to wfzyftko, co nayokropnieyfze wyftawić 
fobie można. Lecz chłofty fprawiedliwości 
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ania Bolkiey, których gorfzący w tym życiu dozna- | Hi 
ią niczym są W porównaniu z karami wieczne l AI | 
mi i ftrafznemi, które dla nich Bóg w drugim M [Al 
gotule, A nad to cóż fprawiedliwfzego bydź 
; może? wypowiadali ci niefzczęśliwi okrutną 
woynę fwemu naywyżfzemu Panu, i codzien- 
nie wypowiadają, czyniąc nieużyteczne iego 
zamysły wzgledem zbawienia ludzi, wywra- 
caiąc, że tak powiem, budowę iego miłofier- 
dzia; słufzna zatym rzecz ieft, aby furowey 
karze podłegali. Gdyby zawołanemn iakiemu 
rzemieślnikowi w iego obecności zepsuł kto 
fztukę iaką wielce fzanowną,któraby go wiele 
trudów i pracy kofztowała, i którąby on za 
Rayprzednieyfzą i nayosobliwfzą poczyty- 


ite, wał, czyliżby to naywiękfzą dla niego krzy- 
zali.  wdą nie.było? Jakieyżeby zemfty przeciw 
Król niemu nie wywierał, gdyby mu wolno było, ł 
kie- gdyby mógł? Ludzie czyliż nie są dziełem 
niok Boga, ftworzeni na obraz iego, przeznaczeni 
jod- do osiągnienia go na wieki? Czyliż nie są 
ton dziełem naydofkonalfzym i nayprzednieyfzym 
Na- iego mocy ? czegoż on nie czynił dla ich zba- 
pku wienia, dla poświęcenia dufz ich, i czegoż bez 
tóry , uftanku nie czyni? Ile łafk, natehnień, pomocy 
oię- f nie daie! gorfzący psuie te dzieła przedziwne, 
oim i nifzczy to wfzyftko co Bóg czyni, aby przy- 
(ze, prowadził dzieła fwoie do dofkonałości, któ- 
wié raim nadać poftanowił, Moznażby wynaleść 


ości doftateczną karę na poddanego, któryby rą- 
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bał, rozdzierał , fzarpał obrazy {wego Móż 
narchy wfzędzie gdzieby ie tylko zobaczył? 
Gorfzący nie tylko fie targnie na nieżywóe 
tne wyobrażenia (wego Stworcy, ale obrazy 
iego żyiące z zuchwałością niepoiętą rozdzie- 
ra. O zbrodni fzkaradna! i która doftatecznie 
ukaraną bydź nie może, 

Z tego wfzyftkiego oczywiście fię pokazu 
ie, że iako gorfzący więkfzey krzywdy Bogu 
uczynić nie może nad te, którą mu czyni 
przez fwoie złe przykłady; tak nie może 
oraz więkfzey złości fwemu bliźniemu wyrzą- 
dzić: tak dalece iż prawdziwie mówić można, 
iż naywiękfzą ze wfzyftkich zbrodni , które 
przeciw bliźniemu popełnić fię mogą, ieft 
zgortzenie: Przyczyna zaś tego jeft oczywi 
fta, to left: że gorfzący naywiękfze dobro 
bliźniemu wydziera, albo rączey dobro iego 
iedyne, dobro. nayznakomitfze , którym ieft 
zbawienie wieczne. Zbawiciel świata mówi 
do nas, Że nie powinniśmy fię obawiać tych, 
którzy: tylko ciało o śmierć przyprawić me- 
gą, ale raczey tego obawiać fię mamy, który 
dufzę oraz i ciało zgubić.może, wtrącaiąc ie 
w otchłań piekielną. Możemy toż famo słu- 
fznie mówić e gorszących , lubo w odmien- 
nym cale rozumieniu, gdyż to jeft prawda; 
żeoni przez fwoie złe przykłady w naywię- 
kfze niefzczęścia dufze pogrążaią. Przeto 
gorfzących bardziey fię obawiać potrzeba, nis 
żeli 
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żeli zaboyców, morderców , pódpalaczów È 
trucicielów, Wierzycież temu, Chrześcianie; 
ale możecież naymnieyfzą w tym mieć wąt+ 
pliwość? Przypatrzcie fię iednak nieuwadze 
ludzi i dziwactwu ich w tey mierze, Jakimże 
okiem pogłąda świat na potwarców i obmó- 
wców ? Jakże fię nie obawia złodzieiów; za= 
boyców, trucicielów ; podpalaczów ? czyliż 
więkfzą krzywdę osobie iakiey wyrządzić mo- 
Żna, iako obwiniaiąc ią, albo też maiąc na nię 
porozumienie, że ieft z liczby tych okrutnych 
nieprzyiacioł rodzaiu ludzkiego * Lecz ćzyliź 
podobnemi zdaniami rządzi fię względem gor- 
fzących ? o jak wielka w tey mierze różnica ł 
nie tylko ich cierpi, ale nawet ich kocha ; 
fzuka ich, idzie za niemi, przywięzuie fię dó 
nich! o dziwna przeciwności! a gdzież ieft 
Wiara? gdzie zdrowy rozum? Cóż? będzie= 
myż fię obawiać, lękać i drżeć od ftrachu na 
widok tych, którzy tylko w rzeczach żniko- 
mych i przemiiaiących zafzkodzić nam mogą, 
a kochać tych niefzczęśliwych; którzy zgubić 
nas na wieki usiłuią? Możnaż to poiąć, i 
możnażby temu dać wiarę; gdybyśmy wła- 
snemi oczami na to niepatrzali? cóż ztąd wno= 
sić należy, ieżeli nie to, że wiara ieft słaba, a 
podobno i cale wygasła w tych, którzy tym 
fposobem poftępuią ? 

Gorfzący nie tylko pogrążaią fprawiedli- 
wych w opłakany ftan grzechu, ale prócź 


Tom III, H 


MAN 


il 


| 
JU 
M 


WIK 


W 
Hi " 


[I „f 


I 


| iili 


ipee 


1r4 NAUKA 


tego grzefzńnikom do nawrocenia fię przefzka» 
dzaią. Z gorfzących przyczyna, że kacerze w 
fwoich błędach trwać bedą; odftręczaią „oni 
niewiernych od przyięcia Wiary, i odfzcze- 
piehców od powrotu do iedności Kościoła, od 
którego fię odłaczyli; w pogardę podaią Re- 
ligią, nabożeńftwo i pobożność, a rozwiozłość, 
wolność fumnienia i niezbożność upoważnialą. 
Nie można doftatecznie wyrażić,iak wiele złe- 
go rozwiozłe życie złych Katolików fprawuie, 
jałk wielu okropnych zdań, iak wielu blu- 
Żnierlkich mów przyczyną bywa. Cóż więc, 
mówią nieprzyiaciele Boga i iego Kościoła, 
możnaż przekonać fię o tym, .aby ludzie tak 
Źli, tak obłudni, tak rozwiozli, tak bezczel- 
ni, tak niezbożni, dobrą i prawdziwą Wiarę 
wyznawać mieli? Przyftaię ia na to, że złe jeft 
ich rozumowanie; ale gorfzący, którzy są te- 
go przyczyna, nie przeto mniey przed Bogiem 
ftaią fię winnemi. Ci niefzczęśliwi zaftępuią 
powinność duchów ciemności; cała tych za- 
bawa, iako i tamtych, ieft kusić ludzi, i do 
grzechu ich prowadzić. Móżna ich dobrze na- 
zwać pofłańcami diabła; lecz o niefzczęście 
godne aby krwawemi -łzami było opłakane ! 
w tymże famym czasie, kiedy naygorliwsi e- 
wanieliczni robotnicy, po wielu naukach nay- 
silniey porufzaiących, po wielu namowach i 
zachętach, po wielu gorących modlitwach, po 
wielu użytych rozmaitych sposobach, ledwie 
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mała liczbę grzefzników przez kilkomiefię+ 
czny przeciąg. nawrócić mogli; «w tym mó- 
wię czafie gorfzący bez Żadney prawie ,tru- 
dności i pracy całe fta i tyfiace dufz gubią. 
A zkądze to pochodzi? Ah! pochodzi z prze- 
lętey fkłonności nafzey do złego, a-niefzcze- 
śliwego oporu'do dobrego , którego wfzyscy 
doznajemy. Tak Chrześcianie, ieden“ gorfzą- 
cy w mieście iakim, w Parafii, w okolicy s 
więcey. złego fprawi, niżeli wielu naymędr- 
fzych, i ńaygorliwfzych sług Bofkich dobre- 
go uczynić może: nie fzukaymy na to imiych 
dowodów. prócz codziennego doświadczenia. 
ILecz: to ieft rzęcza daleko ftrafznieyfza, że 
zgorfzeniń prawie niefkończenie, pomnążaią 


fie, Jeden gorfzacy, wielu naprzód podobny + 


mi sobie uczyni, ci wzaiemnie innych, i tak: 


zgorszeń i gorfzących liczba «cq:raz bardziey 
rośnie. Niechay ieden-gorfzący na jakim miey= 


scu: znayduie fie, ieft on podobny, kwasowi; 


wpuściwfzy trochę kwasu w mąke rozczynio- 
ną, udziela on fwoieyłcierpkości wielkiey fztu- 
ce ciafta; równie. ieden; gorfzący w krótkim 
czafie całą Parafią zaraża, Nakoniec gorfzący 
ieft podobny do 'ognia.piekielnego, który za- 
cząwizy fie wiednym członku, wkrótce całe 
ciało -opanuie, i wfzyftkę krew zarazi;, albo 
do kropli jadu, która wkradłszy fię i zmięfza” 
wfzy ze krwią przez ukąfzenie żmii, w króte 
kim: bardzo. czalie po: całym ciele rozchodzi 
Ha 
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fię ; albo do zaraźliwey choroby, która wfzczą< 
wfzy fię w iakim domu, w kilku dniach fzerży 
fie po-całych prowincyach: te podobieńftwa 
bardzo są naturalne, iaśnie nam okazuią , ia- 
kim fposobem zgorfzenia mnożą fię i rozkrze- 
wiaią. I toć to było powodem Auguftynowi 
Swiętemu, że zawołał: biada tobie obrzydli- 
wezgorfzenie, rzeko byftra, która wfzyftko 
porywafz: i nie wyschniefzże nigdy ?" Nie 
przeftaniefzże bynaymniey byftrością wód 
twoich unosić plemienia Adama do ftrafznego 
morza zemfty Bofkiey ? 

Nakoniec , gorfzacy fobie famym wielką 
żłość wyrządzaią. Chryftus Jezus daie nam to 
dobrze poznać, kiedy mówi: biada temu, który 
daie zgorfzenie, lepieyby dla niego było, gdy- 
by mu przywiązano do fzyi kamień młyńńki, i 
pogrążono go w głębokości morfkiey , niżeli 
żeby jedno małe dziecię miałzgorfzyć. I przy- 
daie , biada Światu dla zgorfzenia , i biada 
temu, przez którego zgorfzenie przychodzi. 
Ten wyraz biada żnaczy coś wielce ftrafzne- 
go; i w famey rzeczy, Chrześcianie, gorfzą- 
cy ftaie fię winnym przed Bogiem tych wfzy- 
ftkich wyftępków, których ftaie fię przyczy- 
ną przez fwoie złe przykłady, i tak za nie ka- 
rany będzie, właśnie iakoby, on ie sam popeł- 
nił. Zkąd wnieść potrzeba, Że na gorfzącego 
spada ciężar wfzyftkich fkutków z iego złych 
przykładów wynikaiących, tak dalece, że ieżeli 
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mie używał wfzyftkich śrzódków, których u% 
Żywać był powinien do zatamowania ich 
wzroftu i fzerzenia fię, wfzyftko co z czafem 
z tey przyczyny wyniknie; iemu przypisane 
będzie, pomniycie to, Chrześcianie , ieżeli 
możecie. Ażebyście zaś łatwiey zrozumieć to 
mogli, wyftawcie fobie człowieka, który dał 
zły przykład, rozumiem takiego, który zcha- 
dzi ztego świata, nie uczyniwfzy zań pokuty, 
a zatym nie odwoławfzy i nie poprawiwfzy 
go, nie zapobiegłfzy iego fkutkom, ile z niego 
bydź mogło. Zgorfzenie przez niego dane 
zgubiło, daymy to, dwadzieścia osob, te dwa- 
dzieścia osob żgubiły fto innych; z przyczyny 
tego zgorfzenia grzefzyli ludzie, i grzefzą 
przez fto łat po zafzłey iuż śmierci. tego , 
który ie dał ; popełniono podobno milion 
grzechów śmiertelnych, i tyle ich jefzcze w 
przyfzłe czasy popełnią z powodu tego pier- 
wfzego zgorfzenia: za to wfzyftko ten nie- 
fzczęśliwy odpowiadać musi, a zatym wfzyft- 
ko iego karę w piekle pomnaża. Z tego wfzy- 
ftkiego cóż potrzeba wnosić i sądzić o tylu 
lndziach, którzy tak wiele zgorfzenia dali, i 
którzy są w piekle , którzy całe króleftwa 
zgubili? Q iak ftrafzne ftopnie, po któ- 
rych idąc, do.piekła trafili ! 

Obawiaycie fię przeto Chrześcianie , złe- 
go tak wielkiego , tak ftrafznego i tak nie- 
fzczęśliwego, jakim jef zgorfzenie. Wielu 
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podobno między: wami: takich znayduie 'fię , 
ńa których karb codziennie nowe grzechyvin= 
ni popełniają; nie myślą oni o tym, nie wie< 
rzą temu, nie przeto jednak mnieyfzą to ieft 
prawdą » podobno od lat trzydzieftu, -od lat 
czterdzieftu zgorfzeni nic przeftaią przyczyniać 
na ich fumnienie grzechów do grzechów, nies 
prawości do nieprawości; czyliź ich niepotka 
to, co wielu innych, którzy będąc przyczyną 
zgorfzeń, a nie naprawiwfzy ich, ani odwoła 
wfzy, znaleźli w godzinę śmierci, lubo fię 
tego naymniey fpodziewali, fkarb gniewu Bot 
fkiego, i niezliczony poczet cudzych wyftęp: 
ków, których ciężar przywalił ich, ina dna 
przepaści wtrącił. Cóż czynić potrzeba, aby 
tegoż famego losu nie doznać? Potrzeba'ucie» 
kać fię do Boga przez modlitwę, iaką nie- 
gdyś Król i Prorok Dawid do niego czynił; 
moy Boże, mówił on z boiaźnia, óczyść mnie 
z grzechów, które sq mi niewiadome, i odpuść 
te, których ieftem przyczyną. Lecz nie dosyć 
na tym, powinniście iefzcze odwołać i popra- 
wić, ile z was bydź może, wfzyftkie złe przy= 
klady, któreście.dali; powinniście naprzeciw= 
ko nim ftawić Życie święte i budniące; po 
winniścię fię ftarać o pozyfkanie Bogu tyle i 
więcey dufz, ile ich o zgubę przyprawiliście; 
Ca fię was tycze, którzy na zgorfzenia wyiła- 
wieni iefteście, nie daycie fię im ułowić, od: 
rzucaycie ie, odpieraycje; odcinaycie to wizy: 
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$tko; co wam przyczyną upadku bydź może, 
chociażby nawet tak: wam to potrzebne było 
jak oczy, iak ręce, iak nogi wafze, ieft to 
przykaz Jezusa Chryftusa; niechay ani przys 
iażń, ani pokrewieńftwo, ani miłość własna, 
ani interes , na przefzkodzie wam” nie będa , 
żebyście z nich ofiary, uczynić nie mieli,którey 
Bóg po; was wyciąga. Tym sposobem ftanie- 
cie fię tak fzczęśliwemi, iż fwego czasu ze 
wfzyftkiemi wybranemi Pańlkiemi zawółacie: 
Dufza moia uniknęła zgorfzenia, iako ptak 
wymknęła fię z fidel, które na nię zaftawiono; 
fidła fie potargały , w które mnie wplątać 
chciano, a ia'z tylu niebezpieczeńftw przez 
miłofierŃzie Boga-mego uwolniony zoftałem. 
Tey ja wam faki życzę. Amen. 


NAUKA 
NA UROCZYSTOSC ZESŁANIA DUCHA 
SWIĘTEGO. = 
O TAIEMNICY DNIĄ TEGO. 
Paraclitus autem Spiritus Sanctus, quent 
mittet Pater in nomine meo , ille doce- 
bit vos omma. 
Pociefzyciel za$ Duch Swięty, którego 
Qyciec przyśle w imię moie, on was 
nauczy wfzyftkiego. „Joan. cap. 14. 


ał Bóg dowód niefkończoney fwey do- 
broci, łożąc dla człowieka wfzyftkie fkarby 
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{wey mocy i miłofierdzia, Moc Qyca w ftwo- 
rzeniu świata okazała fię, Tu wyprowadziła 
niezmierną liczbę dzieł, na które my równie 
z podziwieniem iako i radością poglądamy, 
Lecz to dla nas pociesznieyfza, że on wfzy= 
fikie iefteftwa dla człowieka, a człowieka dla 
fiebie ftworzył, Mądrość Syna okazała fię w 
odkupieniu narodu ludzkiego. Któryż wię- 
kfzy cud bydź może, iako złączenie fię ofo- 
by Bofkiey z naturą ludzką, wfzechmocności 
Boga z słabością, i wielkości Maieftatu i in- 
nych przymiotów Bóftwa, z podłością , ni- 
kczemnością i nędzą człowieka? Któż po- 
myślić może. o Wcieleniu, Narodzeniu, dzie- 
cińftwie, o Życiu śmiertelnym i śmierci Zba- 
wiciela , żeby w głebokim zadziwieniu nie zo+ 
ftał! Nakoniec dobroć. Ducha Swiętego oka- 
zwie fię dnia dzifieyfzego fposobem naygo- 
dnieyfzym podziwienia, kiedy 'zftępuie wi- 
docznie i osobiście na wiernych, którzy Ko- 
ścioł początkowy. fkładali. Taiemnica dzifiey- 
{za zgromadziła nas na to tu micysce, Chrze+ 
ścianie, taiemnica iedną 'z naywiękfzych w 
roku uroczyftością zafzczycona. To zaś nay- 
silniey nas pobudzać i zagrzewać powinno 
do wdzięczności i miłości Boga nafzego , że 
Duch iego Bofki udziela fie dotychczas co. 
dziennie tym, którzy fie do przyięcia go ufpo- 
Tabjaią. Zebym iuż zachęcił was Chrześcianie, 
do trofkliwego zachowywania Ducha S. ieżeli 
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tak fzczęśliwi iefteście, żeście go odebrali , 
albo do przykładania wfzelkiey usilności , 
abyście go na fiebie ściągnąć mogli , ieżeli 
go nie macie; poftanowiłem w pierwfzey czę- 
ści tey nauki przełożyć wam , iak wielkiey 
wagi rzecz ieft odebrać Ducha świętego, a iak 
wielkie niefzczęście utracić go: w drugiey , 
iakie są sposoby do odebrania Ducha Swię- 
tego, i iak go utracić można. 


CZĘSC PIERWSZA. 


byśmy poznać mogli potrzebę odebrania 
Ducha S. wiedzieć należy, czym iefteśmy 

i co możemy z Duchem Swiętym, a oraz czym 
iefteśmy i co możemy bez Ducha S. Czymże 
ieftesmy bez Ducha Swiętego? Przyprowa- 
dzeni bywamy do ftanu, iaki tylko fobie wy- 
ftawić można, nayopłakańfzego. Poczęci bę- 
dac w grzechu pierworodnym, ftaliśmy fie sy- 
nami gniewu, synami zemfty, iako mówi Pa- 
weł Swięty. Ztąd wyniknęła owa okropna 
ślepota na umyśle, owa ftrafzna fkłonność do 
złego, nadzwyczayny opor do dobrego; ną 
woli gwałtowne namiętności, które nas cią- 
gna, i w wfzelkiego rodzaiu wyftępkach pogra. 
Żaią: ztąd częfte i niefzczęśliwe w grzechy 
śmiertelne upadki, które coraz bardziey nafzę 
nędzę duchowna pomnażaią ; ztąd ta haniebua 
przed Bogiem nagość, to oftatnie uboftwo , 
ten zupełny niedoftatek , którego Jan Swięty 
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daie nam wyobrażeńie w fwoichObiawieniach, 
kiedy mówi do grzefznika: myślifz, pełen 
żuchwałości, i uprzedzenia o sobie, że iefteś 
bogatym, a tym czasem nie wiefz, że iefteś 
ubogi i nagi, ślepy i nedzny. Ztąd wypływa 
ten opłakany ftan dufzy nafzey, kiedy ieft w 
niełasce n Boga, ta fzpetność niepoięta, i po* 
dobna do ducha ciemności, która ia czyni ftra- 
fzną i obrzydliwą w oczach Bofkich, Ah 

Chrześcianie, gdyby Bóg otworzył oczy na- 
fzego umysłu, i gdybyśmy obaczyć mogli du- 
{ze grzechem tiara? zefzpeconą, o iak 
wielkim ftrachem takowy widok-napelniłby 
nas, a podobno i o śmierć przyprawił! z tym 
wfzyftkim tak ieft okropny ftan nafz, ieżeli 


nie mamy. Ducha Swietego, ieżeli w łasce Bo- 


fkiey nie ieftcsmy. Ludzie światowi, ludzie 
wolnego fumnienia, ludzie piefzczeni i w ro- 
fkofzach ciała zanurzeni, którzy tak wielkie 
macie upodobanie w wafzey urodzie, i przy 
ftoynym {kładzie wafzego ciała, którzy z tak 
wielką usilnością fzukacie wfzyftkich sposo- 
bów podobania fię drugim przez: ftroie pró 
źność ukażujące, przez gładki króy sukni, 
przez zbytki i próżności; bogdaybyście zobo- 
czyć mogli ftan dufzy wafzey! czyliżbyście 
fię samych fiebie nie przelękli? Będąc w 
grzechu śmiertelnym, noficie w fobie poczwa: 
rę, a dufza wafza niefkończenie jeft okro- 
pnieyfza i ftrafzniey (za, niżeli wfzyftkie nay; 
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13 
ftrafznieyfze” ma“ świecie "widoki i wfzelkie 
porównania, któreby wam w tey mierze przy- 
toczyć można, przyzwoicie i dokładnie wyo‘ 
brazić wam tey okropności nie potrafią. Po 
tym wfzyftkim badźcie wyniosłytni ivchełpli- 
wymi, fzannycie fie, iakoby coś osobliwfzego 

ł wielkiego , przypatruycie fię fobie z upoda- 
baniem, bądźcie: bałwochwalcatni wafzego 
ciała; ale pamiętaycie na to, Że niefkończe- 
nie: ftrafznieyst i fzpetnieysi w oczach Bo- 
fkich iefteście, niżeli trup na pół przegniły 
w oczach osoby naypieścliwfzey bydź może. 
Nie wierzycie wy temu Chrześcianie , ponie- 
waż tego nie widzicie; atoli jeft to rzecz nie- 
zawodna, i Wiara naucza nas, że sprósność 


1 


grzechu: śmiertelne Jolęcie rozumu ludź- 


C 


ego | 
kiego przewyższa, Gdybyście byli wrynfztok 
iaki wrzuceni, i talk w plugaftwach nayobrzy- 
dliwfzych zanurzeni, czeg gożb) yście nie czyni- 
l, abyście fię ztamtąd wydobydź mogli ? 
lakże famych fiebie ścierpieć możecie, maiąc 
fumnienie wyftepkami obciążone ? 

Lecz rozłączywszy fig z Duchem Swietym 
ieżeli tak obrzydliwym w'oczach Bofkich fta- 
iemy iie widokiem, słabość i niemożność na- 
fza bez tego ducha mocy niemniey godna ieft 
opłakania. Paweł Swięty Apoftoł naucza nas 
tego w słowach wyraźnych, kiedy mówi, że 
nawet świętego imienia Jezus tak iak należy, 
wymówić nie możemy bez pomocy Ducha S; 
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T Jezus Chryftus o tymże samym nas Zape 
wnia, mówiąc; Że bez niego nic całe uczynić 
nie możemy, Wyftawcie sobie Chrześcianie , 
małe dziecię, które ani chodzić, ani padłszy 
podnieść fię, ani żadney fobie w fwoich po» 
trzebach pomocy dać nie może: albo nędznika 
iakiego, którego z zwiążanemi rękami i noga- 
mi w rów iaki wrzucono; nie są to dokładne 
wyobrażenia słabości i niemocy człowieka do 
dobrego, kiedy jeft zoftawiony sobie samemu, 
i od: Ducha Swiętego opufzczony. Potrzeba 
iednak uważać, Że niemoc, o którey tu mó- 
wiemy, do samych iedynie uczynków na życie 
wieczne zasługuiących ściąga fię; to ieft, że 
Chrześcianin Ducha Swiętego w fercu fwym 
nie maiący, albo co iednoż ieft, nie zoftaiący 
w ftanie łalki poświęcaiącey , żadney dobrey 
sprawy uczynić nie może, ani nawet dobrego 
mieć pragnienia, ani świętey myśli, któraby 
była godna chwały Swiętych, i któraby mię- 
dzy uczynki na Niebo zasługuiące policzona 
bydź mogła; ponieważ przy łasce obecney 
może człowiek zachować Prawo, a zatym 
czynić fprawy nadpzyrodzone , lecz te są 
umarłe dlatego, że w ftanie grzechu śmier+ 
telnego zoftaie. Taka ieft Chrześcianie nafza 
nędza i niefzczęśliwość; taka nafza słabość, 
kiedy nas Duch Święty odftepuie, 

Jeżeli zaś przeciwnie, tak fzczęśliwi iefte- 
śmy, że go pofiadamy, na ten czas wiele znas 
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czemy i wiele możemy, gdyż on w nas iako 
w fwoim przybytku przemiefzkiwa, a dzi» 
wnym fposobem w nas, i z nami razem działa. 
Mówię więc naprzód, że dufza przez łafkę 
poświęcaiącą z Duchem Swiętym złączona , 
ieft coś wielkiego i cudownego , ieft dziedzi- 
czką Króleftwa wiecznego ; przeznaczona ieft 7 
aby była zafzczytem dworu Niebiefkiego , I 
tamże na wieki królowała. Jeft Corką uko- 
chaną Oyca przedwiecznego; ieft Oblubieni= 
cą Jezusa Chryftusa, i przybytkiem Ducha 
Swiętego. Piękność iey tak ieft cudowna , 
i bogactwa iey tak niezmierne, że wfzyftko 
co nayświetnieyfzego, nayozdobnieyfzego » 
naybogatfzego i naykofztównieyfzego mię- 
dzy gwiazdami i na ziemi bydź może, ni 
czym ieft w porównaniu z nią; celem upo- 
dobania Boga, który lubi w niey przemiefzki- 
wać, Moia rofkofz ieft, mówi ten kochany 
Pan, miefzkać z synami ludzkiemi, co fię ro= 
zumie kiedy w ftanie łafki zoftaią, 

Nie tylko zaś iefteśmy wielkiemi przed Bo- 
giem, będąc z Duchem Swiętym złączeni; ale 
prócz tegó wiele w nim i z'nim możemy. 
Abyście żrózumieć mogli, co może dufza z 
pomocą Ducha Sgo, potrzebaby wam tu prze- 
łożyć to wfzyftko, czego ten Duch wfzechino- 
cny dokazywał w tych, których ożywiał i 
wspierał. Zobaczmy naprzód, co sprawił w 
Apoftołąch i innych Uczniach, na których wi- 
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docznierw, dzień Swiąteczny zfiąpił, O iak 
dziwna odmiana! 'od tego zaraz czasu nie byli 
to więceysci: ludzie: co przedtym, nie byli to 
więcey: ludzie nieftateczni,. boiaźliwi i. nies 
dofkonali , lecz prżekfztałceni. zoftśli w.tak 
wiele ceńdów łafki, gorliwości, odwagi 1 cnot 
wfzyftkich. Przed- tyms nie śmieli fię oni po- 
kazać, mękmi śmierć ich Nauczyciela do u- 
cieczki ich przymusiła; lecz odebrawfzy Due 
cha Swiętego., opowiadają śmiele Ewanielią, 
głófzą Boga ukrzyżowanego , z: fercem nie- 
uftrafzonym ftawaią przed. Królami ziemfikie- 
mi, przed Mocarzami świata, aby ich poprawi- 
li i dali, im*poznać ftan ich smutny , w któ» 
rym zoftawali: nie boig die więcey: ani kato- 
wni, ani śmiefci, ani meczarńi. «Piotr nie jeft 


więcey owym Apoftołem tak słabym , który: 


fię wego Nauczyciela zaparł na zapytanie 
iedney fłużebney , jeft rycęrtzem Religii, któ. 
ry z odwagą zadziwialąca. ftrofuie KMiążęta 
ftarozakonnego Kościoła. że przyprawili: o 
śmierć Mefsyafża, że przybili do krzyża Zba. 
wiciela „i Ofwobodziciela 'ludu Izraelikiego 
oczekiwanego od tak dawnego czasu; w tym- 
że czasie; dajer świadectwo „ dowodne iego 
Zmartwychwftania, izachęca ich do 'czynie- 
nia pokuty za okropną zbrodnię, którą popeł- 
nili, Nadaremnie na niego pogrożek używają, 
Nadaremnie niegodziwie -z nim fię obchodzą , 
nieuftanie on i ftatecznie twierdzi, Że ras 
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czey Bogu , niżeli ludziąm posłufznym bydź 
potrzeba, Co za widok cudowny , widzieć 
dwunaftu ubogich rybaków bez rodowitości, 
bez nauki, bez'siły 1 bez wfzelkiego sposobi 
ludzkiego, zamyślaiących odmienić poftać 
świata, i fzczęśliwie zamysły fwe do fkutku 
przywodzących! Szło o przekonanie wfzyft- 
kich ludzi; że do tych czas w błędzie zofła- 
wali, i że wfzyftkie ich Religie były fałszywe. 
Szło o zawftydzenie pyfznych Filozofów , 
którzy fię za Nauczyciełów świata poczyty- 
wali, i pokazanie im, że byli nieumieiętne- 
mi i ślepemi. Szło .o rozpędzenie i wyko- 
rzeńienie przesądow tak. prawie iako świat 
zadawnionych; fzło o zgładzenie i zniesienie 
Zwyczaiow, które nieiako za Prawa święte i 
niezgwałcone poczytywano ; szło o wyprowa* 
dzenie z błedów ludzi po więkfzey części gru- 
bychi nieoświeconych,innych upartych izby- 
tecznie uprzedzeniami napoionych, innych nad- 
zwyczaynie przywiązanych i zatopionych w 
przedmiotach, które ich zupełnie zaprzątały. 
Szło o znifzczenie i wytępienie Religii publi- 
czney i dogodney ludzkim namiętnościom, 
która nie tylko cierpiała, ale nawet oczywiście 
pozwalała naybezecniey(zych wyftępków, ite- 
go wfzyftkiege, co zepsutą naturę głafzcze; a 
wprowadzenie na jey mieysce Religii surowey, 
która myśli nawet, 1 pragnienia nieporządne 
potępia, która nakazuie prowadzić Życie po- 
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kutuiące, martwić namiętności, gardzić dda 
ftoynościami, nie mieć do niczego przywią* 
zania, krzywdy znosić, fwoich nieprzyiaciof 
kochać, co ieft rzeczą bardzo:przeciwną fkłon: 
nościom człowieka, Ludzie tak nikczemni i z 
fiebie fłabi, wspatci od Ducha Swiętego, tych 
wfzyftkich cudów dokazali“ Wynieśli chorą: 
giew krzyża na czterech świata końcach ; po+ 
krufzyli bałwany, powywracali bałwochwal- 
nie; ffowem, zdziałali rzeczy cudowne, któ- 
re famey iedynie wfzechmocności Bofkiey 
dziełem bydź mogą, i które nayznakomitfzą 
{prawą Ducha Swiętego nazwać można, Ten- 
że sam Duch Bofki tak wiele spraw cudo 
wnych dokazał w ludziach wfzelkiego wieku ; 
oboiey płci i wfzelkiego ftanu, o których 
czytamy w dzieiach Kościoła i w życiu Swię- 
tych.. On wsparł wpośrzód męczarni, i spra 
wił że nie tylko ludzie silni,lecz nawet dzieci i 
panny pieśćliwe wytrzymały męki nayckru- 
tnieyfze, na których samo spomnienie drżeć 
potrzeba. On zachęcił i ożywił gorliwość w 
tak wielu mężach 'Apoftolfkich, w tak wielu 
świętych Pańfkich, w tak wielu opowiada- 
czach Wiary, którzy obfite żniwo zebrali , 
i przez fwoie prace Kościał zafzczycili, po- 
mnożyli, ubogacili; wielu między niemi było 
takich, którzy zwycięztwa fwoie aż na kray 
świata pomknęli, i usilność ludzi naywynio- 
śleyfzych przewyżfzyli, Ten Duch wielką 
liczbę 
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iĉ doa liczbę samotników na pufzcze zaprowadził ; . | JI 
VANA niezliczone Klafztory. świętemi zakonnikami oś 
iacioł napełnił , których życie ieft cudem pokuty, i ba 
fkton* cnót wfzelkiego rodzain. Jego to ieft sprawa, [IB 

MA AE że w pośrzód świata i w czasie naywiękfzeż Rt 

, tych go zepsucia, wielka liczba gorących Chrze- 

chorą: ścian wfzelkiego ftanu w drodze przykazań 

1]; po* Bofkich odważnie poftępuie, fzczęśliwie da 

'hwal- haywyżfzego ftopniadofkonałości przychodzi; 

któ- i na górę świętą, która ieft miefzkaniem ’ 

lkiey wybranych, wftepnie, 

nitfzą Znaki, które przy zftąpienia Ducha Swie- 

Ten- tego na pierwiaftkowych Wiernych widzieć 

cudo- fię dały, “doskonale nam okazuią cudowne 

ieku ; dzieła, które tenże Duch S; w dufzach sprawu- 

órych ie. Słyfzano naprzód fzum wielki nakfztałt 

5 wię- gwałtownego wiatru: za tym fzumem naftą- 

FREE piło znaczne na powietrzu porifzenie, nako: 


zieci 1 niec pokazały fię. ognifte iezyki.. Postuchay- 


okru- my jak Swięci Qycowie Kościoła te znaki tłu- 
drżeć maczą, i ztąd wnośmy, że Duch Swięty przy= 
OŚĆ W chodząc do dufzy, wznieca naprzód w niey 
wielu fzum wielki i gwałtowne porufzenie, to ieft; 
iada- wielką boiażń, zbawienny ftrach śmierci, są- 
rali ş dow Bofkich i niefzczęśliwey wieczności, Od 
, po- tego pospolicie zaczyna on dzieło nawróce- 
było nia grzefznika. Potym wkrada fię do iego fer- 
kray ca iako ogień Bofki, i zapala ie miłością ie 
yno- 80; wpaia w nie smak do rzeczy duchownych; 
ielką a wielki niesmak do wfzyftkich rzeczy ziem= 
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fkich. Nakoniec, rozwięzuie mu ięzyk do do» 
kładaego wyznania grzechów fwoich,'i gło* 
{zenia wfzędzie miłofierdzia (wego Boga. 
Jako zaś odebranie Ducha Świętego nay- 
wiekfzym ieft pożytkiem, i nayznacznieyfzym 
dobrem z pomiędzy wfzyftkich, które na świe- 
cie otrzymać można; tak utrata tegoż Ducha 
Swiętego ieft niefzczęściem godnym opłaka- 
nia, i naywiękfzym w tym życiu: ponieważ 
utracaiąc go, traci dufza wfzyftkie fkarby i 
wfzyftkie dobra, któremi ią, przychodząc do 
niey,udarował; a tak niefzczęśliwa dufza wpa» 
da w tenże fam niedoftatek, i w tenże ftan nę- 
dzy, w którym przedtym zoftawała, Wyfta- 
wcie fobie w myśli wfpaniały budynek bogato 
ozdobiony, i wfzelkim rodzaiem dóbr napeł- 
niony; aż oto ftrafzny pożar w nim wfzczyna 
fię, który nifzczy razem i dom i wfzyfiko 
co fię w nim zawierało, nie zoftawuiąc na tym 
mieyfcu tylko okropne pogorzelifko i mate- 
ryał na pół przepalony : lub też okręt nała- 
dowany bogatemi towarami, i z rozpufzczo- 
nemi żaglami płynący, od ftrafzney nawałno- 
ści zafkoczony , która połamawfzy mafzty i 
Żagle, zapędza go na fkały, o które uderzo- 
ny na tyfiąc kawałków zgruchotany zoftale. 
Słabe to Chrześcianie i niedoftateczne są po- 
dobieńftwa i wyobrażenia tego, co fię przy- 
trafia biedney dufzy., którą to niefzczęście 
potkało , że Ducha Swietego utraciła, 
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Lecz utrata Ducha S, z tey miary ieft nay- 
ftrafznieyfzą , że on będąc dufzą Że tak pò- 
wiem, dufzy nafzey, będąc iey życiem nad- 
przyrodzonym, tegoż momentu, którego fię 
od niey oddala, toż famo z nią dzieie fię, co 
fię dziecie z ciałem nafzym , kiedy go dufza 
opufzcza, która go ożywiała. Przypatrzcie fię 
urodziwey osobie, w czerftwym zdrowiu, w 
kwiecie młodości zoftaiącey , fkład ciała i 
cerę przyzwoitą maiącey , lak prędko dufza 
przez cios śmierci od tege ciała odłaczy fię, 
natychmiaft toż ciało tak przedtym piękne, 
ftaje fię okropnym trupem, widokiem stra- 
fznym, którego nikt znieść nie może. Dufza 
2 Duchem Swiętym żłączona prowadzi życie 
prawie Bofkie; pofiada piękność dofkonałą , 
ma żywość i siłę nadzwyczayną do zwycię- 
Żenia pokus, i ćwiczenia fię w cnotach. Niech- 
Że ztym Duchem żywota rozłączoną zofta- 
hie, będzie w oczach Bofkich ftrafznym tru- 
pem, nieznośnym i obrzydłiwym widokiem. 
Widzieliście iuż Chrześcianie, iak wielkie ieft 
hiefzczęście dufzy , która Ducha Sgo utraca , 
miawfzy wprzód ten dla fiebie zafżczyt, że 
go odebrała , zafzczyt poięcię nafze prze- 
wyższaiący. Zobaczmy teraz , iakim sposo- 
bem możemy sprowadzić do nas Ducha Świę= 
tego iiak go utracamy. 
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CZESC DRUGA. ście 
ayświętfza Matka Bofka, Apoftołowie i nie: 
inni Uczniowie, którzy Kościoł poczatko-= waf. 

wy fkładali, nauczaią nas , iak do przyjęcia sees 
Ducha Swiętego gotować fie powinniśmy. lali 
Uchylili fię oni naprzód od świata, i zgro- wag 
madzili fię ną mieyscu osobnym , gdzie na fake 
gorących modlitwach czas przepędzali w fami 
głębokim milczeniu, i zupełnym oddaleniu wia 
fię od wfżyftkich rzeczy ziemfkich. Widzie- obec 
my w tym mądrym poftępku cztery zna- z po 
cznieyfze przygotowania potrzebne do spro- wan 
wadzenia do nas Ducha Bofkiego , które sa; fiep 
famothość , oddalenie fię od ftworzeń ,¿. mil- albo 
czenie i modlitwa. wiaf 
Potrzeba zacząć od uchylenia fię, od paft 
zgiełku światowego, i udać fię na świętą fax dzie 
motność, Na samey to tylko osobności Duch tey 
Swięty mówi do dufzy i iey fię udziela. Nie ji 
rozumiem ia przeż to, Chrześcianie, iakoby tego 
potrzeba tego wyciągać miała, abyście domy chce 
wafze, handel, rzemiosła, roboty porzucali ; ta, y 
żebyście fię odłączali od fwoich domowni- A lu 
ków , krewnych, przyiacioł; żebyście fie w tyci 
Klafztorach zamykali, lub w pośrzód lasów fzké 
uchodzili, Nie, nie tego Bóg po was wyciąga : Duc 
famotność powierzchowna, i co do ciała; nie dza 
ieft tu potrzebna, a ftanowi wafzemu nieprzy- Zen 
zwoita; ale rozuïiiem famotność cale ducho- Bóg 
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wną i wewnętrzną. To ieft, potrzeba żeby- 
ście żyli na świecie właśnie, iakbyście na nim 
nie znaydowali fię; potrzeba abyście w fercu 
wafzym i w dufzy wafzey obrali fobie miey- 
sce fzczególnieyfze, na którebyście fię odda- 
lali dla rozmyślania prawd świętych. Nic dla 
was nad to łatwieyfzego : cóż bowiem na prze- 
fzkodzie bydź wam może, Żebyście niekiedy: 
fami w fiebie wuiść, świętą iaką myślą zaba- 
wiać fię, rozmawiać z Bogiem z ufnością, iego 
obecność wyftawiać fobie nie mogli? Wielu 
z pomiędzy was zatrudnia fię takowemi zaba- 
wami, które im do tego. świętego ćwiczenia 
fię pobudką bydź powinny. Rolnik naprzykład, 
albo inny rzemieślnik przy fwoiey pracy; nie- 
wiafta przy fwoim domowym gofpodarftwie, 
pafterz w polu, czyliż nie mogą znaleść przez 
dzień fposobney chwili do ćwiczenia fię w 
tey świętey osobności? Możecie wy to: czy- 
nić wfzyscy bez wątpieniaChrześcianie,a ieżeli 
tego nie czynicie, to ztąd pochodzi, że nie 
chcecie, że macie upodobanie w zgiełku świa- 
ta, w interesach i w wafzych namiętnościach, 
A lubo zoftaiecie na świecie w.pośrzód rozmai- 
tych zamiefzek, zatrudnień, kłopotów, prze 

fzkód, bądźcie iednak pewni, że nie odbierzecie 
Ducha S. jeżeli od nich nieuchylicie fię, wcho- 
dząc fami w fiebie przez święte myśli (wych 
zebranie, ponieważ, iako to wyraża Pismo S. 
Bóg nie znayduie fię w.pośrzód zamięfzania i 
niespokoyności, 
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Drugie przygotowanie potrzebne do przys 
ięcia Ducha Sgo ieft, aby nie mieć przywiąa 
zania do uciech, godności, doftatków, do żae 
dnych fałszywych dóbr ziemfkich, słowem , 
do żadnego ftworzenia, Duch S, wyciąga fercą 
wolnego od wfzelkiego przywiązania ziem- 
ikiego i cielesnego, ferca, któreby nie była 
zaprzątnione miłością światową. Albówiem 
iakże ten Duch świątobliwości mógłby mie» 
fzkać w fercu grzechem zmazanym? Jeft Du- 
chem czyftości, a zatym nie wnidzie nigdy do 
dufzy człowieka rozwiozłego fumnienia i bez- 
czelnego. Jeft on Duchem pokoiu i łagodno- 
ści, a zatym nie udziela fię człowiekowi zaa 
palczywemu i mściwemu.' Jeft Duchem trze- 
źwości, a iakże można fię spodziewać, iż że: 
chce miefzkać w dufzy opilcy, rozwiozłego , 
żarłoka? Jeft Duchem pokory, a zatym mą 
wftręt niezmierny od pyfznych i wyniosłych. 
Prowadzi on do uboftwa Chrześciańfkiego, ą 
zatym nie założy miefzkania (wego w łakom= 
cach , w tych. niefzczęśliwych bałwochwal- 
cach fwoich pieniędzy. Jeft Duchem umar- 
twienia i pokuty, a zatym nie przyidzie on'da 
piefzczonych i zmyślnych, którzy fzukaią wy- 
gód ciała , i dogodzenia zmysłom fwoim, i 
którzy żadney w życiu rofkofzy nie pomiiaia, 
Nakoniec, ten Duch Bofki ieft zupełnie przes 
ciwny światu, iego zwyczajom, iegozdaniom; 
iego żbytkom, a przeto brzydzi fię temi wfzy= 
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ftkiemi którzy za niemi idą. Nie ofzukuycie 
fię w tey mierze, Chrześcianie, ieżeli iefteście 
z liczby tych, o ktorych dopiero mówiłem A 
ńie odbierzecie wy Ducha Sgo, ponieważ on 
w dufzy , która ieft niewolnicą grzechu, po- 
dług wyroku Pisma Świętego , nigdy mie- 
fzkania (wego nie założy. 

Trzecie przygotowanie potrzebne do przy- 
ięcia Ducha Bofkiego, ieft milczenie, Uwa- 
żyliśmy iuż, że są dwa gatunki samotności, 
Milczenie także ieft wielorakie. Jeft milcze- 
nie zupełne i dofkonałe , to ieft, kiedy kto nie 
cale nie mówi, myśli-fwe przez migi i znaki 
wyrażając , iako jeft zwyczay W niektórych 
domach zakonnych. Jeft milczenie ze złości 
i gniewu pochodzące. Jeft milczenie przekle= 
ftwa i złorzeczenia. Jeft milczenie zły Jaki 
poftępek potwierdzające. Nie takowego mil- 
czenia Bòg po was wyciąga, dla udzielenia 
wam fwego Ducha; a trzy oftatnie milczenia 
gatunki są diabelfkiemi i wyftępnemi. Co fię 
tycze pierwfzego , nie ieft ono zgodne z wa- 
fzym ftanem : milczenie zaś, o którym tu mo- 
wiemy, zależy na tym, aby nie mówić tylko w 
ten czas, kiedy potrzeba wyciąga, a mówić tak 
iako należy. Ztąd wnieść należy, że nie tylko 
mówiący słowa nieprzyftoyne, ale przyfię- 
galący fię nadaremnie i blużniercy, wfzyscy 
kłamcy i złośliwi , wfzyscy używaiący słów 
gorfzących , nie "odbiorą Ducha Swietego, 
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tako to jeft rzecz oczywifta; ale prócz tego, 
wielomowcy, ci którzy nie wiedzą co to iefk 
milczeć, którzy innym nie daią czasu do prze» 
łożenia fwego zdania, nie bedą także mieli 
tego fzczęścia, aby Ducha Sgo odebrali, ten 
bówiem Duch. Bofki nie przychodzi do dufz 
rozprofzonych, do ferc frafzkami zaprzątnio= 
nych, Miczaś nieieft oczywiftfzym dowodem 
rozproszenia dufzy, nad wielomowftwo. Jaka 
wfzelki trunek, gdy ieft w naczynia otwar- 
tym, fwoię moc i tęgość traci; tak Bóg uftę* 
puie z tego ferca, które przez wielomowftwo, 
że tak powiem, wietrzeie, 

Czwarte przygotowanie do przyjęcia: Due 
cha Świętego ieft modlitwa; ta zaś powinna 
bydź odprawowana ze wizyftkiemi potrzebne 
mi warunkami, to ieft, z wiarą i ufnością, z 
gorącością, pokorą, zzuwagą, ufzanowaniem i 
nabożenftwem, z fzczerym żalem za grzechy; 
i mocnym przedfięwzięciem wiecey nie grzes 
fzyć , kiedy kto w ftanie grzechu zoftaie ; z 
wytrwaniem i uniżonością : bez zachowania 
tych warunków nadaremnie prosić będziecie , 
jako mówi. S, Jakób Apoftoł, 'nie ótrzymacie 
fkutku prośb wafzych, ponieważ modlitwy 
wafze nie będą dobre, Nie wątpię ia, Chrze- 
ścianie; żebyście wfzyfcy częftokroć prosić 
nie mieli o Ducha S, zwłafzcza przy coro= 
cznym obchodzeniu tey wielkiey uroczyfto- 
ści Zielonych Swiątek, Lecz o jak wielu po» 
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dobno ieft między wami, którzy go nieodebra- 
li? czyliż nawet nie znależliby fię między 
wami podobni do owych Uczniow, o których 
czytamy w dzieiach Apoftolfkich , którzy nie 
wiedzą, co to jeft Duch Swięty ? Poftępki 
ich czyłiż nie są dowodem o tym nas prze- 
konywaiącym ? gdyby albowiem odebrali byli 
Ducha Swiętego, czyliżby w dalfzym fwym 
Życiu grzechy popełniali? a gdyby dobrze 
wiedzieli, co to iefet Duch S. i iak wielkie ieft 
fzczęście odebrać go, iakieyże usilności nie 
przykładaliby byli,. aby tak wielkie dobro o- 
trzymać mogli? Ale spodziewam fię, że od- 
mienią fwóy układ, i że poznawfzy od dnia 
dzifieyfzego potrzebę tegoż Ducha ożywia- 
iącego, nic nie opufzczą, przez coby fię ode- 
brania go ftać mogli godnymi. 

Poftępek Eliafza Proroka ściągalącego z 
Nieba ogień na fwoię ofiare, potwierdza nam 
potrzebę przygotowania do przyięcia Ducha 
S$. o którym dopiero mówiliśmy. -Zaczął on 
naprzód od wyftawienia Ołtarza; zarżnął po- 
tym bydle, i na fztuki ie porąbał: na tęż 
ofiarę, i około Ołtarza wiele: wody lać kazał; 
udał fię na modlitwę, i nadzwyczayną gorąco- 
ścią Boga wzywał. Na tenczas postrzeżono 

zftępuiący ogień bardzo gorący, który ftrawił 
ofiarę, wodę, drwa, a nawet i kamienie: co 
wfzyftkich przytomnych temu ciidownemu 
Widokawi podziwieniem i głębokim zadumie- 
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niem napełniłó, Uczyńmy ftosunek tych zna; 
ków. Ołtarz wyraża serce człowieka. Bydlęta 
które ma zabiiać, są iego wyftępki, iego na 
miętności. Woda obficie wylana, wyraża nam 
łzy, które żal i fkrucha wycilka, a które grze- 
fznik wylewać powinien dla otrzymania ognia 
Ducha Bolkiego. Przy takowym przygotowa 
niu niezawodnie go otrzyma; a ogień święty 
ftrawi'wfzyftkie iego zbrodnie, wfzyftkie jego 
niedofkonałości, i uczyni go czyftym i bardzo 
miłym w oczach Bofkiego maieftatu. 


Lecz, o ślepoto ludzka , godna opłakania! 


nie tylko ludzie nie czynią żadnego kroku do 
przyięcia Ducha Swiętego, gdy tym czasem 
mocho zatrudniaią fię frafzkami ziemfkiemi, 
ale prócz tego odebrawfzy go, albo przez do- 
kładną fpowiedź i godne przyięcie Kommunii, 
albo przez Sakrament Chrztu lub Bięrzmówa- 
nia, utracaią tegoż Ducha S$. z dziwną łatwo- 
ścią, poświęcaią fwoię niewinność na Chrzcie 
odebraną, łafkę poświęcaiącą, wfzyftkie fkar* 
by duchowne, które pofiadali, dary Ducha S, 
famego nawet Ducha S, poświęcaią mówie, 
to-wfzyftko iedney rofkofzy bydlęcey, iedney 
niegodziwey naniiętności, iednemu intereso- 
wi, iednemu cieniowi sławy; po lekkim od- 
porze , częfto nawet beż żadnego odporu pod- 
daia fię fwemu nieprzyiaciełowi, na. grzech 
zezwalają i wfzyftko tracą; a co ieft iefzcze 
dziwnieyfza, są nieczułymi na tę utratę, i za 
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ch Zna | pic ią fobie poczytuia , gdy tym czafem pa 
Bydlęta zgubie małey fummy pieniędzy, nikczemnega 
iegona | dobra doczesnego, frafzki, płączą, wzdychaią, | JJ 
aza nam ięczą, i nie są pociefzonemi. Poymuiecież to | sl | jii 
óre grze | Chrześcijanie? Doświadczenie pozwałaż wam R i 
ia ognia | o tym wątpić? Nie wftydzicież fię tego? LUNA 
gotowa Gdyby mi czas pozwolił, miałbym tu spo* 
A święty sobność pomówić z wami o fzczególnieyfzym 
tkieiegóo  fposobie przyimowania. Sakramentu Bierzmo- 
i bardzo) wania, Przeftaię na przełożeniu nayiftotnieyż 
fzych artykułów tyczących fie tego wielkie- 
łakania! go Sakramentu. Wiecie z.nauki pospolitey , 
roku do) że Bierzmowanie ieft Sakramentem nowego 
czasem | Prawa, na którym człowiek ochrzczony odbie- 
nfkiemi, a osobiście Dicha S. aby fie ftał dofkońałym 
rzez do*. Chrześcianinem „i otrzymał męftwo do wy> 
mmunii,  znania Wiary, nawet przed na ordercami i 
zmowa- z niebezpieczeńftwem własńego życia, gdyby 
ą łatwo- | fie do tego pord podała ; aby gromił odważnie 
Chrzcie nieprzyiacioł Wiary, Kościoła i dobrych oby- 
cie fkar« | czaiow ; aby fię nie wftydził bynaymniey nauk 
Jucha S.  Ewanieliii krzyża Jezusa Chryftusa, ale prze» 
mówię, ciwnie, aby fię w każdym czasio wręcz oświad- 
, iedney czył przeciwko ludziom wolnego fumnienia i 
ntereso- niezbożnym. Ztąd poznać możecie Chrześcia- 
kim od- nie, iak ten Sakrament ieft wam potrzebny 
ru pod-| do umocowania was przeciw tak wielu poku- 
grzech fom, które na was codziennie biią, a nade 
t iefzcze wfzyftko do umocowania wafzego męftwa w 
tę, I za rozmaitych potyczkach, które swiatu „ du- 


chom ciemności, i nieprzyiaciołom Wiary 
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uftawicznie wypowiadać potrzeba, Nie rozu: 
miem ia tu tych nieprzyiacioł iawnych, którzy 
przedtym okrutną śmierć wiernym zadawali; 
lecz mówię o prześladowcach , nieprzyjacio: 
łach cnoty, którzy do tych czas iefzcze mięs 
dzy wami znayduią fię; a którzy niemniey są 
niebezpieczni, albo raczcy daleko niebezpie- 
cznieysi; ponieważ tamci czynili Męczenników 
Wiary, ci zaś iedynie odftępców dobrych oby- 
czaiow twofzą. Mówię o tych rozumach nie« 
bezpiecznych, które obracają w śmiech i igrzy» 
fko rzeczy święte, które fzydzą z nabożeń: 
fiwa, które przez fwoie przykłady: i mowy 
upoważniaią wyftępki, które na to wfzyftko 
fwoie łoża prace, iako prawdziwi posłańcy: 
czartayaby zepsuć mogły osoby pobożne, inż 
to. pochlebiaiąc im, już to ie prześladuiąc. 
O! iakiwielkiey przeto nagany są godni ci, 
którzy zaniedbuią przyiąć Sakrament Bierzmo» 
wania! liczba takowych ieft bardzo wielka , 
a niedbalftwo Chrześcian w tey mierze godne 
podziwienia.: odrzucają wfzelkie pobudki, 
któreby ich nakłonić mogły do przyięcia tego 
Sakramentu, pod pozorem, że rzadka do tego 
maia (posobność. Ah! czyliż zbyt oddaleni 
jefteście od miafta, w których Bifkupi miefzka- 
ią? ileż podroży w życiu wafzym bez porós 
wnania dalfzych dla iednego małego interesu 
doczesnego nie odprawiliście? Gdyby fzło o 
zyfkanie znaczney iąkiey fummy, czyliżbyście 
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je rozu+ | kroków wafzych żałowali? Chociażby poż 
„ którzy | trzeba było tym końcem uyść trzydzieści mil 


JAWNA 
: ' . .. x (JH JH PD 
dawali ;, drogi, ezyliżby was to od zamysłu Waea (3 i Wi I 
zyiacio: . odftręczyło? Pielgrzymuiecie dosyć częfto | w | 
ze mię na mieysca odległe ,a dla czegóż nie mieliby- LA AJ 
aniey są  Ście odprawić podroży dla przyięcia Sakra: | Ji 


ebezpie- | mentu Bierzmowania? Powiecie mi podobno, LIN l | 
| oowkoliii Kij 


snników Że to nie jeft koniecznie potrzebne do zbawie* 
ch oby: nia, Przyftaię na to, atoli ieft to prawda nie 
ich niee | zawodna, że wielce ieft pomocne do poświę: 
iigrzy: tenja człowieka, że nie można nim gardzić 
abożeń+  bezgrzechu, i że zaniedbywać ie, rzecz ieft 
mowy. cale niebezpieczna. Nie tayno iuż nikomu, 
fzyftko Że kto chce przyiąć ten Sakrament, powinien 
słańcy: bydź w ftanie łafki, ponieważ on ief, iak go 
ne,iuż © Nazywają , Sakramentem żylących , tak iako 


iige. Sakrament Ciała i Krwie Pańfkiey , i gdyby 
dni ci, | 30 kto przyimował w ftanie grzechu śmier- 
erzmo- telnego , pepełniłby świętokradztwó. Przy 
jelka, ftepuige do tego Sakramentu zachować ie* 
godne Izcze potrzeba fkromność zewnętrzńą. Wfzy* 
budki , Scy oraz wiedzą, że fię go.nie godzi tylko raz 
ja tego w Życiu przyimować, ponieważ on charaktet 
o tego niezmazany na difzy zoftawiie. 

łdaleni Zakończmy tę naukę , odzywaiąc fię do 
efzka+ ( Ducha Swiętego tą modlitwą, którą Kościoł 
porós _ Codziennie przeż tę óktawę do ńiego czyni. 
ceresu Przyjdź Duchu Swięty, napełniy ferea twoich 
fzło o Wiernych, i rozżarz w nich ogień twoiey mi- 


D 


byście tości, Przyjdź Duchu Bofki, i fpuść na dufze 
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nafze promyk twoiey światłości, tey świa li: pol 
tłości niewymowney, która ciemności rozpę:| awal 
dza. Przyidź OQycze ubogich; zoftalemy w) cąnaf 
oftatniey potrzebie, i niedoftatku wfzyfskici |. ftkich 
dóbr duchownych, ubogać nas twoiemi darami i'wiec 
obdarz nas twoiemi łafkami, Przyidź Duchu nam r 
pociefzycielu, pogrążeni iefteśmy w smutkul  trwani 
osłabieni na umyśle, nafze grzechy przywa mogli 
łaią nas, ięczemy pod ciężarem nafzych złych cię na 
nałogów; przyidź a pociefz nas ; przyjdź a, ią wa 
uwolniy nas. Przyidź Duchu czyftości i świą- 
tobliwości; zgładź nafze zmazy, oczyść na: 
fze fumnienia przez twóy święty ogień, ulecż 
nafze rany, użyzniy ziemię ferc nafzych, ina: NAT 
praw wfzyfikie nieporządki, które grzech W CZ 
nas sprawił, odbierz nam to ferce kamienne; 
które ieft nieczułe na twoie święte natchnie= 
nia, a day nam ferce powolne i pochopne 
| do, twoiey miłości ; roztop ten lód, który naś 
czyni tak oziębłymi na rzeczy niebiefkie, gdy Nolit 


tym czafem z tak wielką gorącością rzeczy Co 
ziemfkich pragniemy. Użycz nam , ieżeli fię Nie 
podoba, o światło niewysławione! o Duchu nii 
ożywiaiący ! siedm darów twoiey miłości ; day tej 
nam mądrość, abyśmy dobre od złego rozë- 

| znać modli, Rozum, abyśmy prawdy święte J 

| poznali. Radę, abyśmy nie błądzili w drodze komy 
zbawienia, a światłem nalzym braci nafzych obiet 
fpomagali, Umieiętność, abyśmy powinności którz 


nafze poznali: męftwo, abyśmy ie wykonywa: pogre 
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li: pobożność, abyśmy cześć Bogu winną od- 
dawali; a blizniego w iego potrzebach pomo» 
cą nafzą wfpierali. Boiażń grzechu i wfzy* 
ftkich iego fkutków, które są, smierć doczesna 
i wieczna, i surowość sądów Bofkich. Day 
nam nakoniec , o Duchu poświęcicielu, wy* 
trwanie w enocie i łafkę oftateczną , abyśmy 
mogli ciebie chwalić , ciebie czcić i kochać 
cię na wieki w fzczęśliwey wieczności. Tego 
ią wam życzę. Amen. 


NAUKA 


NA UROCZYSTOSC TROYCY SWĘTEY, 
CZYLI NA NIEDZIELĘ L eo ZIELO- 
NYCH SWIĄTKACH. 


O LEKKOMYSLNYCH POSA- 
DZANIAH. 


Nolite judicare, et non judicabimini: nolite 
condemnare, et non condemnabimini. 

Nie sądźcie, a nie będziecie sądzeni: 
nie potępiaycie, a nie będziecie po- 
tępieni. Luce. cap. 6. 


ak są naganne, wyftępne i fzkodliwe lek= 
komyślne posądzenia , miarkować można z 
obietnice wspaniałych, które Bóg uczynił tyn, 
którzy fię od nich wftrzymuia , a ftrafznych 
pogrożek, których używa przeciwko tyl; 
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którzy fię niemi zabawiaią. Przyrzekł on piet: 
wfzym , że ich sadzić nie będzie ; oftrzegł 
drugich, że ich będzie: sądził bez wfzelkiego 
miłofierdzia, Przyczyna tego poftępku Zba: 
wiciela świata zdaie fię bydź na tym zafadzoż 
na, że lekkomyślne posądzenia wręcz sprzeci: 
wialą fię wielkiemu przykazaniu miłości, któ- 
rey dowody. Chrześcianie wzajemnie dawać 
fobie powinni, i które powfzechnie wfzyftkich 
ludzi bez żadnego wyiątku obowięzuie, Po: 
nieważ po przykazaniu miłości Bofkiey, toż 
nayiftotnieyfzym ieft przykazaniem Wiary 
Chrześciańfkiey ; nie potrzeba fię dżiwować, 
że lekkomyślne posądzania, iako wywracające 
zasade tegoż przykazania ; tak wyraźnie są 
zakazane, Abym wam obrzydził te niefzczęż 
śliwe posądzenia tak pospolite na świecie; 
pokaże wam naprzód złość ich, niesprawie= 
dliwość i dzikość. Przełożę wam potym ro: 
zmaite pobudki , któreby was od tych posġ- 
dzań odftręczyć mogły. Ta materya mocno 
was fię tycze Chrześcianie ; wiele bowieiti 
wam na tym zależy , abyście niesłufznie są: 
dzeni nie byli, więcey iefzcze na tym, aby: 
ście nikogo nie sądzili. 


CZESC PIERWSZA. 


Tezy żnacznieyfze okóliczńości lekkomyśl: 

nych posądzań okaznią, iak. one są zło: 

śliwe, nierozsądne i śmiechu godne. Sądzą 
ludzie 
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m piel: ludzie innych nie maiąc na to powagi, sadzą UP IM 
ftrzegł nie roztrząsnąwfzy fprawy, sądzą nie zacho- | IM 
el kiego wawfzy obrządków przez prawa przepisanych, Ze l NI 
u Zba: Mówię naprzód, że ludzie prywatni, którzy do | [ih | 
fadzo: tey lekkomyślności przychodzą, iż posadzaią Loan, 
przeci- fwego bliźniego, sądzą go nie maiąc na to po- | 
i, któ: wagi ani władzy. Wiara nas tego naucza, że 

dawać fam Jezus Chryftus ieft uftanowiony Sędzią 
yftkich naywyżfzym wfzyftkich ludzi żyiących i nie 
e, „Po; Łyiących. Qyciec przedwieczny i Duch S, ni- 
y, toż kogo nie sądzą, złali całą fwoię moc w tey 

Wiary mierze, i uftąpili wfzelkiego prawa fwego 
'ować, drugiey Osobie Troyćy Swiętey, dla iey wcie= 
acaiące _ lenia i śmierci , którą dla rodzaiu ludzkiego 
„nie są poniofła, Sam prz. o Zbawiciel świata ma pra- 
fzczęż wo sądzenia ludzi, ztąd oczywiście lię poka= 
viecie; zule, że ci wfzyscy, którzy lekkomyślnie są- 
rawit- dzą o innych, sądzą ich nie malac żadney po- 
ym roi wagi, ani żadney władzy: dala nawet dowód 
| posą* fwoiey zuchwałości ,; przywłafzczaiąc fobie 
mocno tym fposobem władzę i powagę famemu Je= 
owieiń zusowi Chryfiusowi przyzwoitą. Prawda, że 
lie sąż sędziowie ziemscy sprawuią władzę sądzenia 
, aby: ludzi, ale to ztąd pochodzi, że maią tę moc 


od Boga fobie udzieloną. Wy zaś prywatni 
odebraliżeście*tęż famę władzę i prawo od 
haywyzfzego Pana ? Czyliż iefteście Królami, 


myśl- lub Urzędnikami? Pokażcie nam wafze zna- 
ą zło: imiona, prawa, a na ten czas przyznamy, że 
Sądzą macie prawo sądzenia; lecz póki tego nie- 
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uczynicie, fprawiedliwie wam mówić możemy; SZA 
że iefteście przywłafzczycielami cudzey wła: , nik pe 
dzy, i że nierozsądnie fobie poftępuiecie , ZO 
chcąc przywłafzczyć to, co fię wam cale nie lącie, 
hależy. „Tak iefteście nierozumni, iak byłby | ™awu 
JIN ów profty- kupiec, albo rzemieślnik , który kowa 
Hf nie będąc zafzczycony powagą Monarchy, ani Gayb 
Hi! uzbrojony jego władzą, zafiadłby na- tro- oy Ae 
IN nie, wyroki i dekreta wydziąc. Nie mówio* iakośc 
nożby sprawiedliwie, że ten człowiek rozum grzec| 
zupełnie ftracił Wy bez wątpienia nie iefte- Bea 
cie rozumnieysi, kiedy bez wfzelkiey powagi vaag 
wtrącacie fię w sądzenie wafzego bliźniego , ESQ1 
i gdybyście mieli cokolwiek uwagi, wftydzi! RM 
libyście fię wafzego poftępku. Jakieyże więc zE w 
krzywdy nie wyrządzacie Jezusowi Chryftu- 080 $ 
sowi, przywłafzczaiąc fobie jego powagę, 'i ZAUBĘ 
odbierając mu ten wielki przywiley, którego PAC 
| przez śmierć fwoię i mękę nabył? Pan: 
| Nie tylko zaś posądzaiący lekkomyślnie mál 
i fwego bliźniego, sądzą go nie maiąc na to h Po 
prawa, władzy i powagi; ale sądzą iefzcze "WSB! 
przed czafem, przeciwko wyraźnemu zakazo”* "Rie ł 
wi, który Bóg przez fwego Apoftoła Pawła Saya] 
ogłosił. Czas sądu fzczególnego każdego ke; 
choci 


człowieka ieft odłożony aż do iego śmierci, 
i Jr 3 przen 
a czas sądu wfzyftkich ludzi aż do fkończe- I 
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czas grzefznikowi, aby fie pomiarkował i czy- 
nił pokutę, i tym fposobem ziedpał fobie sąd 
łafkawy ; a wy go bratu wafzemu nie pozwa- 
lacie, chcecie, aby był poimany przy popet- 
nianiu wyftępku, nie maiąc czasu do pomiar- 
kowania fię, i natychmiaft go potępiacie? 
Gdyby Bóg tak fobie z wami poftępował, cóż- 
by fię z wami ftało? Gdyby.was był sądził , 
iakoście fobie na to zasłużyli, po pierwlzym 
grzechu popełnionym, czyliżbyście teraz'w 
piekle nie gorzeli? Otóż druga ftrafzna krzy- 
wda, którą czynicie Zbawicielowi świata, sąd 
iego uprzedzając. Ale wyrządzacie mu i trze- 
cią, na którą on nie mniey ieft czuły : a ta ieft, 
że wtrącacie fię w sądzenie iego poddanych ; 
lego dzieci, i iego uczniow, Dlaczegoż sądzicie 
sługę cudzego ? mówi do'was Apoftoł; czyli 
on ftoj, czyli upada, to fię'iedynie tycze iego 
Pana a nie was, ani możecie więkfzey lekko- 
myślności popełnić, iako sądząc bliźniego. 
Powtóre, ci którzy posądzaią lekkomyślnie 
Twego bliźniego, sadzą go nie wyrozumiawfzy 
i nie roztrząsnąwfzy wprzód fprawy. Nie tak 
czyni Sędzia naywyżfzy, kiedy w godzine 
Śmierci na każdego dekret wydaie : albowiem 
chociaż on poznaje grunt fumnienia, chociaż 
przenika nayfkrytfze ferc zakątki; przekłada 
iednak przed oczy tych, których sądzi, sprawy 
ich i opufzczenia wyftepne, tak jaśnie i doè 
wodnie im ie pokazuie, że zupełnie przeka* 
K2 
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nani wyznają, iż prawdziwie zasłużyli na des kroć 
kret potępienia, który przeciwko nim wydaie. ftek c 
Sędziowie ziemscy którzy są zafzczyceni po- i to b 
wagą Naywyżfzego, aby innych ludzi sądzi- | <ze fi 
li, chociaż tylko o dobra doczesne idzie, ni. | fieod 
czego przecię nie zaniedbuią, aby przed wy- wielk 
daniem wyroku prawdę wyczerpnąć i o niey który 
zapewnić fię mogli. W sprawie wktórey idzie | Watni 
O życie, albo infzą iaką znaczną karę, każe Spray 
LIJ sąd ftawić fię winnemu, daie mu czas, któryby fumm 
IM mógł łożyć na fzukanie wfzelkich śrzodków ofob 
| JI do usprawiedliwienia fiebie służących; każe wośc 
| fłuchać świadków, którzy niepodeyrzani bydź bez p 
powinni; dowody tak maią bydź iasne iak miaft 
fłońce. Kiedy zachodzą wątpliwości i trudno- od A 
ści, ufiłuie sąd przywieść winnego do wyzna- nepr 
nia prawdy, używa nawet na ten koniec furo- praw 
wey kary, którą są męczarnie. Naoftatek ogła* DA. 
JIM fza wyrok czyli dekret, ale ze drżeniem, zwła- wafz 
| fzcza kiedy idzie o odebranie Życia winnemu, N 
i po odprawionym wprzód poście i wyfłucha- trz 
niu M(zy, którą zakupuie dla otrzymania świa- Tum 
tła Ducha S. W sprawach cywilnych, chociaż- koq 
by nie fzło tylko o pomierną fummę picnię- tym 
dzy, roztrząfa sąd z iak naywiękfzą dokładno- rach 
HANNA ścią księgi, zapisy, papiery, na których prawo STU 
NI ftron obudwóch zasadza fię, Maią obiedwie tyct 
ftrony Twoich Plenipotentów i fwoich Patro- kde 
IIId nów, którzy fprawy ich utrzymuią, Przytacza poz 
iedna ftrona dowody, na które przeciwna od- m 
ut 


powiada i one zbiia, a pisma takowe częfto- 
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kroć aż nadto fię pomnażaią. Łoży sąd wfzy- 
ftek czas na dokładne roztrząśnienie fprawy , 
i to bywa przyczyna, że czafem fprawa wle- 
cze fię lat kilka. Można prócz tego odwołać 
fię od niżfzey jurysdykcyi do wyżfzey. O iak 
wielka oftróżność w rozsądzeniu spraw, w 
których idzie o interes doczesny: awy pry- 
watni sądzicie wafzego bliźniego nie tylko w 
sprawach iego dóbr, ale też iego sławy, iego 
fummienia tyczących fię ; sądzicie własną jego 
ofobę, a sądzicie z porywczością i fkwapli- 
wością niewymowną, bez roztrząśnienia 5 
bez poznania fprawy prawie zawfze. Natychz 
miaft wydaiecie wafz dekret, i chcecie żęby 
od niego odwołać fie nie można, i żeby 
nieodwłocznie był ufkuteczniony. Mówię że 
prawie zawfze wydaiecie dekret bez pozna- 
nia fprawy, bo nakoniec, na czymże sąd 
wafz zasadzacie ? 

Nie zasadza fię.on na poznaniu wewnę- 
trznego ułożenia bliźniego , lego ferca, jego 
fumnieńia, iego zamiarów , gdyż to wfzyft- 
ko dla was ieft nie docieczone. Na famey za- 
tym powierzchowności ; na iakichsiś pozo- 
rach i zewnętrznych poznakach sądy wafze 
gruntuiecie, Ale pytam fie was tu, czyliż na 
tych pozorach zawieść fię i ofzukać nie mo- 
żecie ? Faryzeufzowie ewanieliczni sądzili z 
pozorów, że Celnik był zbrodniarzem, a tym 
czafem był on ufprawiedliwiony , czynił po- 
kutę, i był w ftanie Jalki, Ow,o którym sądzi- 
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cie, że ieft nieprzyjacielem Boga, ponieważ 
widzicie pozory grzechu, albo zdawało fię 

ie ie widzieli, ieft cale niewin- 
ny i daleki od grzechu , któryście mu przy pi- 


wam, lakobyści 


sywali; albo zań żałował wprzód, niżeli gó o- 
sądziliście,a tak sąd wafz jeft niefprawiedliwy, 
gdyż potępia tego, którego Bóg uwolnił. Ileż 
razy pozory was nie ofzukały? ` Ileż razymie 
zdawało fie wam , iakobyścię co widzieli lub 
słyfzeli, a przecię tego w famey rzeczy nie 
było, albo cale inaczey, niżeliście wy myślilić 
Przefzłe wafze błędy nie powinnyżby was na 
potym oftroźnieyfzemi uczynić? 

Prócz tego czyliż iefteście w tym ftanie , 
abyście dobrze widzieć mogł rzeczy powierz- 
chowne tak iak sa w fobie 


? €zyliż nie przy- 
trafia fię w 


am to, co fię zdarza patrzącym 
przez skła farbowane, którym przedmioty 
zdaią fię bydź takiegoż koloru, iakiego są skła, 
przez Które na nie patrzą? Jeżeli skło jeft 
czerwone, przedmioty zdają fię im bydź także 
czerwone, chociaż są całe odmiennego kolotu. 
Roztrząsaiąc poftępki bliźniego wafzego, fpra- 
wy iego nie takiemi ftaią fie w oczach wa- 
fzych, iakiemi są w fobie, ale iak wam ie na- 
mietności wafze malują. Jeżeli macie niechęć, 
zazdrość , nienawiść przeciw iakiey osobie, 
naymnieyfza ley fprawa wam fię nie podoba , 
zdaie fię wam bydź okropną poczwarą; wey- 
rzenie iey, porufzenie, słowa wymówiane, SĄ 
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u was wyftępkami; przywitanie fie, i krótka 
rozmowa między osobami różney płci, ftaie 
fiè w oczach wafzych częftemt schadzkami , 
i dowodem oftatnich niegodziwości ; jeden I 
drugi kielifzek wina nad 'potrzebę fobie po=* 
zwolony, ieft u was nałogiem piiańftwa 1 zby- 
tkiem w napoiach. Nieporządne namiętności 
wafzego ferca też fame fkutfki względem zy- 
cia bliźniego wafzego fprawuią, co drobno- 
widze względem rzeczy; którą za ich pomocą 
widzimy. Powiękfzaią one niezmiernie przed- 
mioty 3 powiedziałby kto patrzący przez nie; 
że ziarnko piafku ieft wielką fkałą, a igła 
grubą fzyną żelaza. Tak dła wafzych namię- 
tności frafzka w bliżnim wafzym ftaie fię ia- 
kaś rzeczą ftrafzna i nieznośną. a 
Lecz chociażbyście fię żadną niechęcią nie 
uwodzili, chociażby was namiętności wafze 
umu 
i oświecenia, abyście dobrze sądzić mogli? A 
chociażkyście nawet mieli dosyć swiatła 1 ro- 
zumu , chociażbyście dofkonale poznawał 
ftan wafzego bliżniego, iego zamiary lego 
zapędy, iego fprawy; i tak iefzcze powa 
ście fię wftrzymać od' sądzenia, poniewaz Bóg 
wam to zakazuje, i nie macie żadnego prawa $ 
ani. władzy sądzenia. Atoli, powie mi, 
kiedy fprawy są oczywiście złe, jakże wftrzy= 
mać fie od sadzenia? Jeżeli sprawy lab słowa, 
któreście widzieli albo słyfzeli, są tak oczy- 
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II wiście złe, Że ich wymawiać nie można, tak Kiet 
fobie poftąpić macie: używfzy wprzód wfzy» niaiące 
ftkich śrzódków, które są w mocy wafzey da powin! 
ufprawiedliwienia poftępku wafzego bliźnie- niscie a 
go, iuż to na dobrą ftronę biorąc i tłuma: | fze m 
cząc słowa, lub iego poftępki, iuż to wyma- przez | 
wialąc ich zamiar; tak w tey mierze poftąpić | przez! 
fobie powinniście, jak z złemi myślami: ob- trznoś. 
chodzić fię iefteście obowiązani. Gdy na was TZaĆ, i 
nacieraią myśli wyniosłe, do zemfty, nieczy- na to 
ftości, niedowiarftwa prowadzące , albo inne wspier 
iakie podobne , powinniście z wfzelką usil- fze; a 
nością oddalać ie z wafzego umysłu; podo- nie ma 
bnież, kiedy was pokusa pobudza do sądzenia człowi 
obliźnaim wafzym, odrz ucaycieią natychmiaft, fwoię 
iako myśl bardzo złą, Ale powiecie mi, iakiż więc, | 
fposob ieft pozbycia fie tych myśli, kiedy za- że ftoi 
wfze powracaiją? Naten czas dosyć na tym, Nal 
czynić co można, aby o nich zapomnieć, oda nosci, 
l) rzucać ie ftatecznie , i poftanowić nigdy na zwłafz 
| nie nie zezwalać, Nie możecie nic na to ad- ieft zł: 
(IM powiedzieć Chrześcianie, albowiem iako nie wnernt 
możecie mówić, że niepodobna jeft dla was dem ni 
nie zezwalać na myśl nieczyftą albo przeciwną Ewani 
wierze, tak równie nie możecie twierdzić, że prowa 
nie podobna ieft rzecz dla was nie sądzić; jes ftano r 
U fteście zawfze panami woli wafzey, inaczey: i mów 
I Bóg rozkazowałby wam rzeczy niepodobne , na cud 
o czym ani pomyślić, ani mówić można bez wać t, 
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Kiedy widzicie bliźniego wafzego popeł- 
nialącego błąd iaki, zamiaft posądzania go , 
powinniście nad nim mieć politowanie, powin= 
niście ma dopomagać do powftania przez: wa- 
fze modlitwy , przez zbawienne przeftrogi , 
przez poprawę z roztropnością uczynioną, i 
Przez wfzyftkie inne sposoby, które wam Opa- 
trzność Bofka poda. Powinniście fię upoka- 
rzać, widząc innych upadalących, 1 pamiętać 
na fo, że gdyby was Bóg łafka*swoią nie 
wspierał, popełnikbyście błędy daleko cięż- 
{ze ; albowiem iako uważa Auguftyn Swięty, 
nie mafz żadnego wyftepku, na któryby fię 
człowiek nie odważył, gdyby go Bóg przez 
fwoię łafkę od upadku nie zachowywał: niech 
więc, mówi S, Paweł Apoftoł, ten kto rozumie 
że ftoj, ftrzeże fię, aby nie upadł. 

Nakoniec, dla pohamowania wafzey fkłon- 
nosci, którą macie do sądzenia o bliźnim, 
zwłafzcza kiedy mniemacie, że iego sprawa 
ieft złą oczywiście; przypatrzcie fię przedzi- 
wnemu poftępkowi Zbawiciela świata, wzgłę- 
dem niewiafty cudzołożney,,9którey mamy w 
Ewanielii, Skrybowie i Faryżeufzowie przy- 
Prowadzili do niego iednę niewiaftę, którą za- 
ftano na obrzydliwym grzechu cudzołoztwa , 
i mówili mu: Na auczycielu zaftano tę nędzną 
na cudzołoftwie, Prawo rozkazuie kamieno- 
wać tych, którzy fię na tę zbrodnią odważaią ; 
cóż o niey sądzifź ? 2 Uczynek żadney wątpli- 
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wości nie podlegał, ponieważ poimano tę 


grzefznicę na świeżym. uczynku; przypadek | 


był ciężki; Prawo wyrażne; iakże fobie Jezus 
Chryftus ten Zbawca łafkawy , i łagodny w 
takowey okoliczności poftąpi?. będziefz mógł 
wftrzymać fię od sądzenia i potępienia win: 
ney? posłuchaycie. Schylił fię on i palcem 
fwoim pewne litery: na ziemi kreślić zaczął, 
a potym podnofząc fię rzekł do tych, którzy 
przyprowadzili niewiaftę: ten z pomiędzy was 
niechay pierwfzy rzuci na nię kamień, który 
fię do grzechu nie poczuwa; a schyliwfzy fig 
powtornie pisał, na ten czas ci wfzyscy ludzie 
zawftydzeni wynieśli fię ieden za drugim, i 
famę grzefznicę z Jezusem zoftawili, który 
podniosłfzy fię, a nie widząc więcey ofkarży* 
cielów niewiafty, rzekł iey : niewiafto, gdzież 
są ci którzy cię ofkarżali, niktże cie nie po- 
tępił* Nie Panie, odpowiedziała ona, 'nikt 
mnie nie potępił; ija, rzekł iey Jezus Chry* 
ftus, nje potępię cię, idź, a nie grzefz na po: 
tym. Czyńcie podobnie Chrześcianie, kiedy 
idzie 0 sądzenię wafzego bliźniego, jakoż- 
kolwiek zdawałby fię wam bydź winnym, 
mówcie: gdybym był bez grzechu, mógł: 
bym mieć iakie prawo sądzenia grzefzników, 
ale ia, równie ieftem winny, iako. i. ten czło: 
wiek którego sądzić ieftem pokufzony , a tak 
sądząc go i potępiaiąc, sam fiebie fądziłbym 
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Potrzecie , ci którzy posądzaią lekkomyśl: 
nie (wego bliźniego , sądzą go bez zachowa- 
nia prawnego poftępku. Kiedy Jezus Chry- 
ftus Sędzia naywyżfzy wydaie na kogo de- 
kret w godzinę śmierci, każe mu przed: soba 
ftar iąć, roztrząsa iego sprawy i onegoż prze+ 
konywa. Sędziowie ziemscy wiele obrząd- 
ków prawnych przy sądzeniu spraw zachoė 
wuią, a gdyby iednego tylko iftotnego brakło, 

sąd niebyłby ważny. Przypozywaią oni ftrony, 
każą fię im ftawić; daią im nieiaką zwłokę, 


ażeby bronić fie, i fwoie dokumenta, papie- 
ry, dowody okazać mogły: awy sądzicie bli- 


e 


żniego wafzego nie zachowuiąc Żadnego po- 
ftępku prawnego, sądzicie nieprzytomnego, 
potępiacie nie wysłuchawfzy 1ego usprawie- 
dliwienia, co ieft rzecza niesłychaną nawet 
między Turkami i naygrubfzemi narodami; 
potępiacie go natychmiaft, bez roztrząśnienia, 
bez rozwagi i beż wfzelkiego kształtu obwi: 
nienia; a iefzcze wyciągacie, aby dekreta i 
Wyroki które wydaiecie, były nieódmienne, i 
Żeby od nich odwołać fię nie móżono. Lecz 
mocno ofzukacie fię, i w ftrafznym zadzi- 
Wieniu fwego czasu zoftaniecie, gdy Bóg 
wfzyftkie wafze sądy położy, i ważyć będzie 
na fzali, «i sądzić was bez miłofierdzia , po- 
nieważ równie innych sądziliście, A na to 
czyliż nie zafługuiecie? cóż bowiem niespra- 
wiedliwfzega bydź może, co nieznośnieyfzego, 
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eo niegodziwfzego nad te wfzyftkie sądy 
wafze bezprawne, sądy sprawowane bez roz- 
trżąśnienia fprawy, i bez zachowania obrząd: 
ków prawnych? Nie ieftże to prawda Chrze: 
ścianie? nie tymże sposobem tyle sądów co 
dziennie z ufzczerbkiem bliźniego ludzie pry- 
watni odprawuią? Brzydźcie fię więc lekko- 
myślnemi posadzeniami, jako niegodziwemi, 
iako temi, które mocno są przeciwne miłości 
bliźniego, ipod surowemi karami zakazane. 
Ażebyście zaś więkfzy wftręt kunim powzię- 
li, i zupełnie na potym od nich fię odftręczyli, 
pofłuchaycie pobudek, które was fzczególniey 
nakłaniać maią, abyście z tey miary winy na 
fiebie nie zaciągali, © 


CZĘŚC DRUGA. 

fzyftko to, cośmy dotąd mówili, powin: 
noby was odftręczyć od lekkomyślnych 
posądzań: pobudki te tak mocne, które prze- 
łożyłem, powinny wam ie obrzydzić ; ale po» 
fiuchaycie iefzcze innych, Przeftanę na trzech 
znakomitfzych, ate są: zakaz wyrażhy Pra. 
wa, interes nafz własny, i fkutki częftokroć 
zbyt niefzczęśliwe z tych sądów niegodzi- 
wych wypływające. Nauka ta tym dla was 
ieft potrzebnieyfza, że nic prawie mie mafz 
na świecie pospolitfzego nad lekkomyślne 
posądzenia, I podobno w tym zgromadzeniu 
żadney nie mafz osoby, któraby śmieje mo- 
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wić mogła , że fię cale do tego wyftępku nie 
poczuwa. Niech tylko każdy pilnie rachuie 
fię z fumieniem, a zobaczycie czyli nie spra- 
wiedliwie was obwiniam. 

Mówię więc naprzód, że pierwfzą pobudką, 
która nas odftręczyć powinna od lekkomyśl- 
nego posądzenia bliźniego nafzego, jeft wyra- 
żny Prawa Bofkiego zakaz. Nie sądźcie, mówi 
do nas Jezus Chryftus w fwey Ewanielii, a 
nie będziecie sądzeni; nie potępiaycie , a nie 
będziecie potępieni. Są te słowa mego zało- 
żenia, a których nadto rozmyślać nie można. 
Otoż oczywifty i wyraźny zakaz: nie mówi 
on, nie sądźcie w tych lub owych okoliczno- 
ściach, w tych lub owych zdaniach, lecz nie 
sądźcie całe. I Paweł S. Apoftoł zakazuienam 
imieniem Bofkim sądzić przed czafem; iako to 
już. w pierwfzey części słyfzeliście: ale cze- 

ać każe, póki naywyżfzy Sędzia nie pokaże 
fię, aby odkrył fkrytości ferc, i oddał każde- 
mu podług spraw iego. Jakób S. podobnie na- 
pełniony Duchem Bofkim zapewnia, Że ten 
który sądzi fwego bliźniego, sądzi Prawo. Po- 
pełniaiąc inne wyftępki grzefznicy, pospolicie 
fzanuią Prawo, chociaż go, uniefieni fwemi na- 
miętnościami, przeftępuią ; kryią fię, lekaią, 
drżą ; lecz posądzaiący bliźniego pogardza zu- 
chwale prawem, mówi Pismo S. do tey nawet 
lekkomyślności przychodzi, że fię czyni tegoż 
Prawa poprawiaczem. Tak właśnie, iakoby 
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mówił; Bóg mi zakaznie sądzić, a ia mniemam; 
i tak' u.siebie trzymam , że jego zakaz 
ieft niesprawiedliwy, że ia mam prawo i władze 
sądzenia. Prawo przyrodzone przekonywa nas, 
żenie powinniśmy tego drugiemu czynić, cze- 
go nie chcemy aby nam czyniono, Nie chcemy 
aby nas potępiano, a chcemy sądzić, potępiać 
innych. Nie chcemyaby poftrzegano nafze poż 
ftępki, aby śpiegowano nafze spraw y, a.chce: 
my to wfzyftko czynić wzgledem innych. 
Chcemy że by wymawiano, żeby na dobre tlu- 
maczóno wfzyftkie, nafze czynności, a nie 
chcemy równie czynić względem nafzych bra- 
ci, Cóż nad to niefprawiedliwfzego i nierozu* 
mnieyfzego? Szanuymy przeto prawo, które 
uam zakazuje sądzić bliźniego. Obawiaymy fię 
fprawiedliwości Boga zemfty, który sprawi; 
że cały ciężar nafzych sądów niesprawiedli- 
wych na nas fię zwali; nie przywłafzczaymy 
fobie prawa, które cale nam fię nie należy. 
Drugą pobudka prowadzącą nas do, ftrzë- 
żenia fię złego sądzenia o bliźnim , ieft nafz 
własny w tym interes: nie sądźcie, mówi do 
nas Zbawiciel świata, a nie będziecie sądzeni ; 
nie potępiaycie innych, a sami potępieni nie 
będziecie; albowiem tąż samą miarą odmierzą 
wam, którey wy względem wafzych braci 
użyiecie, a ieżeli nie mieliście tyle politowa* 
nia nad bliźnim, abyście mu przebaczyli, bez 
miłosierdzia sądzeni będziecie, Otoź Chrze: 
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niemańty ścianie, słowa'mocno nas ciefzące z iedney 
o zakaz) ftrony, « z drugiey bardzo zafirafzaiące. Cóż £ | NA i 
i władzę | Sędzia naywyżfzy podaie mi bardzo łatwy ŚNI | 

ywa nas, fpofób uchronienia fię furowości sądów swo= ki! 
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nić, cze- ich, to jeft, nie sądzić nikogo, a ia będeż Ko iu 
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hcemy| tak niefzczęśliwy, że go zaniedbam? Mogę 
potępiać | przez ten sposob ułagodzić mego Sędziego , 
afze poż mogę go ubłagać, i przychylnym sobie uczy“ 
 achce«| nić; a nie będęż skorzyfiał z tey obietnicy, 
innych, którą mi czyni, żeokaże mi tęż samę dobroć, 
bre tlu- toż same miłofiedzie , którego ku. bliżniema 
|, a nief memu użyięZ drugiey ftrony grozi mi wfzy= 
ych bra- ftka furowością fwoiey sprawiedliwości, i Że 
nierozu* | bez miłofierdzia, bez politowania sądzić mnie 
>, które będzie , jeżeli ia podobnież innych sądzę; i 
ymylię  będęż fie wyftawiał na oczywifte niebezpie+ 
sprawi,  czeńltwo potępienia, i odrzucenia na wieki 
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awiedli- dla dogodzenia tey niefźczęśliwey namiętnoś Jh 
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czaymy ści, tey niegodziwey fkłonności, którą mam do u. 
7 p NIE > | tj! 
gf zę ENA: a, i 
NEW posądzenia i potępienia mego bliźniego? Ah! M. | 


ftrze- czylizbym tym fposobem nie wygładził z ferca 
eft nafz| mego wfzelkich zdań i nauki Wiary S» albora 
ówi dø! czey czyliżbym nie był z liczby owych zapa- 


ądzeni; miętałych grzefzników, którzy zemfty Niebios 
ieni nie i mąk wiecznych żadney boiażni nie maia? 

Imierzą Czytamy w tey mierze iednę hiftoryą go+ 
a braci dną uwagi w życiu Puftelników. Pewny Pu- 
litowa: ftelnik przepędziwfzy życie fwoie w oziębło- 
„li, bez Ści j nieczułości, wpadł w niebezpieczną 


Chrze= chorobę , zdawał fię nadzwyczayną radością 
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bydź napełniony. Jego wfpółbracia mocnó żłe 
dziwieni, mówili doniego : moy Oycze, zkąd: 
że to pochodzi ta zbyteczna radość, którą ð 
kazuiefż? Byliśmy świadkami twoich poftę: 
pków, achociaż zupełnie złych przykładów 
nam nie:dawałeś, z tym wfzyftkim nie widzie: 
liśmy w tobie tey gorącości i świątobliwości; 
któraby-w tobie takowe czucia fprawić mogła, 
Zakonnicy naydofkonalsidrżą od ftrachu, wy: 
bieraiąc fię w tę drogę, alty fie weselifz; jak 
że tobydź może? Prawda ieft, moi Oycowie; 
odpowiedział onim, że nie prowadziłem ży: 
cia takiego, iakie prowadzić byłem powinien; 
w tym fię uznaię bydź winnym, Przeto w po- 
czątkach moiey choroby mocno lękałem fię; 
a lubo spowiadałem fie jak tylko mogłem niay- 
dokładniey, moie iednak fumnienie nie było 
uspokoione; powiem wam więc przyczynę 
moiey radości. Duch niebiefki pokazał mi fię 
z wielką księgą , w którey wfzyftkię grzechy 
moie były zapisane , i mocno ftrofował mnie 
0 moię oziębłość, Wyznałem przed nim, żem 
był wielkim grzefznikiem , i że cale niego- 
dnym ftałem fię miłofierdzia , ale żem prosił 
mego Zbawiciela Jezusa Chryftusa, aby pamię: 
tał na obietnicę uczynioną, ¿iako nie miał są- 
dzić tych, którzy fwego bliźniego nie sądzili, 
i że za pomocą łafki Kofkiey nie pamiętam ; 
abym kiedy kogo lekkomyślnie posądził. Na 
ten czas Anioł zapewnił mnie o odpufzczee 
niu 
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niu grzechów moich, i pofzarpał księgę w 
którey przeftępftwa moie były zapisane. Qd- 
tąd zabezpieczają mnie słowa i miłofierdzie 
mego Zbawiciela, i nie mogę fię wftrzymać 
od okazania radości. Na ten czas wfzyscy Pu- 
ftelnicy zaczęli błogosławić Boga, i ftateczne 
powzięli przedfięwzięcie nikogo nigdy nie 
sądzić, Ta hiftorya nie ieft wprawdzie wyięta 
z Pisma świętego , i nie wyciąga tey wiaty 3 
którą słowom Bofkim dawać powinniśmy ; 
lecz tego nas Wiara naucza, że Jezus Chry- 
ftus przyrzekł nie sądzić tych, którzy fwego 
blizżniego posądzać nie będą, 

Trzecia pobudka, która nas zachęcić powin 
na do chronienia fię lekkomyślnego o bliźnim 
nafzym. sądzenia, są złe fkutki tychże .posą- 
dzań,. Wielka. ich ieft lićżba,a krótkość czasu 
nie pozwala mi wfzyfikich wyliczać, przeto 
na przełożeniu niektórych znacznieyfzych 
przeftanę, Mówię napizód, że posądzania nad= 
Wereżaią nasz umysł, czynią nas podeyrzli- 
Wemi, przyzwyczaiaią do sądzenia o wfzy- 
ftkieh, wprawuią w pilne roztrząsanie spraw 
bliźniego nafzego, i przeftrzeganie wfzyftkich 
lego kroków ; ztąd pochodzą uftawiczne nje- 
spokoyności, obłąkania myśli nafzey 1 roz- 
targnienia: to bywa zrzódłem zawiścinafzey , 
i niechęci ku nafzym bliźnim; ztąd wypływa, 
Że traciemy ku nim fzacunek, ktzywym okiem 
na nich poglądamy; Że chroniemy fię obco- 
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wania z niemi, że miłość nafza ku nim ftyś 
gnie, albo cale gaśnie, co ieft naywiękfzym 
niefzczęściem, które nas w tym życiu potkać 
może. Odpodeyrzenia i posądzenia przecho- 
dziemy łatwo do złorzęczenia, a nawet i po- 
twarzania, daiąc ucho złośliwym i nieludż- 
kim doniefieniom, i do wfzelkiego rodzaiu 
rozmów pokrzywdzających braci nafzych. O- 
sądziwizy raz kogo winnym, poczytuiemy 
go zawfze za takiego, i poglądamy na nie- 
go iako na winowaycę, a nie mogąc, iako fię 
pospolicie dzieje, utaić tego , co mamy w 
fercu, zwierzamy fię i odkrywamy poufa- 
łym; ieżeli zaś ci ludzie tak bezwzględni iako 
i my rozgłoszą to pomiędzy innymi, rzecz fta- 
je fię iawna, a zatym naftępuie osławienie 
osób, oczernienie ich sławy, czeftokroć bez 
nadziei iey naprawienia, Po czym wfzyftkim 
ileż zgryzot na fumnieniu w dalfzym czafie 
nie doznaiemy ! Ileż niespokoyności nie do- 
świadczamy, widząc fię w takim zawikłaniu, a 
wyiścia z niego Żadney nadziei nie maiąc! 
Szczęśliwemi iefzcze nazwać fię możemy 
kiedy poznaiemy nafze niefzczęście, albo do- 
ftaniemy fię w ręce roztropnego Przewodnika, 
któryby nam dał poznać nafze niebezpieczeń- 
ftwo; częftokroć bowiem ludzie przepędzaią 
całe życie w tym okropnym ftanie, i w nim 
umieraia. Od słów przychodziemy do uczyn: 
ków; posądziwfzy iaką osobę, nie tylko nia 
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pogardzamy, i targniemy fie na iey sławe, ale 
też ubliżamy iey usług nafzych, pomocy, 
obrony i annych uczynności, do których nas 
miłość bliźniego obowięzuie, < Widzieć fię 
prócz tego daia i inne niegodziwych posądzań 
fkutki, jako to, niesnalki, poróżnienia, niezgo- 
dy, kłótnie, a nawet w naywyżfzym ftopniu 
nieludzkość i zemfta. Gdyby sądzenia nafze 
ukryte zoftawały, nie sprawowałyby tychfku- 
tków; ale wyiawiaią fie, iakośmy to już uwa- 
Żyli; donofza fię do tych, na których targnę- 
liśmy fię, ci zaś zapalaią fię gniewem, i ni- 
częgo nie zaniedbuią, żeby fie fwey krzywdy 
zemścili, lub wet za wet oddali. Niemniey 
niefzczęśliwym fkutkiem lekkomyślnych po- 
sądzań ieft zmnieyfzenie, albo zupełna utrata 
ufzanowania winnego osobom, które Opatrz= 
ność Bofka nad nami przełożyła, Sądzenia ta- 
kowe nikomu'nie przebaczaią, wfzyscy ludzie 
bez różnicy wieku, płci, ftanu, godności, do- 
ftoieńftwa, urzędu, niemi fię zatrudniała lub im 
podlegają. Dzieci sądzą fwoich Rodziców , 


domownicy fwoich Panów, podlegli fwoich” 


Przełożonych, poddani fwoich Rządeów, nie 
fzanuiąc władzy, ktorą są zafzczyceni ; Swiec- 
cy nie przepufzczaiąDuchownym, a charakter 
bynaymniey ich nie zasłania. Zakonnicy, Ka- 
płani, Bifkupi, Papież fam, podpadaią pod ten 
sąd, i bywaią sądzeni bez miłofierdzia i bez 
względu na naywyżfzą doftoyność, którą im 
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Bóg nadał. Ubodzy żebracy, naypodleyfza 
gawiedź iako insi, bierze na fie naywyżfzą 
SACO TW TORZE 
ścioła. © iak dziwne wywrócenie wfzelkiego 
porządku! o iak wielkie zamiefzanie ! 

Dalfzy fkutek lekkomyślnych posądzań 
ieft, że wyftawiamy fiẹ na niebezpieczeńftwo 
popełnienia błędu, poczytuiąc rzecz dobrą za 
złą, i przeciwnie potępiaiąc to, co Bóg po- 
chwala, zapatruiąc fię na dzieła pobożności , 
iako na sprawy złe, W ten to bład wpadali 
Skrybowie i Faryzeufzowie względem Zba* 
wiciela świata, Uczefzczał on do gizefzni- 
ków, i iadał z niemi, aby ich nawrócił, a ci 
niefzczęśliwi sądzili, że tym sposobem fzukał 
Jezus sposobności do biefiadowania. Czynił 
on cuda zadziwiaiące: uzdrawiał chorych, 
przywrącał chód chromym, wzrok ślepym i 
słuch głuchym; wypedzał czartów z ciał opę- 
tanych, wikrzefzał umarłych; aci bluźniercy 
sądzili, że te cuda czynił mocą czarta, Sądzili 
oni iefzcze, że Jezus Chryftus był obłudni- 
kiem, niezbożnym, że chciał znieść Prawo 
Moyżefza i wywrócić Kościoł; buntownikiem, 
iakoby zabraniał płacić podatek Cesarzowi. 
O iak ftrafzne potwarzy! aiakąż mieli zasadę 
tego niegodziwego sądzenia? Zazdrość fwoię, 
nienawiść diabeliką , którą przeciw Zbawiele- 
lowi pałali, że złe ich życie wytykał, Ileż 
razy nie trafiło fię wam Chrześcianie , żeście 


nayle 
le raz 
a to | 
chod: 
przez 
gii; 
fzacu 
mito! 
życie 
moru 
wym 
odwi 
sobh 
od d 
glaf; 
cię c 
żnie; 
RZS 
uspr 
fię s 
wie 
przy 
tofi 
fwo 
ryz 
ceni 
dził 
sliv 
fzc: 
bra 


dleyfza 
wyżfzą 
ich Ko- 
elkiego 


sądzań 
„eńftwo 
sbra za 
jóg pò- 
ności; 
vpadali 
n Zba- 
zefzni- 
, a ci 
fzukał 
Czynił 
otych, 
pym i 
ił opę- 
miercy 
Sądzili 
tudni- 
Prawo 
ikiem, 
rzowi. 
zasadę 
fwoię, 
wicie- 
Ileż 


LAT) 


Zescie 


NA UROCZ: TROYCY S5. 165 


naylepfze fprawy na złą ftronę brali? Jak wie- 
le razy sądziliście, że ten pościł dła chluby, 
a to przecię z prawdziwego ducha pokuty po- 
chodziło; że ta uczęfzczała do Sakramentów" 
przez obłudę, a to był prawdziwy duch reli- 
gii; że ów dawał iałmużnę dla ziednania fobie 
fzacunku, a z tym wfzyftkiem on to duchem 
miłości bliźniego czynił; Że inny prowadził 
Życie odludne dla osobliwości i dzikości hu- 
moru, gdy tym czasem on to czynił prawdzi- 
wym duchem famotności ; że owa niewiasta 
odwiedzała chorych dlatego, aby miała spo- 
sobhość zażycia przechadzki i włoczenia fię 
od domu do domu dla rozmawiania, dla roz- 
głafzania i dowiadowania fię nowin,-a prze- 
cię ona to czyniła przez -pobudkę miłości bli- 
źniego, Jak wiele razy sadzono o ludziach, że 
są grzefznikami i bluźniercami , a ci przecię 
usprawiedliwieni byli przed Bogiem , i ftali 
fię świętemi pokutnikami. Pyfzni F2 ryzeufzo- 
wie sądzili, że Celnik był zbrodniarzem , nic- 
przyiacielem Boga, a przecię on otrzymał mi- 
łofierdzie, powrócił oczyfzczony z grzechów 
fwoich, i w ftanie łafki; gdy tym czasem Fa- 
ryzeńfzowie byli potępieni, i od Boga odrzu* 
ceni. Jakby fię zawiódł ten, ktoby był są- 
dził, że dobry Łotr na krzyżu był niefzczę- 
śliwym grzefznikiem , ponieważ on miał 
fzczęście z uft famego Jezusa Chryftusa ode- 
brać zapewnienie fwego wiecznego zbawienia. 
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Sądzicie o iakiey osobie , Że jeft zła i pełna 
wyftępków, a tym czasem Bóg iey odpu- 
fźcza grzechy,i ubogaca fwemi łafkami dla ley 
pokory i „dla iey fkruchy: wy zaś sami któ- 
rzy sądzicie innych i potępiacie , ftaiecie fię 
nieprzyjaciołmi Bóga, i celem obrzydłiwości 
w oczach iego, dla wafzey wyniosłości i 
niegodziwego sądzenia. 

Brzydźmy fię więc Chrześciańie , lekko- 
myślnym sądzeniem ; nie przy włafzczaymy 
fobie prawa, które nam nie należy: zoftawmy 
Bogu sąd cały, do niego wszyftkich ludzi sa- 
dzić należy; my zaś nie mogąc przeniknąć 
ferc, a tym famym fprawy z gruntu wyrozu- 
mieć, sądzić dobrze nie możemy. Niech nas 
pobudki tak mocne które dopiero słyfzeliśmy, 
na zawfze od lekkomyślnych sądów odftrę- 
czą. Zakazuie nam ich Prawo pod surowemi 
karami; zachodzi nafz własny interes w nie 
sądzeniu nikogo, gdyż tym sposobem na mi- 
łofierny sąd zasłużemy; wypływaią 2 nich 
fkutki niefzczęśliwe; poczytuymy ie za nay- 
więkfzych nieprzyiacioł miłości Chrześciańt: 
fkiey, i pamiętaymy na to, że tak z nami Bóg 
poftąpi, iako my z innymi poftępować bę- 
dziemy. Bądźmy przekonani, że fama fzcze- 
gólnie pycha, nienawiść, niechęć, zazdrość 
rodzi takie poczwary, a mocno lię ich ulę- 
kniemy. Szacuymy, kochaymy , fzanuymy 
nafzych braci, iako sług Bofkich, i członki 
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Jezusa Chryftusa , a będziemy fię wyftrzegać 
sądzenia ich, przeciwnie, okazować będziemy 
politowanie nad niemi w ich upadkach, i do- 
pomagać im do powftania znich. Tym spo- 
sobem otrzymamy nagrodę miłości bliżniego 
obiecaną, którey ia wam życzę. Amen. 
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O SAKRAMENCIE CIAŁA 1 
KRWIE PANSKIEY. 
Hic ei Panis, qui de Cælo descendit. 


Ten ieft Chleb, który z Nieba zftąpił. 
gon. cap. ó 


M ikomu z was nie tayho Chrześcianie , 
Że przez ten chleb który z Nieba zftąpił , ro- 
zumie fie Jezus Chryftus, prawdziwy Bóg i 
prawdziwy Człowiek, Słowo przedwieczne , 
Syn iednorodzony Oyca, który fię wcielił, to 
ieft, który fie złączył z naturą nafzą , aby 
cierpiał, umarł na krzyżu, dla odkupienia i 
zbawienia ludzi przez śmierć swoię. Lecz mi- 
łość jego nie przeftała na tym; chciał on 
przez tęż nieograniczoną ku nam miłość 
mieszkać rzeczą samą między nami w nay- 
świętfzym Sakramencie ołtarza , a oraz ftać 
fiç pokarmem i posiłkiem duchownym du- 
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fzy nafzcy. Kościoł S; w tym dniu nayturo- 
czyfifzym w całym roku, i przez całą Okta- 
wę fzczególnie yfzym sposobem czci, i obcho- 
dzi te wielką Taiem nice, którą n: iyznakomit- 
fzym dzielem mocy i miłości Bofkiey nazwać 
można. "Nie or pufzcza on nic, przez co Oblu- 


bieńcowi iwa naywyżfzey fwey wdzie- 


czności mógłby dać dowód, Używa tym 
końcem tego wfzyf ftkie 90; co nayw ię! kfżego , 

naywspanialfzego, nayokazalszego mieć może, 
Odprawia Proce fsye publiczne, daie częfte blo- 
gosławieńftwa, Swia atnice wspanianiale przy- 
ozdabia. Odmawia modlitwy, śpiewa piesni 
nabożne, pochwały j dzięl kezynienia . Zapra- 
iza, zach ęca, pobudza synów Syoizk, aby z 

jego gorliwością fwoie łączyli, a by w myśl 
iego tak fprawiedliwa wchodzili , i żeby nic 
nie zaniedbywali, przez coby wdzięczność, 
na iaką fie tylko zdobyć mogą, za tak fzcze- 
gólną łalkę Bogu oświadczyć mogli, Ale te 
wfzyftkie powierzchowności Religii Jezusowi 
Chryftusowi podobać fię nie będą , jeżeli 
ferca nafze od niego są Ae: chce ón aby- 
śmy mu przygotowali tryumf w fercach na- 
fzych przez wiarę żywą, przez czyfte życie, 
przez godne przyjmowanie Kkommunii, przez 
zupełną i dolkonałą ofiarę wfzyftkich nafzych 
namiętności, i przez ćwiczenie fię we wfz yft- 
kich cnotach Chrześciańnfkich. Tym końcem 
przedfięwziąłem pokazać wam w tey Nauce , 
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naprzód co ieft nayświętfzy Sakrament ołta- 
rza; powtóre iakie są wafze obowiązki ku 
temu wielkiemu Sakramentowi. 


CZĘSC PIERWSZA. 


Jakże możemy ośmielić fig Chrześcianie nie 
i mówię iuż na to, żebyśmy chcieli zgłębić , 
przeniknąć i ogarnąć myślą wielką Taiemni- 
cę lezusa Chryftusa w nayświętfzym i czci 
naygodnieyfzym Sakramencie naszych Ołta- 
rzów utalonego ; ale nawet iak możemy ośmie- 
liċ fię rzucić okiem na tę Arkę nowego przy- 
mierza? Jeżeli pięćdziefiąt tyfięcy Betsami- 
tów śmiercią ukaranych zoftało za zo, Że z 
ciekawością przypatrowali iię Arce ftarego 
Teftamentu, która tey proftym tylko była 
Wyobrażeniem; ma iakąż kare nie zasługo- 
wałby ten Chrześcianin, któryby chciał wniść 
do tey Swiątnicy niedocieczoney rozumem 
ludzkim, i przed nim zamkniętey 2 n 
zatym na wierzeniu, na zdumiewaniu fię i fza- 
riowaniu cudów Bofkich: a ieżeli przed fię 
bierzemy mówić co o nich dla nafzey nauki 
l zbudowania , niech światło obiawienia i 
uchwały Kościoła niewzrufzoną dla nas w tey 
mierze będą zasadą. 

Eucharyftya, jeft to Sakrament, który za- 
myka w sobie prawdziwie, rzeczywiście i ifto- 
tnie Ciało, Krew, Dufzę i Boftwo Pana na- 


{zego Jezusa Chryftusa, pod poftaciami chle- 
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ba i wina, Qycowie Święci i Nauczyciele 
Kościoła rozmaite temu Sakramentowi nadali 
nazwilka, podług rozmaitych względow, pod 
któremi go uważać można, Nazywają go: Sa 
kramentem , ponieważ on jeft prawdziwie 
świętym, i zmysłami poięcnym znakiem łafki. 
Nazywaią go nąyświętfzym, naygodnieyfzym 
czci i ufzanowania Sakramentem , ponieważ 
on nie tylko zawiera w fobie łafkę, iako i inne 
Sakramenta, ale próeź tego dawcę łafk wfzy- 
fikich w fobie zamyka, Nazywaią go Nay: 
świętfzym Sakramentem ołtarza „ ponieważ 
na ołtarzu ta wielka Taiemnica dopełnia fię, 
i Jezus Chryftus osobiście tam miefzka, jako 
w pomiefzkaniu fwoiey chwały. Nazywaią 
go świętą ofiarą Mfzy, gdyż prawdziwię jef 
Ofiarą i razem Sakramentem. Daią mu imię 
Kommunnii i Wiiatyku; Kommunii, bo będąc 
dzielony między wiernych, ma tę moc, że jch 
łączy z Jezusem Chryftusem sposobem nie- 
wymownym, i samych między sobą przez 
związki dolkonałey miłości jednoczy: Wiiaty- 
ku, ponieważ będąc dawany umieraiącym, 
sprawnie, Że fzczęśliwie z tego życia do bło- 
gosławioney wieczności przechodzą. Nako- 
niec, nazywają go chlebem Anielfkim, chle- 
bem dzieci, manną ukrytą, ftołem Pańfkim, 
świętą biefiadą, które to nazwifka służą mu 
dofkonale, iako też i wiele innych których 
wyliczanie wieleby czasu zabrało. 
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Przyftąpmy teraz do cudów, które fię 
dzieją w tym wielkim Sakramencie, a które 
są przedmiotem nafzey Wiary. Pięrwfzy cud: 
Kapłan niezmazanym charakterem zafzczyco- 
ny, wybrany od Kościoła, wziąwfzy na fiebie 
ubior poświęcony , 'odprawuie świętą Ofiarę 
Mfzy; odmawiaiąc naprzód wiele Modlitw, i 
wiele obrządków a wfzyftkich świętych, za- 
chowuiąc: przyftąpiwfzy zaś do Konsekracyi, 
bierze chleb , i już. odtąd nie w fwoiey oso- 
bie mówi i czyni, lecz w ofobie Jezusa Chry- 
ftusa; nie mówi on bowiem: to ieft Ciało Je- 
zusa Chryftusa, ale to ieft Ciało moie; podo- 
bnież przy Konsekracyi Kielicha nie mówi: 
ta jeft Krew Jezusa Chryftusa , ale ten ieft 
Kielich krwi moiey, która wylana będzie dla 
zbawienia ludzi. Teyże zaraz chwili, w którey 
te słowa wymówił, chłeb i wino zamienia fię 
W iftność Ciała Pana nafzego, co Kościoł S. 
Przeiftoczeniem, to ieft, zamianą iedney ift- 
ności w drugą nazywa. Drugi cud: chociaż 
ta zamiana naftępuie, przymioty iednak chle- 
ba i wina pozoftaią w Eucharyftyi , iako to; 
kolor, smak i inne. Trzeci cud: Jezus Chry- 
ftus znayduie fię w świętey Eucharyftyi spo- 
sobem duchow, to ieft, że nie zaftępuie w niey 
rozległości pod zmysły podpadziącey , i że 
ieft cały w każdey cząftce maiącey poftać Sa- 
kramentalną, inaczey nie byłaby ona Sakra- 
mentem, gdyż to z iego iftoty wypływa, aby 
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był widoczny i pod zmyłły podpadał. Czwar- 
ty cud: Jezus Chryftus podczas Mfzy świętey 
prawdziwą ftaie fię ofiarą Bogu fwemu Qycu, 
chociaż bez wylewu krwi bywa ofiarowany; 
to ieft że mocą słów Sakramentalnych krew od 
ciała odzieloną zoftaie, co wyraża ftan śmierci, 
lubo fzczególnie taiemniczey i Sakramental- 
ney, podobnież przez Kommuniią Kapłana sa- 
kramentalnie zepsucia podpada. Przeto ta 
śmierć tajemnicza Zbawiciela „ ta ofiara bez- 
krwawna, ma takąż przed Bogiem zasługę , 
Jak gdyby fię to wfzyftko działo z wylewem 
krwi, iako niegdyś na górze Kalwaryi. Piąty 
cud : Zbawiciel świata w fwoim Sakramencie 
czci godnym bywa nofzony, dzielony, poży- 
wany, znieważany, a na osobie fwoiey nic 
cale nie cierpi. Sama iedynie paftać sakra- 
mentalna bywa łamana, Ciało atoli Zbawi- 
ciela prawdziwie ponosi zniewagę przez nie- 
godne kommunie, lub inne wyftępki, a po- 
pełbialący ie, równie przeciw Ciału i Krwi 
Jezusa Chryftusa wykraczaia, iak gdyby te 
obelgi były powierzchowne; i ten Zbawiciel 
czci godny tak ie cierpi w fwey, Osobie, 
iako cierpiał niegdyś zoftaiąc wftanie śmier- 
telnym, i cierpieniu podległym. Szofty cud: 
chociaż mocą fłów konsekracyi samo tylko 
Ciało Zbawiciela nafzego ieft w świętey Ho- 
ftyi, i fama Krew iego w kielichu ; jednak iego 
Ciało, iego Krew, iego Dufza, iego Boftwo, 
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sa'we wfzyftkich poftaciach Sakramentalnych 
przez nierozdzielność , ponieważ Pan Jezus 
nie może więcey podlegać śmierci cielefney , 
a zatym iego Ciało, lego Krew, iego Dufza 
i iego Boftwo rozłączone bydź nie mogą. 
Siodmy cud: Qyciec przedwieczny i Duch S. 
będąc zawfze złączeni z Jezusem Chryftusem , 
znayduią fię także w świętey Eucharyfti spo- 
sobem fzczególnym; nie móżna atoli mówić 
iakoby ludzie przyimowali ich przyftępując 
do Kommunii : ponieważ nie znayduią oni fië 
tam Sakramentalnie, Osmy cud: Jezus Chry- 
ftus ieft obecny z Ciałem i z Dufzą wfzędzie, 
gdzie są poftaci konsekrowane , to ieft na 
mieyscach niezliczonych; nie można lednak 
ztąd wnosić, iakoby wielu było Jezusów 
Chryitusów : chociaż albowiem na mieyscach. 
rozmaitych zamiana chleba i wina w Ciało I 
Krew Pańfką dzieie fię, pod temi atoli wfzy- 
ftkiemi poftaciami Sakramentalnemi ieden, i 
tenże sam Jezus Chryftus ukrywa fię, a teyże 
zaraz chwili bydź w nim przeftaie, którey ze- 
psuciu podpadaia. Mowa moja nie miałaby 
końca, gdybym chciał wyliczyć wfzyftkie 
cuda, które wfzechmocność Bolka w Sakra- 
mencie Eucharyftyi czyni. 

Ale jakąż mamy zasadę, któraby ugrunto- 
wać, umocnić, i niewzrufzoną uczynić mo- 
gła wiarę nafzę, przez którą wyznaiemy, że 
Zbawiciel z Ciałem i Dufzą fwoią ieft obe- 
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cny w nayświętfzym Sakramencie nafzych 
ołtarzów ? Zasadzamy fię na tym wfzyftkim 
co wfzelkie podeyrzenia i niepewności oddalić 
może: na tym wfzyftkim , co naymnieyfze 
pozory wątpliwości z umysłu nafzego uprza- 
tnąć powinno: a tym są świete Pisma wyroki 
i uchwały Kościoła. Co fię tycze Pisma Sgo, 
nic nie może bydź mocnieyfzego, iaśnieyfze- 
go idokładnieyfzego, nad słowa Jezusa Chry- 
ftusa w tey mierze, Posłuchaymy z ufzano- 
waniem tego Boga Zbawiciela, Ja ieftem mó- 
wi on, chleb Żyiący, który zftapił z Nieba. 
Jeżeli kto pożywa z tego chleba, żyć będzie 
na wieki, a ten chleb, który ia dam, nie ieft 
inny, tylko moie ciało. Zydzi którzy byli 
przytomni słyfząc te słowa, mówili iedni do 
drugich: Jakoż nam ten może dać ciało fwe 
ku iedzeniu 2 A on im odpowiedział ; Zapra- 
wdę powiadam wam , ieżelibyście nie iedli 
ciała Syna człowieczego i nie pili krwie ie- 
go, nie będziecie mieć żywota w fobie; po- 
nieważ kto .pożywa Ciała mego i piie moię 
krew, bedzie miał żywot wieczny. Ciało mo- 
ie prawdziwie ieft pokarm, a Krew moia pra- 
wdziwie ieft napóy. I przy uftanowieniu tego 
Sakramentu tak fię tłumaczy mówiąc do swo- 
ich Apoftołów: wziąwfzy chleb błogosławił 
i łamał i dawał im, mówiąc : bierzcie i 
iedzcie, to ieft ciało moie; wziąwfzy także 
kielich, dzięki czynił, i dał im rzekąc : bierze 
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afzych cie i piycie z tego wfzyscy, albowiem ta í wifi 
ftkim ; ieft Krew moia, Krew nowego przymierza , zj i) | 
oddalić która za wielu wylana będzie na odpufzcze= JAN R 
lieyfze nie grzechów. Cóż nad to iaśnieyfzego, wy- 
uprzą- rażnieyfzego , dokładnieyfzego bydź może ? 
vyroki I iakimże sposobem znaleść fię mogły umyfły 
a Sgo, tak dzikie, które te słowa w rozumieniu nie WINNI 
eyfze- właściwym i przenośnym brały £ pini 
Chry- Co fię tycze uchwał Kościoła, są one oczy= BNIN 
fzano- wifte i niczbite. Podania wfzyftkich wieków. 
m mó- Zgoda ieduoftayna Oyców Stych , Nauczy- 
Nieba. cielów i wiernych Katolików, na którym- 
będzie kolwiek mieyscu zamiefzkałych, i po wfzy- 
je ieft ftkie czafy, od wprowadzenia Religii Jezusa 
y byli Chryftusa. Ciąg nieprzerwany wierzenia w te 
dni do naukę i wyrok, począwfzy od Apoftołów fe 
to fwe aż do nafzych czasów, swiadectwa wfzyftkich 
Zapra- osob Swiętych i Męczenników, cuda w ro- 
> jedli zmaitych okolicznościach zdarzone, którym 
vie ię- zaprzeczyć nie można, są to dowody tak mo- 
; po- cne i tak przekonywaiące , że wiary ubliżyć 
moię im niepodobna: lubo słowa Bofkie które nam 
o mo- Kościoł przekłada , naypilniey i naydoftate- 
a pra- czniey nas przekonać, a przeciwnie wfzelkie 
i tego o tey wielkiey prawdzie powatpiewania u- 
) SWO- przątnąć powinny. 
sławił Z tey oczywiftości pochodzi, że niewie- 
zcie i rzący , nigdy nie mogli dać żadnych dowo- 
także dów, nie mówię gruntownych, ale nawet po- 


bięrza zornych, zbiiaiących obecność Jezusa Chry- 
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ftusa w Świętey Eucharyftyi, Jakoż, cóż ża 
dowody mogliby przytoczyć, chcąc ten arty- 
kuł Wiary nafzey nadwerężyć i osłabić? Po» 
wiedząż, że ta Taiemnica ieft do wiary niepo» 
dobna, i że Bóg iftoty Ciała i Krwie Jezusa 
Chryftusa odmienić nie może? Nie śmieliby 


popierać założenia tak dzikiego. Czyliż bo- 


wiem ten który z niczego wyprowadził Niebo ' 


i ziemię, i wfzyftkie ftworzenia widome i nie- 
widome, iedney iftoty w infzą nie będzie mógł 
odmienić ? Ta odmiana iftoty, czyli fie co- 
dziennie nie dzieie fposobem nawet przyro= 
dzonym w ludziach i zwierzętach, kiedy przez 
trowienie-żoładka pokarm, który biorą, obra- 
ca fię w ciało, w krew, w kości, słowem w 
własne ich ciało? Powiedząż, że ta Taiemni- 
ca nie ieft jaśnie i dokładnie wyłożona w Pi- 
śmie Bofkim ? Nie podobna, żeby otym fzcze- 
rze pomyślili, a gdyby było rzecza podobną 
myśl ich przeniknąć, śmiele twierdzicby mo- 
Żna, Że mówią przeciw własnemu czuciu i 
wewnetrznemu przekonaniu, Sądzę, że czy- 
tala Pismo Swięte dobrym zamysłem, i beż 
uprzedzenia, będąż śmieli twierdzić, że fię 
Kościoł iaśnie w tey mierze nie wytłuma- 
czył? Dalecy są od tego. Cóż im więc ieft 
na przefzkodzie, że nie poddaią fię prawdzie 
tak oczywiftey, i którey nie poznawać nie 
mogą? Cóż ich w pośrzód tak wielkiego świa- 
tła zaślepia ? Zaślepiaią iednych przesądy 
eduka- 
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edukacyi; drugich uprzedzenia; innych wy- 
niosłość, pycha, umysł niespokoyny. Nie 
mogą temu zaprzeczyć 
Opłacamy Chrześcianie braci nafzych błą- 
dzących. Prośmy Boga, aby raczył mieć po- 
litowanie nad tymi ne edznikami, zdeymuiąc za= 
słonę, która im nie dopufzcza widzieć prawdy, 
aby mogli wniść na łono Kościoła , i żeby 
wraz ż nami czcili wielką Taiemnicę miłości 
Boikiey, Dziękuymy Bogu, że nam pozwolił 
narodzię fię w Kościele Katolickim, i że nam 
pobożne wycirowanie obmyślił Gdybyśmy 
bowiem byli wychowani w Kanadzie albo w 
Kafreryi , cożby fię z nami ftało? bylibyśmy 
bez w ątpienia, iako tylu innych, ofiedli ( że 
użyie słów Psalmifty ) w cieniu śmierci, Ale 
oraz wyftrzegaymy fię zażywania na złe do- 
brodzieyftw Bofkich, a nade wfzyftkó nie- 
ofzacówarego daru Wiary. Krale które teraż 
kacerftwo zaraziłó, niegdyś goracymi Chrze- 
ścianami były napełnione.Jeżeli gardziemyKró- 
leftwem Boga, toieft nafzą Religią; będzie nam 
odebrana, podług grozby Zbawiciela Świata s 
a daną będzie janemu narodowi, który iey na 
dobre użyie. Jezu kochany zachoway nas od 
takiegp niefzczęścia. Brzy dziemy fię niedóe 
wiarftwem twoich hieprzyiacioł, wierzemy 
mocno, Że'iefteś w nayświętfzym Sakramen= 
cie ołtarza tak rzeczy wiście obecny, iako W 
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Niebie , i iako byłeś na górze Kalwaryi, Góż 
towiiefteśmy przelać krew nafzę aż do ofta- 
tniey kropelki dla poparcia tey prawdy: po- 
mnoż wiarę nafzę; ale oraz spraw, aby ta nie 
była w nas bezczynna. Albowiem Chrześcia- 
nie, nie wfzyftko zależy na wierzeniu , co 
nam Bóg objawił o Sakramencie Eucharyftyi, 
potrzeba prócz tego wykonywać powinności 
ku Jezusowi Chtyftusowi na nafzych ołta> 
rzach przytomnemu. 


CZĘSC DRUGA. 


rzymioty i rozmaite pazwilka, pod które- 
mi uważać powinniśmy Jezusa Chryftusa 

w nayświętfzym Sakramencie utaionego, o- 
kazuią nam iaśnie nafze ku niemu powinności. 
Jeft on nafzym Bogiem, nafzym Stworca , 
nafzym Panem naywyżfzym, nafzym Sędzią, 
a za tym winni mu iefteśmy w świętey Eu- 
charyftyi głębokie ufzanowanie. Jeft on na- 
fzym Zbawcą, nafzym Wybawicielem i na- 
fzym Odkupicielem, przeto winni mu iefte- 
śmy dofkonałą wdzięczność: Jeft on nafzym 
Qycem, nafzym przyjacielem, nafzym bratem, 
a przeto winni mu iefteśmy miłość pełną u- 
przeymości. Jeft nafzym Pośrzednikiem, na- 
fzym Obrońcą, nafza Ofiarą, a zatym całą 
ufność w nim pokładać powinniśmy. Jeft on 
nakoniec nafzym pokarmem duchownym, po» 
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siłkiem dufzy nafzey, i naszym Wiiat$kiem, 
azatym mamy'do niego uczęfzczać i przyl- 
mować go w Swiętey Kommunii. Zaczniymy 
od pierwfzego nazwilka, 

Powiedziałem naprzód, żé Jezus Chryftus 
w nayświętfzym Sakramencie ołtarza utaiony 
jeft nafzym Bogiem, nafzym Stworcą, nafzym 
Panem naywyżfzym, nafzym Sędzią, i że 
przeto winni mu iefteśmy głębokie ufzanowa- 
nie. W samey rzecży , iakże nie powinni- 
śmy fię upokarzać 1 płafzczyć przed naywyż- 
fzym Maieftatem tego Boga, który nas ma są- 


„dzić, przed tym ftrafznym Sędzia żywych i 


umarłych, przed tym Bogiem woyfk, my któ- 
rzy iefteśmy nikczemnym prochem , robaka- 
mi, niefzczęśliwymi grzefznikami ? Lecz ah! 
któżby temu mógł dać wiarę, gdyby smutne 
doświadczenie nam tego przed oczy nie wy- 
ftawiało? Na ten czas kiedy mocarftwa Nie- 
biefkie drżą przed fwoim naywyżfzym Panem, 
przy iego Ołtarzach, na ten czas kiedy Duchy 
niebiefkie święty ftrach ogarnia na widok te= 
go Boga wfzechmocnego , chociaż upoko- 
rzonego W Eucharyftyi , na ten czas, mówię „ 
ludzie śmiertelni, ten. proch ożywiony, przy- 
chodzi do iego Światnicy, ftaie przed iego 
tronem otoczonym tąż samą chwałą, co iw 
miefzkaniu wiecznym, lubo ieft ukryty pod 
zasłoną Sakramentu, i tam z zuch wałością nie- 
słychaną z niego natrząsa fię i fzydzi. A nie- 
Mz 
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przeftaiąc iefzcze na tym, targnie fię na iegò 
osobę czci godną, depce iego Ciało i Krew, 
wfzelkiego rodzaiu zniewagi wyrządza fwe= 
mu Bogu, i na nowo go przez ftrafzne święto* 
kradztwa krzyżuie, Ktoż bez zadrzenia po- 
myślić może o tym, co fię w nafzych Kościo* 
łach dzieie? Jak wiele zgorfzeń i nieufza- 
nowania? Jak wiele niefkromności i ukła: 
dów ciała nieprzyzwoitych? dle weyrzeń , 
myśli, słów, pragnień niegodziwych? Ile nie- 
godnych Kommuniy? Na to nie potrzebaż 
zadrżeć Chrześcianie ?. i jakichże kar nie po* 
winni oczekiwać ci, którzy tak ftrafzne wy* 
ftępki, zasługujące na wfzyftkie pioruny 
zemfty Bofkiey, popelniaią ? Załuymy, wzdy- 
chaymy, płaczmy, karzmy fiebie samych za 
wfzyftkie błędy, i za wfzyftkie wyftępki , 
którzy z tey miary czuiemy fię bydź obcią* 
żonymi, a na potym uczyńmy mocne przed: 
fięwzięcie cale inaczey sprawować fię i za- 
chować w sąmych świętych Kościołach, oraż 
ze ftrachem i drżeniem de Świętych Taie- 
mnic przeftępować. 

Powtóre, Jezus Chryftus w świętey Eu: 
charyftyi utaiony, ieft nafzym Zbawcą, nas 
fzym Wybawicielem i nafzym Odkupicie- 
lem, a zatym winni mu iefteśmy dofkonałą 
wdzięcność za wfzyftkie iego dobrodziey- 
ftwa, Tak Chrześcianie, Swięta Eucharyftya 
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wfzyftkie Taiemnice nafzego Odkupienia nam 
przypomina. Zbawiciel świata wciela fię co- 
dziennie, na mieyscach niezliczonych w ręku 
Kapłanów , którzy święte Taiemnice odpra- 
wuią, Odradza fię na nafzych Ołtarzach iako 
w żłobie Betleemfkim. Zoftaie tam w ftanie 
posłufzeńftwa i upokorzenia , niewiadomy 
i nieznaiomy nikonru, iako miefzkał w cha- 
tce Jozefa przez cały czas fwego życia pry- 
watnego. Pracuie tam około nafzego zbawie- 
nia przez fwoie łafki, natchnienia t przez 
fwoie wftawienia fię do fwego Oyca, iako 
pracował przez trzy lata fwego życia iawnego 
około zbawienia i nawrócenia ludzi; odnosi 
on tam wzgardy, krzywdy, zniewagi od złych 
Chrześcian, jako ie pod czas fwoiey męki od 
żołnierzy i oprawców odbierał. Umiera na- 
koniec w świętey Ofierze  Mfzy, sposobem 
pełnym taiemnic, lecz niefkończenie zafługu- 
lącym, i uftawicznie odnawia dla nafzey mi- 
łości śmierć okrutną i krwawą, którą na gó- 
rze Kalwaryi dla zbawienia narodu ludzkiego 
poniosł, Czegoż więc nie powinniśmy czynić, 
abysmy mu oświadczyć mogli iakążkolwiek 
wzaiemność za tyle dowodów iego dobroci ê 
Jak żywą wdzięcznością ferce nafze napełnio- 
ne bydź powinno? 4 czegoż po nas wycią- 
ga? Nic innego, tylko abyśmy fpólnie z nim 
pracowali około nafzego własnego poświęce- 
nia; abyśmy odpowiadali zamiarom iego nad 
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nami miłofierdzia; abyśmy usiłowali ftać fię 
mu podobnymi, ile tylko z nas bydź może, to 
ieft, bydź w miarę pokornymi, ubogimi fercem, 
umartwionymi iak on, nosić część jego krzy- 
ża, i pić z tego kielicha, to ieft, znosić dla 
miłości 1ego cierpliwie, i z zgadzaniem fię z 
iego wolą, nafze ucifki, dolegliwości , utra- 
pienia i słabości. Lecz ah! czynimyż tak £ 
O iak wielka przeciwnie różnica miedzy nafze- 
mi poftępkami, nafzym Życiem, nafzemi fpra: 
wami, i ftanem Jezusa Chryftusa w świętey 
Eucharyftyi utaionego! Zaprzątamy fobie ie- 
fzcze głowy. próźnością, wyniosłością, ucie- 
chami , dobrami ziemikiemi, i we wfzyftkim 
dogodzenia namiętnościom nafzym fzukamy, 
Potrzecie, Jezus Chryftus w nayświętfzym 
Sakramencie ołtarza utaiony, ieft nafzym Oy- 
cem, a przeto wielką ku niemu miłość mieć 
powinniśmy. Jakiż więkfzy dowód fwoiey 
ku nam miłości mógł dać nad ten, który nam 
okazuie w tym Sakramencie, który ieft cudem 
miłości? ta go zniewoliła do miefzkania mię- 
dzy nami, chociaż przewidział dobrze wfzy- 
ftkie krzywdy , które mu miano wyrządzać w 
świętey Eucharyftyi, wfzyftkie ftrafzne obel- 
gi i zniewagi , któremi źli Chrześcianie Bo- 
fką iego Osobę nakarmić mieli. Ta miłość po- 
dała mu śrzodek za którego pomocą ftał fię 
pokarmem fwoich Wiernych. Widzianoż kie- 
dy, aby QOyciec karmił dzieci fwoie własną 
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ifnością ? Widzianoż, aby brat lub przyiaciel 
czynił dla Twego brata lub przyjaciela to, co 
Jezus Chryftus codziennie czyni w Swiętym 
Sakramencie ołtarza dla fwoich sług i fwo- 
ich uczniow? Ale coż mówię? Co czyni dla 
fwoich okrutnych nieprzyiacioł? Któreż ferce 
tak zakamiałe , która dufza tak nieczuła bydź 
może, żeby wypłacać fię nie chciała Panu 
fwemu wdzięcznością i miłością za tyle do- 
brodzieyftw i dowodów uprzeymey iego mi- 
łości? A przecię to my codziennie SZYBA 
Do iakiegoż ftopnia niewdzięczność nafza ku 
naywyżfzemu Panu nie przychodzi ? 1 labie: 
goż gniewu przeciw nam famym powziąć nie 
powinnismy , uważając cośmy do tych czas 
w tey mierze 'czynili ! zł 
Poczwarte, Jezus Chryftus w nayswię- 
tfzym. Sakramencie ołtarza jeft nafzym Po- 
śrzednikiem, nafzym obrońcą, nafzym leka- 
rzem, nafzym Nauczycielem i nafzym pise: 
wodnikiem; a zatym całą w nim ufność po- 
kładać, i uciekać fię w nafzych potrzebach do. 
iego pomocy iiego miłości powinniśmy. Tak 
Chrześcianie, Jezus Chcyftus w nayświętfzym 
Sakramencie ieft nafzym pośrzednikiem 1 o- 
brońcą przed fwoim Oycem ; nie przeftaie 
wftawiać fie za nami, prosi bezuftannie O tmi- 
łofierdzie dla grzefzników A wftrzymuie mści- 
wą rekę Bofkiey sprawiedliwości. Cożby y 
było z nami ftało bez tego pośrzednictwa * 


UM 


MNH 


8 


IA 


if 
| (I 


Il 
I KIMI 


i 
|| 


97% 
y 


NAUKA 


Od iak dawnego czasu świat pełen wyftępków: 
i nieprawości, nie byłby w przepaść 


i pogra- 
Żony? Czyliż bowiem Bóg móg 


łby był ścier- 
pieć tyle obrzydłiwości, gdyby przez świętą 
Mfzy ofiarę nie był ubłagany ? Jezus Chry- 
ftus w świetey Eucharyftyi ieft iefzcze na- 
fzym lekarzem : wyrywa on dufzę nafzę od 
ftanu śmierci, do którego ią był grzech przy- 
prowadził; leczy iey rany , umacnia ią w iey 
fłabościach. Jeft oraz nafzym Nauczycielem; 
zoftaie on w Świętym Sakramencie utaiony , 
az tego mieysca fwoich prawd świętych nas 
naucza, Udąawaymy fie więc do niego, abyśmy 
byli oświeceni w nafzych ciemnościach, aby- 
śmy poznali nafze powinności, abyśmy na- 
miętności nafzych zwycięzcami zofłali. Jeżeli 
naciera na nas pycha ? Rzućmy okiem na tega 
Boga, który fie ftat człowiekiem, i nieiako. zo- 
ftał znifzczony pod poftaciami chleba j'wina.; 
słuchaymy* głosu iego ,' przez który nas za- 
ię. od niego uczyli , że ieft 
cichy i pokornego ferca. Jeżeli dreczy nas 
łakomitwo ? Uważaymy oftatnie uboftwo Zba: 
wiciela nafzego w iego Sakramencie, Nie zo- 
ftaiefz on tam w na 


checa, abyśmy f 


ywyżfzym fłopniu niedo- 
ftatku > Cóż ubożfzego nad przymioty: en- 
charyftyczne, któremi ieft zasłoniony? Jeżeli 
ogień nieczyftości nas pali > Zbawiciel 
ta ieft Barankiem bez zma 


świa- 
zy, i famą czyfto- 
ścią, Jego Ciało i iego Krew ief nafieniem 


f 
’ 


paniel 
ka fiẹ 
Boga 
krutn 
mogli 
lub pi 
prow: 
i pok 
nami: 
bnym 
ftwo 
nami 
utrzy 
rze n 
ikarb 
my v 
który 
© 
dne z 
wfzy 
w św 
złyc 
zrzó. 
fwes 
nią | 
dla » 
nia z 
karz 
niey 
ków 


 pków, 
pogra- 
ścier- 
swięta 
Chry- 
e na- 
(zę od 
przy- 
w iey 
elem; 
iony , 
zh nas 
yśmy: 
aby- 
y na- 
Jeżeli 
tega 
0. ZO- 
vina,; 
IS ZA” 
ę lelt 
r nas 
Zbaz 
2 ZO- 
iedo- 
en- 
eżeli 
wia- 
y fto- 
niem 


ZA'UROCZ: BOZEGO CIAŁA. 185 


panieńftwa i czyftości, Jeżeli od zazdrości pę- 
ka fię nafze ferce? Udawaymy fię do tego 
Bogu miłości, abyśmy na namiętność tak o- 
krutną i tak obrzydliwą lekarftwo otrzymać 
mogli. Jeżeli fkłonni iefteśmy do; obżarftwa 
lub piiańftwa? Znaydziemy w Jezusie przy- 
prowadzonym do ftanu pełnego umartwienią 
i pokuty, fkuteczne lekarftwo na tę haniebną 
namiętność, która naszwierzętom czyni podo- 
bnymi. Jeżeli oziębłość, próźnowanie, niedbai- 
two około zbawienia nafzego, wzięło nad 
nami górę, i w wyftępney bezczynności nas 
utrzymuje 2 Znaydziemy gorącość w tym ża- 
rze miłości Bofkiey. Jednym słowem w tym 
fkarbie łafk i mitofierdzia Bofkiego znaydzie- 
my wfzyftkie pomocy i wfzyftkie lekarftwa , 
których potrzebuiemy. 

O! iak wielkiego przeto opłakźnia ieft go- 
dne zaślepienie ludzi, którzy nie korzyftalą ze 
wfzyftkich zgotowanych dla fiebie pożytków 
w świętey Eucharyftyj, atbo którzy dla fwych 
złych przygotowań nie znayduią w niey tylko 
zrzódło niefzczęść, a częfiokroć przyczynę 
fwego wiecznego potępienia: Czegoż nie czy- 
nią ludzie światowi dla interefu doczesnego , 
dla wygrania (prawy w sądach, dla odzylka- 
nia zdrowia? Udaia fię czympredzey do le- 
karza, nie ofzczędzaią kofztu, ani trudów, ani 
niewygód i wfzelkich na ten koniec śrzód- 
ków używają; lecz do uleczenia chorob du- 
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chownych, do ubezpieczenia naywiękfzey | 


fprawy zbawienia wiecznego, żadnego kroku 
uczynić nie chcą. W pośrzód nas znayduie fię 
naywyżfzy roziemca nafzego losu, znayduie 
fię ten, od którego zawisło nafze fczczęście 
lub niefzczęście wieczne, ren który ma wydac 
fwego czasu dekret nieodwołany; fprawuie 
on teraz urząd Obrońcy i Pośrzednika , ofia- 
ruie nam fwoie talki i fwoie pomocy , ieft 
zawfze gotów wysłuchać nas, możemy z nim 
mówić każdego czasu i każdey chwili dnia ; 
przyftęp do niego nie ieft trudny iak do wiel- 
kich Panów świata, jefton przyftępny dla tych 
wfzyfikich, którzy chca do niego zbliżyć fie : 
a my tak nie czuli i niefzczęśliwi iefteśmy, że 
zaniedbuiemy, a podobno i lekce ważemy po- 
rę tak pogodną! Któż może nato patrzeć bez 
zadumienia, że nafze święte Kościoły są zae 
wfze prawie pufte, wyląwfzy dni Niedzielne 
i Uroczyfte w czasie Nabożeńftwa ? 

Tron miłości Jezusa Chryftusa prawie od 
wfzyftkich ieft opufzczony, gdy tym czasem 
podłe ftworzenia są otoczone zgraią ludzi, 
którzy dwory ich feładaią. Powiecie podobno, 
że nie macie czasu odwiedzić nayświętfzy Sa- 
krament ; lecz fumnienie wafze potępi was 
natychmiaft : znayduiecie dosyć czasu nafra- 
fzki, na próżne rozrywki, na. rozmowy nie- 
użyteczne, które częftokroć przez kilka go- 
dzin trwaią, a podobna z obrazą Boga, z do- 
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dogodzeniem wafzym fkłonnościom, Ileż razy 
nie zdarza fię widzieć karczmy, mieysca -pu- 
bliczne napchane ludźmi, a przed nayświę- 
tfżym Sakramentem i iedney nie mafz osoby? 
Bądźmy przeto pilnieysi w wykonywaniu na - 
fzych powinności ku ukochanemu Panu; Ko- 
rzyftaymy ochotnie ze wfzyftkich fposobno- 
ści, które nam fie do tego podadzą. Dosyć ną 
ten koniec mieć trochę wiary i chęci. 
Nakoniec, Jezus Chryftus w świętey Eu- 
charyftyi utaiony ieft nafzym pokarmem du- 
chownym, chlebem dufz nafzych. Z wielką 
przeto otuchą powinniśmy do nićgo uczę: 
fzczać. Na jakąż naganę nie zasługuią owi nie- 
dbali Chrześcianie , którzy nie przyftępnią do 
Stoła świętego tylko z mufu, i którzy podo- 
bno nigdyby do niego nie przyftępowali, gdy- 
by im karą Kościelną nie grożono. O zaka- 
miałości ferca ludzkiego! o zbyteczna nie- 
czułości! także fobie poftępuią ludzie wzgle - 
dem pokarmu fwego nędznego ciała? o iak 
są chciwi na pokarm zepsuciu podlegaiący ! 
który posila ciało, to zrzódło nędz niezliczo- 
nych, i które wkrótce w proch obrocone bę- 
dzie; a w pokarmie cale niebiefkim, w pokarmie 
niefkończonym, i który jeft nafieniem nieśmier- 
telności bynaymniey fobie nie smakuią. Jakaż 
wymówka zasłonić fię możecie Chrześcianie , 
Że tak rzadko do Stołu Pańfkiego przyftępu- 
iecie? Ah! nie tayne mi są te- wymówki niedo- 
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ftateczne, fłabe, nieprzyzwoite; są to też są- 
nie, które przytaczali wzbraniający fię przyiść 
na tę wielką ucztę, o którey czytamy w Ewan- 
jelii, Jeden mówił, że kupił majętność, i że 
chciał poyść oglądać ią ; drugi przytaczał, że 
kupił pięć par wołów, i że chciał ich doświad: 
czyć; trzeci złożył fię tym pozorem, że poiał 
żonę. Ta uczta wyobraża nam wymówki, które 
przytaczać zwykli nie uczęfzczaiący do świę- 
tey Kommunii. Zatrudnienia światowe, pełne 
zakłocenia sprawy, miłość uciech od tego ich 
odftrecza. Nieśmieią oni bez iakieyś oftrożno- 
ści i poprawy życia, przyjąć Jezusa Chryfłusa; 
lecz. że na: ten koniec nic poświęcić nie chcą , 
przeto zupełnie przyftępowania do Kommunii 
zaniedbuią, Lecz wiedzcie Chrześcianie, że 
niepodobna ieft doftąpić zbawienia, jako nas 
zapewnia Bofki naf? Nauczyciel, ieżeli do 
tego wielkiego fkarbu łafk, i 


rzodka poświę- 
cenia wafzego uciekać fię nie będziecie. 
Pracuymy z gorącością Chrześcianie, pod- 
czas tey wielkiey uroczyftości, i przez okta- 
wę około naprawy nafzych błędów „, które 
przeciw Jezusowi Chryftusowi w nayświęt 
fzym Sakramencie Ołtarza utaionemu popeł- 
niliśmy. Czyńmy częfte akty wiary, wyzna- 
iąc iego rzeczywiftą na. nafzych ołtarzach 
obecność, i ośwjadczaymy fię, że gotowi je- 
fteśmy przelać krew nafzę na poparcie i u- 
twierdzenie tey prawdy. Karżmy fiebie sas 
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mych za wfzyftkie nieufzanowania nafze i 
zniewagi, a nade wfzyftko nagradzaymy mu, 
ile z nas bydź może, niegodne i świętokradzkie 
Kommunie, przez co źli Chrześcianie przeci- 
wko tey ftrafzney Taiemnicy wykraczają. U- 
czyńmy na potym mocne przedfięwzięcie za- 
dosyć czynienia nafżym powinnościom ku te- 
inu Sakramentowi miłości, zachowywać fię za- 
wfze w nafzych Kościołach z głębokim ufza: 
nowaniem, przychodzić do nich iak nayczę- 
ściey ile możności, dla oddawania czci Jezuso= 
wi Chryftusówi, i przyimować go częfto z na» 
łeżytóm przygotowaniem w Kommunii. Tym 
fposobem zjednamy fobie i ubłagamy-tego 
ftrafznego Sędziego, przed którym fwego cza» 
fu ftaniemy, i przyliemny nam wyrok z uft 
iego usłyfzemy, Tego ia.wam życzę. Amen. 
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NA NIEDZIELĘ MIEDZY OKTAWĄ 
BOZEGO CIAŁA. 
O SWIĘTEY OFIERZE MSZY. 
Homo quidam fecit Cenam magnam , et 
vocavit multos. 
Człowiek niektóry sprawił Wieczerzą 
wielką, i wezwał wielu. Luta cap. 14- 
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tfzy i czci naygodnieyfzy Sakrament nafzych 
ołtarzów , który ieft razem Ofiarą i Biefiadą 
świętą, na którą wfzyscy ludzie są zapro* 
szeni. Jeft ofiarą, ponieważ pod czas Mfzy 
czyniona bywa Bogu nayświętfza, nayza- 
cnieyfza, która kiedykolwiek bydź mogła 
Ofiara fzacunku niefkończonego , gdyż nią 
ieft sam Jezus Chryftus, to Słowo które ftało 
fię ciałem, Syn iednorodzony Qyca, przyo- 
bleczony w naturę ludzką , naywyźfzy nafz 
Pan i Nauczyciel, Kapłan przedwieczny po- 
dług porządku Mełchizedecha, Jeft oraz ucztą 
cale Bofką; pod czas niey bowiem Ciało i 
Krew Boga - człowieka dawane bywaią wier- 
nym” iako: pokarm duchowny dla posiłku ich 
dufzy. Zezaś mówiłem iuż o tey wiełkiey 
Taiemnicy, ile ieft Sakramentem nowego pra- 
wa, zamykającym w fobie nie tylko łafkę , 
ale też i Dawcę łafk wfzyftkich; przeto w 
dzilieyfzey Nauce mówić będę o niey ile ieft 
Ofiarą , a ofiarą iedyną nowego przymierza, 
ofiarą nayzacnieyfzą ze wfzyftkich, i naydo- 
fkonalfzą, Pokażę wam naprzód w co wierzyć, 
1 co wiedzieć powinniście o świętey ofierze 
Mfzy , oraz o obowiązku iey słuchania, Po- 
tym, przełożę wam, z iakiemi przygotowania. 
mi Mfzy Swiętey słuchać macie, i na tem 
koniec podam wam krótki sposób, 
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fiara tak ieft iftótna Religii, że bez niey 
obeyść fię i oftać nie może. W prawie 
natury były ofiary, i Pismo $. o wielu zmian- 
kuie, iakie są; Abla, Kaima, Noego, Abraha- 
ma i Melchisedecha. Te ofiary, podług uwagi 
Doktorów Swiętych i tłumaczów Pisma Sgo, 
pierworodni synowie w familiach, którzy byli 
oraz Kapłanami, sprawowali. W prawie Moy- 
Żefza było wiele gatunków ofiar. Dzielonó ie 
osobliwie na cztery, to ieft, na ofiary Cało- 
palne, ofiary Zapokóyne, czyli dla uprofze- 
nia pokoin, ofiary błagalne, to ieft, dla otrzy- 
mania odpufzczenia grzechów , i ofiary wy- 
znaczone na podziękowanie Bogu za iego 
dobrodzieyftwa; wyfzczególnianie tey mate- 
ryi byłoby nieużyteczne, gdyż te ofiary przez 
Prawo talki są zniefione. 

To Prawo miłości ieft zafzczycone wielką 
ofiarą wfzyftkie inne w fobie zamykaiącą, i 
niefkończenie fzacownieyfzą. Mówię o ofie- 
rze Mfzy, którey dawne były tylko wyobra- 
Żeniem, Mfza Sta ieft bezkrwawą ofiarą Cias 
łaj Krwie Jezusa Chryftusa, która fię odpra- 
wuie pod poftaciami chleba i wina. Taż fama 
to ieft ofiara, która była zakończona na gó- 
rze Kalwaryi, chociaż odprawuie fię fposo- 
bem cale odmiennym, gdyż tamta z wylewem 
krwi była dopełniona, ta zaś bez żadnego 
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krwi wylewu, tak dalece, że Mfza Swieta nić 
ieft proftym wyrażeniem wielkiey ofiary, któ- 
rą Zbawiciel na drzewie krzyża raz odprawił 
dla zbawienia narodu ludzkiego; ale ieft zgo- 
ła tąż famą ofiarą na tylu mieyscach i tyle 
razy odnawianą, ile razy Bófkie nafze Taie- 
mice odprawuią fię. Albowiem Pan nafz czci 
godny, prawdziwie i rzeczywiście podczas 
Mfzy ftaic fię ofiara, chociaż fposobem taie- 
mniczym i eucharyftycznym: a zatym ofiara 
Mfzy ieft tegoż fzacunku , i teyże famey za- 
sługi, którey i ofiara na krzyżu, Ze Jezus 
Chryftus rzeczywiście pod czas Mfzy ftaie fię 
ofiarą, tego nas Wiara naucza; mocą bowiem 
słów konsekracyi krew iego od ciała odłącza 
fię, co ieft prawdziwą smiercią, i zepsuciu 
podleganiem lubo taiemnicznym i sakramen- 
talnym, na czym iftota ofiary zależy, © cuda 
Bofkie! o nieograniczona miłości Jezusa Chry- 
Rusa! o dobroci niefkończona! i na iakąż mi- 
łość, na jakie ufzanowanie , na laką wdzię» 
czność nie zdobywalibyśmy fię , gdybyśmy 
mieli cokolwiek wiary? Ta wielka ofiara da- 
leko wprzód niż była uftanowiona, przepowie- 
dziana była przez Malachiafza Proroka w tych 
przenikaiących wyrazach : Nie mam już w waś 
upodobania, mówi Bóg Zaftępów do Zydow, 
nie chcę więcey wafzych ofiar.Od wfchodu aż 
do zachodu imię moie ieft wielkie między Na- 
rodami, przyidzie ten czas, w którym czynić 
mı 
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mi beda ofiary czyftei przyiemne, Ta zas ofiara, 
która miała bydź czyniona po całym świecie, 
nie inna ieft, tylkorofiara Mfży ; ponieważ ni- 
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ziemi cz ypio! 1a była, i niefke ńczenie naywyź- 


fzemu owi beyit mna, 


tapmy teraz do obowiązku słushania 


' Swiętey. Mówię, że każdy, Wierny przy- 
edtfzy do lat rozumu, ieft obowiązany pod 


grzechu śmiertelnego słuchać Mfzy w 


każdą Niedziele i Swięta uroczyfte, ieżeli 


nie ma doftatecznych i sprawiedliwych przy- 


SEM, któreby go od tego obowiązku uwalńsa- 


ły: IKościoł tak uchw alil , Twoię uchw rile w 
wyrażny rózkaz zamienił, nie małzma to co 
edpowiedzieć. Ta powinność ma także zwią- 
zek lubo daleki z prawem Bofkim, 1 wy- 
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pływa z trzeciego przykazania na 
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święcić dzień Pańfki, którym ieft teraz Nie- 


dziela : nayprzy, rzwoiciey zaś świeci fię ten 


dzień przez słuc anie ofiary Mfzy. Zeby inż 
zadosyć uczynić temu przykszaniu słuchania 
Mfzy, potrzeba iey słuchać całey, i z potrze- 
bnemi przygotow: niami, Potrzeba słuchać 
całey, i ten któryby znaczną iey szęść opu- 
ścił, nie uczyniłby Z: zadosyć przykazaniu, a 
zatym grzefzyłby śmiertelnie. Potrzeba iey 
słuchaćz świętemi przygotow aniami, których 
jeft wiele, a o których w drugiey części tey 
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nauki mówić będziemy: z tych zaś niektóre 
tak iftotnie są potrzebne, że ten któremu na 
nich żbywa, Mfzy S. nie słucha i przykazaniu 
zadosyć nieczyni, Takie są: intencya, przyto- 
mność i uwaga. Przez intencyą rozumiem wo- 
lą i chęć słuchania Mfzy Swiętey, Przez przy- 
tomność rozumiem, aby bydź dosyć blifko tego 
mieyfca, na którym ofiara odprawnie fię, żeby 
poznać można, iakim fposobem co fię dzieie, 
ale to fię nazywa przytomnością moralną, 
Przez uwagę rozumiem pewne natężenie myśli 
tak doftateczne , aby znayduiacy fię na Mfzy 
prawdziwie mógł mówić, że iey słuchał, i że 
był przytomnym na ofierze, 

Co fię tycze Mfzy w Kościele Parafialnym 
odprawuiącey fię, każdy Parafianin jeft obo- 
wiązany znaydować fię na niey przynaymniey 
niekiedy, ile mu sposobność pozwoli, i ile 
potrzeba do wykonania obowiązków do. rego 
parafianina, Abyście dobrze zrozumieć mogli, 
na czym fię ten obowiązek zasadza) potrzeba 
na to mieć baczność i uwagę, że każda Parafia 
ieft nakfztałt familii. Kościoł ieft mieyscem , 
na którym fprawy tey znaczney familii odpra- 
wuią fię i załatwiają, Tam fkładaiący tęż-fa- 
milią oświeceni bywaią w fwoich {prawach , 
tam odbieraią rozkaży, co mala czynić, tam 
biorą pokarm dufzy fwoiey, tam lekarftwa du- 
chowne znayduią. Jeft on świętą owczarnią , 
w którey Pafterz daie fwoim owieczkom po- 
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karm potrzebny. Cóżbyście mówili Chrześcia- 
nie, 4 dziecięciu lub służącym, S1yBY ssd 
w domu fwego oyca, ten w domu twego Pana 
nigdy prawie nie pokazał ih albo 5 OWI 
czce, któraby zawfze odłączała fie od ftada i 
samopas chodziła?” Tacy są: li Parafianie, ci 
synowie marnotraw ni, źli sładzy, ow je czki 
obiąkane, których nigdy praw ie BYĆ nie 
można w oczarni, lub w domu oyczyltym , 
to ieft w ich Kościele. 
Idziecie do obcego Kościoła na N 


fe) 


ctioła wielt 
wfzą, u iakże iey fiuchacie? Z Kościoła wielu 


dzie wiekfza cześć dnia 
udaie fię do karczmy, gdzie więkfzą część 


przepędzaią, uftawicznie tu i owdzie sie 
fig, nakfztałt ludzi błędnych. Ale roztrząśniy. 
my co fie dziele na Mfzy parafialney, a zoba- 
czymy, czyli można uchylać fię od niey in 
niebezpięczeńftwa ftania fię człowiekiem wol- 
nego fumnienią a, bez zgorfzenia i bez uchybie- 


nia wielu iftotnych fwoich powinności. Pod- 
czas AP arafialiey przytomni KŻ iwe 
modlitwy ee Boga o potrzeby do dufzy 
i ciala ściągaiące fię. Wfzyftkie modlitwy i 
obrządki, które ią ą poprzedza ią, które podęzas 
niey odprawuią fię, „i które po niey aftępiią, 
naten koniec są t adne. Pafsya, którą po 
wielu mieyscach czytalą, święcenie RE i 
kropienie, Procefsya 1 modlitwy za dufze 
zmarłych, wfzyftkie te zwyczaje są doj: 
pobożne i buduiące, Na Mfzy parafialney by- 
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walą Nauki i Katechizmy; zapowiada tam Pa- 
fterz Swieta w naftepuiącym tygodniu przy» 
padaiące, fuchedni i inne pofty ; ogłasza zapo- 
wiedzi, rozrządzenia Bifkupów, którzy są nay“ 
pierwfzemi Pafterzami. Rozdaie tam Swiętą 
Kommunią, daie przeftrogi miłości pełne, zas 
checa, pobudza, poprawia fwoie owieczki, co 
czynić jeft obowiązany, A tak nieznayduiący 
fię na Mfzy w parafii, nie chcą wiedzieć wiele 
iftotnych fwoich obowiązków, pozbawiaią fię 
dobrowolnie naywiękfzych do zbawienia po- 
mocy, oraz narażają fię na opufzczenia wiel- 
kiey wagi. Naprzykład, zapowiadano na Mfzy 
w Parafii suchedni, älbo inny iaki poft w na- 
ftępuiącym tygodniu przypadalący; wy nie- 
bedac tam przytomni, przez wafz błąd lub 
niedbalftwo, przełamaliście poft przez nie- 
wiadomość, ale ta niewiadomość była dobro- 
wolna i naganna, a zatym śmiertelnie zgrze- 
fzyliście, Osgłafzano zapowiedź; wy nie znay- 
duiąc fię na Mszy w Parafii o tym nie wiedzie- 
liście. Tym czasem wiadoma wam była iaka 
ważua okoliczność tycząca fię przyszłego 
małżeńftwa: nie wylawiliście iey, a przez to 
za wizyftko złe, które ztad wyniknąć może, 
odpowiecić, i na sądzie Bofkim ścisły rachu- 
nek za to oddacie. 
Z tym wizyftkim lubo wielki ieft obowią- 
zek słuchania Swiętey ofiary- Mfzy, są atoli 
niektóre przyczyny, które od niego uwalniają, 
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Ze zaś złe z dobrem ieft pofpolicie zmiefzane» 
aw g fal SZV- 
przeto ftaraymy fię dni wdziwe od j y 
wych rozeznać. Pierwfza która fię nawiia, 
choroba lub ża” wymów ka fpraw jiedliwa, 


i alete 
i x { r ta al e, 
kiedy kto prawdziwie im po dlega, tak da ec 


Że nie może znaydować fię na święte 
bez narażenia fię na oczywifte niebezpie- 
czeńftwo pomnożenia fwey choroby k >g 
wielką baczność na to mieć potrzeba, żeby 
choroba nie była tylko uroiona, lub słabość 
tak lekka, żeby bez zadania (obie przy krości 
wykonać można a oboy wiązek, o którym mówie- 
my, gdyż na ten czas ta przyczyna od wfpo- 
mnionegó obowiazku nie uwalnia. Drugą n 
mówką są rozmaite fprawy 1 za atrndnienia, któ- 
re mieć można. Jeżeli te fprawy są nagłe i pil- 
ne, że ich nie moźna porzucić lub odwlec bez 
znaczney fzkody, w ten czas ta przyczyna od 
słuchania Mfzy uwalnia. Matka ni aprzykład, 
mająca dzieci małe, których famych zoftawić 
nie róże bez niebezpieczeńftwa, a niemaląca 
kk któby w iey nieprzytomności miał a 
aich ftaranie, nie powińna ich zoftawiać. Ina- 
czey odftępuiąc ich dla słuchania Mfzy, po- 
ftępek nie tylko nie byłby chwalebny i dobry; 
ale owfzem bardzo zły i naganny. 
Pilnuiący chorych sa także wolni ód 
słuchania Mfzy. Również i ci, którzy zoltalą 
fie w domu dla ftrzeżenia go, lub którzy 
pędzą bydło w. pole „ kiedy tego prawdziwa 
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potrzeba wyciąga. Lecz ieżeli fprawy i zatru- 


dnienia, które kto mieć może, są małey wagi | 


oł zucić ie lub odwlec można bez znaczney 
fzkody, na ten czas nie jeft wyiętym od obo- 
wiązku słuchania Mszy Swietey, W parafiach, 


w których dwie Mfze odprawnią fię, takowy 
układ uczynić potrzeba, aby ie ini pierwfzey 


słuchać mogli, a inni drugiey, z tym warun- 


kiem, aby koleyne chodzili na Mfzą, pod czas 


którey bywa nauka. . W czym dwa złe zwy- 
czaie upatruię. Pierw fzy, że wielu z czela dzi, 
a prawie wfzyftka, byw 
Mfzy, anigdy, albo bardzo rzadko znaydnie 
fię na tey, na 


a zawfze na pierwf zey 


którey bywa nauka; «a zatym 
cale słowa Bofkiego nie słucha. Ztąd wypły- 


wa, że nie ma wiadomości ZA obowią- 
zków, i pozbawioną a bywa n ayw iekfzy ;ch po- 


mocy do zbawienia. Gefpodai rze, Panowie i 


Panie, oddacie za to rachunek na ftrafznym 


sądzie Bofkim: pamiętaycie na to przerażające 


Pisma s 


ietego zdanie, ieżeli kto o fwych, a 


o domowych pieczy nie ma , za- 
przał fie wiary, ieft iej y odftępca 1 gorfzym od 
niewiernego, Drugi zły zw yczay left ten, że 
a Gaf podarze w yfuchaw f; izy 
pierwfzey Mfzy, ud: aig fie do k« arczmy 


więkfzą cześć dnia trwaią, nie 


wielu, a zwłafze 


gdzie 


powracaią by- 
naymniey, aby innych na Mfzą wysłali, atym 


fposobem są przyczyną, Że iey drudzy nie 
słuchai: 


4; przeto grzech opufzczenia na ich 
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karb bywa popełniony, właśnie iak gdyby oni 
fami Mfzą opuścili. Czyliż wy iefteście „tak 
wielkimi panami, żebyście czeladzi walzey 
wysławfzy ią na Mfzą, w iey posługach za- 
ftąpić nie mogli? Zaftepūiąe na ten czas wafzę 
czeladź, taką przed Bogiem zasługę mieć bę- 
dziecie, iak gdybyście fię sami fa nabożen- 
ftwie znaydowali. Do tego, niew iecież nya 
iakiego ftopnia Swięci i sam Jezus Chryftus 
upokorzył fię? Nie widzianoż osób nayza- 
cnieyfzych posługujących u kuchni, i SA: 
cych fię do usług domowych n! ypodleyfzych* 
Można iefzcze przytoczyć wiele przyczym u- 
walniaiących od słuchania Stey ofiary Mizy , 
jako to, kiedy ieft zła droga, odległość Ko- 
ściołą, czasy niepogodne, kiedy kto „widą: O- 
dzienia fwemu ftanowi przyzwoitego. W tako- 
wych przypadkach nie potrzeba sobie poc hle- 
biać, częfto albowiem przytrafia ię, że se 
trudgości nie są tak wielkie, jako namie myśl 
wyftawia, Może jednak to naftąpić , że będą 
rzeczywilłe i doftateczne, Potrzeba w tey 
mierze poradzić fię fwego fumnienia, i odwa- 
Żyć fię nato, cobyśmy chcieli uczynić, gdyby 
nam dnia tego przed Bogiem ftanąć przyfzło. 
Otóż Chrześcianie, w co wierzyć , 1 co wie- 
dzieć powinnismy tyczące fię świętey ofia- 
ry Mfzy, otóż obowiązek znaydowania fię na 
niey, i przyczyny od niego uwalniałące : zo- 
baczmy teraz z iakiemi przygotowaniami słu- 
chać iey potrzeba. 
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Joktorowie Swięci EÉ znacznieyfzych 
B F 


przygotowań do dobrego słuchania Mizy 


naznaczają, a te są, ftan tatki, intencya, Uwa- 


ga, ulzanowanie i nabożeńftwo.  Pierwfze 


przygotowanie do słuchania z pożytkiem ofia- 


3 yaje ża aby bydź w ftanie łafki. Nie ro- 
zumiem i 1 przez to iakoby słuchaiąc y jey w 
ftanie grzechu śmiertel lnego, nie'czynili zado- 
syć przykazaniu, a tym bardziey iakoby no- 
wy grzech śmiertelny popełniali, Nie chcę po- 


więkfzać rze czy,'nie chcę tworzyć grzechów: 


lecz to jeft prawda, że słuchaia 


Mlzy w 
tym fmutnym ranie nic nie zafług 


ule na życie 


wieczne, gdyż w[zyftkie dobre s sprawy bez 
łafki poświęczjącey są umarłe, i niezasługu- 


iące na Niebo, Nie wfzyfiko atoli w tych sło- 
wach zamyka lie, co chcę wyrazić ; będąc bo- 
wiem człowiek w ftanie grzechu Smiertelne- 
80, i wiedząc o tym dobrze, a nie ftar alącylie 


ŚĆ z nies go, i roz! nyślnie. w nim zoft 
śmiem mówić, 


że natrząsa fię z Jezusa Cpi 
a, że ściąga na fiebie i iego przeklęftwo, i 


że pracuie na swoie zatwardze nie, Bo nako- 


niec, C hrześcianie , czyliż wy, sami nieprzy 
znalecie, że: to ieft wielka iego zuchw oik, 


kiedy zbliża fie aż do Ołtarzów , kiedy znay- 


duie fiẹ na ftrafzne y ofierze Ciała i Krwi Pana 


nafzego, | ędac nieprzy iacieleim Bo ga, | malige 
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w famey rzeczy broń w ręku przeciw ko niemu 
wymierzoną ? Jeżeli ów niefzczęśliwy, o któ- 
rym mamy w FEwaniefii, by ł wrzucony Z zwi 4- 
zdnemi nogami i'rekami w ciemności zewnę- 
trzne, za to tylko; że wfzedł do izby godo- 
wey nie maiąc fzaty we felney ; A broń, 


A [e > Że »dzi do 
który nie prze! ftarac na tym, Zi przye he 


; 
Kościoła w tym Kai tak jiet bezczelny; że 
z r. yr 
zne duje fie na wielkiey i godney ufzanowania 
Taiemnicy nafzey I eligii, z przyw iązaniem do 


grzechu śmiertelnego, czyliź nie będzie fkaza- 
ze fateko meki? Obawiaymy fie 


sianie, ściągać na fiebie przez nafze nieu- 


7 7 Bofkiey 
cida ania wielkie chłofty zemity B 


Drugie przygotowanie do dobrego stoki: 
TWS" A Es] 


nia Mfzy ieft profta 1 fzczera intencya. Pó- 
trzeba znaydować fie na świętey Ofierze fak 
myślą, i na ten ESk, na iaki ona uftanowio- 
na, inaiaki Kościoł odprawuie ia przez 549 
fwoich Kapłanów. Ofiara zaś Mfzy S.ieft ufta- 
nowiona, j bywa odprawowana dla czterech 
końców znacz 


nieyfzych: naprzód dla oddania 
Bosu czci naywyżfzey, i jemu samemu nale- 
żytey, Pówtóteź dla zadosyć uc sh dają. mu 
za GbE zy, które ludzie przeciw nay WysiEenIa 
iego Maieftatowi p pope ełniaią. Potrzecie z dla 
podziękowania mu za iego dobrodzieyftwa i 
łafki. s Poczwarte , dla profzenia I otrzyma- 
nia od iego miłofierdzia pomocy do dutzy 

ciała sciągalących fie, których potrzebuiemy. 
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Tenże sam mieć zamiar, i tenże koniec ze 
kładać fobie potrzeba w słuchaniu Mfzy; a 
ten któryby iey słuchał bez żadney intencyj, 
nie czyniłby zadosyć przykazaniu; gdyby zaś 
w słuchaniu iey miał złe zamiary, iako to pro- 
Żność, albo inne podobne, do przeftapienia 
przykazania drugi ciężki grzech przydawał: 
by. Potrzeba przeto zaraz przy zaczęciu Ofia: 
ry uczynić intencyąfłuchania iey tym końcem, 
iakiego Kościoł wyciąga. Potrzeba złączyć fię 
z Jogi Pyta n, który ieft razem nay“ 
pierwfzym Kapłanem i Ofiarą czynioną; po- 
trzeba łączyć | akara 
na, który sprawuie Ofiarę, i wiernych którzy 
są przytomni, 
Trzecie przygotowanie, ieft uwaga, to jeft 
Że nie dosyć na tym bydź przytomnym ciałem 
1a Mfzy S ale prócz tego'potrzeba do niey 
nij fwoię przyłożyć, Nie mięfzaymy uwagi 
z intencya, są to dwie rzeczy cale'od fiebie 
różne, ponieważ jako uważaliśmy , intencya 
ieft to koniec, który sobie kto w słuchaniu ofia- 
ry Mfzy zakłada, uwaga zaś ieft natężenie 
myśli na to, w iaki ona sposób odprawuie fię 
Dla łatwieyfzego zachowania uwagi tak po* 
trzebney, że ieżeli iey kto nie ma, nie czyni 
zadosyć przykazaniu fiuchania Mfzy, właśnie 
iakby fię na niey nie znaydował ; potrzeba fo- 
bie przepisać pewny sposob. Nauczyciele ży- 
cia duchownego , trzy znacznieysze nam po- 
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dnią; dwa pierwfze od wfzyftkich ludzi za- 
chowane bydź mogą, trzeci zaś od tych tylko, 

którzy czytać umie ią. Pierwfzy sposob który 
jeft nayłatwieyfzy na tym za leży, aby po 
uczynieniu intencyi odmawiać święte modli- 
twy, iakie są modlitwy poranne, czyli akty 
wiary, nadziei, miłości, fkruchy, ofiarowania, 
dziękczynienia, profzenia, odmówić modli- 

twę Panfką, czyli Qycze nafz, pozdrowie- 
nie Anielfkie, skład Apoftolfki , wyznanie 
grzechów , przykaza nia Bofkie i Kościelne , 
na także, nad co nic 


koronke. Moż c nie mafz 


pożytecznieyfzego do „zbawienia , zabawiać 
af = 

fię rozmyślanie m; to ie ft, zi aftanawiać iie my- 

ślą nad meka i śmiercią Pana nafzego; nad 


czterema oftatecznemi rzeczami człowieka, 


d, Niebo' i piekło, nad wiel- 
kości Boga, pięknością cnoty, fzpetnością 


wyftępku i inaemi poc dobnemi, a to wizyftko 


Kolicemicj i intencyą uczynienia zadósyć obo- 
wiązkowi słuchania Mfzy. "Ani mówcie, Że 
nie umieiąc czytać, nie możecie rozmyśłać 
prawd zbawiennych , poniew aż nad to nic 
nie mafz łatwieyfzego. Nie idzie tu tylko 
o myślenie i zaftanawianie fie. Coż, czyliź 
wy nie umiecie myślić o wafzych sprawach i 
interesach doczesnych 2 Umiecie bez wątpie- 
nia i myśli wafze na nie natężacie, a to natę- 
żenie bywa czasem tak mocne, że wam sen 

Zgłowy wybija; nie mielibyście zaś umieć 
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pomyślić przez nieiak: a chwilę o wielkiey 
fprawie w: fzey wieczności ? 

Drugi sposób zachowania uwagi na czwo- 
raki cel Ofiary ieft ten, naprzykład, od po- 
czątku Mfzy aż do Oflertoryum , potrzeba 
prosić Boga o odpufzczenie grzechow popeł- 
nionych, i npokarzać fie przed nim. Od Of: 
fertoryum aź do podniesienia „ potrzeba mu 
dziękować za lego dary i za iego tafki. Od 
Podniesienia aż do Kommunii , potrzeba mu 
cześć oddawać. A od Kommunii aż do końca 

Mz. «ży, potrzeba fię zabawiać profzeniem go 
© pomoc w potrzebach do dufz ży i ciała $ ścią- 
gaiących fię, Byłoby iefzcze lepiey trzy mać 
fię nieodftepnie Kapłana we wfzyltkich zna- 
iach Mfzy i lego naślado- 
wać. Początek tey Swiętey 


cznieyfzych c: 


Jfiary fkfada fie 


z wybornych modlitw , któr rawuie Ka- 


płan i słach: lący iey dla własnego z grzechów 
oczyfzczenia. Potym naftępuią Modlitwy, w 
ktorych Kościoł prosi Bog: a przez fwoich Ka- 
płanów o rozmaite łafki. Daley Ka płan czyta 
lift i Fwanielia, które przedziwne ie nauki w 
fobie zamy kaiz. Mówi fkład Niceńlki czyniąc 
publiczne Wiary wyznanie. wat rule chleb i 

wit9, aby były odmienione w Ciało i Krew 
czci godna Jezusa Chryftusa. Obmywa końce 
fwych palców dla okaz: 


ia iakiey czyftości 
gofkie Taiemnice w yciągają. Zaprafza lud, 
aby zań Boga prosił, oftrzega go , aby ferca 


NAN 
fwoie 
iza je 
pież, 
by, 
Ofier: 
Swie 
Chry 
zule; 
to jef 
Zaraz 
1 Kre 
ność 
fwoi 
kim 1 
Kieli: 
pros 
łych 
bydź 
kran 
sem 
sław 
Zusa 


odm 
ate 
twy 
znaj 
tylk 

P 
Chr: 


vielkiey 


| CZWO- 
od po- 
otrzeba 
popeł- 
Od OE 
ba mu 
ki, Od 
ba mu 
> końca 
ilem go 
la ścią. 
rzy mać 
ch zna- 
aślado= 
ada fię 
1ie Ka- 
zechów 
Wy, w 
ch Ka- 
| czyta 
uki w 
zyniąc 
hleb 
Krew 
końce 
/ftości 
lud, 


' ferca 


NA NIĘD: MIĘD: OKT: BOZ: CL ALA 205 


fwoie do Boga podnosił; modli fię za Kościoł, 
izaiego Główę widomą, którą ieft nafz Pa- 
pież, za Prałatów, za Króla i za prywatne oso- 
by, oraz za tych w fzyftkich , którzy na tey 
Ofierze są przytomni; wzywa pomocy wielu 
Świętych. Po czym zaftępuie mieysce Jezusa 
Chryftusa, i iuż więcey nie prosi lecz rozka- 


znie ; mówi biorąc chleb i wino w swoie ręce: 
to jeft ciało moie, ta ieft/ krew moia, i teyże 
zaraz chwili chleb i wino zamienia fię w Ciało 
i Krew Pana nafzego. Bierze na fię dpftoy- 
ność Kapłana Kościoła, upokarza fię przed 
fwoim n: aywyżfzym Pańem, czci go z głębo- 
kim ufzanowaniem, podnosi święta Hoftyą i 
Kielich , aby im przytomni cz eść oddawali ; 
prosi potym o wiele łafk : modli iię za umar- 
łych, odmawia modlitwę Pańlką , uznaie fię 
bydź niegodnym przyięcia nayśw iętfzego Sa- 
kramentu, przyimuie go Z ufnością, tym cza- 
sem dziękuie Bogu, i kończy przez błogo- 
sławieńftwo, które daie wiernym imieniem Je- 
zusąa Chry ftusa. Nie byłoby trudno dla tych, 
którzyby chcieli przyłożyć cokolwiek uwagi, 
odmawiać w ten sposób rozmaite części Mfzy, 
a ten spofób wkrótce ftałby fię dla nich ła- 
twy i pospolity. Co fię tycze trzeciego , 
znayduie on fię w książkach, przeczytać go 
tylko potrzeba, 

Przeto famym fobie przypisać powinniście 
Chrześcianie, tę nieuwagę, z którą na Ofiarę 
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przychodzicie. Znaydujecie fię na niey, maiąc 
głowę zaprzątniona sprawami i z zgiełkiem 
świata, nie chcecie sobie zadać żadne 'y przy* 
krości, ani żadnego gwałtu ucz ynić. Całe wa- 
fze serce feft napełnione miłością świata Í 
przywiązaniem do wafzych interesów, do wa- 
fzych uciech, do wafzych namiętności i do 
ftworzenia ; iefteście przytomni ciałem w Ko- 
ściele, ale wafzemi myślami , pragnieniami, 

chęciami dalecy-od niego iefteście. Nie tylko 
nie ftaracie íe o uwagę przez zebranie myśli, 
ale owfzem przeciwnie zdaie fię, że wfzelkich 
fzukacie spc 


:'obów do iey roztargnienia, Po- 
glądacie uftawicznie po wfzyftkich ftronach, 
niefkromnie sprawuiecie fię, wielu obiera so- 
bie mieysce przy drzwiach,albo za Kościołem, 
drudzy do tey zuchwałości przychodzą, Że 
śmieją fie j gadaią ; a więkfza część jeft takich, 
Ww których żadnego znaku religii nie widać, 
Przy takowym sprawowania fie potrzebaż fię 
dziwować, że myśl wafza Zupełnie ieft roz- 
targniona ? Ołtarz całopalney ofiary dawnego 
prawa, podług uwagi tłumaczow, był wydrą- 
żony, Bóg tym kfztałtem wyftawić go rozka- 
zał, aby nas nauczył, że nafze ferce, które jeft 
Ołtarzem, na którym Bógu ofi oa czynić po- 
winniśmy , ma bydź wolne od wfzelkiego 
przywiązania ziemfkiego i cielesnego, Na- 
śląduycie więc Chrześcianie, Abrahama któ- 
ry wftępuiąc na górę dla uczynienia tam ofia- 
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tą górą, a ia po fkończoney ofierze do was 
przyidę. Wchodząc do Kościoła mówcie do 
wfzyftkich wafzych. spraw i interefów : cze- 
kaycie mnie przy drzwiach, a ia powracaląc 
was ułatwię. 

Naoftatek, czwarte i piąte przygotowanie 
do dobrego słuchania Mfzy , ieft ufzanowa- 
nie i nabożeńftwo. Przez nabożeńftwo chcę 
wyrazić rozrzewnienie i czułość ferca , która 
fprawuie, że czniemy smak w świętych Ta- 
iemnicach, że nam miło na nich bydź przyto- 
mnymi, i że wnich znayduiemy owę mannę 
niebiefką i ukryta, którey nie znayduią tylko 
ci, którzy iey pragną, i którzy iey z usilnością 
fzukają. Przez ufzanowanie rozumiem świętą 
boiażń, która umysł i serce napełnia, i która w 


całym powierzchownym układzie ciała wyda- 
ie fie. Tu Chrześcianie, oświadczyć wam 
mufzę moie zadumienie, w którym zoftaię , 
kiedy uważam poftępki wiernych w nafzych 
Kościołach , a zwłafzcza pod czas ofiary 
Mfzy S. irozumiem, że równie iako i ia nim 
napełnieni iefteście. Jakoż któżby mógł widzieć 
bez zadziwienia a porufzenia , co fię w tey 
mierze dzieje? A iako to ieft prawda, że pod 
czas Mfzy świętey ofiara Kalw aryifka adna- 
wia fię; tak nie mniey i to ieft prawda; że fię 
podczas niey odnawiaią złe obchodzenia fie 
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rze w czasie fwoiey Śmierci, i w mieście Je 
rozołimfkim pod czas fwoiey męki odniosł. 
Zńiaydowali fie na górze Kal Iwaryi czworakie- 
go gatunku Pó iedni przybiiali Jezusa 
Chry usa do krzyża, drudzy przeciw niemu 
bluźnili, wielu naśmiewało fię z niego, insi 
zaś mimo niego przechodzili, Podobieńftwo 
bardzó naturalne tego, co fie w nafzych Ko: 
ściołach dzieje pod czas ftrafzney ofiary na- 
fzych Oltarzów, Między tą zgrąlą Chrześcian, 


którzy fię na nie y znayduja, iakże wielu ieft 
takich, którzy POYEP pips chodza 
nie zatrzymują, to ieft, 


uwagi nie maig, którzy. zupeł 


'OZtat- 
gnieni, którzy y cale innemi rzeczami zatrudnia- 
ią lię, którzy na nie w ten czas AQPHEro | przy 
chodzą, kiedy fie iuż zacznie, którz ży ciałem 


tylko na niey są przytomni, i którzy z przy- 


krością i utefknieniem zel 


aby yore dzry z niey uciekli , właśnie ja- 
koby Kościoł miał na nich upaść, i ich przy- 
walić £ Drudz y dla tego iedyńie zd ają fie bydź 

na Mfzy przytomni, aby fig z Boga naśmiewa- 
li, E w tym sług i żołnierzy zuchwa- 

łych, lekaiący ch przed Zbawicielem przez 
żart i da rftwo. Czyliż bowiem podobnie 
nie czynią, kiedy modlą fię, wzywaią, profzą 
Boga, a w tymże czafie myśl tyfiącznemi fra- 
fzkami miaj: ą zaprzątnioną, pogląd: ią po wfzy- 


fikich ftronach, drzymią, co left bardzo pofpo- 
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litą rzeczą, a cale nieznośną, popełniaią na> 
ganne niefkromności , i układ ciała górfzący 
zachowuią? Czyliż nie/znayduią fię 1 tacy, 
którzy blużnią przeciw Jezusowi Chryftisowi, 
ieżeli nie słowy, to przynaymniey fwoiemi 
fprawami; którzy natrząsalą fię z niego spo- 
sobem naybardziey -pakrzywdzaljącym 2 Mó- 
wię otych ludziach wytnego fumnienia, w 
których nie- widać żadnego znaku religii , ; 
których poczytać można za prawdziwych ateu- 
fzów, to ieft, ża ludzi żadnego Boga nieuzna- 


iących, Mówię o tych mefzczyznach 1 bia- 
łogłowach światowych, które ftawaią przed 
Ołtarzem w froiach i ozdobach cale świa- 
towych, a podobno z naganną niefkromno= 
ścią, poftawą ciała pyfzną i bezezelną, nie- 
znośna dla tych, którzy sa iey świadkami. Na- 
koniec, znayduią fię tacy, którzy nakfztał 
katów krzyżują Jezusa Chryftusa na tym świę- 
tym mieyscu, i podczas Mfzy, tey ofiary czci 
godney, przez fwoie ftrafzne zbrodnie , które 
podług słów Ducha Swiętego na nowo przy- 

biiają do krzyża Zbawiciela. Zbrodnie mówię, 
myślą i pragnieniem dobrowolnym a obrzydili- 
wym popełnione. Zbrodnie z wey rzeń lubie- 

Żnych, a podobno i- słów nieprzyftoynych 
wynikające. ‚Zbrodnie, zniew agi Ciała i Krwi 
Pana nafzego przez niegodne 1 świętokradz- 
kie Kommunie. Prawda, że znaydowały fię na 
górze Kalwaryi niektóre pobożne osoby, któ: 
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re łzy wylewały i biły fie w piersi, lecz tych 
liczba była bardzo mała; podobnież znayduią 
fię niektórzy dobrzy słudzy Boscy , którzy 
nabóżnie Mfzy Swiętey słuchają : ale mówić 
można, Że są rzadcy. 

Rachuycie fię teraz z fumnieniem wafzym 
Chrześcianie , roztrząsaycie , iakim fposobem 
aż do tych czas fłuchaliście świętey ofiary 
Mfzy. Czyliż nie zaftępowaliście niektórych 
z tych osób nienawistnych i obrzydliwych, o 
których wówiliśmy * Jeżeli tak ieft, wzdy- 
chaycie, płaczcie, czyńcie surową pokutę, 
ponieważ zasłużyliście na naycięzfze chłofty 
zerafty Bofkiey. Nie powątpiewaycie bynay* 
mniey o tym; wyftępki bowiem, które fię w 
tey okoliczności trafiaią, są nierównie ciężfze 
i ftrafznieyfze, niżeli ie wyrazić mogę: te sa 
zrżódłem chłoft i ciosów gniewu Bofkiego , 
które nas ucifkać nieprzeftaią, a przecię nas nie 
poprawiaią, tak iefteśmy zatwardziali, Nie» 
urodzaje, głód, woyny, choroby, wylewy rzek, 
flagi uftawiczne, sufze, upadki familiy; a co 
daleko ftrafznieyfza , okropne śmierci, za- 
twardzenie i potępienie wieczne, z tey po- 
spolicie przyczyny wypływaią. Odmieńmy 
nafze poftępki Chrześcianie; a jeżeli obe- 
cność , wielkość , maieftat i świętość Boga 
nie może nas porufzyć i zaftrafzyć, niech bo- 
iażń iego fprawiedliwości i furowey kary, któ: 
rych używa na niezbożnych i złych Chrze* 
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ścian, ftrachem nas napełnia, zwłafzcza w 
nafzym niefzczęsliwym wieku, w którym 
ufzanowanie ku mieyfcom świętym, i ku Ta- 
iemnicom Religii zupełnie prawie wy gasło 3 
usiłuymy naprawić honor odebrany Jezusowi 
Chryftusowi; tym sposobem otrzymamy od- 
pufzczenie przefzłych nafzych nieufzanowań, 
| na obfite błogosławieńftwa Bofkie zasłuży* 
my, których ia wam Życzę. Amen. 


NAUKA 


NA NIEDZIELĘ IÏ. po ZIELONYCH 
SWIĄTKACH. 


O NADZIEI r UFNOŚCI 
w BOGU. 
Et murmurabant Pharisæi et; Scribe , di- 
centes, gilid hic peccatores recipit, et 
- manducat cum eit. 
l fzemrali Faryzeufzowie i Doktoro- 
wie, mówiąc: iż ten przyimuie grze- 
fzniki i iada z niemii. Luc. cap. 15- 


N iktby podobno temu nie dał wiary, 
gdyby był sam Jezus Chryftus o tym nie za- 


pewnił, że nawrócenie grzefzników fzcze- 

gólnieyfzą radością całe Niebo napełnia. Tey 

radości takdziwney iakaż bydź może przyczy- 

na? czyliż Bóg obeyść fię nie możę bez ludzi? 
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ich poświęcenie i zbawienie, czyliż może 
cóżkolwiek przyczynić fię-do iego wietkości, 
i pomnożyć fzczęśliwość iego własną, Anio- 
łów i iego Swietych? Ah! Chrześcianie , ta 
jeft zaifte przyczyna radości, że ten Bóg do- 
broci i miłofierdzia kocha tych, których na 
obraz fwoy ftworzył,i którzy KrwiąZbawiciela 
czci godną, i niefkofńiczonego fzacunku są od: 
kupieni, Kocha ich, a zatym chce ich ufzczę: 
śliwienia, i podaie im wfzyftkie śrzódki po- 
trzebne za których pońmocą mogliby zoftać 
ufzczęśliwionymi ;zgubę ich za wielkie złe, 
a nawrócenie za tak wielkie dobro poczytuie, 
że chce, aby fię z niego całe Niebo ciefzyło. 
O iak mocna dla nas Chrześcianie , pobudka 
do nadziei i ufności! O tey to nadziei, która 
w dobroci i miłofierdziu Boga nafzego mieć 
powinniśmy, o tey ufności w iego dziwney 
Opatrzności mówić do was dnia dzifieyfzego 
poftanowiłem, Nadzieja jeft podporą: w na- 
fzych pracach , ucilkach , dolegliwościach , 
umartwieniach i niebezpieczeńftwach życia 
teraźnieyfzego , którey jednak świat na złe 
zażywa. Ufność napełniać nas powinna ra- 
dością i pociechą, odwagą i wdzięcznością 
ku Qycu tak mocno nas kochaiącemu, i dia 
nas wylanemu ;| ta atoli źle zrozumiana i 
wzięta, ftaie lię zrzódłem wielu niegodziwo- 
ści i. nierządów. Zobaczemy naprzód pobu: 
dki, które nas zagrzewać powinny do dofko: 
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nałey ufności 1 mocney nadziei w niefkoń- 
czoney dobroci nafzego naywyżfzego Pana: 
U ważemy potym iak wielkie jeft niefzczęście 
tych, którzy nie mają nadziei i ufności w 
Bogu , którą mieć powinni, albo którzy iey 


na złe zażywałą. 


CZĘŚC PIERWSZA. 


Mudzieia ieft to dar Bofki, fzczęsliwość 
nadprzyrodzona, cnota Teoloiczna, przez 
którą z dofkonałą ufnością spodziewamy fię z 
iego nieograniczonego miłosierdzia zbawie- 
nia wiecznego, i wfzyftkich śrzodków po- 
trzebnych do iego otrzymania. Ta nadzieia za- 
sadza fię na mocy Boga granic nie. mającey ; 
na jego dobroci niefkończoney, na iego obie- 
tnicach niezawodnych, na ufkutecznieniu ie- 
dnych z tych obietnic, co gruntownym ieft 
dla nas dowodem, że z tąż samą rzetelnością 
i innych dopełni, bylebyśmy tylko temuż do- 
pełnieniu iakiey tamy nie założyli. Otoż po- 
budki nafzey nadzier i ufności w Bogu. Po- 
budki tak mocne i tak oczywifte, że nie podle= 
galą żadney wątpliwości , Żadney niepewno- 
ści, i które wfzelką boiażń nierozumną z ferc 
nafzych wygładzić powinny. Toć to było po- 
wodem Pawłowi Świętemu, że powiedział : 
iż nadzieja ieft kotwicą dufzy nafzey, ponie- 
waż iako kotwice utrzymuią okręt, aby go fa- 
le morfkie nie uniosły, i o iaka 'fkalę nie ude> 
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rzyły; tak nadzieja sprawuie, że dusza nafzą 
ieft niewzrufżona w pośrzód pokus i niebez- 
pieczeńftw życia teraźniey fzego. 

Pierwfza pobudką nafzey nadziei ieft moc 
Bolka nieograniczona. Kiedy pokładamy na: 
dzieię nafzę w Panu, komuż ufamy? Ufamy 
Wfzechmocnemu, ufamy temu, który samą 
jedynie wolą fwoią wfzyfkie dzieła z niczego 
wyprowadził, który z równąż łatwością ftwo- 
rzyć może wielką liczbę innych światów nie- 
porównanie obfzernieyfzych i pięknieyfzych 
nad ten, który ftworzył, który w iednym oka 
mgnieniu znifzczyć go może; slowem, temu, 
którego moc żadnemi granicami nie jeft okre: 
ślona. Ludzie zaś są cale bezsilni; i chociaż 
wielką mają chęć wyświadczyć nam co dobre- 
g0, częfto zbywa im na możności: potrzebu- 
ią fami wsparcia i pomocy , ich fzczęście 
ieft nięftateczae; ten który ma powfzechną 
Wziętość i zaufanie, w krótkim czasie do nie: 
doftatku i nędzy przyprowadzony bydź może; 
a nakoniec śmierć wfzyftkie obrony , wspie- 
rania i pomocy ludzkie nieużytecznemi czy- 
ni. Ileż nie mamy przykładów odmiany i zga- 
śnienia fzczęścia tych, którzy zdawali fię bydź 
naymocnieysi na świecie, i na których, iako 
fię zdawało, naybezpiecznicy polegać można 
było? Jak wielu bogaczów świata przyprowa:* 
dzónych do oftatniego. ubóftwa, ktorzy ze- 
{zli z tego świata pozbawieni wfzyftkich po: 
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mocy, i od wfzyftkich ludzi opuszczeni, iA 
ko naynędznieysi 3 żebraków? Jakoż możność 
ludzka ieft ograniczona samem dobrami for- 
tuny, które tak mało ważą, iż nie są warte na- 
fzey uwagi i zaftanowienia. Co fię tycze paer 
natury i łafki, te nie fą w mocy ludzkiey. I rze- 
to Duch S. ftrafznym przeklęftwem grozi tym, 
którzy: polegaią na ramieniu ciała , i którzy 
ufność swoię w ludziach pokładalą. 
ILiecz moc Bofka ieft nieograniczona; roz- 
ciąga fię powfzechnie na wfzyftkie rzeczy s 
na dobra wieczności iako j doczesne, na spo- 
soby do dufzy równie jako i do ciała ściągalą” 
ce fie. On sam może nas napełnić dobrami 
wfzelkiego rodzaiu i zachować nas, lub wy- 
bawić od wfzelkiego złego. Ta moc Bofka w 
tym osobliwie wydaje fie, że „ożywa rzeczy 
naypodleyfzych , naynikczemnieyfzych i sła- 
bych narzędziów, które służą mu do wypro- 
wadzenia fkutków naycudownieyfzych „i 
naybardziey zadziwiaiących. Chce wybawić 
Jzraelitów z ciężkiey niewoli Egpfkiey ? na 
ten koniec iednego, tylko paftuchy i pewne- 
go robactwa używa, a przez te parzędzia to 
obfzerne i potężne króleftwo puftofzy. Chce 
rozprofzyć ftraszne woy fkoNab uchodmngzora, 
przed którym drżał Wschód cały, i który gro- 
ził spuftoszeniem Paleftynieś używa iedney 
tylko niewiafty, która Holofernesowi Biz 
nowi tego woyfka głowę ucięła, Chce od- 
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przeciwną w fzyftkim przesądom ludzi, wfzye 
ftkim ich namietnościom, wszyftkim fkłonno- 
ściom, wfzyfikim fułfzywym Religiom, wfzy- 
fikim zwyczajom j wfzyftkim zdaniom przys» 
jętym i wkorzenionym na świecie od czafów 
niepamiętnych ? Do ufkutecznienia tego tak 
wielkiego i tak trudnego dzieła wybiera fzcze- 
gólnie dwunaftu ubogich rybaków, bez dofta- 
tków, bez nauki, bez wziętości i zaufania Y: 
bez wszelkich pomocy ludzkich. I iakichże 
cudownych mocy Bofkiey fkutków wypływa» 
iących z przyczyn naynikczemnieyfzych co- 
dziennie nie widziemy? Pewne wapory i mgły: 
nam niewiadome , wzniesiońe na powietrze 
przez ciepło słoneczne , albo zgęfzczone w. 
wnętrznościach ziemi, nie sąż narzędziem, ża 
którego pomocą ftrafzna moc Botka wypro- 


wadza trzęfienie ziemi, grzmoty, grady, pio- 


runy, ite wfzyftkie rozmaite napowietrzne 
rzeczy, których tak dziwne są fkutki, i które. 
całą ziemie ftrachem napełniaią ? 

Bóg więc będąc Wszechmocny, może nam. 
dobrze czynić, ale prócz tego jeft jeszcze nje- 
fkończenie dobry, a zatym używa fwey mocy: 
do: czynienia nam. dobrze » ta left druga po- 
budka nafzey nadziei. Chociaż ludzie mogli- 
by nam wyświadczyć jakie dobrodzieyftwo, 


częftokroć tego nie chcą: ile zabiegów czy» 


nić , ile usilności przykładać nie potrzeba, 
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aby sobie mniemaną ich pomoc i obronę zie- 
dnać? uczyniwfzy zaś naymnieyfzą rzecz, 
która fię im nie podoba, natychmiaft nieprzy- 
iaciołmi nafzymi ftaią fię. Jakże drogo nie 
przedaią naymnieyfzey łafki, którą świadczą , 
i iak wysoko dobrodzieyftw fwych nie cenią? 
Bóg zaś tak fobie poftępuie: czyni on dobrze, 
i pełną ręką łafki swe sypie, a usługi, których 
za nie wyciąga, są mierne, przeftaie nawet na 
dobrey woli i chęci, kiedy człowiek więcey 
uczynić nie może. Ta niewysławiona dobroć 
Boga rozciąga się na wfzyftkie czasy, na 
wfzyftkie mieysca , i na osoby wfzelkiego 
rodzaiu, a co jeft rzeczą całe .pódziwienia go- 
dna, nawet na grzefzników, którzy: są oczy- 
wiftemi iego nieprzyłaciołmi „ i tey nawet 
chwili, którey go z oftatnią zuchwałoscią o- 
brażają, fprawuie on, że wschodzi słońce lego 
ha niezbożnych równie, ¿Ĵako i na sprawiedli- 
wych sług swoich. Zachowuie ich, broni, 
ktis , iednych'równie iako i drugich wfpo 

ga. Czeka przez czas długi poprawy złych, 
! znosi ich z dziwną cierpliwością. Wzywa ich 
uftawicznie do pokuty, i niczego nie opu 
fzcza, aby ich do powinności przyprowadził. 
Co za cud dobroci! i cóż może bydź zdot- 
nieyfzego do ożywienia nafzey ufności? 

Jezus Chryftus nie mógł dać więkfzego do- 
wodu dobroci i miłofierdzia fwego Bofkiego 
ku nam nad to, czego nas: naucza w swoiey 
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Swiętey Ewanielii przez przypowieść o synu 
marnotrawnym; słyfzeliście ią nie raz Chrze- 
ścianie, ieft ona bardzo porufzaiąca, Zbawi- 
ciel mówi nam: że pewny OQyciec miał dwóch 
synow, i że ftarfzy wymógłfzy przez uftawi: 
czne nalegania cząftkę maiętności, która nań 
przypadała, wyfzedł z domu oycowikiego, | 
odiechał w daleką krainę, gdzie w krótkim 
czasie rozprofzył całą fwoię maiętność, Żyjąc 
rozpoftnie; po czym przyfzedł do oftatniey 
nędzy. Widząc fię w tym ftanie opłakanym, i 
przymufzonym żyć żołędzią w raz z wieprze 
mi, poftanowił powrócić i prosić (wego Oy- 
ca o darowanie winy, i o łafkę, aby był przy: 
iętym w liczbę naiemników, którzy byli w ie- 
go domu. Gdy ten Qyciec pełen litości uy- 
rzał powracaiącego {wego syna, którego tnial 
za zgubionego , pobiegł przeciwko,niemu; 
obłapił go, ucałował, rozkazał aby włożoną 
pierścień na jego palec , zabito utuczonego 
cielca i sprawiono ucztę. Otoz wyobrażenie 
naturalne tego, co czyni Qyciec miłofierdzia, 
kiedy grzefznik przez pokutę do niego po- 
wraca; przylmuie go z wielką radością, i do- 
wodami miłości, pufzcza w niepamięć wfzy: 
ftkie iego błędy i przewinienia, i przypu 
fzcza go do teyże famey łafki, w którey przed 
popełnieniem grzechu zoftawał, 

Trzecią pobudką niemniey mocną ieft do: 
pełnienie wyraźnych i wspaniałych obietnic; 
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które nam uczynił, ze fkutków mocy iego i 
dobroci doznamy : a dopełnienie to ieft pe- 
wnym dowodem i zadatkiem , że wfzyftkie 
inne niezawodnie ufkutecznione zoftaną, ieże- 
li ufkutecznieniu ich nie przefzodziemy. Po- 
słuchaymy z radością i wdzięcznością tych 
wielkich obietnice Patrzcie, mówi do nas Bóg 
przez swego Proroka, czyli Matka kochaią- 
ca może porzucić fwoie dziecię przy pier- 
siach będące ? Lecz chociażby byłatak okru- 
tna, żeby ie porzuc iła, i ze” łzy iego i 
płacz, iey nie porufzy ży a tak nie uczynię, 
albowiem nigdy was nie odf „aa i op: atrzność 
moia zawfze nad wambvczuwać będzie. Uwa- 
Żaycie, mówi do nas Jezus Chryftus , ptaki 
niebiefkie, nie fićcią one, nie żną, nie maią 
fpichrzów, do którychby zbiory fwoie zgro- 
madzały, a przecię na niczym im nie zbywa. 
Rzućcie okiem na lilie polne, nie pracuią one, 
ani przędą, nie tkają fobie fukien, a przecię 
pięknie fą przyodziane , a ja wam mówię, że 
nawet Salomon przy fwoiey naywiękfzey 
chwale nie był tak wfpaniale przyodziany i la- 
ko iedna znich. Jeżeli więc Bofka Opatrzność, 
przydaje on, ma tak wielkie ftaranie o nay- 
mnieyfzych zwierzątkach i robakach, ieżeli 
przyodziewa tak wspaniale zioła, które dziś 
są, a jutro na ogien wrzucone będą; iakże 
mogłoby to naftąpić, aby was opuścił, was, 
którzy na obraz iego ftworzeni iefteście, i 
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dla których fzczęśliwość wieczną gotuie ? 
Ufaycie we mnie, mówi do nas na innym miey- 
fcu, i nie boycie ię, abym was w potrzebach 
wafzych miał opuścić. Pismo Swięte pełne 
ieft podobych obietnic wyrażonych w sło» 
wach naydosadnieyfzych, obietnie, mówię, do 
potrzeb doczesnych i duchownych ścią galą- 
cych fie, obietnic tyczących fię łafki i po: 
święcenia, chwały iego i wieczney fzczęśli: 
wości ; obietnic po kilkakrotnie ponowio: 
nych, a nawet i przysięgą ztwi ierdzonych ; 
obietnic zatym c których ufkutecznieniu nay* 
mniey powatpiewać nie może my. 

Lecz, nie tylko mamy obietnice, ale też i 
ich fkutki. Czegoź dobry nasz Qyciec nie czy- 
nił dla nas aż do tych czas? "Tak wiele łafk, 
natchnień, dobrych przykładów , nauk: Sa- 
kramenta które poftanawił , Pafterze i Spo: 
wiednicy których nam daie, a by byli nafzymi 
przewodnikami; nasi Rodzice których użył, 
aby nam dali wychowanie prawdziwie Chrze: 
ściańfkie; fkarb Kościoła, którym są zasługi 
Jezusa Chryftusa i Świętych , odpufty, mo- 
dlitwy publiczne, i tyle innych rzeczy, nie 
saż to dla nas wielkie śrzodki do doftąpienia 
zbawienia? Co fię zaś tycze potrzeb. docze* 
snych, czyliż Bóa nie używa codziennie fwey 
ręki w fzeclimocney., aby nam w nich dogo- 
dził ? Słońce nam przyświeca, i nas zagrzewa, 
Ziemią doftarcza nam żywności wfzelkiego 
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rodzaiu. Zwierzęta, zioła, powietrze, ogień , 
woda, wfzyftko przyczynia fię do tego, aby 
nam na niczym nie schodziło. Otworzmy o- 
czy, spoyrzyiiny po wfzyftkich ftronach , a 
zobaczymy wfzędzie [kutki Bofkiey ku nam 
fzczodrobliwości. Gdybyśmy iuż w fzczegól- 
ności uważali ftarania, które o każdym z nas 
ma Bofka Opatrzność, i oczywifte iey dowo- 
dy, które codziennie odbieramy ; nieczułość 
nafza i niewdzięczność witey mierze zadumie- 
niemby has napelniła. Jeftże który: z nas 
Chrześcianie „ któryby w rozmaitych przy- 
godach fzczególney i oczywiftey obrony Bo- 
fkiey nie doznał? 
Po tylu dowodach Bofkiey ku nam dobro- 
ci, możemyż iefzcze jemu nie ufać ? nie od- 
damyż fię zupełnie iego Opatrzności tak bar- 
dzo nas kochaiącey? będziemyż iey wyrządza- 
li naywiękfzą krzywdę, nie polegaiąc zupeł- 
nie na iey około nas ftaraniach? Cóż! wiem, 
że Bóg ieft wfzechmocny i pełen ku mnie do- 
broci ; wiem; że mnie niewypowiedzianie ko- 
cha, jeżeli ieftem w ftanie łafki; wiem i wie- 
rzę iego obietnicom, które mi uczynił, że mnie 
nigdy nie opuści, dawał i daie mi codzień 
dowody fwoiey obrony ; i nie będeż w nim 
moiey ufności pokładał * moia nadzieia bẹ- 
dzież słaba? Ah! gdybym tak czynił, przy- 
fzedłbym do nay wyżfzego, ftopnia głupftwa i 
zaślepienia, i zastugowałbym na wfzyftkie ka- 
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ry, które są udziałem tych, którzy nie maią 
nadziei w Bogu, i którzy ufności Iwey w nim 
nie pokładaią, albo którzy maią nadzieję na: 
ganna i wyftępna. O tych to fprawiedliwych 
karach w drugiey części mówić będę. 


CZESC DRUGA. 


by nafza nadzieia i nafza ufność w Bogu 
była prawdziwa, chrześciańfka i mocna, 
nie powinniśmy zftrony nafzey nic opufzczać, 
cokolwiek tycze fie potrzeb nafzych tak du- 
chownych iako i doczesnych , abyśmy tym 
sposobem zamiarom Bofkiey Opatrzności od- 
powiadali, Czynić inaczey, ieft to naśmiewać 
fięz Boga, a powinniśmy fię fpodziewać, że 
on wzajemnie z nami sobie pofiąpi, Ztąd 
wnieść pótrzeba, że wykroczyć można prze- 
ciw nadziei i ufności > którą mieć potrzeba w 
Bogu, dwoiakim sposobem, przez niedoftatek 
i prźez zbytek. Przez niedoftatek, kiedy kto 
nie ma cale nadziei, albo kiedy nie ma nadziei 
doftateczney, albo kiedy pokłada fw oię ufność 
w innych rzeczach, a nie w Bogu; P 
tek, kiedy kto nadto ufa. 
Wykraczamy przeciw nadziei , kiedy iey 
w Bogu nie pokładamy, kiedy zbywa nam na 
ufności w iego Opatrzności, kiedy nie polega- 
my na iego dobroci i na iego miłofierdziu: nie 
nie mafz pofpolitfzego na świecie nad ten 
niedoftatek ufności, Tak poftępuią ludzie, tak 
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fię fprawuią właśnie iakoby nie wierzyli, że 
ieft naywyżfza Iftność , która rządzi wfzyft- 
kim, i od którey wfzyftko zawisło. Nie udaią 
fię do niey w fwoich potrzebach , nie modlą 
fię do niey, nie wzywaią iey pomocy, nawet o 
niey nie myślą. Jak wielu znayduie fię nie- 
fzczęśliwych, którzy Żyią w zupełnym zapo- 
mnieniu o Bogu, i którzy poftępuią nakfztałt 
zwierząt , bez uwagi i zaftanowienia fię, bez 
założenia fobie chwalebnego końca, bez my- 
ślenia o przyszłości? Pracuią, robią, piią i je- 
dzą, ale sposobem cale cielesnym. Dla tega 
tylko maią oczy, iako mówi Król i Prorok 
Dawid, aby ie w ziemię wlepiali, a podobno 
w przeciągu całego roku ani raz fposobem 
chrześciańfkim i rozumnym fwych oczu ku 
Niebu nie podniosą. j 
Wykraczamy iefzcze przeciwko nadziei 
przez niedoftatek , kiedy nie mamy doftate- 
czney ufności, to ieft, kiedy mamy iakąś na- 
dzieję w Bogu, ale zbyt słabą, kiedy przez 
połowę tylko, że tak powiem, ufamy. Przy 
takowey ufności nie potrzeba fię spodziewać , 
iak uważa Jakób S. Apoftoł , abyśmy łafki 
fzczególnie od Boga odebrać mieli; i nic go 
bardziey nie pokrzywdza, jako ta ufność sła- 
ba. Jakoż tak czyniąc, nie ieftże to powątpie- 
wać o jego mocy i woli czynienia nam dobrze? 
Nie ieftże to poczytywać go za Qyca nie ma- 
lącego przywiąząnia, i za przyjaciela oboię* 
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tnego? Nie ieftże to przypifować mu niedo: 
fkonałości i wady, których my w ludziach 
znieść nie możemy ? A coż nad to bydź może 
bardziey pokrzywdzaiącego tego naywyżfze 
go Pana, który nie. przeftaie dawać dowodów 
nayoczywitfzych fwey chęci, którą ma czy- 
nić dobrze sługom fwoim ? 

Potrzecie wykraczamy mocio przeciw 
ufności i nadziei, którą w Bogu mieć powin: 
niśmy, polegaiąc zbytecznie na ftworzeniach 
z krzywdą Boga, zasadzaiac fię iedynie na 
sposobach ludzkich, pokładaiąc ufność we 
wfzyftkich innych rzeczach procz Boga. Ta- 
cy są ci, którzy iedynie zasadzaią fię na fwo: 
im rozumie, na fwoich przymiotach; na fwo: 
im przemyśle , na fwoiey umieiętności, sło- 
wem, na fobie famych, Tacy są ci, ktorzy 
fzczególnie polegaią na fwoich krewnych, 
fwoich przyiaciołach , na obronie osób boga- 
tych i możnych. Tacy fą ci, którzy całą fwo 
ję ufność pokładaią w złocie i srebrze, w do- 
ftoieńftwzch, godnościach, urzędach, fzczę* 
ściu. Otoż Bogowie, których sobie czynią, 
i w których całą fwoię nadzieję pokładaia : 
jakież nieprzyzwoitości na świecie ztąd nie 
wypływaią ? Mocarze świata nie poczytuiąż 
fię nieiakim fposobem za niepodległych Stwor: 
cy? Nie sądząż, że mogą sami fobie wyftar: 
czyć? Nie wyciągaiąż, aby fię ich obawiano , 
fzanowano i w.mocy ich nadzicię pokładano? 
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Łakomiec: czyliż nie myśli , że przy fwoich 
fkarbach obeydzie fig bez Boga i ludzi, i żeza 
pomocą fwego złota i srebra dokaże wfzyft- 
kiego, co sobie zamierzy ? Jak są nierozumni 
owi, którzy połegaią na przyiaciołach, i na 
fwoich obrońcach , których podług fwego 
mniemania maią na świecie, i którzy przez to 
ftaią fię pyfznymi, wyniosłymi, nieznośnymi ł 
Przypatrzywfzy fię. poftepkom wfzyftkich 
tych ludzi: zaslepionych i 1 ekkomyślnych A 
czyliżby, kto nie powiedział, że nie maią Ża- 
duego wzgledu na Iftność naywyżfzą, i i że bez 
iey pomocy zualeść potrafią na ziemi wfzyfte 
ko, co ich nasycić 1 dogodzić iim może? Nie 
możnażby ftosować do nich fprawiedliwie zdań 
Lrozmów tych niezbożnych, o których czyta- 
my w Piśmie świetym, którzy twierdzili, że 
Bóg bynaymniey nie zatrudnia fię tym; co lu- 
dzie ną świecie czynią? Jeżeli ci nie śmieją 
prowadzić cale. rozmów tak złych, okazuią 
przez: fwoie poftępki,: że temiż śamemi: rzą 
dzą fię zdaniami. 

Nie tylko zaś przez niedoftatek wykracza» 
my przeciw nadziei, ale też i przez zbytek, 
to ieft, kiedy ufamy bez żadney zasady, kie* 
dy ufamy źle, i przeciw prawidłom roftropno- 
ści Chrześciańfkiey:: a to fię nazywa zbyte- 
czną ufnością, Pochlebiacie fobie, Chrześcia= 
nie, że Bóg umieści was w fwoim Króleftwie 
wiecznym, a nic czynić nie «chcecie przez 
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cobyście na nie zasłużyć mogli, Wiecie wy i 
wierzycie, że aby doftąpić tego nay wyżfzego 
fzczęścia,. potrzeba zachować Prawo Bofkie:, 
potrzeba bydź wiernym sługą naywyżfzego 
Pana; wiecie, że aby wniść do tego rolkofzne* 
go pomiefzkania, potrzeba 'bydź świętym, i 
że nic zmazanego tam nie wnidzie; że na ten 
koniec potrzeba kochać Boga z całego ferca 
fwego, i wypełniać dokładnie iego Bofką wo- 
lą ; że potrzeba wytrwać aż do końca w ćwi- 
czeniu fię w cnotach i pokucie; a wy z te» 
go wfzyfikiego nic nie czynicie.  Owfzem 
przeciwnie, przeftępuiecie bez fkrupułu Bofkie 
przykazania, obciążacie fumnienie wafze nie. 
prawościami, żartuiecie z obietnic i pogrożek 
Zbawiciela, słówem, jefteście ludźmi wolfe- 
go fumnienia i złemi Chrześcianami: przy 
takowych poftępkach, możecież spodziewać 
fię „ że będziecie policzeni w liczbę wybra- 
nych Bofkich,*i że'traficie do Nieba, pofte- 
puiąc drogą do piekła prowadzącą ? Nie ieftże 
to zbyteczne zaufanie? nie ieftże to dopełnie- 
niem zaślepienia? Co fię tycze potrzeb docze- 
snych , spodziewacie fię „ że Opatrzność nie 
pozwoli, aby wam na czym zbywać miało, że 
będziecie w dobrym bycie, że będziecie mieli 
w co fię ftroić , wygodnie miefzkać , słowem , 
że to wfzyftko mieć będziecie, co służyć mio» 
że do wafzych uciech, rozrywek i do dogo- 
dzenia want; a nie chcecie cale pracować , 
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chcecie żyć w miękkości , gnusności , leni: 
ftwie. Szafuiecie wy, rozprafzacie, trwo- 
hicie , nie ofzczędzacie niczego w wafzey 
młodóści; a roztrwoniwfzy iako drugi sym 
inarnottawny owoc prac wafzych Rodziców, 
1 tym fposobem przyfzedłszy do uboftwa i 
ńędzy; utyfkuiecie , ufkarżacie fię na Opa- 
trziość Bofką, co za ni iefprawiedliwość! Nie 
leftże to oftatnim słupftwet m wyftawiać fobie; 
że Bóg powinien doftarczać ludziom wol- 
ego fimnienia I marnotrawcom wfzyftkich 
sposobów, przez które dogodzićby mogli fwo- 
in namiętnościom ; i uzbiaiać ich przez to 
przeciwko fobie? możnaż fobie co śmiechti 
godnieyfzego wyftawić? ' 

Bądźcie przeciwnie przekonani Chrześcia: 
nie, że ci którzy maią ufność fadaiaką'i nie- 
wczesną, którzy nat dto ufaią, równie iako i ci; 
którym zbywa na u ;fności i nadziei w Bogi ; 
odbiorą za to karę sprawiedliwą, nawet w 
tym życiu. Zobaczmy niektóre z tych kar któ- 
rych fprawiedliw ość Bofka używa "ha odpo- 
wiidalicycm tak żle iego dobroci, iego miło= 
fierdziu i ftardniom oycow (kim, których oko- 
ło tych niewdzięczn ików podeymować nigdy 
nie przeftaie. Ow człowiek poleg: ał jedynie na 
przyjacielu, a tego nagle poftradał, sa też 


4 


Z przyjaciela naygw ałtow nieyfzym * stał fię 
iieprzyjacielem. Ten zupełnie zaufał fwet 
ktewriemi; a ten krewny krzywym okiem nañ 
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patrzyć zaczyna i więcey widzieć go nie chce, 
Inny pokładał fwoię ufność w możnym obroń- 
cy, aten iego obrońca wpadł w niełafkę , 
albo z tym fię światem pożegnał, Inny zaufał 
fwey file, fwemu zdrowiu, fwoiey zręczności, 
aż oto długa choroba wfzyftkie iego nadzieie 
wniwecz obrociła, Inny poglądał na fwoiezło- 
to i frebro, na fwoie doftatki i maiątki, iako 
na fwego Boga, w którym wfzyftkę fwoię 
nadzieię pokładał, aż oto wfzyftko utracił : 
przegranie fprawy w sądach, pożar albo inny 
iaki traf ogołocił go zupełnie, i znifzczył te 
doftatki, na których on polegał, Przypomniy - 
cie fobie Chrześcianie, owego bogacza, o któ- 
rym mamy w Ewanielii, który ciefzył fię z 
obfitoście dóbr, któremi był napełniony, który 
zakładał fobie żyć wygodnie, 1 używać w spo- 
koyności wego maiątku przez długie lata ; 
lecz nagle usłyfzał głos niepomyślny mówią- 
cy do fiebie: o! głupcze tey nocy dufzę wy- 
Zioniefz , a to coś z tak wielką pracą zebrał, 
gdzie fię podzieie? Podobnież wielom fię trafia 
Chrześcianie , którzy zebrawfzy doftaki z 
wielkim ftaraniem, nabywfzy maiątku z wiel- 
kim nakładem, gdy fobie zakładaią żyć fpo- 
koynie, używać owoców fwoich prac, śmierć 
nagle nadchodzi, która wfzyftkie układy ich 
nifzczy, wfzyftkie zamysły w niwecz obraca 
i ze wfzyftkiego ich ogołaca. Roztrząśniycie 
Chrześcianie, ile razy każdego z was nieuwą- 
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Żne nadzieie zawiodły. , Ten fpufzezał fię na 
zbiory, lecz mróz lub grad znifzczył ie. Ow 
ciefzył fię nabywfzy jakiego gruntu, lecz go 
wylewy zatopiły i nieużytecznemi uczyniły. 
Inny miał wielkie upodobanie w małey sum- 
ce pieniędzy, którą zachował, lecz ią złodzie- 
ie wykradli. Inny obiecował sobie sprzedać 
bydło, lecz marnie wyginęło. 

Uważaymy z zadumieniem iakim fposobem 
Bóg wfzechmocny natrząfa fig z tych, którzy 
ufność fwoię w ftworzeniach pokładaią, i ia- 
kim fposobem wniwecz obraca wfzyftkie ich 
układy, kiedy fię mu podoba. Ileż naprzyład, 
jaka familia nie użyła śrzodków, aby napięte 
małżeńfkie śluby do fkutku przyprowadziła ? 
Łożyła na to wfzyftkie fposoby, które po- 
czytywała za naylepfze , nayprzyzwoitfze, 
nayfkutecznieyfze, i zdawało fię, Że ten Zza- 
myst niezawodnie weżmie fkutek; z tym 
wfzyftkim spełzł ten układ, kiedy fię zdawał 
bydź iuż prawie zakończony. Człowiek wy- 
sokiego rodu maiący fprawę w sądzie, gdzie 
fzło o cały prawie lego majątek, użył wfzel- 
kich śrzodków, użył kredytu wielu możnych 
obrońców, przez długi czas pieniał fie, nie 
fkąpił podarków, i miał nadzieię, że na fwoię 
ftronę dekret otrzyma; lecz w tymże czafie 
przegrywa sprawę, słyfzy wyrok sądu cale 
fobie przeciwny, który go zefzczętem zni- 

fzczył, Cóż iuż powiemy o tych znacznych 
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maiątkach znifzczonych, o tych ftaroż ytnych 
i znakomitych domach zdr obniałych, lub upas 
dłych bez nadziei powftania? O tych intere- 
sach ftanu kierowa mych z tak głęboką polity- 
ką, iw którym kierowaniu rozum ludzki wy- 
silit fiẹ, porufzył wfzyftkie fprężyny ;.a które 
przecię miały koniec cale odmienny od tego, 
który fobie zakładano 2 O tych zamysłach, a 
tych układach, które poszły na wiatr mimo 
wfzyftkich śrzodków których użyto, aby ie 
do fkutku przyprowadzić? To czyliż nam ia- 
śnie nie pokazuie, że iako nas naucza Duch S, 
przez ufta Króla i Proroka Dawida, nadaremnie 
człowiek buduie, nadaremnie pracnie , nada- 
remnie trudy fobie zadaie, jeżeli Bóg wfzech- 
jiii do tego ręki fw oiey nie przyłoży. 
Prawda, że kiedy ludzie nie maią żadney 
nadziei wykierowania fwoich interesow, kie- 
dy wfzyftkie fposoby, na. których tak mocna 
polegali, bezfkuteczne zoftały , udaią fie do 
Boga; ale ponieważ wprzód nim wzgardzili.; 
on też w zaiemnie nimi gardzi, A osobliwie w 
godz inẹ śmierci Bóg daie poznać człowiekowi, 
iak był nieuwz ażny, że w nim fwoiey ufności 
nie pokładał; i że nad niego podłe i słabe 
peiri przekładał; idźcie, (mówi on ną 
ten czas do tych niefzc częśliwych , którzy w 
Życiu fwoim od niego odwracali fię ) idźcie , 
udaycie.fie teraz do tych, w których wafzę 


nadzicię pokładaliście, niech wam dopomogą, 
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niech was pociefzą, niech was uwolnią, niech 
was wybawią, jeżeli mogą. Z drugiey ftrony 
Aniołowie i Święci wywrą przeciwko nim 
przekleftwa ; otoż są, rzekną oni, ci pyfzni, 
ci nierozumni, którzy nie pokł dalifwey ufno- 
ściw Panu, którzy miiemałi, że fobie fami 
wyftarczyć potrafią. Przyznaie ia, że mogą 
między niemi bydź tacy, 
łofierdzie, lećz iak wielu left innych, którzy w 
2 ata jeft oftania i nayftra- 


którzy znaydą mi- 


rozpaczy umieralą 
fzliwfza kara, którey fprawiedliwość Bofka 
używa na tych, którzy w życiu fwoim ufność 
w ftworzeniach pokładali. Nie mówię ia o 
tych, którzy przez oftatnią rozpacz dufzą fię, 
rzucaią fię w wodę, wikakuią w ogień, prze- 
biiaią fię, słowem, śmierć fobie własnemi rẹ- 
kami zadaia; ale mówię o tych , którzy cho- 
ciaż do tego ftopnia fzaleńftwa nie przycho- 
dzą, iednak w rozpaczy umieraią4: 

Oddaymy fię więc Chrześcianie, bez Ża- 
dnego wyiątku kochaiacey nas Opatrzności s 
i z tak wielką dobrocią. 
rzeniach, które 


która czuwa nad nam 
Nie polegaymy na fłabych ftwo 
są tak mało warte. Bądźmy mocno przekonani, 
Że jeżeli ufamy tak iako należy, ieżeli mamy 
Qycu Niebiefkim, 


mocną nadzieję w nafzym 
że nam 


nie powinniśmy fię niczego obawiać, 
tak w potrzebach duchownych, iako i docze- 
snych na niczym zbywać nie będzie: a cho- 
ciażby fię to kiedy trafiło, nie wątpmy; żeby 
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tego na nafz pożytek obrocić nie miał, Cho: 
ciażbyśmy byli porzuceni na gnoiu iako Job, 


chociażbyśmy byli opufzczonemi od wfzy- 


fikich ludzi, i nawet z okrutnego głodu 
umierali, pozbawieni wfzelkich pomocy ludz- 
kich; 


tak trzymaymy bez żadnego powątpie- 
wania, że to wfzyftko fzczę 


sliwość nafzę w 
Niebie pomnoży, którey war 


m życzę, Amen, 


NOC SAD są 


NA NIEDZIELĘ IV. po SWIĄTKACH, 
O POKORZE 


Exi a me, quia homo peccator sum Domine. 
W ynidź ode mnie, bom ief człowiek 
grzefzny, Panie. W. Ewanielii dnia 
dzisieyfzego u Łukafza S. w Rodz: 5. 


akowe są wyrazy człowieka prawdziwie 
pokornego, zna on fwoję nikczemność, uniża 
fię i wyznawa, że jeft stzefznikiem , więc 
przez to zasługuje, aby był 
I toć to fię ftało z Piotrein Stym Xiążęciem 
Apoftołów, od którego wzięliśmy słowa na 
początek mowy ninieyfzey, Prawdziwie on 
fię upokorzył. Chryftus wyniosł go na wyso- 
ką godność pierwfzego Xiążęcia fwego Ko- 
ścioła. O tey to wielkiey cnocie pokory 
dzisiay ia do was mówie pofitanowiłem. Którą 
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to cnota wielce ieft fzacowna, ale źle wyko- 
nywana. Wielce mówię fzacowna : Bo nie tyl- 
ko famo Pismo Boże 1 Qycowie Swięci wspa- 
niałe iey daią pochwały, ale nawet Medrcy 
światowi, pogańscy filozofowie zóftawili nam 
w Pismach fwoich miłe oney wyobrażenia, 
słowem , po wfzyftkie czasy i wfzędzie, mia- 
no wiele fzacunku i ufzanowania ku tey 
enocje przedziwney i wcale Bofkiey. Alez 
drugiey ftrony nic nie ma (z rzadfzego,iak czło- 
wiek prawdziwie pokorny, bo aby práyisé do 
tego, potrzeba wiele przefzkod zwyciężyć, 
potrzeba uniżyć fwoię wyniosłość, oraz po- 
fkromić iednę z nayniebezpiecznieyfzych na- 
miętności i naytrudnieyfzych do pokonania. 
Nie mowię ia tu, tylkoo prawdziwe; y pokorze, 
to ieft o pokorze Chrześciańfkiey , która sa- 
ma na to chwalebne nazwifko zasługnie. Z 
tym wfzyftkim iakożkolwiek zda fięj bydź tru- 
dna ta cnota, ieft przecię koniecznie potrze- 
bna, a bez niey nie mafz przyftępu do niebie- 
fkiego Króleftwa, i toć to ieft, coby nas przy- 
wieść powinno, abysmy o iey nabycie coż” 


kolwiekby nas miało to kofztować ufiłowali.: 


Abym was zatym do tego zachęcił, mówe tę 
przedfiębiorę. Pokaże wam naprzód na czym 
prawdziwa pokora zawisła. Potym przełożę 
wam znaczne tey cnoty pożytki. Otóż cały 
móy zamysł i cel wafzego słuchania, 
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CZĘSC PIERWSZA, 


QO)sowie Swięci i Miftrzowie życia ducho- 

wnego, uczą nas, że,prawdziwa poko- 
ra cztery ma ftopnie, które ią zupełnie ozna- | 
czaią i różnią od fałrzywey pokory. 

Bydź prawdziwie pokornym ( mówią oni ) 
jeft to gardzić światem, nie pogardzać nikim, 
gardzić fobą samym, i lubić kiedy nami po- 
gardzaią. Pierwfzy ftopieh pokory Chrze- 
ścianfkiey, zawisł na pogardzie świata, Roz- 
trząśniymy w tey mierze poftępek Chryftusa, 
który bydź dła nas wzorem powinien, Zbawi- | 
ciel świata nie przeftał nigdy walczyć przeciw 
światu, i przez fwoie czyny, i przez fwoię 


naukę. Zawfze fię on zdaniom jego i mówom 
fprzeciwiał ; nie tylko nie fzukałdoftoieńftw i | 
poklafków światowych, ale onych pilnieuni- | 
kał. Gardził iego bogactwy i rofkofzami tak 
dalece, że w ofiatnim zoftał uboftwie, i Życie 
pokutne oraz umartwione prowadził. Niedo- 
syć miał na tym , ganić poftępki światowe w 
każdey okoliczności, ale oraz wydał przeciw 
niemu okropne przeklęctwa, Otoż przykład | 
Chrześciańscy Słuchacze za którym poyść ma: | 
my w świata pogardzie ; nie powinnismy go 
ani kochać, ani fzacować, ani ftarać fię nabyć 
u niego łafki i przychylności, przeciwnie ma- 
my go nienawidzieć, ganić, a krom tego lubić, 
gdy nami gardzi, i źle fię z nami „obchodzi. 
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Nie tylko nie mamy. fię do iego obyczaiow i 
prawideł ftosować, ale oraz powinnismy fię 
nim brzydzić i nieuftannie przeciw niemu po- 
wftawać. Nie mamy nigdy żądać iego wielko- 
ści, bogactw,rozrywek,ale ściśleieftesmy obo- 
wiązani wyrzekać, fię iego okazałości, zaba» 
wek i próżności. Nie mamy fię lękać iego są- 
dów , przygan , ani czynić co dla względów 
ludzkich, ale iefteśmy obowiązani niedbać na 
wfzelkie jego fzyderftwa i prześladowania. 

Z tym wfzyftkim, lubo powinniśmy g gardzić 
światem, nikim atoli w fzczególności gardzić 
nie mamy, bo przyczyny, które mamy do po- 
gardy świata w ogólności, nie znaydula fię,w 
ofobach fzczególnych. Swiat ieft omamiacz 

ofzuft, oczywifty Bofki nieprzylaciel, tę 
paść fkażenia i : łości, ale każdy człowiek 
wf. gólności ieft dziełem Boga, bratćm na- 


fzym , dziedzicem Króleftwa Niebief fkiego , 
odkupiony Krwią Jezusa Chryftusa, i przezna- 
czony do osiągnienia chwały wiekuiftey. Ja- 
koż cóż ieft takiego, coby nas przyw odzić 
miało do pogardzania bliźnim nafzym? To 
pewnie uboftwo? Ale czyż to nie ieden Bóg 
ftworzył bogacza i ubogiego? To pew nie bo- 
gactwa uczynią człowieka godnym fzacunku? 
Nie sąż one przeciwnie nader niebezpieczne 
dla źbswienia? gdy tym czasem ubóftwo ieft 
pewną drogą doftąpienia życia wiecznego ? Ta 
pewnie iego nieumiejętność,grubiiańftwo i inne 
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iego przywary? Ale nie wiemyż o tym, że my 
fami pełni ich iefteśmy? i Że ieżeli musiemy 
co od innych ponosić, inni iefzcze więcey od 
nas znosić mufzą; a zatym żadney nie mafz 
przyczyny do pogardy bliźniego, 

Lecz wiele ieft przyczyn abyśmy sami fobą 
gardzili , co ieft trzecim ftopniem prawdziwey 
pokory. Pogarda o którey mówię, nie zawisła 
na poniżaniu fię i upodlaniu nad fwoy ftan, 
ani na tak nikczemnym o fobie rozumieniu, 
żeby aż wpaść w nieśmiałość, która to spra- 
wuie, że poczytuiemy iakoby za niepodobne 
wielkie uczynki, i które nam Wiara nakazuie; 
ponieważ Oycowie Swięci, a w fzczególności 
S. Leo, oftrzegaią nas, abyśmy pomnieli na 
godność nafzego powołania, i żebyśmy przez 
to podnosili fię do czynienia i wykonywania 
wielkich zamysłów cnoty i dofkonałości. Ałe 
idzie o to, żebyśmy w nas nie uznawali, tylko 
niczość i słabość „ nie przyznaiąc fobie do- 
bra, które jeft w nas, a wielka z niego chwałę 
i zafzczyt Bogu przyznawali. i 

Na tym: ci to podług Bernarda S. zasadza 
fię prawdziwa pokora. Ale abyście powzięli 
fzczególnieyfze iefzcze wyobrażenie ftanu po- 
kory, októrym tu mówa; przywiodę wam 
błędy naypospolitfze, które fię w tey mierze 
zwykły popełniać, ażebyście temu przefzko- 
dzili, i żebyście przeciwnie w tym fobie po- 
ftępowali, Jedni wielkiego są o sobie rozumie- 
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nia, i wielce fiebie fzacuią, lubo powierzcho- 
wnie ztym fię nie wydają, atakowa fkromność 
ieft nader wikwintna i niebezpieczną próżno- 
ścią; inni nie są tak oftrożnymi, i wdaią fię w 
rozmowy pełne chluby. Niektórzy są tak 
śmiefzni, że fię chełpią z odzienia lub inney 
frafzki podobney. Tani którzy nie są tak pro- 
ftymi, a przecież nie lepiey umieią rzecz uda- 
wać, ażeby fobie ziednać pochwały, udaią 
iakoby niemi gardzili. Podczas zdaleka rózmo- 
Wę nakręcaią, a przez różne wybiegi naciąga- 
ią do tego, co własney ich miłości pochlebia; 
podczas sami fię ganią, aby od innych byli 
chwaleni, wyiawiaią niektóre wady fwoich po- 
ftępków, ażeby fie z inney miary lepiey wy- 
dawali, albo też chwalimy fię niby nie chcący, 
chwaląc (wych Rodziców, krewnych albó inne 
rzeczy nas fię tyczące. Nakoniec nie mafz ta- 
kiey rzeczy, któreyby pycha na dopięcie fwo- 
iego końca nieużywała, i żeby fobie dogodzi* 
ła, chwyta próżne dymy honoru. Ale czło- 
wiek prawdziwie pokorny nie przechwala fię 
ani w proft, ani zdaleka, z przeciwney ftrony 
trofkliwie unika pochwał i poklafków, a zna- 
ląc fiebie famego w fwoiey fię niczości zamy- 
ka, przypisuiąć famemu Bogu wfzelkie dobro; 
które fię w nim znayduie. 

Nie dosyć na tym, ale aż do czwartego po- 
kory ftopnia poftępuie, który zawisł na tym, 
aby mieć upodobanie, gdy w tym nas nie znaią 
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i nami gardzą, i toć ieft, co bydź może naydóż 
fkonalfze w pokorze. Zdaie fię to wprawdzie 
przytrudną rzeczą, ale nie dla tego, który fo- 
bie pilnie uważa czym ieft? który ieft przeż 
konany , że iet ułomnym, niewiadomości 1 
grzechowi podległym, ktory na to pamięta 
że choćby tylko w całym życiu ieden grzech 
śmiertelny popełnił, iuż na piekło zasłażył, a 
zatym fię przekonywa, Że naywiękfza wzgar- 
da, którąby poniósł, niewyrownywa temu, na 
co zasłużył. Owfzem cokolwiek przykrego 
znosi, rozumie, że daleko więcey znosić po- 
winien.O takową więc pokorę rozbiiafię fzczę= 
śliwie wfzclka pycha ludzka. W iem, żem zgrze- 
fzył, ftałem fię przez to nieprzyiacielem Bo- 
żym, winowaycą obrażonego maieftatu Boga, 
godzień bydź opufzczonymod mego naywyż- 
fzego Paga, fkazanym na wieczne męki: a ieśli 
iefzcze ich nie cierpię, fkutek to ieft niefkon- 
czonego miłofierdzia Stworcy: I więcbym ia 
fię miał kiedy wynosić i za złe mieć, kiedy 
riną gardzą? nie- miałbym ifkierki wiaty i 
rozsądku w fobie, 

Z tego wfzyftkiego o czymeśmy dotąd 
mówili, łatwo można różnicę uczynić między 
prawdziwą i faifzywą pokorą: która ieft 
obmierzłą obłudą: przeciwko którey Chry- 
ftus: Jezus ftrafznie pówftał, Prawda że fał: 
fzywie pokorni, niczego nie zapominają, przeź 
eoby ukryli fwą wyniosłość pod płafzęzj= 
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iem pokory. Przyodziewaią fię ( iak mówi 
Kwanielia ) fkorą owieczek, a wewnątrz są 
drapieżnemi wilkami. Z tym wfzyftkim jak 
drzewo wydaie fię przez fwoy owoc podług 
słów Chryftusowych , tak i oni fię ukryć nie 
mogą: mufzą fię tym pokazać, czym są, Te 
zaś są właśnie cechy, po których można ich 
poznać. Naprzód kiedy kto ftara fię różnić 
od infzych ofobliwością iakową w swoich 
poftępkach i nabożeńftwie, natenczas podey- 
źrzeniu podpada o fałfzywą pokorę. Powtóre 
ci, którzy fię sami zbyt gania, którzy przed 
drugiemi mówią o niedofkonałościach i słabo- 
ściach fwoich, bardżó niepewna rzecz, aby 
to dla prawdziwey pokory czynili, a przy- 
taymniey dla tego fie ganią, aby od drugich 
byli'za tochwaleni iza pokornych uchodzili, 
a to ieft robota chytrey pokory, albo raczey 
pychy. Potrzecie, którzy zbytnie drugich 
chwałą; daią przez to do zrozumienia, żeby im 
to miło było, gdyby ich też drudzy chwalili, 
Poczwarte ci, którzy widząc że ich nie chwalą 
z niektórych uczynków, zaczynaią fami o nich 
mówić z pogardą, przyciągaiąc tym famym 
pochwały , których żądają. Popiąte, którzy 
fzczególny iakis fpósob nabożeńftwa w upo- 
dobaniu maią, a ten nigdy nie bywa we zwy- 
czaiu u osób prawdziwie pobożnych, ci są 
podeyrzani o obłudę. Pomiarkuymy fię teraz, 
ieżeli ( upatrzywszy co z tego do fiebie') nie 
braliśmy fałszywey pokory za prawdziwą. 
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Należy mi teraz wyłożyć potrzebę prawdzi» 
wey pokory Chrześciańikiey, ku czemu dosyć 
będzie to przytoczyć,co względem niey Chry- 
ftus Jezus, co Qycowie święci wspomnieli, Na- 
przód pokora wyrokiem Bożyni nieodmien- 
nym uftanowiona była za gruntowny funda- 
ment wfzelakich cnot Religii, a zatym wzię- 
ta ieft za fundament zbawienia rozumnych 
ftworzeń. Wfzakże iak niebiefkie Duchy ftwo- 
rzone były, wymagał po nich naywyżfzy Bog 
posłufzeńftwa, podległości i pokory, aby ich 
w ftanie błogofławionym. utwierdził, Którzy 
tego słuchali, zoftali uwiclbionemi, którzy nie 
słuchali, wtrąceni zoftali w przepaści wieczne, 
Adam ledwo wyfzedł z rąk Stworcy fwego, 
zaraz odebrał rozkaz pokory w poddawaniu 
fe zakazowi, żeby fię nie tykał drzewa wia- 
domości złego i dobrego, gdy przeciwnie u- 
czynił, zoftał ukaranym. A kiedy Bóg chciał 
człowieka z niefzczęścia wyprowadzić, ing- 
czey tego nie zrobił , tylko przez pokorę. 
Całe dzieło odkupienia nafzego ftoi na poko- 
rze, Prawo Chryftusowe, Ewanielia, wfzyftkie 
iey zdania funduią fię na pokorze. Zbawiciel 
Pan rodzi fię, żyie i umiera w naywiękfzey 
pokorze. Ztądci pochodzi ten ważny rozkaz, 
który daie Uczniom i wfzyftkim Chrześcia- 
nom ćwiczenia fię w pokorze. Ztąd owo wy- 
rażenie Chryftusowe konieczney potrzeby 
ćwiczenia fię w niey: tak dalece, że iey po- 
trzebę 
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trzebę zdaie: fię*ze Chrztem równać. Jak 
albowiem mówi, kto fię nie odrodzi z wody.; 
i z Ducha Swiętego, nie wnidzie do Króleftw a 
Bożego, tak w tenże sam fposób mówi, ieśli 
fię nie ftaniecie iak małe dźieci, to ieft fkromni, 
pokorni w oczach fwoich, nie wnidziecie do 
Króleftwz niebiefkiego: Próżnoby wiele ; innych 
mieyse przywodzić, między któremi ieft to , 
gdzie mówi Chryftus,kto fie uniża będzie, pod+ 
wyżfzon, a kto fig wynosi będzie poniżom: © 
Ztąd też i Swięci Qycowie Kościoła mó+ 
wią, że pokora dla Chrześcianina pragnącego 
fię zbawić, ieft to iakoby fundament budynku. 
Porównąnie to naturalne i prawdziwe.! Bo nie 
podobna, aby fię dom bez fundamentu utrzy= 
mał: aim więkfzy dom, tym głębfze fnndad- 
merita bydź.powinny, słowa te są S. Augufty= 
na. Na nic: fię też nie przydadzą ani wielkie 
jałmużny , ańiścisłe pofty, ani nawiedżenia 
chorych, ani budowania Kościołów, ani infze 
miłofierne uczynki, ani nawet, same cuda, ie- 
żeli ten duchowny budynek nie będzie na 
pokorże zafundowany. Bo ileż dóbrych uczyń- 
ków nie czynili Faryzeufzowie; a iednak 
Chryftus Jezus iawnie ich potępiał, nazywa- 
idąc obłudnikami , ze wfzyftkiemi ich pozor- 
nemi uczynkami, że hie mieli pokory: ażeby 
iawniey okazał zły ich poftępek, taką przypo- 
wieść przytoczył, Było dwóch ludzi, którzy 
budowali domy. Jeden z nich zbudował doi 
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na'piafku; powftał wiatr,zebrały rzeki i zabrała. 
powodź ów dom. Drugi zaś człowiek roftro- 
pnieyszy zbudował {woy dom na fkale: a choć 
powftały gwałtowne wichry, naftąpiłaulewa , 
wezbrały rzeki, iednak dom iego fzkody nie 
odniosł, bo miał mocny fundament, Cóż więc 
za niebaczność ludzi, że w tym co im tylko 
do czasu ieft pozwolone, taką oftrożność mie: 
waia; atak nieuważźnie poftępuią w wielkiey 
sprawie zbawienia * Bo któżby fię znalażł 
Chrześciańscy Słuchacze , aby dom na piafku 
ftąwiał? a ilez fię nie znaydnie takich, którży 
{woy duchowny budynek nie tylko na piafku, 
ale iakby na powietrzu zakładają? nie wzią- 
wfzy za fundament pokory ? Przetoż tyle wi- 
dzicmy'upadków. Tyle bowiem znayduie fię 
osób, które fię zdaią bydź bardzo pobożne, 
czynią cnotliwe uczynki,a upadaią w zbrodnią, 
błąd i potępienie. Gdzie nie mafz pokory pra- 
wdziwey, nie mafz i prawdziwey cnoty. 
Jefzcze *óprócz przytoczonych podo- 
bieńftw, tym ieft pokora w życiu Chrześciań- 
fkim, czym ieft fzczep względem drzewa. 
Bo Chrześcianin w ogrodzie Kościoła Chry- 
ftusowego wfzczepiony ieft: iego dobre uczyn- 
ki są iakby liściem, kwiatem i owocem drze» 
wa. Lecz ieżełi: ten fzczep ogrodu niebiefkie- 
go Oblubieńca, nie będzie przez pokorę zam- 
knięty, drzewo musi dla niepilności usychać 
Tak i nafienie Ewanielicznego Gofpodarza , 
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nie na każdym mieyscu zefzła, ale tylko na 
tym, gdzie fię mogło wkorzenić i rozkrzewić, 
Jeft to bardzo oczywifie wyobrażenie, co fię 
wielu Chrześcianom przytrafia. Zrazu sądzie- 
my, że nafza enota głęboko wkorzeniona, że 
fię fzczep przyiął, drzewo pełne liścia 1 kwia- 
tów : ale na pierwfzym wftępie dolegliwości 
iakiey, przy pierwfzym spotkaniu fię z gwał- 
townityfzą pokusą, gdy fię ogień namiętności 
żywiey czuć daie, tym nędzniey upadamy , 
bo nie doftaie gruntu fzczerey i .prawdziwey 
pokory. Alboż to więc co mówię nikomu fię 
ż'was kochani Bracia nie przytrafiło 2 : Azali 
Żaden z was nie będzieowym drzewem nie- 
urodzaynym , które uschnąwfzy , zasłużyło 
bydź wrzucone na ogień, lubo iuź pokazało 
zrazu zieloność, i zdawało fie owoc wydawać? 
Ah! bez pokory nie można fię w bogoboynym, 
ajświątobliwym życiu utrzymać. Widzieliście 
tedy Chrześciańgcy Słuchacze, co to ieft pra- 
wdziwa pokora, i iak ieft potrzebna; zoftaie 
do mowienia, co są za pożytki tey cnoty: 
cżym w drugiey Części, 
CZESC DRUGA. 
Tważam ia w pokorze cztery wielkie poży- 
tki, które nam tę cnotę miłą fprawić po- 
winny , tudzież ochotę i ufiłowanie do iey 
nabycia, Pierwfzy pożytek z pokory ieft ten, 
że zbliża człowieka do Boga, i wdzięcznym 


G3 


W 


JI 


GR 


| KI 


Hi 


I 
Hii 


244 NAUKA 


mu go czyni, drugi ten, że miłym u ludzi 
fprawuie, trzeci że wielką fpokoyność fu- 
mnienia przynosi, 3 czwarty że upewnia wie- 
kuiftą fzczęśliwość, 

Pierwfzy pożytek pokory, że człowieka do 
Boga zbliża, i wdzięcznym mu go czyni. 
Chcecież mówi S. Auguftyn, żebym wam cud 
okazał ? otoż macie ten: Pan Bóg wysoki ieft 
wielce, iego moc, iego potęga, niefkończenie 
tę wafzę nikczemność przechodzi, opowiem 
wam iednak, iak możecie do niego trafić : 
tylko fię upokorzaycie, a wielki ten Bóg sam 
przyidzie do was: przeciwnie zaś ieżeli fię 
wynosicie, tak fię od was odwróci, że nigdy 
nie traficie do niego. Swięty ten Oyciec uwa- 
gę tę z Psalmu Dawida wyczerpnął: który 
mówi: że Pan na małe i nifkie pogląda, a zda- 
leka wysokiemi pogardza, A więc ia z Oycami 
Swiętymi uważam, że do Boga dwoiako fię 
zbliżyć można: to ieft albo przez otrzymanie 
od niego odpufzczenia grzechów, albo przez 
uczeftnictwo iego łafki i darów. Oboie to zu- 
pełnie pokora fprawia , Bo naprzód sprawnie 
odpufzczenie grzechów i poiednanie się z 
Bogiem, ieżelismy byli tak niefzczęśliwi, ġe- 
śmy fię ftali nieprzyiaciołami Bożymi. Pełne 
ieft Pismo święte dowodów tey prawdy. Za- 
ftanowmy fie tylko nad dwoma przednieyfze- 
mi ftarego i nowego Teftamentu. Jeft w xię- 
gach Królewfkich , że gdy niezbożny Acháb 
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fkazał był na śmierć niewinnego Nabota , aże- 
by zabrał jego winnicę, posłał Bóg do niego 
Proroka, któryby wyrzuciwfzy mu na oczy 
tę zbrodnią, karą za to pogroził. Achab Król. 
przerażony zbawienną boiażnią , rozdarłfzy 
na fobie fzaty, a okrywfzy fię worem i posy- 
pawfzy głowe popiołem, pościł i gorzko pła- 
kał, tak żefię iawnym pokutnikiem okazał. 
Bóg więc tak fię nad nim zmiłował dla tey 
iego pokory, że właśnie z zddziwieniem ( iak 
mamy w Piśmie ) pytał fię Proroka fwoiego, 
nie widziałżeś Króla Achaba, iak fię upokorzył 
przede mną? a przeto uchylam ten wyrok, 
którym wyrzekł przeciwko niemu. Co to za 
przedziwna ieft moc pokory, że tak wyroki 
fprawiedliwości Bofkiey odmienia ? Drugi 
tego przykład w Ewanielii mamy. Jawnogrze- 
fznik do Kościoła przyfzedł(zy na modlitwę, 
tak fię uczuł bydź fkrufzonym za fwoie prze- 
ftępftwa, że nie śmiał oczu do Nieba podnieść, 
tylko fię bił w piersi upadłfzy na ziemię, uzna- 
iąc fię za naywiękfzego grzefznika, i poddaiąc 
fię na urąganie Faryzeufzow. Skłonił fię więc 
Bóg na taką pokorę, i natychmiaft wfzyft- 
kie mu grzechy odpuścił. Po nawróceniu zaś 
pokora sprawuje uczeftnictwo darow niebie- 
fkich, Swiadkiem tego tylu pokutników sła- 
wnych, którzy w łasce czynienia cudów , w 
wysokiey bogomyślności, i w infzych zna- 
kach przyjażni Bofkiey wielu takich prze- 
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wyżfzyli, którzy iednak żyli zawfze w po« 
bożności i niewinności: a to dla tego; że 
ich przewyżfzyli w pokorze. ń 
Powtóre pokora fprawuie człowieka u lu= 
dzi miłym: a ten ieft drugi pożytek pokory. 
Bo jakże i sami kochani Słuchacze Lie powa- 
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žacie ludzi pełnych łagodności i pokory, któ- 
rzy pragną ze wfzyftkiemi mieć pokoy , ka- 
Żdemu ulegaią, każdemu we wfzyftkim che- 
tnie usługnią,każdego fobie wysoce ważą? Jak 
nie macie bydź przywiązanymi do takich, któ- 
rzy nie wiedzą, co to ieft kłotnia, co fwary, 
którzy są dalecy od tego, ażeby fię komu. w 
czym naprzykrzyli, lub fprzeeiwili, którzy 
bardzo chętnie każdemu uftępuią, gdzie im 
tylko fumnienie pozwala, a względem inte- 
refu własnego, względem fwey cnoty są ia- 
koby cos nagannego do fiebie upatruiący, 
są niemi względem fiebie, a dla bliżniego 
pochwałśnie ofzczędzaią, słowem są prawdzi- 
wię pokornymi w duchu, a iakże ich nie koż 
chać £ kogoż sobie nie zobowiążą? Przeto też 
widziemy na świecie, że wfzyscy ci, którzy 
chcą mieć wziętość między ludźmi, zawfze 
pokory używaią, a przynaymniey udawać 
pragną, że są pokornymi, [nie inaczey tylko 
na pokorze każdy rozumny człowiek pra- 
wdziwą zasługę zakłada, Tą nieiako cechą 
różni fię człowiek znacznego urodzenia od 
pospolitych ludzi, po niey poznany bywa 


tj 


NA NIED: IV.ro SWIĄTKACH, 247 


człowiek dobrze edukowany od tego, który 
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TEN 
cj nie ma edukacyi, oświecony, od nie maiącego 

. oświecenia, i mądry „od nie mądrego. A iak III 
iius tylko w którym z nich: poftrzeżona będzie I 
oty. pycha, zaraz fwoy fzacunek utraca, 
jwa Trzeci pożytek pokory ieft teny że wielka 

któ- ) fpokoyność fumnienia przynosi, pokóy ze 

kag wfzyftkiemi, i z fobą famym, kiedy tym cza- 

ahei fem ludzie wyniośli zawfze maią z drugimi 


2 Jak woynę, i sobie famym nieznośnymi bywaią. 
Jakoż Chryftus Jezus obiecał fwoim Uczniom, 


któ- 

ary, że przez pokorę ofiagną w cierpliwości dufze 

1u w fwoie, i że ich po tym znaku rozeznaią. Wiara 

órzy Chrześciańfka ziftoty fwoiey nosi na sobie 

e im cechę: pokoiu, zgody, jedności, uspokoienia 

inte- wewnętrznego, i zobopólnęy miłości, ponie» 

y ja- waż naucza powolności dla wfzyftkich. A Za- 

tym.iako poswary, kłotnie, nienawiści, za IR 
iego zwyczay z pychy i wyniosłości pochodzą , Í | ji 
rdziż tak przeciwnie gdzie będzie ćwciczenie fię w Uh | 
koi pokorze, tam będzie prawdziwy pokoy. sg 
) też Czwarty pożytek pokory na tym żależy s 

órzy Że fprawja wielką ufność osiągnienia wiekni - 

wfze fiey fzczęśliwości. A ten ieft naywiękfzy po~, 

waé żytek tey cnoty. To'co ia tu mówię kochani 

ylko Bracia, zależy na obietnicy Bofkiey. Na wielu 

pra- mieyscach Pisma świętego doczytuiemy fię 

echa tey prawdy uweselaiącey. Jakoż sprawiedliwa 

| od iek, aby ten, kto fię dobrowolnie upokarza z 


ywa przywiązania do Ewanielii Chryfitusowey » i 
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sprzeciwia fię wfzelkicy wyniosłości, i gwałt" 
fobie w tym czyni, aby mówię naśladowca j 
upokorzonego Chryftusa, wywyżfzony zoftał 
z Nauczycielem fwoim. 

Te są bez wątpienia mocne pobudki, aby- 
śmy fię w cnocie pokory prawdziwie świętey 
ćwiczyli. Pokora bowiem ief iakoby gruntem 
całey duchowney budowy , ieft utrzymywa- 
niem i wsparciem cnot wfzelakich, a ftrażą 
zasług nafzych przed Bogiem. Nakoniec ieft 
utwierdzeniem i dofkonałością życią Chrze- 
ściańlkiego; a zatym bez pokory nie mafz ani 
miłości ani czci Bofkiey prawdziwey, nie mafz 
pobożności, czyftości fumnienia, ani uczyn- 
ków przyiemnych Bogu. A cokolwiek fię do: 
brego beż pokory, znaydować będzie, to'ra- 
czey będzie pozorem, obłudą: owfzem 'nie 
tylko naylepfze uczynki bez pokory ftaią fię 
niepożyteczne, ale oraz ile połączone z wy- 
niosłością bywaią złe i wątpliwe, Daiecie iał- 
mużne , pościcie , dobre to wfzyfiko, ale 
ieśli to fię dzieie z próżności, nie będzie za 
to zasługi i nagrody. 

A jiąkoż fobie poftepować mamy: w naby- 
waniu tak nieofzacowanego fkarbu? Oto Nau- 
czyciele życia duchownego każą częfto fobie 
na myśl przywodzić wielkość Boga nieogat- 
nionego, pilnie uważać nafzę niedołeżność, i 
mieć oko na te przykłady pokory, które nam 
Chryftus Jezus i tylu Świętych zoftawili, Po- 
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trzeba tedy naprzód uważać nieogarniony ma- 
jeftat Pana Boga, przed któryni iakże fię nie 
Upokarzać, widząc z iedney ftrony tak potę- 
Żnego, tak wysokiego, tak dofkanałega Stwor- 
cę, a z drugiey ftrony człowieką tak słabego, 
tak ułomnegó, tak nędznego? Bóg niefkończe- 
nie możny, za iednym słowem wfzyftko z ni- 
czego wyprowadził, ftworzywfzy w momen- 
cie wfzyftkie widome i niewidome oczom na- 
fzym ftworzenia. Człowiek nic sam z fiebie nie 
może. Zbierzmy wraz cokolwiek bydź mogło 
ludzi naymędrfzych , nayprzednieyfzych , 
naymożnieyfzych'na świecie, zbierzmy wfzy- 
fikich woiowników i nayuczeńfzych mędrcow 
i Królów z licznemi woyfkami, mogąż oni ie- 
dnego by też robaczka ftworzyć, albo iedeń 
liść z drzewa wyprowadzić? Cóż 'oni są w po- 
równaniu ztym, który razem wfzyftkie cza- 


sów wieki i mieysca wfzechimocnością fwo- 
ią obeymuie? któryby mógł miliony światów 


t 


ftwor: 


bez uięcia fwey mocy? 

A więc z pomyślenia o nafzey niemożności, 
naftępuie drugi sposób nabywania pokory. 
Gdzieżeśmy byl przed poczęciem nafzymć 
ale cóż ieft nafze poczęcie ? Azaż nie przy- 
chodzi odezwać fię z Prórokiem, grzech ieft 
moim początkiem, ieftem ulepiony z niepra- 
wości. Na coż więc chlubić fig z zacności 
urodzenia? Czyliż nie będzie rączey z czego 
fięupokorzyć? Bo 1akież słabości, iakie uło- 
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mności potym nie naftapiły ? „a przefzedłfzy 
lata pierwfzey młodości, czyliżeśmy w dal- 
fzym wieku byli milfzymi Bogu? z czegoż fię 
więc wynosić? czy z rozumu, czy znauki, czy 
z przymiotów? A coż my możemy? My tyl- 
ko fami z fiebie możemy źle robić. Nauka 
ludzka nayobfzernieyfza iefzcze bardzo ieft 
niedofkonała: nie poymuiemy z gruntu iftoty 
rzeczy: a w wielu ułożeniach błądziemy. Je- 
żeli zaś co umiemy bez błędu, ieżeli mamy 
znajomość lepfzą przynaymniey niektórych 
prawd wiary, zkądże to wfzyftko pochodzi ? 
Tzaiiż nie od tego, który nas z niczego wy- 
prowadził? i do którego zupełnie należymy ? 
Cóż mafz, mówi wielki Apoftoł, czegobyś nie 
odebrał, a ieślis odebrał, przecoż fię chlubifz ? 
Jeżeli zaś ku dsifzemu czafowi oczy zechce - 
my obrocić, o jak. wielką znaydzieniy przy- 
czynę upokorzenia nafzego! ponieważ wie- 
dzieć nie możemy , co.za los nas w wieczno- 
ści czeka, Bo czyliżeśmy pewni, że mamy 
bydź wiecznie błogosławionemi w Niebie 2 
czyliśmy pewni, Że unikniemy potępienia 
wiekuiftego ? Rzecz to bardzo niepewna, i 
nie pokaże fię, tylko w godzinę śmierci na- 
szey. Ah! gdyby tylko jedne tę niepewność 
pilnie uważyć, zdaie mi fię, żeby fię prędko 
zaite można wftrzymać od wfzelkich myśli 
wyniosłych! Ztąd zapewne niektórzy Swięci 
Qycowie mówią, że człowiek pyfzny ftrafzy= 
diem ieft i rzeczą niepojętą. 
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Zoftaje fię iuż trzeci śrzodek: do pokory, a 
ten ieft przykład Chryftusa i- Swietych iego. 
Jużeśmy uważali iak daleko fię uniżył Bofki 
ten nafz Nauczyciel, uważmy teraz iak fię do 
tego przykładu Swięci ftosowali, Przebieżmy 
ich życie, a poznamy ich pokorę. Oto iedni o 
Żebranym chlebie żyli, aby fię przez to na po 
śmiech, i pogardę wfzyftkich wydali, drudzy 
fiętymże końcem udawali za fzalonych : cze- 
go wprawdzie nie należy naśladować, ale to 
pokazuie zdaniaSwiętych Pańlkich o pokorze. 
Bo wfzyscy wyfzukiwali okazyi upokorzenia 
fię, upodlenia w oczach ludzkich, aby fię ftali 
miłemi Bogu. Czegoż oni nie robili, aby uni- 
knęli ćzci i godności ? któryż wyniosły z wię- 
kfzą usilnością ftarał fię kiedy o fwe wynie- 
fienie, iak oni od niego unikali? Zgoła kto 
mianuie Swiętego, ten oraz tego famego po- 
kornym zowie. Ponieważ świątobliwość nie 
może bydź bez pokory. 

My zaifte bylibyśmy tak pokornymi, iak i 
Swięci, gdybyśmy tak poznawali iak i Święci 
zacność pokory i potrzebę iey, a oraz gdy- 
byśmy uważali , iakośmy powinni, wielkość 
Boga nafzego, i nafzę niemożność, Udaymyż 
fię więc do Boga z tą modlitwą, którey Sty 
Auguftyn używał niegdyś: Boże moy! powta- 
rzał to on w prawdziwym upokorzeniu, day 
mi, abym cię znał, i fiebie famego poznawał! 
Niechay cię znam o Boże, abym cię czcił, nie- 
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chay znam fiebie, abym fię w moiey podłości 
uniżał. Użycź mi tey prawdziwey pokory, bez 
którey podobać ci fię nie mogę, i ftawam fię 
celem twey nienawiści, bez którey nie można 
fię do ciebie zbliżać, a przy którey wfzyftko 
u ciebie otrzymać można, Abyśmy kochani 
Bracia będąc prawdziwie pokornymi na ziemi, 
mogli na fobie fpełniony. widzieć ow wyrok 
Zbawiciela nafzego, że kto fię uniża, wywyż= 
{zon będzie. Czego ia wam życzę w Imię Oy- 
ca, i Syna i Ducha Swiętego. Amen, 
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NA NIEDZIELĘ V. ro SWIĄTKACH, 
O GNIEWIE 


Ja wam zaś powiadam, Że kto fię gnie- 
wa na brata fwego, będzie winien są“ 
du. Słowa dzisiey(zey Ewanielii u Mateu- 
fza $. w Rozd: 5. 


te bez przyczyny Chryftus Jezus tak 
wyraźnie wfzyftkim Chrześcianom, zakazał 
gniewu, frodze zań grożąc tym, którzy go w 
fobie nie miarknią : a oraz nic bez przyczyny 
Apoftołom i Uczniom fwoim zalecił cnotę ła- 
godności, i chciał, żeby ta cnota była iawną 
cechą dla rozeznania Uczniow iego, a nawet i 
fam przykład nam podał cichości i pokory: 
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*bo gniew ieft wyftepkiem tak niebezpiecznym, 


tak częftym, że jego fkutki są ftrafzne. Jako 
zaś nic lepiey nie okazuie dobrego fumnieńia, 
pobożności prawdziwey i spokoyności we- 
wnętrzney, iak łagodność; tak nic nie oznacza 
bardziey zepfowanego ferca, złego fumnienia 
i niepokoiu wewnętrznego, iak porywczość 
do gniewu. A więć nie tylko Religia sama 
przeciwi fię temu wyftępkowi, ale go i rozum 
iawnie pótępia. Jakoż gniew nieprzyiacielem 
ieft fpołeczności ludzkiey, Będę ia dzi$ mó- 
wit przeciwko niemu: i abym go mógł obrzy- 
dzić, iak tego godzien: Pokażę naprzód na 
czym gniew zawisł, iak ieft pospolity między 
ludzmi, i iakie są na niego lekarftwa; powtóre 
zaś opowiem fzkodliwe iego fkutki, Otoż ca- 
ła rzecz mówienia mego i wafzego słuchania, 


CZESC PIERWSZA. 


amiętności nie są złe fame z fiebie, ale fię 
złemi ftawaią przez złe użycie: a ieśli fię 
w przyzwoitych granicach znayduią, dobre bę- 
dą. Są nawet i potrzebne, ponieważ nas oży- 
wiaią w pracy, pokrzepiaią władze dufzy. Bez 
nich człowiek byłby iakimartwy posąg. Wno- 
sić więc ztąd nałeży, że namiętność gniewu 
będąc wzrufzeniem dufzy przeciwko temu, 
co fie iey zdaie złem, może bydż oboiętna. 
Będzie dobry gniew w ten czs, kiedy nas 
wjedzie do sprzeciwienia fię złemu, temu co 
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A ieft niesłufznęgo, nieporządnego, kiedy przy: 
wodzi do, sprawiedliwey.. i. pomiąrkowaney 
kary za przeftępfiwo.. A taki, gniew nazywa 
fię gorliwością. Takim fam Bóg unosi fię prze- 
ciwko grzefznikom: i  Chryftus rozgniewał 
fie w Kościele Jerozolimfkim na kupczących, 
i powyganiał tych, którzy świątnicę Pańfką 
gwałcili. Swięci też po wfzyftkie czasy prze- 
ciwko niezboźności i rózwiązłościom: po- 
wftawali. Qyciec i Matka vowinni z roftro» 
pną surowością dzieci fwoie krńąbrne ukarać. 
„Pan i Pani powinni mocno przefzkadzać wy- 
ftepkóm fwych domowników , nawet ich z 
domu oddalaiąc, gdyby potrzeba tego wyma- 
gała. A każdy: Chrześcianin obowiązany jeft 
do gorliwości, i owego świętego gniewu, 
11 ug gdy widzi obrązę, Boga, kiedy słyfzy. przy- 
fięgi, obmowy , bluźnierftwa. I toć to ieft, 
co nam-każe czynić Duch Swięty przez Pro- 


| Ah roka mówiąc :. gniewaycie fię, a nie chciey- 
„NI cie grzefzyć. 

Ale jesli w gniewie nie tiai fię rozumu 

Ig tylko namiętności, ieśli nie mamy względu na 
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Jo Kl rozum , wżburza* zmysły , przyczyną bywa 
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będzie, a tak ten zły gniew będzie miał trzy 
ftopnie według nauki Chryftusowey w Ewan- 
ielii wyrażone. Pierwfzy ftopień, kiedy fię kto 
gniewa tylko na bliźniego nic mu złego nie 
czyniąc ani mu życząc, aiednak i taki gniew 
zasługuje na karę. Drugi ftopień gniewu ieft 
ten , kiedy kto złorzeczy bliźniemu, co gor- 
{ze ieft od pierwszego. Trzeci ftopień, kiedy 
kto wpada w takie gwałtowności , że oprócz 
złorżeczenia i znieważenia bliźniego, iefzcze 
go krzywdzi, i kiedy fię oczywiście pokazu- 
ie, że nim nie rządzi rozum tylko sama namię- 
tność gniewu. 

„Wnieścież ztąd Bracia moi, iak bywa gniew 
pospoliy. Za frafzkę mamy owę potywczość, 
owę żywość , iza nic fobie to poczytuiemy , 
nie widziemy potrzeby , aby to wyznać na 
fpowiedzi, nie ftaramy fię też bynaymniey o 
poprawę. Z tym wfzyftkim podług Chryftu- 
sowegó wyroku są to grzechy, z których fię 
potrzeba będzie fprawić, grzechy te zdaią fię 
u ludzi powfzednie, ałe u Boga mogą bydź 
śmiertelnemi, iuż to z przyczyny zawziętego 
nałogu, iuż z przyczyny ftanti, w którym fię 
kto znayduie : gdzie grzóćchy te z pogorfze- 
niem bywaia, iuż dla tego, że fię nieuwaźnie 
bez fkrupułu popełniaią: a za nie kara albo w 
tym albo w przyfzłym życiu naftąpić musi. 
Ależ częfto fię trafiaią daleko znacznieyfze 
ghiewy, których fkutki niebezpiecznieyfze. 
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Owfzem widziemy wfzędzie złości, zemitý y 
zawaśnienia., Nie ieden wpada w gniew za fra< 
fzkę, za mały grofz; zaiedno nawet słówko i 
znak powierzchowny. Alboż więc mało fię 
trafia porywczego gniewu po wfiach pomię- 
dzy robotnikami, pafterzami? co zaobrufzenie 
fie przeciwko pracy, przeciwko nędznym by> 
dlętom, i na to wfzyftko, co tylko dolega?,A 
przy gofpodarstwie Gospodacze i Gospody- 
nie, Oycowie:i Matki nie bywaiąż czafem w 
uftawicznym gniewie, ałbo'wzaiemnie ną fie- 
bie, albo na czeladkę, albo na dzieci? nieidąż 
żatym poswary, hałasy, złorzeczenia? że iedni 
„gd drugich dobrego słową nie. słyfzą? A po 
miaftach między kupcami, rzemieślnikami ileż 
gniewu, zazdrości, nienawiści, zemiły, i tylu 
innych złych fkutków zagniewania!  Niebez- 
pieczna ta namiętność z nami fię rodzi, z nami 
wzrafta, i w małych dzieciach zaraz fię oka- 
zuie,iak tylko do rozumu przychodzą: utwiei- 
dza (ię.z wiekiem, idzie w nałóg przez powtó- 
rzoną liczbę niezliczonego rozgniewania: a tak 
ftaie fię drugą naturą : i nie tylko fie gniewu 
nie wftydziemy , ale fię z nięgo iefzcze chlu- 
biemy, nie myślimy.o poprawie, i zanofiemy 
goz fobą do grobu, Gniew ieft wyftępkiem 
wfzyftkich ftanów, wfzyftkich wieków i wfzy= 
ftkich krajów. Jakże wielu i z was kocha- 
ni Bracia ięczało pod ciężarem tey niepo= 
fkromioney namiętności % ile wam fmutkug 
; załości; 
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żałości , pomięfzania nie sprawiła : Ale co 
ia mówię, że gniew ieft wyftępkiem wielu 
ludzi , kiedy ieft on wyftępkiem całego świa- 
ta: bo któż od niego wolny? 

Szukaymy, więc kochani Bracia jakiego leś 
karftwa na tak powfzechną i niebezpieczną 
chorobę, Ażeby chorobę uleczyć, potrzeba 
znać iey przyczynę, i oddalić ią, otoż przy- 
czyna wfzelkiego gniewu zamyka fię w tey 
trojakiey pożądliwości, o którey Sty Jan mó- 
wi: to ieft w pożądiiwości oczu, w pożadli= 
wością ciała i-wyniosłości życia, czyli co 
iedno jeft, że fzukamy powfzechnie uciechy 
zmysłow, honorów, doftatków. Jakóż przez co 
my w gniew wpadamy ? czyliż nie przeto, że 
albo przykrość iaką czniemy , albo fię pozba: 
wiamy iakiego dobra? Powftaiemy zaraz na 
tych, którzy nam przy krość fprawuia, albo 
którzy nas pozbawisią ukontentowania, któ- 
rego fobie życzemy , albo że rozumiemy fię 
bydź wzgardzonemi: a tak rozgniewawfzy fię 
fzukamy zemfty. Takie tedy ieft źrzódło na- 
mietności gniewliwey. Trzeba poirem tro- 
iaką tę pożądliwość, trzeba fię ćwiczyć w pò- 
korze. Bo ieżeli w rzeczy famey pokornemi 
będziemy, nie wiele nas obchodzić będzie, że 
kto nami pogardzi, albo Żartuie, albo fię nam 
Sprzeciwi , albo że będzie mówił żle o nas, 
Owfzem unikaiąc gniewu i zapa lczywości s 
przyzwyczailibyśmy fię do cierpliwości, a rós 
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zoe zdarzaiące fię przygody iniefzczęścia, nia 
potrafiłyby fpokoyności nafzey pomiefzać, 
Odetwiymy zbyteczne przywiązanie ferc na- 
fzych do rzeczy ziemfkich, a gdy fię nam tra- 
fiiaka fzkoda lub krzywda, nie będziemy fię 
trapić w smutku, i ieśli sprawiedliwości po- 
fzukiwać będziemy, uczyniemy to z pomiarko- 
waniem takim, iak na Chrześcianina przyftoi. 

Drugie lekarftwo na gniew ieft uwaga ta» 
że łagodność ieft miła i pożyteczna, Ta albo- 
wiem cnota która fię zgruntu sprzeciwia gnie” 
wowi, fzczęśliwy ten ftan człowiekowi fpra- 
wuie, że zupełnie ieft panem fiebie f4mego.- 
Ani nie mówi, ani nie czyni nic podług na- 
miętaości: ale fobie we wfzyftikim podług 
rozumu i Chryftusowey nauki poftępuie: nie 
wybucha z złośliwemi słowy, nie! pokazuie 
nikomu pogardy, ani fię udaie za nienawiścią 
i zemftą, Nie lnbi fię przysłuchiwać mówom 
uwłaczaiącym bliźniemu , owfzem go wyma- 
wia, łatwo mu podaruie i boi fię, żeby ku 
fobie kogo nie zniechecił. Nie żali fię bynay- 
mniey , cierpliwie ponosi krzywdę, i za złe 
złem nie oddaie. Jeśli fzkodę popadł , ieśli 
mu fię trafia przypadki, choroby, ieśli ieft w 
niedoftatku i nędzy, ieśli ma uszczerbek na 
sławie, zawfze fobie mówi iak ów Job Swię- 
ty: Bóg dał, Bóg odebrał. Niech będzie imię 
Pańfkie błogosławione. Zgoła tak w fzczęściu 
jak i w niefzczęściu, tak w zdrowiu iaki w 
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chorobie, tak w obfitości iak i w niedoftatku, 
zawfze jeft ftatecznym 1 nieporuszonym iak 
fkała w pośrzód gwałtowney fali. Patrzcie 
iaki to ftan człowieka łagodnego i spokoy= 
nego, który trzyma na wodzy fwoie namie- 
tności. Cóż milfzego bydź może nad ftan 
takowy , tak przyiemny Bogu ? który króle= 
ftwo Niebiefkie obiecnie cichym i łagodnym, 
zlewa na nich fwe łafki i dary, według obie- 
tnicy Jezusa Chryftusa; Takiego ftanu wfzy- 
scy ludzie żądają, wysocę go poważaią. Jakoż 
człowiek łagodnych obyczaiow , alboż nie 
żyfkuie ferc wfzyftkich * każdemu fię zaifte 
podoba towarzyftwo z nim, i fzacuią go po- 
wfzechnie. Taki zażywa zawfze miłego po- 
kojim joz sobą samym, i ze wfzyftkiemi Ju- 
dźmi; a iego sumnienie daie mu zawfze ta 
ważne świadectwo, że fobie podług słodkiego 
prawa Chryftusowego poftępuie. A 'gniewli- 
wy pokoiu nie miewa, i uftawicznie złość go 
trapi, Człowiek zas łagodny wfzędzie: ma 
przyjacioł, a 


gdyby miał iakiego nieprzyia- 
ciela, tego łagodnością fwoią zwycięży. 

Rzeczecie mi podabno kochani Słuchacze ; 
Że trudno ieft ftanąć na takim ftopniu, że na 
to świętym.bydź potrzeba, A ia wam powia= 
dam, że Chryftus Jezus wyraźnie nam to 
przykazał, i chce tego, aby wfzyscy Chtze- 
ścianie na takim ftopniu ftanęli: że sam tego 
nam daf przykłady, abyśmy go naśladowali, a 
R2 


AMY 


bił 


| 
Uh 


Hemi? 


| gl 


260 NAUKA 


zatym osądził że ta cnota nie tylko w wyko? 
naniu nieieft niepodobna, alei łatwa przy łasce 
Bofkiey. Jeft to powinnością i iarzmem, które 
Ji a na nas wkłada; ale nas orazupewnia, i my o 
f tym wątpić nie mamy, że iatzmo jego słodkie 
| ieft, a ciężar lckki. Mówię wam powtóre, że 
rh nie tylko sam Chryftus Jezus tę notę tago- 
| dności w naywyżfzym ftopniu okazał, mieli iq 
i Swięci Pańscy żadnego nie wyłączając, we- 
dług miary łafki, którą odebrali od Boga. 
Zgoła powiadam to, że trzeba poyść przez tę 
drogę łagodności, aby trafić do Nieba, a bez 
niey i bez pokory, ponieważ te cnoty są nie- 
odłączone, nie można fię zbawienia spodzie- 
wać. Wfzakże potrzebaż wam na pamięć 
przywodzić niewiernych pogan i bałwochwal- 
ców przykłady, ktorzy tylko przy naturalnym 
świetle rozumu nadzwyczayną łagodność o= 
| kazywali? Jedni z nich w naywiękfzych bo- 
IA łach bynaymniey fię nie Żalili: i nayokru= 
Ji tnieyfze z niemi poftępowanie, i nayczarniey- 
NM |. fza złość, i naywiękfza względem nich nie- 
Mi R sprawiedliwość i oftatnia pogarda, nie przy= 
| prowadzała ich do gniewu. A my uczniowie 
ukrzyżowanego Chryftusa, możemyż fię tym 
fkładać, że nam nie podobna krzywdy wytrzy= 
mać i znieść obęlgi? gdy tym czasem politycy 
TN świata umieią fwoy gniew pokrywać, kiedy 
interes tego wyciąga, owfzem i gwałt fobie 
czynią aż do oświadezania nayniechętniey= 
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fzym przyiaźni fwoiey : którychby. iednak 
naybardziey chcieli upokorzyć, gdyby mogli; 
ale nie śmieia. Lecz alboż i fami nie poftępo- 
waliście fobie tym fposobem w wielu okoli- 
cznościach? A więc dla chwały Bofkiey, dla 
zbawienia dufzy wafzey, dla wieczności fzczę- 
śliwey, dla pozyfkania fobie pożytków cnoty 
łagodności, nie macie tego uczynić, co zwy- 
kliścicę,/zynić przez wżłąd doczesny na ludzi? 
Nie mówcież więc, że nie możecie pofkramiać 
gniewu fwego; raczey wyznaycie , że tego 
czynić nie chcecie. 

Jefzcze są i infze lekarftwa przeciwko 
gniewowi , jako to, udawać fię do Boga z 
prośbą, aby nam dopomógł tę namietność po- 
konać, czynić fobie gwałt uftawiczny, gdy w 
fobie ogień ten wzburzaiący fie czuiemy , 
poyść do inney przytomney zabawy , wyniść 
z mieysca, i oddalić fię ile można od osoby 
lub osob, przeciwko którym gniew fię wzru- 
fza, nie mówić nic, ani czynić póki trwa wzbu- 
rzenie, ale czekać ochłodzenia. Nie w gniewie 
to prżyftoi poprawiać, albo karać, nie w gnie- 
wie należy wykładać fwoie przyczyny, ale w 
nim trzeba sobie nakazać milczenie, dopiero 
iak gniew ominie, można to czynić co słufzna 
i sprawiedliwa, Z tym wfzyftkim daleko wię- 
cey takowych, którzy sobie wcale.przeciwnie 
poftępuią. Bo ieżeli dziecię albo czeladnik 
wykroczy, Oyciec albo Matka, Pan albo Pani, 
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Gospodarz lub Gospodyni wpadną w gniew, 
zaraz ftrofuią, karzą i pospolicie ani wie: 
dzą co mówią i czynią: a” czasem bywa to , 
Że gdy ci, którzy ich rozgniewali, mogą uni: 
knąć w mowieniu burzy, iuż po tym ani 
wzmianki o niczym nie będzie, ani ftrofowa« 
nia, ani karania. Co zaifte pokazuie, że w cza» 
sie gniewu nie było to, tylko z pafsyi, Zało- 
sny to taki poftępek, mówiemy : nic ja odrze- 
czy nie powiem, wytłumaczę fie dobrze, Ale 
fię mylemy. Bo nas gniew uniefie daley niż 
rozumiemy: z jednego słowa pomiarkowane- 
go, przyidzie fię do oftrzeyfzego, a potym aż 
do wylaniaoftatniey złości. A zatym nie mafa 
inszego fposobu, tylko milczeć i odeyść, a 
potym dopiero fwoie przyczyny przełożyć. 
Względem tych zaś, którzy są wyftawieni ną 
gniew drugiego, ieden tylko ieft fposob uni- 
knąć iego oczu, iak tyłko można nayprędzey. 
Boiak z oczu zniknie, tak fię gniew musiuśmie- 
rzyć: a może też gniewliwy. wftydzić fie ie. 
fzcze będzie popędliwości fwoiey, i fkończy, 
fię fprzeczka: a kiedy fię nie chce zmilczeć, 
od słowa do słowa przyidzie do ciężkiey obra- 
zy Bofkiey, Uważcie fobie, że ieft nieaważny 
zapalczywy człowiek , że ieft iakby fzałony. 
Gdybyście więc napotkali fzalonego, któryby 
was napaftował, któryby was znieważał, cóż+ 
byście czynili? . Otobyście ftarali fię iak nay- 
prędzey od niego odeyść. Toż famo. czyńcie 
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przed rozgniewanym. Inne lekarftwo przecl- 
wko gniewowi ieft to, żeby fie ćwiczyć w cno- 
cie Gichości i łagodności ; bo to jedyny fposób 
z ludźmi żyć w zgodzie i pokoiu. Nakoniec 
pilnie uważać, iak fzkodliwe są fkutki gniewu: 


co mam w drugiey Części okazać, 


CZĘSC DRUG: 


ztery sa przednieyfze fkutki gniewu, które 

zapewne nas powinny ftrachem przerazić : 
jeśli iefzcze cokolwiek mamy fzacunku zba- 
wienia i pożytku nafzego. A nąprzód g gniew 
umnieyfza, osłabia i nawet odeymnie rozum, 
Powtóre ferce bardzo zatwardza. Potrzecie 
zńacznie zdrowiu fzkodzi i fkraca życie. Po- 
czwarte kare Boiką sprowadza i nienawiść 
ludzka. 

Mówię naprzód , że namiętność gniewu 
umnieysza, osłabia, a nawet częftokroć i o- 
deymuie rozum, czyli lego używanie. Dawni 
mędrcowie fprawiedliwie nazy wali gniew kró- 
tkim fzaleńftwem tak dalece, że żadriey ró- 
Żnicy nie kładli między por) ywczością gniewu 
i fzaleńftwem: wyiąwfzy tylko, że kto ieft 
fzalony , ten dłużfzy czas w fzal lenftwie by- 
wą, albo i na zawfze rozum utracił, a ten 
który cugle gniewowi fwoiemu puścił, fzale- 
ie póty, póki go gniew nie ominie. Porównanie 
to fprawiedliwe. Szalony bowiem nie wie co 
mówi, ani co czyni, nic z uwagą nie robi, ani 
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on zna krewnego, ani przyiaciela , ani nies 
przyilaciela, zarówno wfzyftkich napaftuie, nie 
ma żadnego względu na własny fwoy póży- 
tek i fzkode. Krzyc 


zy, płacze, śmieie fię, bije, 
różne z fiebie poftaci robi, nie ma ani względn, 


ani litości, ani boiażni, gotów fkaleczyć, żabić, 
[I podpalić, i co tylko zdoła złego w arei 


Tak okropny ieft ten obraz, a jednak nic pra» 


I wdziwfzego, Nie znaydziefię zwierz tak dziki, 
[ih iak ieft człowiek fzalony. Bo go nic w fzalo- 
) Ma nych zapędach nie wftrzymuie: a gniew czło- 
INEA wieka posuniony aż do ftopnia fzaleńftwa , 
Ą W | wfzyftko to gotów ieft s prawie. 
IAR Małoż tego aka: ? Patrzmy na zaia- 
li dłość gniewliwego, jak fie rozfiada od złości , 
| l N oczy zailkrzóne, wrzok ftrafzny, czoło zmar- 


Wa fzczone, twarz zaczerwieniona albo wybladła, 
mil F ) Aż A 
LĄ zd. oto zębami zgrzyta, słów nie domawia, klnie, 
W j + ž "ad 
złorzeczy,: blużni, drza mu ręce i nogi i całe 
Je. ciało; Wrzefzczy, hałasuie, każdemu da na- 


A j paść, gotów ieft naysrożey, nayokrutniey ubić, 
„A Jakichże nam poczwar gniew nie wyftawił na 
Ji. świecie! z gniewu pofzły zaboyftwa, poiedyn- 
|" | ki, trucizny, podpały, ftrafzne zemfty i nies 
"I nawiści, kłotnie i niesnafki z pogorfzeniem 
‘| | wielu. Bo nie takież są owoce gniewu? Sza 
„maj H leniec w fwym gniewie, iefzcze fię daley za- 
BA i! ! pędza: nie tylkoby chciał to, co ma naydroż= 
zdj, fzego w gniewie znifzczyć, nie tylko nic nie 


uważa na krewnych naybliżfzych , na Qyca, 
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matkę, przyiacioł naypoufalfzych, ani nafwoy 
honor i sławę; ale nawet 1 na Życie nic nie 
dba: nie długoby-fię namyślał, aby fobie śmierć 
zadał, i rzucił fię w przepaść potępienia wie- : 
cznego. Nie miałżem więc przyczyny mówić, 
że gniew nie tylko może pomięfzać rozum, 
umnieyfzyć go, ale też i zupełnie go odiąć Ê 
Rzeczecie mi podobno, że fię rzadko tak trafia, 
iak ia tu mówię. To prawda, i Bogu za to dzię- 
ki: ale czyż rozgniewawfzy iię, nie czyniliby- 
śmy tak iak i drudzy ? Alboż fię nie napatrzy- 
my podobnych przykładów za dni nafzych? 
Jleż razy nie słyfzeliście , że było zabóyftwo 
popełnióne z gniewu, że mąż pokrzywdził 
żonę, aż do -wpędzenia iey w grob śmiertel- 
ny? albo że przywiodłfzy gniew do rozpa- 
czy człowieka, powiefił (ie sam nedznik albo 
utopił? A ać to zgniewu frogich kłótni, 
ftrafznych niesprawiedliwości i gwałtów,któ- 
rycheście sami, świadkami byli? A gdybyśmy 
chcieli roztrząsnać codzienne uczynki tych 
to porywczych do gniewu, ileżbyśmy nie zna- 
leżli (praw rozumowi przeciwnych? Oto iedni 
uderzaią głową o ścianę, drudzy rozgniewa- 
wfzy fię na nieme ftworzenie, którym fię przez 
własną bardziey nieoftrożność obrazili, tłuka 
iei pfuią: a potym żałować mufzą, Jeśli lię im 
wiatr albo defzcz przykrzy, złorzeczą mu i 
przeklinaią. Tacy w fwym gniewieuderzą fwo- 
ie dziecię, aż do fkaleczenia go, będą fię mścić 
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nad bydlęciem, póki go nie ubiią, albo niezda* 
tnym do dalfzey roboty uczynią. Insi zaś któ- 
rzy popędliwościa fwoią ściągalą na fiebie nie- 
przyjażń ludzką, wikłaią fie w interesach , 
przegrywają sprawy, tacy narzekaią na wfzy- 


ftkich, zaraz pierwfzego który im fię pokąże 
| napaftuią, fzukaią zaczepki. Insi znowu przez 
| UPA fwoie zbyteczną Żywość ftaią fię nieznośny- 
| mi, nie mogą fobie nikokogo dobrać do usług. 


IM i Insi nakoniec gniewaią fię na fiebie famych, 

If b i fobie żłe robią. A nieieftże to wfzyftko 

I JP. | znakiem prawdziwego fzalenftwa ? Mógłbym 

I dt | ia tu wiele przykładów przytoczyć, któreby 

| oczywiście pokazały nierozum zaślepionego 

A KI, w fwym gniewie, ale mi tego czas nie pozwa- 

W yi la. Podźmy więc do drugiego fkutku gniewu: 

| r | a tym fkutkiem iet zatwardzðniė serca 3 

Lb Ea co sprawuie, że do tego grzechu przywykli, 
| prawie nigdy fię nie poprawuią. 

My Adii Prożno ich napominać, próżno wyftawiać 

Id AM! przed oczy to niebezpieczeńftwo, na które fię 

| | podaią, i krzywdy te, które fobie przez fwoię 

IK gwałtowność wyrządzaią, Nie pomoże im ani 

m MAN odmówienie rozgrzefzenia' przy Sakramencie 

I Pokuty świętey, na nic fie nie przyda, że fobie 

pa | niekiedy fami uwage czynią nad tym, do czego 

WET jąc: kW ich niepowściągniona namiętność przywodzi- 

) (RIN ła po tylekroć razy; próżno wzdychaia i wfty” 

y BI | dzą fię, kiedy za naymnieyfzą okolicznością, 

4 


wybuchaią z gniewem , a ten ogień też same 
im fzkody,co i pierwey fprawuie: i pospolicie 


 niezda* 
zaś któ- 
ebie nie- 
resach , 
a wfzy- 
 pokąże 
/u przez 
znośny- 
o usług: 
umych, 
fzyttko 
lógłbym 
któreby 
pionega 
pozwa- 
nłewu : 
serca j 
wykli , 


yftawiać 
tóre fię 
z fwoię 
e im ani 
amencie 
że fobie 
lo czego 
ywodzi- 
i wfty» 
'ROŚCIĄ, 
eż same 
spolicie 


A NIED: V.ro SWIĄTKACH. 267 


207 
zanofza z fobą aż do grobu tę namiętność , 
która ich za żywota krępuie, Bo kiędyżeście 
widzieli kochani Bracia, Żeby ci, którzy są do 
gniewu fkłonni, odmienili fwe życie i oby- 
czaie? aby fię ftali łagodnemi, cichemi , po- 
miarkowanemi i cierpliwemi? Podefzły wiek, 
który innych namiętności umnieyfza, zdaie fię 
te powiekfzać. Jakoż czy nie napatrzymy fię 
ftarych w uftawiczney niespokoyności i zło- 
ści? Nigdy nie pokażą pogodnego czoła, za- 
wfze zrzędzą, nieznośnemi są i sobie i dru- 
gim. Słabości znowu i choroby, które umniey- 
fzać i wykorzeńiać zwykły infze wyftępki, 
bardziey icfzcze gniew wkorzeniaią. Bo czy- 
liż iefzcze nie bardziey gniewaią fię w choro- 
bie? któż może kiedy im dogodzić? czyliż 
kiedy kontenci z usług? gniewaią fię na wfzy- 
fikich, i i niewiedzieć jak do nich przyftąpić. 
Trzeci fkutek gńiewu, że fzkodzi zdrowiu i 
fkraca życie. Pismo Swięte nas uczy, że mẹ- 
Żowie krwi, to jeft gniewliwi, mściwł, nie 
przyidą do połowy lat fwoich , 1 zaginą w 
kwiecie wieku, Ale dosyć nam na doświadcze- 
niu, żeby fię o tey prawdzie przekonać, Bo 
widziemy pospolicie, że gwałtowni ludzie 
fkłonni do gniewu, znayduią fię w długich i 
niebezpiecznych chorobach, i umieraią w mło- 
dości:: że nie wspomne o tych, którzy nędznie 
od żelazą giną: a których nie mała ieft liczba. 
Bo małoź to obywatelów i woyfkowych pos 
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iedynki gubią? Ileż to ran w kłożni otrzyma: 
nych nie zaprowadziło do grobu? A czyliż 
nie można mówić, że gniew i zemfta bywa 
zapałem tylu krwawych woien , które ludzi 
z świata wygładzaią ? Lecz wróćmy fię. do 
gniewu ludzi pospolitych, i okażmy że gniew 
Życie fkraca, 

A naprzód kto żle używa fwego zdrowia i 
Życia, temu Bóg sprawiedliwym sądem fwoim, 
jedno i drugie odeymuie. Powtore fzalona ta 
namietność mięfza i burzy żywne soki, i one 
psuie, a przeż to sprowadza wiele chorób i 
famę śmierć, a czasem i nagłą : kiedy w gwał- 
towności niepohamowaney apoplexya ich 
porywa, Prócz tego ludzie ci, którzy fię nie | 
umieją w gniewie fwoim miarkować tracą sła- 
wę i wziętość. Bo takich każdy ma iak za 
fzalonych, a przynaymniey poczyta ich za 
nie maiących więle rozumu. Tracą i maiątek, 
Bo gniew robi sprzeczki , sprawia kłótnie , 
wyrządza krzywdy, ztąd prawo, ukaranie, 
od fprawiedliwości, które musi maiątku nad- 
werężać: ztąd familie do niedoftatku przy- 
prowadzone, które iednak w dobrym ftanie 
były: ztąd nakoniec bywa niesława, więzienie 
ij kara śmierci naftępuie, 

Czwarty iuż fkutek gniewu ieft ten, Że 
fprowadza karę Bofką i nienawiść ludzka, 
Jako albowiem nie mafz milfzey cnoty przed 
Bogiem nad łagodność, którą nam tak usilnie 
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Chryftus Jezu s zaleca, którą nazywa 
znąkiem  fźczególnieyfzym przeznaczenia , 
którą nagradza, i w tym życiu fpokoynością: 
a spokoyność naywiękfze ieft dobro, które po 
łasce Bofkiey otrzymać możemy, owfzem ieft 
cząftką nagrody Bbłogofławionych w wieczno- 
ści, iak przeciwnie nie ma Bóg nic bardziey 
w nienawiści iak złości i dzikości gniewu. 
Duch Boży nie może fię mieścić w zamięfża- 
niach popędliwości, i zupełnie fię oddala z 
ferc takowych, które zwykła wzburzać gwał- 
towna namiętność gniewu. A więc gniew*po- 
działem ieft nięzbożnych na ziemi, maiący 
fię potym zamienić w zaiadłość i fzaleńftwo. 
W piekle bówiem pokoiu nie ma: bo tam miey- 
fce ieft zamięfzania i nieporządku, mieysce 
okropności pełne, I fprawiedliwie Bóg suro- 
WO-zwykł karać gniewiiwych i mściwych , 
ponieważ nie tylko zuchwale pogardzaią pra- 
wem łagodności Chryftusowey, nie tylko nie 
słuchają zakazu , żeby fię nie gniewać na Bra- 
ta (wego to ieft bliźniego; ale nadto iefzcze 
fię fprzeciwiaią upornie woli Bofkiey w tey 
mierze, i przewracaią uftanowiony od Boga 
porządek w spółeczności ludzkiey, który oni 
mięfzaią i burzą, i przywłafzczaią fobie pra- 
wo to, które Bóg dla fiebie famego zachowu- 
ie, i dla tych. którym go udziela, to ieft dla 
żwierzchności, prawo winnych ukarania, Mnie 
zemfta mówi Pan, ia oddam wedle słufzności: 
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iakoby mówił oddam ia każdemu, co fię mit 
należy, nie chcę ia, żeby fobie kto prawo to 
przywłafzczał. A jednak gniewliwi i mściwi, 
bez względu na ten wyrażny zakaz, niedbaiąc 
na pogrożki Boże , fzukaią zemity z zaiadło* 
ścią, 1 aż nadto fię mfzczą pospolicie. Cze- 
goż fig tedy maią fpodziewać, tylko że też i 
z niemi bez miłofierdzia poftąpią? tak iako oni 
poftępowali z bliźnim fwoim? Będą więc mu- 
fieli znosić cały ciężar fprawiedliwey zemfty 
Bofkiey,i w tym Życiu i przez całą wieczność. 

Ale jefzcze namiętność gniewą tych, któ» 
rzy do niego są porywczy, wprawia:w niena* 
wiść u wfzyftkich ludzi. Niezmiernie fię ka- 
zdy boi, żeby miał kiedy z niemi' co do czy- 
nienia, każdy od nich ftroni, każdy fię lęka 
spotkania, i słufznie, bo na cożby fie tacy nie 
odważyli? niefzczęśliwici, którzy z takimi 
obcuią. Wy niefzczęśliwi mężowie , którzy 
macie żony złośliwe, wy niefzczęsne żony, 
które z fzalonemi mężami żyjecie, wy „dzieci 
i wy czeladź, co muficie miefzkać z rodzicami 
lub gospodarzami fwarliwemi, o jakby was 
żałować trzeba! Wam potrzeba prosić Boga 
o fzczególnieyfzą pomoc łafki iego! Wafze 
zbawienie ieft w niebezpieczeńftwie, i dużo 
powinniście fię obawiać, abyście fzczęśliwey 
wieczności nie utracili! i upewniam was ko- 
chani Bracia, że co do mnie, wolałbym wśrzód 
ciemnego lafu z dzikiemi zwierzęty przemie- 
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fzkać, aniżeli w towarzyftwie iedney osoby 
gniewliwey, W pierwfzym razie tylkobym do- 
czesne życie utracił, a tu wieczne moje zba- 
wienie w niebezpieczeńftwie zoftaie. Lecz, 
ponieważem wspomniał o dzikich: żwierzę- 
tach, czyliż to nie ftrafzna rzecz, że ludzie 
gniewliwi są gorfzymi od źwierząt? Lwy ity- 
grysy drapieżne w polu, przychodząc do fwey 
lafkini porzucaią fwa dzikość pomiędzy dzie- 
ćmi fwoiemi, złośliwy zaś człowiek, który fię 
zdaie bydź pomiarkowanym niebędąc w fwym 
domu; przeftaie. właśnie bydź człowiekiem , 
kiedy fię w fwoim domu między dziatkami i 
domownikami fwemi znayduie. Wrzefzczy , 
tłucze, przeklina, fzalonemu podobhy. 1 nie 
macie więc wftydu złośnicy, gorfzemi bydź 
od dzikich źwierząt? Ah! niefzczęśni! po- 


myślcie cokolwiek, jaki też będzie wafz ftan' 


na całą wieczność , ieśli fię nie poftrzeżecie © 
Oto będziecie miotani w gniu, będą wam 
nayftrafznieyfze męki zadawać , a nigdy fię 
nad tymi zemścić nie będziecie mogli, którzy 
was tak srodze trapić będą. Będziecie na nich 
zgrzytać zębami, będziecie żyć w zaiadłości 
fzaloney, a musicie to wfzyftko wytrzymać , 
naymnieyfzey ulgi. nie maiąc. 

Chrześcianie Bracia moi! poweźmiycie 
ftrafzną boiaźń przeciwko temu wyftępkowi 
gniewu, rozważaycje czefto u fiebie, com tu 
wam powiedział , wbiycie fobie to głęboko 
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w pamięć, przypominaycie to fobie, gdy 
as fzalony gniew porywać będzie, pomniy* 
cie iak niebezpieczny ieft, iak fkutki iegó 
są ftrafzne : ponieważ pozbawia maiątku, sła: 
wy, zdrowia, życia i zbawienia wiecznego; 
ani może bydź iaka zbrodnia, na którąby fię 
nie odważył gniewliwy w zapedach złości 
fwoiey. Ani wątpić , żeście potylekroć w1- 
dzieli zapalczywych w gniewie, nie zapomi- 
naycież nigdy o tak okropnym ftanie. A ieśli 
niefzczęśliwie upadmiecie w gniew, obżałuy* 
cież to przed Bogiem, uczyńcie pokutę, za: 
rumieńcie fię zbawiennym wftydem. Poftanów= 
cie mocno nigdy nie miefzać spokoyności du- 
fzy fwoley, zawfze fię do woli Pana Boga fto- 
sować, i raczey bydź gotówym wfzyftko wy- 
cierpieć i tracić, ieśliby tego chciała Opa- 
trzność Bofka, niż fię haniebną złością uwo: 
dzić. Spoyrżyicie na obraz ukrzyżowanego 
Chryftusa, a uftawicznie mieycie na pamięci, 
co wam przykazał, to ief, abyście byli ci- 
chymi i pokornego ferca podług iego Bofkie- 
go przykładu. Tym sposobem policzeni zofta= 
niecie pomiędzy tych , którym powiedziano: 
błogosławieni cichego ferca, ponieważ ich 
ieft Króleftwo Niebiefkie. Tego ia wam życzę 
w Imie Qyca, i Syna i Ducha Swiętego. Amen. 
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Tta et vos MBAR vos mortuos quidem efse 
peccato , viventes autem: Deo, in Chrifto 
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ie powinno bydź zdanie każdego Chze- 
ścianina. Powinien umrzeć grzechowi, to ieft 
powinien fię wielce obawiać, Żeby nie tyl- 
ko śmiertelnego grzechu nie popełnił, który 
śmierć dufzy zadaie, ale nawet i powfzedyie- 
go, który iączynioziebłą, i do grzechu smier- 


telnego przywodzi. Więc o grzechu powize- 


dnim z wielu przyczyn chcę do was dziś mó- 
wić. A naprzód dla tego, ponieważ fobie lek- 
ce ważymy grzech powfzedni, 1 czefio weń 
bez fkrupułu upadamy. Powtóre gdybyśmy 
fię bali. powfzednim grzechem Pana Boga 


obrazić ; nie obrażalibyśmy go śmiertelnemi, 
Bór xi: i 5 cej. 
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jeft bardzo niebezpieczna , i bywa częfto 
przyczyną potępienia wiecznego. A zatym 
wywiodę wam w pierwfzey części, iak grzech 
powfzedni, i oziębłość za nim idąca Boga 
obraża: w drugiey zaś pokażę wam, iak 
grzech powfzedni i oziębłość z niego idąca, 
fzkodliwą ieft człowiekowi. 
CZESC PIERWSZA. 
„rzech ieft to sprzeciwienie fię prawuBofkie- 
mu w pofłępkach ludzkich , ieft to albo 
myśl albo mowa ałbo sprawa, nie podług 
woli Bofkiey: albo też opyfzczenie iakiey po- 
winności, do którey obowiązani iefteśmy. Gdy 
te przeftępftwa przeciwko przykazaniom Bo- 
fkim , i własnemu fumnieniu nafzeniu będą 
w rzeczy ważney i wcale dobrowolne; wten- 
czas takie przeftępftwa nazywaią fię śmier- 
telnemi, i taki grzech zasługuie. na piekło. 
Kiedy zaś przeftępftwo nie będzie w znaczney 
bardzo rzeczy, albo nie zupełne , i nie wcale 
dobrowolne zezwolenie na grzech, w tenczas 
popełniony grzech nie bedzie śmiertelńym, 
lecz powfzednim , i nie zasługuie: na karę 
wieczną, Powtórzenie grzechu śmiertelnego , 
sprawnie nałog, a częfte popełnianie powfze- 
dniego grzechu sprawia ftan oziębłości Chrze- 
ścianina. 
Ponieważ śmiertelny grzech tym ieft dla 
dufzy, czym śmierć dla ciała, czyniąc fpra- 
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wiedliwy ztąd: wniosek, powfzedni grzech 
fprawuie to na dufzy , co choroba na ciele. 
Człowiek słaby i chory nie miewa apetytu, 
nie chce brać pokarmu, i czuie w fobie iako- 
wąś ckliwość, gdy go widzi przed fobą; po- 
dobnież człowiek w ftanie oziębłości zoftaią= 
cy, z wielką trudnością przyimuie posiłek du= 
fzy fwoiey , nie uczęfzcza do Sakramentów 
Swietych , a kiedy iuż wyraźnie przykazuie 
Kościoł święty przyftępowanie do Swiętych 
Sakramentów , prawie poniewolnie to czyni. 
Taki gdy przyimnie Swięta Kommunią , przył= 
muie bee nabożeńftwa i duchownego smaku, 
Jeżeli słowa Bożego fłucha, nie wiele pragnie 
z niego korzyftać , albo mu też nie wiele wy- 
rażenia na umyśle sprawi. Serce iego 1eft ową 
drogą, o którey mamy w Ewanielii, na którą 
padłszy ziarno niebiefkiey nauki, zniść nie 
mogło , lecz podeptane ód przechodzących 
zoftało, Człowiek chory z wielką trudnością 
może fię wziąsć do iakowey roboty, a cokal- 
wiek zrobi, nie będzie to dofkonałą robota, i 
na mało fię przyda. Oziębły też Chrześcianin; 
to ieft duchownie słaby, tak niedbale rzeczy 
robi, że wfzyftkie iego uczynki prawie są 
umarłe, Jakoż pokazuie fię to jawnie w ró- 
żnych okolicznościach jego życia, i w odby- 
waniu powinności ftanu fwoiego. Jeżeli fię 
modli, iego modlitwa ieft rozerwaniem utta» 
wicznym, ieśli ieft w Kościele na nabożeń- 
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ftwie, fama iego poftawa oziebłego wydaie , 
albo drzymie , albo w różne ftrony obraca o- 
czy, myśli o czym infzym, i nudzi fię w przy- 
tomności Bołkiey. Jeżeli idzie do Spowiedzi, 
czyni to bcz żadney, żądzy, aby fię ftał le- 
pfzymę owfzem rozumie, że fię nie ma czego 
spowiadać; a ieżeli fię spowiada, to bardziey 
ze zwyczalu, że w pewne dni przyftępować 
zwykł do Sakramentów świętych. Jeśli po- 
dług fwey powinności i urzędu pracuie, pra- 
cuie nie podniofłszy do Boga fwey myśli, bez 
dobrey intencyi do nadprzyrodzonego końca. 
Chory, chciałby zawfze bez naymnieyfzey 
pracy zoftawać , z przykością fię dzwiga , 
wfzyftko mu fprawia niepokoy, wfzyftko go 
dręczy, nic go nie rozwesela, nic fię mu nie 
podoba, ieżeli fię przeydzie, to tak powoli , 

Że prawie zdaje fię za każdym razem upadać. 
Otoż iftotne podobieńftwo oziębłęgo w du- 
chu, wfzyftko to co duchownego ieft, to go 
nudzi, nie poftępuie w drodze przykazań Bo- 
fkich, i właśnie iakby fię czotgał tylko, i ufta- 
ie w drodze zbawienia. Choroba ciała znpeł- 

nie odmienia człowieka, bo chory'utraca pa- 
mieć, moc i Żywość umysłu, zaniedbuje nz 1y- 
waźnieyfzych fwych interesów, i tak fię'cza- 
sem odmienia , że go zaledwo poznać mo- 
na: -iego twarz wybladła, zmartwiałe oczy, 
chwiejące fię ręce, niezdatny ięzyk, aw całym 


człowieku raczey kości tylko fkorą Pyra 
aniżeli ciało. 
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To fię też trafia tym, którzy. w ftanie ozię- 
błości zoftaią: ale gorfza choroba dufzy, ani- 
żeli choroba ciała: bo wfzyftka moc >dufzy 
odftępuie oziębłego , i tak go odmienia, że ga 
trudno rozeznać od tego, czym był, kiedy 
Re w gorącey służbie Bofkiey. J 

Taki tedy ieft ftänoziębłości , która fig tak 
dalece Bogu nie podoba, że ią porównał z zi- 
mnem, owfzem ia niżey oziębłości położył: 
Przez zimno zaś rozumie fię ftan grzechu 
śmiertelnego. Swiadkiem tego trzeci Rozdział 
obiawienia Jana Sgo:' gdzie te słowa wy- 

ażnie są położone : pifz, mówi Chtyftns Je- 
zus do sługi fwego Jana Ewanielifty , napifz 
do Anioła, to ieft do Bifkupa Laodycei ; znam 
twoje uczynki, wiem żeś ani zimny, ani:gorą- 
cy: obyś był:albo wcale zimny , albo wcale 
gorący, ale żeś ani zimny, ani gorący, nie mo- 
gẹ cię dłużey cierpieć, i zacznę cie wyrzucać 
z uft moich, Ktożby fobie kiedy wnosił, że 
ftan oziebłości tak ieft niebezpieczny, tak po- 
krzywdzaiący Maieftat Bofki; gdyby nas o 
tym nie upenił Zbawiciel sam w tak oczywi- 
ftych wyrazach? Wiem ia kochani Bracia, że 
grzech śmiertelny niefkończenie przewyżfza 
złość grzechu powfzedniego, ale też i to 
wiem, Że człowięk w grzechu $miertelnym 
zoftaiący boj fię sprawiedliwości Bokiey,drży 
na famo wfpomnienie śmierci, sądui piekła, i 
małe niebezpieczeńftwo przeraża go, robak fu- 


l | 


ij 
jej] 


278 NAUKA 


mnienią go gryzie, i nie daje mu odpoczynku, 
a przez to wchodzi fam w frebie, nabywa ża- 
lu za grzechy, (powiada tiẹ; nawraca do Bo- 
5a przez pokutę. Przeciwnie zaś człowiek 
oziębły ma fię za dofkonałego, rozumie że mu 
nie potryebna pokuta, i gardzi albo przy- 
siaymniey zaniedbuie lekarftwa dufzy fwoiey, 
Uważmy to ftrofowanie , które Chryftus Je- 
zus do owego Bifkupa ftosował ; a w iego oso- 
bie do wfzyftkich oziębłych w duchu: Wiem 
uczynki twoie, mafz idobre, anie wiefz, ześ 
ty ieft i ubogi, i nędzny i ślepy, i wyzuty ze 
wfzyftkiego, Otoż to prawdziwy ftan ozię- 
błych: trzymaią dobrze.o sobie, nie chcą rady: 
usłuchać, lekarftwa przylmować, a. przez to 
co raz bardziey: słabieią. Nie widzieliżeście 
kiedy Chrześciańscy Słuchacze , iako czafen 
wolną gorączka ludzi osłabia : że częftokroć 
naysposobnieysi lekarze, nayfkutecznieyfze 
łekarftwa nic nie pomogą ? gdy tym. czasem w 
gwałtownieyfzych. chorobach znaydzie fię 
pomoc? Toż famo w życiu duchownym rozu- 
mieć,  Widziemy, że fię wielcy grzefznicy naz 
wracają, i ftaią fię dofkonałemi pokutnikami, 
ftatecznie trwaiąc na drodze przykrości iumar- 
twienia, Lecz kiedyżeśmy widzieli oziębłych 
w służbie Bofkiey, żeby fię ftawali lepfze- 
mi? owfzem czyliż nie raczey gorfzemi fię 
fiawaią? i potknąwfzy fie tylekroć razy na 
drodze Pańfkiey , upadaią bez powstania, 
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Przetoż w nieiakim wyrozumieniu przekłada 
nawet Chryftus ftan grzechu śmiertelnego , 
nad ftan oziębłości: i ta jeft pierwfza przy- 
czyna, która ią czyni tak nienawisną Bogu. 
Druga przyczyna nieubłaganey tey niena- 
wiści Bofkiey przeciwko ftanowi oziębłości 
pochodzi ztąd, Że osoby w niey zoftaiące Z 
wielką śmiałością. bez naymnieyfzey uwagi 
maieftat Bofki obrażaią. Gdyby mię nieprzy- 
iaciel , mówi Prorok , pokrzyw dził, znosił- 
bym to, bynaymniey fię nie ufkarzaiąc: ale ty 
który zdaiefz fię bydź moim uczniem, moim 
przyiacielem, a obrażafz mię co godzina, zar- 
tuiefz'fobie.ze mnie, i wfzyftko to fobie lek- 
ce ważyfz, i chcefz , żebym ia to znosił nie 
żałąc fię, i nie karząc? Jakoż Chrześcianie , 
gdyby poddany ubliżył czci fwoiemu Królo- 
wi chociaż w pomnieyfzey iakiey okoliczno - 
ści, niebyłżeby godny ukarania? Gofpodarze, 
Rodzice, «gdyby domownicy wasi, wafze 
dzieci odezwały fię wam z nieprzyzwolteini 
flowy, gdyby was i w pomnieyfzey rzeczy nie 
usłuchały ; mogliżbyście to znosie? Czyby- 
Ście tak ich przed fobą wymawiali, że ponie- 
waż nie myślą was zabiiać, nie powinniście 
zważać na lekkie urazy? Alboż tylko w tym 
naganni są Zydzi,że ukrzyżowali Chryftusa? a 
to wfzyftko co mu podczas męki iego wyrzą- 
dzali, za nic poczytane bydź ma? A więc po- 
wfzedni grzech, że nie tak przeciwko Bogu 
powftaie, powinienże za nic uchodzić ? 


I 
Hull M | | 
| 


| I | 
U MI 
"KH 

MM 


WI 


|l | 
Wii 
Nh | 


UI 


MII. 
ritn 
i Ml 


h 4 
| tyl | 


i 


M 


Maj || 280 NAUKA 


M Kiedy światowy człowiek ponosi ufzczere 
bek honoru (wego, chociażby to tylko w sło- 


wie było, czegoż nie czyni, zeby krzywd 
fwoie okdzał ? A gdyby przyszło do bicia 


m: ED 


razów, luboby żadnego nie miał niebezpie- 
| o. czeńltwa utraty życia, iakiey nie wymągą są 
| tysfakcyi, i częfto fie ta ną frogiey zemście 


kończy, Aiakże Bog ścierpi, że go podły ro» 


Jil alr bak ziemi obraża, aco mu naydotkliwfza, że 
M go obrażnią własne jego dzieci, jego przyla; 
(PM ciele? Nie poznaiecieź teraz kochani Bracia i 
t jt « . , . 
I py | laką grzech powfzedni, który człowiek w {wey 
W | oziębłości popełnia, Panu Bogu krzywdę Czy: 
NE | f 3 
|l F ni? Oto zasmuca Ducha $80, przymufzago M 
| żeby fię oddałił od dufzy iego, (prawia to, że 
1 | tdk K IREAS r: y 
Ji rę: Chrześcianin fprzeciwia lię łafce Bofkiey., i 


natchnieniom wewnętrznym, 
Grzech. wiec powfzedni ieft obrazą nie- 
fkończonego maieftatu Boga, pogardą ieft ie: 


"I go wielkości i mocy. Grzech acz powfzedni 
P s 1 . . $ 
Ft. ieft gorfzą rzeczą, aniżeli cokolwiek złego , | 
AŻ! 


l, oprócz srzechu śmiertelnego bydź może, A 
| zatym nie.godzi fię nigdy powfz edniego grze. 

gp L chu popełniąć;choćby fzło o zapobieżeniezgu- 
MI Ji bie wielu miąft, I krajow, o uwolnienie nawet 
| dufz Czyscowych. Nie godzi fie ani wyrzec 
słowa kłamliwego, ani fię wfzelakiey infzey, 
chociaż iak mówiemy, lek kiey obrazy Bofkiey 
dopuścić. Cóż za ślepota ludzi, którzy piiąc 
iak wodę ‘nieprawość, za nie fobie maia tak 
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wielką liczbę. powfzednich grzechów ? z któ- 
rych życie ich prawie utkane, którzy co go- 
dzina.dąpufzczaią, fię ich aAa dri een bez 
żadnego, fkrupułu. Coza niewdzięczność! ode- 
hrawizy ód,Boga.tyle,łafk, otrzymfdwizy od- 
pufzczenie tylu. grzechów z miłofierdzia Bo- 
(kiego, zakofzto jawfzy „darów Niebiefkich , 
nie wyftrzegać fię tylko ciężkich zbrodni , a 
próźnowania „; słów kłamliwych i próżnych , 
lekkiego posądzania, opufzczenia fie w nabo- 
Żeńftwie i dofkonalfzey służbie Rọkigy , by- 
naymniey fię nie wyftrzegaiąc ? O Boże takci 
ia dotąd czyniłem!. lekce; ważyłem fobie tę 
niezliczoną liczbę obrazy twoiey-w;przeciągu 
Życia mojego. Wieleż to razy myśliło fię pró- 
żno, ile było mów niepotrzebnych? niecha ay- 
że do tego przydam grzechy niewiadomości 
i niedbalftwa? a ileż razy. nie sprzeciwiłem, fię 
Świętym natchnieniom twoim ? Tymci to spo- 
fobem wprawiłem fie w oziębłość „w którey 
aż dotąd zoftawałem, a może 1 teraz zoftaię: 
aftan oziębłości , nie tylko ieft Bogu niena- 
wiftny, ale i człowiekowi fzkodliwy: o czym 
mi:zoftaie mówić w tey drugiey Części, 
CZESC DRUGA: 
Pomiędzy wielą fzkodami, które nałog grze- 
chu powfzedniego, czyli- oziębłość spra- 
wuie temu, któr y go częfto zwykł popełniać, 
Przednieyfzych pięć upatruję. Pierwfza, że 
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oddala od łafki Pana Boga, druga że sprawnie 
trudność w wypełnieniu obowiązków Chrze- 
ścianina. Trzecia, że umnieyfza zasługi i 


psuie dobre uczynki, Czwarta, że przypra- 
wia o niebezpieczeńftwo upadku w grzech 
śmiertelny, a nawet i w zatwardziałość. Pią- 
ta, Że przyczyna bywa kar rozmaitych, i w 
tym i w przyfzłym życiu, Uważcież dobrze 
kochani Bracia wfzyftkie te fkutki grzechu 
powfzedniego. Spodziewam fie, że nabędzie: 
cie ztąd świętey boiaźni, i pilnie zechcecie 
fię wyftrzegać tego złego. 

Naypierwfzy fkutek grzechu powfzednie- 
go, czyli ożiębiości, ieft umknięcie łaski 
Pana Boga: itoć to ieft, co w Obiawieniu Ja- 
na Swiętego wyraża fię przez nagość Bifkupa 
Łaodycei, o którą był ftrofowany. Podczas 
gorącości ducha, miefzkanie ma Bóg przyie- 
mne w dufży, ubogaca ią darami fwemi, ale 
podczas oziębłości Bóg fię nieiako od dufzy 
uchyla, albo tam przyiemnie nie miefzka. 
Czyby wam miło było kochani Słuchacze,gdy- 
byście byli u którego z fwoich przyiacioł, a 
on wam przykrą minę okazywał, nie chciałby 
do was mówić, z. wami fię zabawiać? nie rze» 
kliżbyście, że fię was chce pozbyć, i czybyście 
go zaraz nie pożegnali? otoż tak oziębły czło- 
wiek z Bogiem poftępuie , nie zabawia fię z 
Bogiem,nie myśli tylko o fwoich rożrywkach, 
odwraca fię od Boga: a Bóg też widząc dufzę, 
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która tak nim gardzi, odchodzi od niey z da- 
rami i błogosławieńftwem fwoim. (Nie mówię 
tu iednak o zupełnym oddaleniu fie Boga, ia- 
kie bywa po popełnionym grzechu śmiertel- 
nym ) Ale ztąd idzie owa trudność w wyko- 
nywaniu powinności fwoiego ftanu, co ieft 
drugim fkutkiem oziębłości, o czymeśmy do- 
syć w pierwfzey Cześci mówili. Ztąd pocho- 
dzą owe oschłośgi dufzy, owa nudność w do 
brym, że fię chwilka przykrzy w przytomno- 
ści Bofkiey, żadnego smaku nie ma fię w mo- 
dlitwie. Ztąd oziebły nie chcąc wniść w same- 
go fiebie, nie maiąc pociechy w dufzy fwo- 
ley, fzuka rozrywek i uciech świata. 

A ztąd idzie utrata zasługi, i zgładzenie 
prawie zupełne dobrych uczynków , co ieft 
trzecim f(kutkiem oziebłości. Joeł Prorok po- 
równywa grzech ( co fie rozumieć może o 
grzechu powfzednim „w miarę oziębłości du- 
fzy ) porównywa go mówię do owadu, który 
psuie rośliny. Bo iakiey fzkody owad nie zre- 
bi, kiedy fię bardzo rozmnoży? tak też i wie- 
łe grzechów powfzednich cały plon dufzy 
przez cnoty i dobre uczynki zebrać fię ma- 
iący wynifzeza, 

Czwarty fkutek oziębłości ieft oczywifte 
niebezpieczeńftwo upadnienia w grzech śmier- 
telny, a nawet i w zatwardziałość. Jako fię bo- 
wiem nie przychodzi zaraz do wysokiego fto- 
pnia dofkonałości, tak fię też nie od jednego 
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razu w przepaść zbrodni i zatwardziałości 
wpada: a tak w cnocie, iak i w wyftępku wie- 
le ieft topni, cośmy już kiedy indzie y okazali, 
Względem cnoty i dolkomałości Chrześciań= 
fkiey zaczynamy. od usłuchania zbawiennego 
natchnienia, od iednego natchnienia, będąc 
mu wiernemi, przycł 1odziemy do drugiego, i 
tak do innych,- Przyzwyczaidmy. fię powoli 
słuchać głosu Bofkiego, czynić dobrze , wy- 
ftrzegać fie grzechu, poftępować z cnoty w 
cnotę, kochać fię w pokucie i umartwieniu. 
Nabieramy. siły przeciwko nieprzyiacielowi 
dufzy nafzey, a wiernie działając przy łasce 
Bofkiey, pomnazamy ią w fobie coraz bar- 
dziey, i zbliżamy fię do tey świątobliwości 
życia, w iakiey tylko można zoftawać naświe- 
cie, Względem zaś upadku w grzech i zatwar- 
działość porter pujemy wcale inaczcy , po fto- 
pniach albowiem zftępuiemy na zgubę. Zaczy- 
namy naprzód ı nie słuchać natchnienia łafki Bo- 
ikiey, nie sprzeciwiamy fię natychmiaft poku- 
fie, przyimuiemy ią do ferca. Czart nie zaraz 
do wielkich zbrodni człowieka namawi: 1, po- 
ciąga go zrazu do opufzczenia modlitwy ; 
przekłada mu, Że nie koniecznie to dla zbawie. 
nia potrzeba fobie tyle gwałtów zadawać, że 
grzech powfzedni nie ieft to wielką rzeczą , 

śmiertelny nie ieft tylko powfzednim , a tak 
człowiek niebaczny ftawfzy fię igrzyfkiem 
nieprzy iaciela fwoiego, w fzyftko uczyni, do 
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czego czart go przeklęty przyprowadzi, a 
takie poftępowanie pociągnie za sobą śmier- 
telne i ciężkie grzechy. Grzechy śmiertelne 
ponowione sprawvią nałog i zgubę dufzy; 
a od małych początków na ftrafzny koniec 
przychodzi. 

Mamy tego dowody w naturalnych rze- 
czach: Mały robaczek bez młota i siekiery 
obali dom cały: wtłoczy fię do przyciesi, zrobi 
dziurkę, powoli drzewo będzie pruchnieć ,ł aż 
przyciesi zpruchnieją, i dom fię nie utrz zyma. 
Z czegoż fię biorą owe ftrafzne rzeki, które 
całe okolice puftofzą? Wfzakże te z razu nie 
bywaią tylko krople wody, które złączone z 
sobą nie wielkie ftrumyki czynią, daley te 
ftramyki z sobą złączone robią rzekę : zebrane 
rzeki wielkie wylewy sprawuią. Skra ieft to 
rzecz mała, ale zapufzczona między słomę i 
siano, poczyna fię fzerzyć, i ftrafzne pożary 
zapala. W ftatkn nie wielka fzpara, ieśli nie 
będzie zabita, przez którą z początku tylko fię 
woda po kropli sączy, potym i cały ftatek za- 
topi. Małoż to ludzi poumierało z zadraśnie- 
nia małego, z nie w ielkiey rany, którą za nic 
miano, a zatym i zaniedbano leczenia ? Podo- 
Dnie też pomnieyfze zrazu choroby dufzy, 
wielkiemi zoftaną, tak iak zły początek do 
gorfzego jefzcze końca prowadzi: tak i nie 
wielkie powfzednie grzechy niewierności ku 
Bogu, ftaią fie zrzódłem zatracenia nafzego. 
Co za ftrafzne na to przykłady! 
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Adam słucha głosu niewiałty, zapatruie tig 


ciekawym okiem na zakazany owoc, jefzczą 
to nie wielka rzecz, ale ta pierwfza wina przy- 
wiódła go do: zupełnego zezwolenia, tak da- 
lece, że pożył fzkodliwą iego cząftkę, która 
zaraziła świat cały. Dawid trafunkiem spoy» 
rzał na Betsabeę, przyfzła mu myśl lubjeżna, 
Nie była to iefzczę zbrodnia, lecź że fie tey 
myśli nie oparł z początku, wypełnił fwoy 
zamysł, a do cudzołoztwa przyłączywfzy za- 
bóyftwo, aczkolwiek nazwany mężem wedle 
ferca Bofkiego, póty trwał zaślepiony w fwey 
zbrodni, póki mu Prorok ftanu dufzy iego nie 
wyftawił przed oczy, Salomon ów naymędr- 
fzy z ludzi czynił z początku nieco dla podo- 
bania fię niewiaftom. Na czymże fię to fkoń- 
czyło? oto na opufzczeniu prawdziwego Bo- 
ga, i paleniu ofizr bałwanom. Judafz miał tyl- 
ko przywiązanie do pieniędzy, które były pod 
lego ftrażą : a to przywiązanie prźywiodło go 
do prawdziwego łakomftwa, z tey przyczyny 
zdradził Nauczyciela fwoiego, i ftrafzną roz- 
paczą życie sobie odebrał. Jakimże fposobem 
niebiefkie te gwiazdy upadły? Jakoż fię za- 
ćmiły te słońca, które fwoią nauką i przykła- 
dem Kościoł oświecały , których ftratę tak 
sprawiedliwie opłakuiemy ? -Cóż ich do ofta- 
tniey ślepoty przyprowadziłó, ieśli nie mała 
niewierność, ieśli nie upor, ieśli nie zbytnie 
rozumienje o sobie, ieśli nie wyniosłość? az 
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tego pofzli do wypowiedzenia woyny Bogu 
do umorzenia w fercu fwym wiary, i do nay- 
ciężfzych zbrodni przyfzii. Gdybyśmy zftąpili 
do piekła, gdybyśmy mogli doyść aż do tych 
okropnych siedlifk, gdzie naywyżfzego Pana 
winowaycy są zamknięci , iak,wieluby nam z 
nich odpowiedziało rycząc od żalu, że i oni 
mieli kiedyś łafkę Jezusa Chryftusa, że i oni 
byli też kiedyś na fzczęśliwey drodze, ale 
wdawfzy fię w oziębłość, ta przywiodła ich 
do wyftępnego życia, i do tey nakoniec zgu- 
by, która fię nigdy nie fkończy. 

Czyliż fię więc potrzeba dziwować, że Bóg 
tak nie nawidzi oziębłości i tak bardzo chce 
nas od niey oddalić? mówi bowiem: kto ma- 
łemi rzeczami gardzi, powoli upadnie, a po- 
mnieyfze aaki przyprawią owiękfze: a ten 
który ieft wiernym w pomnieyszych rzeczach, 
będzie wiernym i w więkfzych: przeciwnie 
zaś, kto w małey rzeczy niewierny, nie be- 
dzie wierny i w więkfzey rzeczy: a nako- 
niec upewnia nas, źe fię bardziey brzydzi 
oziębłym, aniżeli zupełnie od niego oddalo- 
nym grzefznikiem. Lecz czy może bydź wię- 
kfzy tego dowod, iak te surowe kary, które- 
mi dotyka oziębłych 2 Nie potrzeba nam in- 
fzych pobudek do wzbudzenia w nas gorli- 
wości w wyftrzeganiu fię i pomnieyfzey obra- 
zy Bofkiey, Te kary. Bofkie są piątym fkutkiem 
oziębłości, Zona Lotowa obraca fię ku Sodo- 
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mie przeciw zakazowi Bofkiemu, dla* żoba- 
czenia ftrafzney kary z Nieba fpufzczoney ; i 
natychmiafłt umiera, a ciało.iey w bałwan soli 
obrocone, Moyżefz ten wielki: Prorok i przy* 
iaciel Bofki, który mógł z Bogiem rozmawiać, 
wpadł w lekkie niedowiarftwo , uderzywfzy 
po dwakroć w fkałe, z którey wody wypłynę- 
ły, gdy iednak odebrał rozkaz od Boga, aby 
tylko mówił do niey, nie zaś uderzał : za to 
więc co fię wcale nie wielką rzecza zdaie, od- 
niosł nie małą karę, że na pufzczy życie fwe 
zakończył, a. do ziemi obiecaney nie przy- 
fzedł, dla którey tyle był pracował, Marya 
sioftra Moyżefzowa okryta była haniebnym 
trądem, i wypędzona za oboz tylko dła kilku 
słów, że mruczała przeciwko bratu fwoiemu 
Moyżefzówi. Oza Kapłan, że tylko upadaiącą 
Arkę śmiał ręką fwoią podeprzeć, a nie przy- 
gotował fię do tego, aby ręke fwoię mógł na 
Arce położyć , zaraz padł trupem, Ani nagła 
potrzeba, ani lekka nieoftrożność nie uwol- 
nila good fprawiedliwey ręki Bożey, Betsa- 
mitowie gdy z ciekawości spoyrzeli na Arkę 
świętą, srodze tego przypłacili , bo ich pięć- 
dziesiąt tysiecy nagle umarło. Co za ftrafzna 
kara! Prorok znowu ieden, który fie dał uwieść 
ofzukaniu drugiego Proroka, i odftąpił tro- 
chy rozkazu Bofkiego, teyże famey godziny 
zadufzony był ode lwa, Dawid z próżności li- 
czył fwóy Narod, a powietrze zabrało mu 
sied- 
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fiedndziesiąt tyfięcy ludzi: we trzech dniach. 
Ananiafz i Safira tylko fkłamali, kłamftwem 
ile fię zdaie nikomu nie fzkodliwym „.i/na- 
tychmiaft padli trupem przy nogach Swie- 
tego Piotra. Wfzyfikie te kary zdaiaą fię bydź 
furowe, z tym wfzyftkim wielu Oyców Swie- 
tych i tłumaczów Pisma Sgo rozumie, że ci 
wfzyscy nie zgrzefzyli tyłkó powfzednie: ale 
też kara na drugim świecie za grzech powfze- 
dni: daleko natężenfza. Ażeby to poiąć , 
potrzebaby wiedzieć iaka jeft moc tego ognia, 
który pali dufze do Czysca fkazate. Swięty 
Auguftyn upewnia nas, że ten ogień przewyż- 
Izą to wfzyftko , cokolwiek na tym świecie 
wycierpieć możnaz a iakże tam miefzkać lat 
kilka, coż dopiero kilka wieków ? Chociażby 
Zaś dzień tylko ieden przyfzło tego ognia do- 
świadczyć za ieden grzech powfzedni; ileżby. 
lat nie potrzeba do wypłacenia fię tam Bogu 
za tyle grzechów powfzednich w przeciągu 
całego życia popełnionych , a nie obżałowa- 
nych przed Bogiem? a gdy dla śmiertelnego 
grzechu do piekła fię doftaniemy, powfzednie 
nawet nafze grzechy. ogniem piekielnym 
wiecznie karane będą. Jeft to prawda iak 
niezawodna, tak ftrafzna, Przyczyna tego 
oczywifta; trzeba albowiem żeby każdy grzech 
był ukarany: a ponieważ powfzedni grzech 
ieft także prawdziwie grzechem; a w piekle 
zgładzenym bydź nie może, idzie więc zatym, 
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że wiecznie karany będzić, kiedy» wiecznie 
trwać nie? przeftanie, 

A.zatym kochani Bracia kto fię będzie wa- 
żył podawać na tyle niebezpieczeńftw na tym 
świecie, ina tyle i takie kary w przyfzłym 
życiu? któż nie zadrzży na takie fkutki grze- 
chu powfzedniego? Kto fię z nas nie pobu- 
dzi do służenia Bogu usilnie , i tak zaślepio- 
ny będzie, żeby przez opufzczenia fię i nie- 
dbalftwa fwoie aż w zatwardzenie upadał, i 
gorzał w piekle na wieki za tysiączne po- 
wfzednie, z grzechami śŚmiertelnemi złączo- 
ne, które odpufzczone nie zoftaną, ieśli w 
niepokucie pomrzemy? Lecz gdyby tylko w 
Czyscu potrzeba było cierpieć, ktoby fię 
miał odważyć na niepoięty ten ogień, który 
tam ieft zapalony £ 

Ale ah! Chrześcianie którzy mię słu- 
chacie, któż wie, czy nie mało pomiędzy wami 
ieft takich, którzy w ftanie oziębłości zofta- 
ią, i iuż tylko okrok od upadku w grzech 
śmiertelny? Czyliż nie upatruiecie fiebie sa- 
mych w tym położeniu oziębłey dufzy 
Czyliż to nie wy iefteście, którzyście dawniey 
pałali miłością Boga, którzyście byli pilnemi 
w cnocie, którzyście częfto z przygotowa- 
niem i nabożeńftwem do Sakramentów świę- 
tych przyftepowali , którzyście lubili słowa 
Bożego posłuchać , którzyście fię kochali w 
dobrych uczynkach, odwiedzaliście chorych, 
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fnieliście wnętrzności: miłosierdzia dla nę- 
dznych , którym był świat z fwoiemi zdanja- 
mi nieznośny, wy którzyście od niego ż taką, 
pilnością ftronili, ukrywaiąc fie w osobności 
domu wafzego, i na mieyscu świętym, czyliź 
nie wy to- fami iefteście, którzy nie czuiecie 
więcey nabożeńftwa, ani uczęfzczacie do Sa- 
kramentów świętych, tylko ze zwyczaim, któ- 
rzy fię kochacie w świecie i iego rofkofzach£ 
Odmieniliście fię, 1 trudno was poznać. Ah? 
boię fię o was, bo pogarda łafk Bofkich, i le- 
karftw dufzy wafzey wielką tamę założyła 
podzwignieniu fie z tak niebeżpiecznego ftanu, 
w ktorym fię znaydniecie! Jednak iefzcze mo- 
żecie z niego wyniść za pomocą Bofką: idla 
tego potrzeba korzyftać z daney rady Bilku- 
powi Laodyceyfkieniu od Jezusa Chryftusż, 
Posłuchaycież, co jemu mówi Ckryftus Jeżus; 
to mafz robić, kup sobie ode mnie złoto go- 
raiące i oczyfzczone miłością, abyś fię zboga- 
cil, i wyfzedł z niedoftatku twoiego. Przyo= 
blecz fię w białą fzatę, abyś pokrył twoię na- 
gość, pomaż twe oczy, abyś mógł przeyrzeć, 
Są to cudowne słowa, które nam przypomina- 
ią fkutki, a oraz prawdziwe ku temu lekar- 
ftwo ftosuią. Chrześciańscy Słuchacze, gora- 
cość w miłości Bofkiey, przywróci nam te 
fkarby, które oziębłość wydarła: wierne wy- 
konywanie powinności nafzych sprawi na di- 
lzy dawnieyfzą piękność, a rozmyślanie rza: 
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czy wiecznych, wyprowadzi ia z ślepoty, A 
I oto ia będę natychmiaft u drzwi twoich (mó- 


jf TA h Ą A 
HA wi Chryftus Jezus do tegoż samego Bifkupa ) 
biie oftatnia godzina, wnide do tego , który 
44 ] będzie gotów, będę z nim wieczerzał, i każę 


mu usieść na Stolicy moiey. Tey łafki ia wam 
| Życzę kochani Bracia w Imię Oyca , i Syna i 
IR AR | Ducha Swietego. Amen. 
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| "AN NA NIEDZIELĘ VII. po SWIĄTKACH. 
i O ODWŁOCE POKUTY AZ DO 
| ANR SMIERCI. 
| Omnis arbor, quc non_facit fructum bonum, 
Hb esccidetur , et in ignem mittetur. 
Wfzelkie drzewo, które nie nosidobre- 
go owocu, wycięte będzie, i w ogień 
Rt | wrzucone. Ź dzisicy/zey Ewanielii we- 
| dług S. Mateufza w Roz: 7. 


im | 
| Ciri grzefznik, ieft to drzewo na 
Ki polach Kościoła zasadzone, fkropione łafką 
KN, | Bożą i świętemi natchnieniami , tudzież sło- 


Joli wem Bożym i Sakramentami świętemi, za 
By; sprawą Pafłerzów , Kaznodzieiow i Spowie- 
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wdzie liście i gałęzie, a tym famym czyni 
iakąś nadzieję, ale to fię na niczym kończy. Z 
tey więc okoliczności Chrześcianscy Słucha- 
cze przedfięwziąłem zbiiać przesąd grzefzni- 
ków : przesąd naywiękfzy , nayniebezpie- 
cznieyfzy i śmiechu godny: naywiękfzy, po- 
nieważ ieft bardzo powfzechny, którego fię* 
pospolicie aż do uporu trzymaią ; przesąd nay- 
niebezpiecznieyfzy, bo więcey złego sam 
czyni, aniżeli wfzyftkie infze razem zebrane : 
i śmiechu godny, bo nie mafz nic Wierze i ro- 
zumowi przeciwnieyfzego: a tym przesądem 
ieft próżna nadziela prawdziwego nawróce nia 
przy końcu życia, a Oraz żeby mogła bydź 
dobra śmierć, gdy fię źle żyło. Grzefznik któ- 
rego wyraża to drzewo nie wydaiące dobrego 
owocu, będzie wycięte z mieyfca które zaftę- 
puie niepożytecznie , i wrzucone na ogień 
wieczny. Gdyby można wybić z-głowy prze- 
sąd, nawróciliby fię wfzyscy prawie grzefzni- 
cy, bo mało ieft takich,. którzyby fię konie- 
cznie gubić chcieli. Ażeby można tego doka- 
zać, potrzeba koniecznie uftanowić dwie rze- 
czy, naprzód, że nie mafz omylnieyfzey 
nadziei, iako nadzielia czynienia pokuty w 
godzinę śmierci , kiedy fię ią „przez całe 
Życie zwłoczyło : powtóre trzeba zbić te 
przyczyny, które przytaczają rozwiożli, aby 
fię przy tey fałfzywey nadziei utrzymali, 
Otoż cała rzecz dzisieyfzey nauki, 
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CZESC PIERWSZA. 

Na okazanie wam prawdy tego, com za- 

łożył, że nie maíz omylnieyfzey na- 
dziei, iako fpodziewać fię dobrze umrzeć , 
żle żyiąc, pospolitych dowodów użyię, to 
eft Pisma Swiętego powagi, Oyców Kościo- 
ła i rozumu. Co fię tyczePisma: Nie mafz tam 
Żadney prawdy mocniey wywiedzioney „ ani 
oczywiściey okazaney w słowach i przykłą- 
dach. Pomiędzy zdaniami w Piśmie świętym 
wyrażonemi biorę fobie przednieyfzych pięć. 
Piewfze zdanie biorę z pierwfzego rozdziału 
Xiąg Przysłowia: gdzie Bóg w ten fposób 
mówi do grzefzuików : wołałem was, a nie 
chcieliście mnie sluchać , mówiłem do was 
przez ufta moich Miniftrów, śmialiście fię z 
tego wfzyftkiego ; ia fię też wzaiemnie w go- 
dzinę śmierci wafzey śmiać będę, Tak ieft , 
mówi daley Bóg w tymże mieyscu , nęedzni, 
oni wzywać mię będą, a ia ich nie wysłucham, 
będę zatykał ufzy moie, abym ich nie usły- 
fzał, Cóż nad to laśnieyfzego ? co ftrafzniey- 
fzego usłyfzeć można? Kto to mówi te sło- 
wa? nie iefiże to sam Pan Bóg naywyżfza 
prawda? Ale wy grzefznicy którzy mię słu- 
chacie , czyliżeście nie z liczby tych, których 
Bóg do fiebie wołał? ileż wam razy nie'dał 
słyfzeć głosu fwoiego przez wafzych Paftes 
zzów ! Byliście na to wfzyftko głuchymi. Otóż 
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dh! wy to iefteście z liczby tych, z których 
fię Bóg nie za długo naśmiewać będzie, 
Drugie zdanie Pisma Swiętego biorę Z roz- 
działu $. Ewanielii Jana Swiętego »» Szakać 
„„mię będziecie , mówił Chryftus Jezus, iw 
„„grzechach wafzych pomrzecie. Cóż to więc 
znaczy ? oto to, że mie nie znaydziecie. 
O dufze grzechowi oddane! o obłąkane owie- 
czki! fzukałem ia was z pilnością, mówi Pan, 
obfzedłem puftynie i lasy, żeby was do o- 
wczarni sprowadzić : zftąpiłem aż do przepa- 
ści nałogów wafzych, żebym was Z nich uwoł- 
nił, służyłem zbawieniu wafzemu moją krwią, 
memi zasługami 1 śmiercią moią, użyłem Pa- 
fterzów Jzraelowych, użyłem gorliwych Apo- 
ftotfkich Mężów, aby pracówali dla wafzego 
nawrócenia, acwyście fig zawfze temu sprze” 
ciwiali, wyście fie przywięzywali zawfze do 
namiętności wafzych, przekłudaliście taczey 
garftkę ziemi, dymek próżney sławy, omyhiź 
i przemiiaiącą rofkofz świata, aniżeli ranie , 
który iefiem Panem i Pafterzem wafzym. 
Otoź przyidzie niezadługo ten czas, że mię 
fzukać będziecie , ale mię nie znaydziecie, 
i w grzechach wafzych pomrzecie. Wierzy- 
cież temu Bracia noi? wierzycież Ewanielii? 
wierzycież słowom Chryftusa Jezasa? a czy* 
liż to on tak mówił? Nieinaczey kochani Słu- 
chacze, on fam tak mówił. Bo ten kochany 
Pafterz , Zbawiciel nafz, czyliż was w Wa- 
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fzym obłąkaniu nie fzukat2 czyliź was nie 
przynaglał? abyście powrócili do niego? nie 
chcieliście fie do niego nawrócić, zaczym bę- 
dziecie z liczby tych, którzy go iuż daremnie 
na śmiertelney pościeli fzukaią, 

Trzecie zd; 
w Rozdziale 


dząc J 


nie mamy u Łukafza Swiętego 
19. kiedy Chryftus Jezus wi- 
*rozolimfkie miafto z politowania nad 
nim zapłakał, a potym podniosłfzy fwoy głos 
wyrzekł te ftrafzne słowa : 
ruzalem, które 
święcenie zesłan 


O Jeruzalem! Je- 
zabiiafź Proroki na twoie po- 
e, 'po ileż razy nie chciałem 
zgromadzić twych fynów, iak kokofz zgroma- 
dza kurczęta pod fkrzydła swoie, a zawfze- 
ście fie sprzeciwili zamysłom moim,  otoż 
wasj nieprzyjaciele ze wfzyftkich ftron otoczą 
i Przyprowadzą was do oftatniey zguby, że 
fię kamień na kamieniu nie zoftanie: boście 
Wzgardzili drogim. czafem zbawienia , j-na- 
Wrócenia wafzego ! -O zbuntowani grzefznicy , 
i wy wfzyscy , któ- 
rzy lekce ważycie przeftrogi Bofkie, Jeru- 
zalem; Jeruzalem, o jak wiele razy «chciałem 

as wyprowadzić "z obrzydliwych nałogów , 
a nie chcieliście tego | Ale przyidzie ten'czas, 
kiedy was nieprzyiąciele wasi, duchy ciemno- 


dufze Bogu niewierne 


ści do koła śmiertelnego łoża otoczą, a ze- 
wfząd wam. ucifk zadawfzy, do oftatniey ro- 
spaczy was przyprowadzą, Do kogoż fię te 
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którzy mię tu słuchacie” Nie mafzże tu po- 
między wami iakiego grzefznika, do którego 
fie ściąga ftrafzliwa ta pogrożka Chryftufo- 
wa? nie znayduież fię tu iaka tak nedzna du- 
fza, która wkrótce wydana bydź ma.nieprzy - 
iaciołom na zgubę wieczną ? 

Czwarte zdanie biorę z xięgi Joba; zo. roz- 
działu, gdzie-powiedziano ieft, Że kości nie- 
zbożnego w godzinę śmierci napełnione będą 
grzechami młodości jego , i z nim razem do 
grobu zftąpią. Strafzny to ieft wyraz. Ale to 
prawda, że co tylko złego przez całe życie 
fwe grzefznikuczynił, poydzie to wfzyt ftko za 
nim; powiękfzy on liczbę nieprawości fwoich, 
przymnoży fobie ciężaru, i zobaczy iawnie w 
swym oftdtnim momencie niezmierną trudność 
do przezwyciężenia natarczywości nieprzyia- 
cioł. Grzechy, które mu od młodości towa- 
rzyfzyły „nie opufzczą go przy śmierci, i 
wiecznie go gnębić nie przeftaną. 

Piąteszdanie ieft u Ezechiela Proroka 
rozdziale fzoftym. Mówi bowiem ten Pro- 
rok, że niezboźni pomrą wśrzód bałwanów 
fwoich. Jeft to fzczególnieyfzy wcale sposób 
mówienia. Piianicy, wy macie brzuch za Bo- 
ga, trunek ieftt wafzym bałwanem, umrzecie 
wy ztym, a może i w opilftwie ieszcze. Nie- 
wftydliwi nurzacie fię w błocie sprosney-ro- 
fkofzy , iefteście niewolnikami ciała fwoie« 
go, czynicie wyuzdaney chuci ofiarę z wa- 


i (l | 
| H i H | 


IM i I: 


w 


Mii | 
| ALT 
Hifi 


yiii 


AMAN 


NAUKA 


fzey spokoyności, wafzego zdrowia, maig. 
tku, honoru i fumnienia , pomrzecie w tym 
fzkaradnym nałogu. Łakomcy, wy fzewfząd 
zbieracie, pragniecie wfzelkiemi drogami zbo- 
gacić fię , nie dbacie na sprawiedliwość, nie 
powracacie cudzego, pomrzecje i wy przy za- 
trzymaney cudzey własności w łakomftwie 
wafzym. Wy mściwi, nieuftannie burzycie 
fię duchem zemity, ale Bog teyże famey na- 
miętności na'zgubę wafzę użyie.. Żabiie was 
aieprzyiaciel wafz, i umrzecie z trucizną zem- 
fty w forcu fwoim. Bo sprawiedliwy Bóg 
używa namiętności grzefzn;kana ukaranie zło- 
ściiego, Tak Absalom uinarł żawiefzony na 
własnych włosach, w których fię kochał za 
Życia. Tak i rozpuftny, wftydliwą chorobą 
złożony umiera, Tak piiak zaleie fię na wie- 
ki w opilftwie fwoim. 

Pódźmyż teraz do przykładów z Pisma Bo- 
Żego. Czyliż to nie do podziwienia, że z tak 
wielkiey liczby niezbożnych, o których śinier- 
el tam left wzmianka, iedno tylko fzczegól- 
nie. nawrócenie przy śmierci położone wis 
dziemy? Jeden tylko fzczęśliwy Łotr nawró- 


cił fię przy śmierci fwoijey. Ale w iakim to 


czafie? oto kiedy wfzyftkie źrzódła łafk Bo- 
fkich nayobficiey płynęły, kiedy: Chryftus 
ezus Zbawiciel nafz za odkupienie całego 
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fzników obok Chryftusa umieraiących ieden 
potępiony z krzyża do piekła zftępnie. Ze 
wfzyftkich zaś innych niezbożnych o których 
spomina Pismo, którzy aż do końca żle żyli, 
iedni pokuty nie czynili, drudzy tylko fał- 
fzywą. Bo iakież nawrócenie pięknieyfze na 
pozór: iak Antyocha? ieden ten przykład po- 
winienby zaftrafzyć naytwardfze ferca. Będąc 
on złóżony chorobą , nawraca fię do Boga, 
jawnie fwoie zbrodnie wyznaie , nie zapiera 
fie bydź wielkim grzefznikiem, że Naywyżźfze- 
mu woynę wydał, Że go obraził, i że słufzna 
iet, aby śmiertelny człowiek poddał fię nie 
śmiertelnemu Stworcy. Wyznaie, że co cierpi, 
sprawiedliwie cierpi , że zasłużył na karę : 
płacze, wzdycha, obiecuie nie tylko powró- 
cić, co niesiufznie wydarł, ale iefzcze i wiel- 
kie iałmużny czynić, przy peri Kościoł 
Jerozolimfki , i wiele z dochodów fwoich ło- 
Żyć na służbę Bofką. Oświadcza fię, że iak 
z tey choroby powftanie, przyimie natych- 
miaft prawdziwą wiarę, i po całey ziemi gło- 
sić będzie moc i miłofierdzie Boga. W takim 
zdaniu, w tym przedfięwzięciu fwoim, zapo- 
mina on o swoiey Królewfkiey doftoyności , 
nie tai fię z zamysłami fwemi, ale cały fwoy 
kray, i nawet Azyą ma za świadków tego przy. 
rzeczenia Bogu. Cóż więcey mógł uczynić £ 
1 któżby wierzył, Że iego pokuta nie była da- 
fateczna do otrzymania łafki odpufzczenia, 
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o którą fię tak pilnie ftarał 2 A iednak Pisma 
dodaie, że zbrodzień ten prosił o odpufzcze- 
nie, którego doftąpić nie miał, Cóż tego za 
przyczyna? tylko że ta pokuta nie była fzcze- 
ra, że była długo odwleczona. Przydaymy do 
tego niektóre przypowieści, których pełne 
jeft Pismo w tey materyi. Są to owe nie mądre 
Panny, ktore przyfzedłfzy nie rychło, zaftały 
drzwi zamknięte. Jeft ów zły sługa, którega 
napadłfzy Pan, że źle robił, kazał go do cie- 
mnicy wrzucić, Jeft ów nędznik, który wfzedł- 
fzy na mieysce godowe bez godowcy fzaty , 
związany był natychmiaft , i do więzjenia 
wtrącony , ani mu dato czasu do poprawy. 
Jeft iefzcze ów sługa, od którego Pan wycią- 
ga pożytku z użyczonego talentu, Nie mówią 
mu tam, idźże, nagrodź twoie niedbalftwo $ 
ale gdy fię fkończył termin, obrano go ze 
wfzyftkiego i -oddano na karę. 

Gdyby wam tu potrzeba było przywodzić 
w tey mierze zdania Qyców Swiętych; wiele- 
bym i długo mówił. Przetoż przeftanę na 
iednym z świętego Hieronima, Ten sługa Bo- 
fki, gdy iuźna śmiertelney pościeli leżał, przy” 
szli do niego Uczniowie profząc z płaczem , 
aby ich nie opufzczał, nie dawfzy iakiey zba- 
wienney przeftrogi ; zatym S. Hieronim obro- 
ciwfży fię do nich, wyrzekł do nich te słowa 
że ftrachem, który znać było na twarzy iego : 
Moie kochane dziatki! czyńcie pokutę za Ży* 
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cia, i nie spufzczaycie fię na naw rócenie. Ww 
godzinę śmierci. Bom ia fię tego przez dłu- 
gie doświadczenie nauczył, Że z dziesięciu 
tyfięcy ludzi, którzy źle żyli, zaledwo ieden 
który otrzymał odpufzczenie fwych grzechów 
oftatniego dnia życia. Takie było zdanie te- 
go wielkiego Nauczyciela w Kościele Bożym, 
sławnego Oyca Puftelników, tego nieżrowna- 
nego tłumacza xiąg Pifma Bożego, tego umie- 
raiącego S. Świętego mówię, który ddióie do 
Boga. Cóż wy na to kochani Bracia ? nic 
was to nie obchodzi ? 

Ale podźmy ieszcze i do przekonania ro- 
żumu. Nie pokazuież nam rozum i doświad- 
czenie, że drzewo musi naturalnie w tę stro- 
nę upaść , ku którey fię nachyli 2 że nie podo- 
bna, aby człowiek który przez cały dzień 
Ahala z iakiey góry, znaydował fię w jeczo- 
rem na wierzchołku teyże góry? żeby ten, któ- 
ry nigdy ze fwoiey okolicy nie wychodzi, nie 
spodziewał fię tam umrzeć? Wfzakby to by- 
ło przeciwko dobremu zdzniu , gdyby -kto 
ztey Parafii, który nigdy w Warfzawie nie 
bywa, obiecywałby fobie nie gdzie indziey 
umierać, tylko w. W arfzawie? Owfzem pe- 
wnieyfza, że tam umrze, gdzie miefzka, 
Z tym wfzyftkim grzefznicy , którzy fię za- 
wfze ku grzechowi nakłaniali , którzy przez 
całe życie fwoie zftępowałi ku zgubie, któ= 
rzy zawfze miefzkali w krainie zatracenia s 
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czego fie spodziewać maią? sdmi sobie to 
wnieście. Alboż nie mówiemy pospolicie, ia 
kie życie, taka i śmierć? i to poszło 
przysłowie: a nawet i rozwioźli przeczyć 
temu nie mogą. Jednak zaślepiaią fię błahe- 
mi przyczynami, które nam w tey drugiey 
Części uprzatnąć należy. 
CZĘŚC DRUGA. 
ierwfza przyczyna, którą fię fkładaią grzes 
fznicy, dla usprawiedliwienia fałszywych 
nadziei fwoich 'o prawdziwym nawróceniu 
przy śmierci po życiu w grzechach, pochodzi 
z tego wyznania zgrz zefzyte m :-Stowo to mó» 
wią wiele razy. Prawda, iż u Ezechiela w roz- 
dziale osmym powiedziano ieft, że gdy grze- 
fznik pokutować bedzie za nieprawości fwo- 
ie, to mu ie Pan podaruie i zapomni o nich, 
i to prawda, Że Bóg to powiedział: a cóz z 
tego wnosicie? Wnofiemy to, odpowiadaią 
rozwioźli, że Bóg nie założył granic miłofier= 
dziu fwoiemu, że nie rzekł, iż tylko: w cza- 
sie zdrowia podaruie, ale że zapomni wfzy* 
ftkich nieprawości, ilekroć grzesznicy do nie- 
go fię nawrócą, Otóż ia was kochani Słucha- 
cze własnym rozumowaniem wafz ym przeko- 
nywam. Wfzakże na to przyfłajecie, że fię 
potrzeba fzczerze i prawdziwie do Boga na- 
wrócić, ażeby od niego odpufzczenie otrzy- 
mać. Inaczey zapewnebyście ani mówili, ani 
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pomyśleć chcieli. Otoż tedy ia fię przy tym 
utrzymam, i oczywiście to wam wywiodę 5 
że prawie nie podobna, to ieft arcy trudną 
prawdziwą pokutę przy Śmierci czynić, kiedy 
fię całe życie w zbrodni przeżyło. Bo do pra- 
wdziwego nawrócenia trzech rzeczy potrze 
ba: naprzód czasu, powtóre łafki , potrzecie 
mieysca do działania z tafka. Ale ia powia- 
dam, że umieraiący grzefznik nic z tego wfzy= 
Śkiesh przy śmierci mieć nie będzie. Nie bę- 
dzie naprzód miał czasu, który mu ieft potrze- 
bny do tak ważnego dzieła nawrócenia fwo- 
lego. -Nie wspominam ia tu owych , którzy 
umieraią gwałtownie , albo zatopieni w wo- 
dach, aibo zamordowani od zboyców , albo 
którzy od pioruna polegli , albo infzym ja- 
kim przypadkiem bez poprzedzaiącey cho- 
roby- zginęli : lubo. nie mała iet liczba 
takowych. Zaftanawiam fię tylko nad tymi, 
którzy fię zdawaią mieć czas, a iednak go nie 
mają: ponieważ go zażyć nie umielą. Z tych 
liczby fą owi, którzy złożeni śmiertelną cho- 
robą nie maią iey za oftatnią, a śmierć ich w 
momencie zabiera : z liczby tych są i ci, któ- 
rzy zamiaft fzczerego myślenia o zbawieniu, 
zaprzątaią fię tylko doczesnemi interesami s 
myślą o teftamencie, rachuią fię, taraią o le- 
karftwa, U takich spowiedź oftatnia tak fię 
zwlecze, że nie będą w ftanie iey uczynie- 
nia, 
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Ale daymy to, że umieraiącemu grzeszniko* 
wi nie zbywa na czafie: ktoż go upewnił, że 
łafkę mieć będzie? "prawie niepydobna, żeby 
miał tafkę fkuteczną. Wiemia, że grzefznik 
będzie zawfze miał pospolite łafki Boże; ale 
ponieważ ich przez całe życie na złe zaży* 
wał, nie będą mu też pożyteczne i w go- 
dzinę smierci, raczey. mu potępienia przyczy* 
nią. Co do łafk mocnieyfzych i fkuteczniey* 
fzych, iakżeby ich Bóg użyczył, kiedy fię ich 
ftał grzefznik co raz niegodnieyfzym? Lecz 
czego fię naywięcey względem grzefzników 
obawiam, jeft te oftatnia łafka, czyli wytrwa* 
nie dozgonne , bez którego nie można bydź 
zbawionym, która to łafka tąk wielka ieft, że 
sobie iey nikt wysłużyć nie potrafi. Bóg ia 
darmo zwykł dawać, komu zechce, A iakże- 
by tak wielkiego daru Swiętych i wybranych 
fwoich pozwolił temu , który był iego nie- 
przyiacielem przez całe życie? Gdyby Król 
ziemfki równie nagradzał zbiega od woyfka, 
iak i żołnierza mężnie dotrzymuiącego placu, 
nie powiedzianożby, że ten Król nie roftropny? 
albo że fię tylko rządzi fantazyą 2% Jakoż.czy= 
li nie zupełnie są zaślepieni grzefznicy, że fo- 
bie obiecuią nawrócenie przy śmierci, odftą= 
piwfzy Boga w fwym Życiu ? 

Nakoniec grzefznicy w godzinę śmierci 
nie będą działać z tą łafką , którą mieć mogą 
do nawrócenia fwoiego. Albowiem Bracia 
moi, 
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moi, wiecież wy, co to ieft dzieło nawróa 
cenia? Jef to:dzieło naywiękfze, dzieło nay 
trudnieyfze na świecie. Bo idzie o przezw y+ 
ciężenie wfzyftkich nieprzylacioł zbawienia 5 
to ieft ò przezwyciężenie świata, czarta i cia< 
ła, i wzgiędów ludzkich, i chciwości i wynio= 
słości : idzie o ułatwienie wfzęlakich prze= 
fzkód , o ftarganie tych więzow , któremi fię 
fkrępowało za życia, o wykorzenienie nało- 
gów aż do ferca wkorzenionych, i uftawi- 
cznemi upadkami wżmocnionych. Potrzeba 
ku temu roftropności, potrzeba męt Rwa, po4 
trzeba całey siły dufzy, i odwagi zdrowegó 
człowieka, A iakże to wykona człowiek scho- 
rzały, ściśniony przenikaiącym bolem, tyfią- 
czneji interesami roztargniony, boiaźnią bli- 
ikiey: śmierci ftrwożonyć nie mógł lię na te 
trudności za dobrego zdrowia odważyć, iakże 
fię odważy przy śmierci , gdy mu ledwo ofta- 
tek sił pozoftaie? Jakoż Chrześciańscy Słu= 
chacze, czyliż doświadczenie nas nie uczy 5 
że człowiek w godzinę śmierci tak ieft mdłys. 
Że sam nie wie co mówi iczyni? Ludzie nay- 
tozsądnieysi miefzaia fię przy oftatnim zg» 
nie. Ztąd ia wnofzę,że słowo to 2 orge zy tem, 
Że to wyznanie nie w ymo Swi ty ch, którzy a 
do śmierci odwłócza nawrócenie fwoie do Bo- 
ga. Ponieważ powinna bydź pokuta prawdzi= 
wa, która przy śmierci bardzo ieft trudna, 8 
prawie niepodobna. Lecz ileż to osób nawró- 
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ciła choroba? Wieluż to fię grzefzników. od: 
mieniło ufzedłfzy niebezpieczeńftwa ? gdzież 
ta ich pokuta? gdzie powróceniercudzey wła» 
shości, gdzie nagrodzenie za wziętą sławę 
bliźniemu ?-nie zachowuiąż iednakowego spo- 
sobu życia, nie uczefzczaiąż na te same miey- 
sca, do tychże karczem, co i przedtym, nie 
popełniaiąż tych samych zbrodni? a czy nie 
więkfzych iefzcze? -A gdyby ich nie minęło 
niebeżpieczeńftwo, gdyby byli zginęli, nie 
byliżby zginęli na wieki ? 

Ale mówią rozwioźli: alboż to Bóg nie 
ieft niefkończenie miłosierny ? Czyli nas na 
zgubę ftworzył? czyliż za nas nie umarł na 
krzyżu, abyśmy wiecznie z nim żyli ? cżyliż 
on nie pragnie zbawić nas wfzyftkich? Wfzy- 
fiko to prawda, ale coż ztąd wnosiemy? że 
cały świat będzie zbawiony ? bo to z nich za» 
łożenia wypada, a ten wniosek zupełnie ieft 
przeciwny Wierze. Chryftus Jezus wyraźnie 
powiedział, że ciasna ieft droga, która do 
Nieba prowadzi, że ta droga ieft trudna, i ma- 
ło takich, którzy po niey chodzą. A jeżeli 
przyftaiecie na to, że mało grzefzników znay- 
dą odpufzczenie przy śmierci, kiedy pierwey 
źle żyli, iakże sobie obiecywać możecie, że- 
byście byli z pomiędzy małey liczby wybra- 
nych, ktorzy otrzymaią miłosierdzie przy 
śmierci? Ale gdzież rozsądek, żeby fię na tym 
zasadzać ? Podźmy iednak do tego miłofier: 
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dzia Bofkiego, o którym tyle mówicie. Bóg 
miłofierny ieft: Nie chce śmierci grzefznika, 
Tego nas uczy wiara, a więc Bóg fprawiedli- 
wym nie będzie? * fbyłoby bluźnierftwo tak 
mówić. A podług tego tak wy sobie myślicie, 
potrzebaby znieść sprawiedliwość Bofką, albo 
co na iedno wychodzi, przyznawać Bogu mi- 
łofierdzie nierozsądne i ślepe. Psuiecie Wia- 
rę przez takie spuszczanie fię na miłofiec- 
dzie Boże w godzinę śmierci, bez względu na 
sprawiedliwość , ieft to błąd oczywifty. O 
opłakana ślepoto rozumu ludzkiego! o wy 
wfzyscy którzy mię słuchacie, pomniycie na 
to, że zbytnia ta ufność w miłosierdziu Bo- 
kim, na,nic się wam nie przyda! 

Ah niefzczęśni! i dlategoż więc że Bóg 
ieft miłofierny, deptać wy będziecie prawo 
iego Święte? poddacie fię namiętności, i 
opuścicie Boga wafzego ? odwleczecie pokutę 
do czasu śmierci : toć to ieft źrzódło zatwar+ 
działości ferca i niepokuty wafzey. 

Nakoniec odzywaią fię niepobożni ludzież 
gdyby to, co Kaznodzieie mówią względąm 
odwłoki pokuty, prawda była; niktby nie 
był zbawionym, ponieważ wielka ieft liczba 
grzefzników, którzy fię fpodziewaią przy koń- 
cu życia fwego nawrócić. Ale sam Chryftus 
Jezus kochani Bracia, odpowiedział iuż na 
ten zarzut, kiedy wyrażnie mówi, że mała 
ieft liczba wybranych. Do tak ważnego wy- 
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roku nic'ia przydać nie mogę. Ale rzecżecie; 


| 


z tak wielkiey liczby źle żyiących, czy to | 


podobna, aby nikt miłofierdzia w oftatnią 
godzinę nie otrzymał ? 

Nie mówię ia też tego: owfzem sądzę, że 
lie to trafić może czasem, lubo nader rzadko: 
ale to mówię, że nie można mieć Żadney nay- 
mnieyfzey. pewności , żeby takowa nadzieja 
mogła mieć mieyfce: a dowody które popie- 
raią przeciwną prawdę, są niezbite i ftrafzne, 

Bo nakoniec kochani Bracia, któżby fobie 
miał obiecywać, Że człowiek wzgardziwfzy 
Bogiem zażycia, uchyliwfzy fię od wfzy= 
ftkich śrzódków zbawienia, sprzeciwiwfzy 
fię przez tak długi czas upornie natcbnieniom 
łafki Chryftusowey , zelżywszy Sakramenta 
Boże, lekce ważywfzy Prawo iego, prze- 
kładaiąc miiaiącą rofkofz, dymek sławy, ni- 
kczemny zyfk, nad dobro naywyżfze, nad 
fwego Stworcę , nad fzczęśliwą wieczność , 
maiąc zwłafzcza tyle przeftrog , maiąc tyle 
obietnic nagrody, tyle pogrożek kary, ktoby 
fobie mówię obiecywać miał , aby taki mógł 
fię fpodziewać odpufzczenia przy śmierci, że 
by pozyfkał fzczęśliwość błogosławionych, 
gdy go oftatnia choroba w gniewie Bożym 
zaftała ? Grzefznicy , którzy mię słuchacie , 
możecież wy fię spufzczać «na tak niepewne 
rzeczy? Bo mnie fię zdaie, że choćbyście fię 
chcieli w tym upewnić, nie dokażecie tego u 
fiebie: potepi was fumnienie wafze. 
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Otóż to teraz kochani Bracia fzukać po- 
trzeba miłofierdzia Pańfkiego. Za Życia i za 
zdrowia trzeba fkutecznie pracować na zba- 
wienie fwoie, 1 czynić godne owoce poku- 
ty. Teraz potrzeba zasiewać dobre uczynki , 
ażeby potym mogło fię zebrać chwałę wiekui- 
ftą. Przyłożcież więc ręce wafze do pracy » 
nie zwłocząc iuż dłużey. Słyfzycie teraz Z uft 
moich głos Chryftusa, który was wzywa do 
fiebie, nie chcieycież bydź tak niefzczęśliwy= 
mi, abyście na ten głos zamykali swe ufzy > 
i zatwardzali ferca, Czas krótki ieft, przyi- 
dzie nie zadługo i oftatnia godzina, trzeba 
fię będzie na infzy świat nieodwłocznie wy- 
nosić. Ktoż to wie, może inż nie mafz tylko 
rok do tego, może tylko miefiąc, a kto wie 
czy nie dzień iedeń 2" Jeżeli fzczerze Boga 
fzukacie i z całego ferca, obiecuię wam imie- 
niem Bofkim, że go znaydziecie. Nie poda- 
waycież  fię dobrowolnie w. niebezpieczeń- 
ftwo , abyście mieli potym narzekać późno 
na niefzczęście wafze , iak tylu innych na- 
rzeka, którzy fię zawiedli na fałfzywey na- 
dziei fwoiey' względem nawrócenia fię przy 
śmierci, a którzy teraz w ogniu nieufiaiącym 
rozpaczeią. Mieycież dla fiebie naukę z ich 
przykładu , i bądźcie oftróżnieyfzymi z ich 
fzkody. Przypomniycie fobie, co mówi Ewan- 
ielia owych nie mądrych pańnach, że fię 
zpożniły, odrzucone zoftały. Próżno potym 
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wołały ,. Panie Panie ! otworz nam: odebrały 
odpowiedź , nie znam was Trzymaycież po* 
chodnie goreiące w rękach wafzych, abyście 
wefzli iak was zawołaią na gody Niebiefkie, 
Tey łalki ia wam życze, w Imie Oyca, i Syna 
i Ducha Swietego, Amen, 
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Redde rationem villicationis tuce, 

Odday rachunek włodarftwa twego. Z 
Kwanielii na dzień dzisieyfzy w Łukafza 
Świętego W rog: 16. 


ATA może bydź cel Jezusa Chryftusa Nau- 
czyciela nafzego, że nam tak częfto przypo* 
mina ftrafzny Sąd fwóy, tylko żeby nas przy- 
wiódł do rozmyślania o tey przenikającey 
prawdzie, żebyśmy uftawicznie o niey myśle- 
li? Ten kochany Zbawiciel wyrażnie nam po 
tylekroć ,4i na tylu mieyscach w Ewanielii o 
tym fpomina, ale dnia dzisieyfzego przytacza 
go znowu pod przypowieścią włódarza, któ- 
remu kazano oddać rachunek włodarftwa lego, 
Podźmy od przypowieści do iftoty ipomyślmy 
sobie, że to my lefteśmy ci włódarze Niebie- 


fkiego Gospodarza, który nam użyczył łafk , 
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przymiotów i sposobów do zbawienia, a przyi- 
dzie czas, gdzie wymagać będzie ścisłego ra- 
chunku z tego wfzyftkiego. Ten zaś czas bę- 
dzie wielki ów dzień sądu oftatecznego, O któ- 
rym umyśliłem dziś mówić. Pokażę wam przy- 
czyny, dla których ma bydź sąd powfzechny, 
a potym krótko powiem, czego nas wzglę - 
dem tak ważney rzeczy Wiara naucza, 


CZĘSC PIERWSZA. 


eft to artykuł Wiary, że tegoż samego mo- 
mentu, którego fię dufza odłącza od ciała, 
bywa poftawiona przed trybunałem Chryftusa 
Jezufa , dla roztrząśnienia wfzyftkich spraw 
fwoich, i odebrania wyroku nieodwołanego , 
fzczęścia lub niefzczęścia fwoiego. Natenczas 
prawdziwiespozńaie swego Stwórcę, Żadney 
zasłony już nie ma, uftały ciemności, zmysły 
ią nie uwodza, zniknęło to wfzyftko, ale za 
iednym oka rzuceniem widzi wfzyftkie fwoie 
złe i dobre sprawy; wfzyftkie okoliczności 
życia (wego: których dobroć albo niepra- 
wość jaśnie i oczywiście uznaie: fumnienie 
własne ieft owym iednoftaynym i czyftym 
żwierciadłem , które pokazuie naymnieyfze 
plamki, naymnieyfze niedofkonałości w czafie 
tego pielgrzymowania zaciągnione. Sędzia 
naywyżfzy Bóg po surowym roztrzaśnieniu 
Wydaie wyrok nieodwołany; a dufza natych= 


miaft przenosi fię na mieysce albo nagrody! 
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cnót. fwoich , albo ukarania wyltępków, Jea 
żeli z tego świata wyfzła w ftanie łalki, Anio» 
łowie Pańscy prowadzą ią. do chwały, alba 
do czysca, gdy nie zupełnie usprawiedliwiłą 
fie fprawiedłiwości Bofkiey. -Ale ieśli drogę 
fwą zakończyła grzechem śmiertelnym, cho 
ciażby tylko iednym, wrzucona bywa'na wieki 


elne przepaści. "l to fie nazywa Sadem 


zólnym. A ponieważ wfzyscy ludzie 
poumieraią przed oftatecznym sądem , idzie 
więc zatym , że ich los iuź ułożony przed 
fiafznym dniem owym, a tak drugi Sąd zdaie 
fię bydź nie potrzebny, gdybyśmy go uważali 
wedle miałkiego światełka rozumu ludzkiego, 

Tymczasem Wiara nam pokazuie, że będzie 
Sąd powfzechny , a lubo Bóg nie obiawił nam 
jawnie przyczyn tego; Święci iednak Da- 
ktorowie nie iedne daia. Ja cztery przedniey - 
fze biorę. Pierwfza tedy przyczyna powfze- 
chnego sądu, aby fie przed całym światem po- 
kazało, iak sprawiedliwie każdy na fzczegól- 
nym sądzie fwoim albo nagrodę, albo karę 
odniofł. Druga przyczyna, aby. fie wyiawiły 
śrzódki, które każdemu Bóg do zbawienia ną« 
znaczył, Trzecia, aby tym; którzy niespra» 
diiwie pokrzywdzeni byli, ftało fię zadosyć 
w oczach całego narodu ludzkiego, Czwarta, 
aby źli doznali wftydu, na który niecnotli- 
wyin Życiem zasłużyli. 

Będzie więc sąd powfzechny: naprzód dlą 
tego, aby fię pokazało iak sprawiedliwie Chry- 
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ftus Jezus nagrodził dobrym, a złych ukarał, 
Nie dlatego, ażeby mu potrzeba było uspra- 
wiedliwiać fway poftepek przed poddanymi 
fwóimi: bo jeft naywyżfzym i iednowła- 
dnym aa w którego reku, iak mówi Apo- 
ftoł, iefteśmy wfzyscy jako glina w ręku garn- 
carza, ale tak lemu fiẹ podoba, aby publicznie 
okazał przyczyny, dla czego jednych uwień- 
cza chwałą, a drugich fkazuie na męki wie- 
czne. Ten poftępek Bofki pełen śstufzności i 
dobroci, naśladuią Monarchowie i Sẹ gdziowie 
świata tego, kiedy fkazawfzy na śmierć wino- 
waycę, nakazują czytać fwóy dekret na miey- 
seu ich tracenia: co były za powody do ta- 
kiego wyroku. Sedzia naywyższy w on dzień 
fprawiedliwości fw oiey okaże w. obliczu całe- 
go świata wydaneod fiebie wyroki, itak oczy- 


wiście wfzyftkie przyczyny do tego odkryie, 


Że winowaycy przymufzeni będą sami fię po- 


tępić. Porówna ten Sędzia zbrodnie ich, z ka- 


rą'od fiebie im naznaczoną, a ftosunek tak da- 
fkonały fię znaydzie, że słowz naprzeciw te- 
mu wymówić nie będą mogli. Podobnież wa- 
Żyć będzie dobre uczynki wybranych fwoich 
z chwałą, na która zasłużyli, i wfz yftkim ia- 
wno zoftanie, że iako nie przeftąpił gr anic 
sprawiedliwości w ukaraniu niezbożnych, tak 
oddaiąc Swietym nagrodę ich zasłudze nale- 
Żytą, naymniey nie wyfzedł za granice fwo: 
iey fzczodrobliwości hoyney i słufzney. 
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Druga przyczyna powfzechnego: sądu be- 
dzie wyiawienie tych sposobów , które każdy 
w fzczególności miał ku zbawieniu fwoiemu, 
a oraz lak ich zażywał, Przeydźmy kochagi 


Bracia te wfzyftkie łafki, wfzyftkie te dary 


Niebiefkie, które z ręki Bofkiey bierzecie, 
Z tych iedne są pospołite wfzyftkim ludziom, 
infze fzczególne niektórym parafiom, a inne 
każdemu z osobna udzielone, Ale nie zafła- 
nawiaiąc fię nad powfzechnemi łafkami, przy* 
ftąamy do tych łafk Bofkich , które fię ścią- 
gaią do tey parafii i do was samych. Co zna- 
czą te święte Mifsye, na których tak gorliwie 
usiłują przyprowadzić was na dobrą drogę, 
na drogę zbawienia, w tych dniach zbawie= 
nia? izaliż Bóg nie wylał fię z miłofierdziem 
fwoim aż do zbytku .dla dzieła nawrócenia 
wafzego ? Apoftolscy mężowie do was posła- 
ni nie używaliż wfzelkich sposobów Chrze- 
ściańfkiey roftropności do wftrzymania was 
od przepaści, w którą fie podajecie? a czegaż 
nie czynią tym końcem Pafterze wasi i Spo* 
wiednicy? Już to zbawiennie was ftrofuiąc, 
juz wyftawniąc wam przed oczy okropne pra- 
wdy Wiary, iuż nawet przekładając wam i do- 
czeshe wafze pożytki, 'i punkta honoru, kre- 
wni wasi i przyjaciele łączą fię ku temu, aby 
was wyprowadzili z nierządu życia, nalega o 
to fumnienie wafze, czuiecie sami przykrą 
zgryzotę , lękacie fię mało fto razy. Przypo- 
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mina wam fumnienie tak blifką śmierć , tak 
ftrafzny fad, o którym dziś do was mówię, nie 
fzczęśliwą wieczność niepokutuiacym grze- 
fznikom zgotowaną. Bywaliście czasem tknię- 
ci aż do łez, mówiliście w tenczas do fiebie: 
czas powrócić do Boga, o to idzie o moie zba- 


„wienie, trzeba wyniść z tego nałogu. trzeba. 


fię oddalić od tey okazyi, trzeba wrócić żle 
nabyte rzeczyj, trzeba fẹ inną drógą udąć , 
niż fię dotąd chodziło: a kiedyż fię nawrócę, 
ieśli nie teraz ? Z tym wfzyftkim to famo ieft, 
do; i było. Uważaycież sobie teraz tyle zda- 
rzeń fzczęśliwych, któreście poczytali za traf, 
które jednak od Boga wam zesłane były dia 
zbawienia dufz wafzych. Takie są, śmierć 
którego ze złych towarzyfzów , utrata mają- 
tku, prawo któri was nifzczy, choroba która 
was o śmierć przyprawuie , zmartwienie, któ- 
reby wam powinno zaprawić goryczą wfzy- 
ftkie zawodne uciechy świata. Cóż nakoniec 
może Bóg więcey dla nafzego poświęcenia 
uczynić? gdy nas fzczęście. wynosi, używa 
niefzczęścia dla upokorzenia nafzego: a iak 
niefzczęście upokorzy , podnosi nas łafka- 
wością fwoią : i grozi, i zaprafza, i nalega, 
i karze, zgoła naysprawiedliwiey mówić mo% 
Że, że miłość naylepfzey matki dla dziecięcia 
fwoiego nie wyrówna iego pieczy o wieczną 
fzczęśliwość nafzę, 
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Potrzecie, sąd oftateczny ma bydź z przy» 
czyny; uczynienia sprawiedliwości tym wfzy- 
ftkim, którzy -byli niesłufzoie pokrzywdze- 
ni, tudzież, żeby fie pokazały dobre uczynki 
Świętych w ybranych Bofkich, i chw ałę za to 
otrzymali. Na ziemi dobrzy pomiefzani są ze 
złymi: a ich sprawy tak są przyćmione, że 
trudno prawie rozeznać złe od dobrych. Po- 
chodzi to z rozmaitych. powodów, z zamysłu 
i końca, który sobie zakładaia: przetoż za- 
brania nam Prawo Bofkie sądzić przed czasem. 
Oprócz tego zaś cnotliwi ludzie ftarai aig fie pib 
nie ukrywać fwoje dobre uczynki przed oczy» 
ma ludzkiemi, aby ich owoców nie utracili 
przez próżność: g dy tymczasem grzefznicy 
wfzelkich Fhełobów używają, aby fwe wy- 
ftępki ukryli. Zgoła: źli ludzie nie przeftają 
trapić enotliwych: a ponieważ cnotliwi wfzy- 
ftko cierpliwie znofza, tym fię gorfzymi źli 
ftawaią, i aż do oftatniego Habe prześla- 
dulą: a co fię dziwnieyfza zdaie, że Bóg 
dopufzczą, aby fiẹ tu złym Resi gdy 
dobrzy i cnotliwi ludzie ieczą przywaleni 

niefzczęściem, Wfzakże pokaże lie w ten dzień, 
gdzie taiemne wyroki Opatrzności Bożey wy- 
jawione zoftaną , gdzie tym, którzy znoszą 
niesprawiedliwe prześladowanie, uc zyni fię 
zadosyć za ucifki przeszłe. Na ten czas spra- 
wiedliwi ftaną w moc ney trwałości przeci- 
wko tym , którzy'im dokuczali. Słówa tę 
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gą Pisma świętego, prosić bedą o zemftę, 4 
nie będzie im odmowiona. Nieużyty bogacz 
padnie przy nogach ubogiego żebraka, profty 
i rzetelny śmiać fię będzie z nędzy i 
tozpaczy wyniosłego i trófnego, którzy z 
niego dawniey fzydzili. Natenczas wyiawione 
będą wfzyftkie dobre uczynki , wfzyftkie ta- 
iemne pokuty, wfzyftkie iałmużny i wspar- 
cia potrzebnych, wfzyftkie modlitwy i po- 
bożne sprawy, wfzyftkie święte weftchnienia 
i dobre intencye okażą fię światu całemu. Na 
ten czas sprawiedliwi upokorzeni, zofłaną 
uwielbionymi. 

Czwarta nakoniec przyczyna, dla którey 
Sąd oftateczny naftapi, ieft owa hańba, którey 
potępieni doznaią za zbrodnie fwoie: gdy 
zobaczą, że mogli byli doftąpić wiekuiftey 
chwały, że im na żadnym sposobie do tego 
nie schodziło. Uczynione będzie porównanie 
tych łafk, które odbierali , z , tym sprzeci- 
wieniem fig, które im okazali. Wyiawi fię 
złość z gruntu, ze wfzyftkiemi okolicznościa- 
mi każdey zbrodni. Odkryią fię wfzyftkich 
fumnienia i.taiemnice zbrodni fieę wydadzą, 
Już i tak snuie mi fię na myśli owa ftrafzna 
hańba nierzadów i rozwiozłości, owe pobo- 
Żności obłudne, owe zdradliwe podftępy. W 
tym życiu wfzyftko ieft pod zasłoną, a oso- 
bliwie ferce ludzkie, w oftatni zaś on dzień 
każda fkrytość na 1aw wynidzie, i kaźdy takim 
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fie pokaże, iakim jeft w samey rzeczy. Jakžo 
e P , y 


kochani Bracia będziecie mogli wytrzymać 


zgromienie to, z którym na was powftanie Bog, 


żeście na złe zażyli tylu łafk, tylu dobro- 

dzieyftw iego? żeście fie fali winnymi.tylu 
J 5 ę yanke 

przeftepftw ? Cóż odpowiecie Sędziemu wa- | 


fzemu, kiedy przeświadczy was, żeście po-. 
gnębili wdowę i fierote, żeście fię ftali przy» 
czyna upadku sąfiadowi fwoiemu, żeście ode- 
brali cnotę niewinności, żeście napełnili życie 
fwe wfzeteczeńftwem, zemftą, łakomftwem, 
kradzieżą? żeście wynaydowali sposoby czar- 
ney potwarzy, dla dogodzenia gniewowi i ża- 
palczywości fwoiey? Co odpowiecie, kiedy 
ftawi wam przed oczy wafze chytrości, pod- | 
ftępy, wafzę nierzetelność, która fie tak za- 
gęściła? Co fię z tobą ftanie kochana siofiro, 
gdy fię zerwie ta zasłona, która dziś twoię 
rozpuftę zakrywa, i tai fprawy haniebne twey 
młodości, owe myśli'nieczyfte, owe niewfty- 
dliwe pragnienia, owe lubieżne słowa i piosn= 
ki,owe pozwalania sobie wyftępne, owe scha- 
dzki wolne, które utraciły wftyd, niewinność 
i cnotę? Pokaże fię to wfzyftko w obliczu 
Nieba i ziemi, przed Aniołami świętemi, przed 
czartami i potępieńcami: w przytomności Ro- 
dziców i sąfiadów i znalomych waszych, przed 
tymi, którzy was mieli za osoby święte, tak 
dalece, że mówić będą: taż fama to ieft, która 
fię tak częfto spowiadała i do Kommunii przy- 
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ftępowała ? czy to taż fama, która fiętak pos 
miarkowaną zdawała, która z nabożeńftwa i 
zniewinnego wftydu słynęła? Tak ieft mówi 
Pan, poftawię twoie obrzydliwości przed 
wfzyftkiemi narodami , ani będzie okoliczno- 
ści tak sprósney któreybym wyiawić nie miał. 
Otoż Chrześciańscy Słuchacze, te są prze- 
dnieyfze przyczyny, dla których będzie sąd 
powfzechny, zobaczmyż teraż iakim sposo- 
bem będzie, i to ieft Część druga. 


CZĘSC DRUGA. 


/fzyftko ieft frafzne w dzień Sądu ofta- 
tniego, osobliwie co fię tycze potępień- 
ców, ani można iakiey okoliczności znaleść, 
któraby nie przeftrafzyła : znaki, które naprzód 
będą, rachunek który poprzedzi sąd, i ten 
który pod czas niego będzie Sędzia, który wy- 
da fwóy wyrok na niefzczęście wieczne, Zna- 
ki, które fię widzieć i uczuć dadzą przed sądem 


oftatecznym, ftrafzliwe będą : a ponieważ © - 


nich całą mam mieć naukę, nie zaftanowię fię 
teraz tylko nad tym,że namPismo święte wy- 
Rawia świat pod ten ftrafzny i okropny dzień 
iako niewiaftę blifką porodzenia, albo iak u- 
mieraiącego, w którym natura oftatnie wysi- 
lenie przed zgonem sprawuie, Wyobraża nam 
tedy Niebo i ziemię, wfzyftkie żywioły, i 
wfzyftkie ftworzenia w niestychanym pomię- 
fzaniu, i w takim nierządzie, źe nie można 


Wigetainii 
I 


nen 


I 


„Ji 
JI 


taS na 4 | 


420 NAUKA 


będzie upatrzyć tego porządku i fkładu, który 
fię wiekami utrzymywał : Słońce zaciemnione 
będzie, a Xiężyć we krwi ftanie, grzmoty i 
pioruny, grady, nawalnice i wichry z wirs 
wanemi bałwanami morza zmięfzane i łofko* 
ty, i burze takim ftrachem przerażą dudzi nęe 
dznie iuż żyiących, że wyschną od boiaźni., 
ani fię z mieysca porufzą, Ognifty: defzcz, 
wfzyftko obroci w popioł, trzesienia gwałto- 
wne rozerwą ziemię, traba niezmiernego gło- 
su słyszeć fię da nawet w głuchych grobo- 
wcach : wyrufzą fie prochy i popioły umar- 
łych, a fkórą pokryte kości ze zwalifk świata 
wychodzić zaczną, czarci i potepieńcy z prze+ 
paści otchłań na wierzch przyjdą. Niebo fie o> 
tworzy, i okażą fie Aniołowie: Swięci i nay= 
wyżfzy Sędzia zftepuiacy z Maieftatu fwoie= 
go w niepoiętey chwale, przed nim pokaże 
fię krzyż Chryftusów w nierównie więkfzey 
jasności, niżby ią tysiące słońcow sprawić 
mogły. Staną wfzyscy ludzie źli i cnotliwis 
enotliwi wprowadzeni będą od Aniołów w 
fzatę błogosławioney nieśmiertelności przys 
brani, Źli wciągniehi od czartów, w tak fzkaż 
radney poftaci, że na nich bez okropności 
spoyrzeć nie będzie można. 

O iak to przygotowanie ieft ftrafzne Chżee 
ściańscy Słuchacze, i któż o tym bez zadrże= 
nia pomyślić może? Gdybyście w tey chwili; 
kiedy wam o tym mówię, poftrzegli ognifty 
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obłok z gwałtownym wichrem i nawalnością 
nad tą Parafią, gdybyście widzieli obalone 
domy, połamane drzewa, gdyby grad nadzwy- 
czayny, wfzyftko coby napotkał, zgruchotał, 
gdyby nie uftawaiące grzmoty i pioruny po= 
witały, coby za płacz, coby za narzekanie wa- 
fze było? Czegobyście nie czynili, dla upro- 
fzenia fobie odpufzczenia grzechów? W ia- 
kimbyście ftanie bydź nie chcieli, i iakieyby- 
ście ię pokuty wzdrygali? Ale czyliżeście 
nie upewnieni, że fię ftawić macie na ftra 
fzny sąd Bofki? , Możecież nie bydź świad- 
kami tey okropney sceny, która w ten czas na- 
Rapi? iakąż tam na fiebie poftać weźmiecie 


Rachunek ten, który potrzeba będzie od-- 


dać, przeświadczy was, czym bydź macie. Jak 
tylko wfzyftkie pokolenia, i narody zgroma- 
dzą fię przed Sędziego Boga, rozpocznie fię 
natychmiaft ten rachunek surowy , gdzie 
wfzyftkie myśli serca i wfzyftkie tayniki'fu- 
mnienia odkryte bedą. Nie będzie tam wzglę- 
du na osoby. - Szala sprawiedliwości Bożey 
nie przychyli fię bardziey do iedney ftrony, 
niż drugiey. Próżno fię tam złożyć dobrym 
fumnieniem, intencyą i niewiadomością, alba 
boiażnią. Bo ieżeliby potępieni fkładać fię 
mieli niewiadomością, tedy im Pafterze, Spo- 
wiednicy „| Mifsyonarze zamkną ufta, i poka- 
ža im, że fami fobie winni, kiedy fię nie nas 
uczyli. Jeśli fię złożą ułomnością, a gwałto» 
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wnością pokus, Chryftus Jezus pokaże im te 
łafki, te pomocy, które im dawał, gdzie nie 
tylko można im było wftrzymać fię od złego, 
ale było i łatwo: Swięci którzy fię w podo- 
bnych okolicznościach znaydowali, pokażą 
dla fiebie równe , albo i wiekfze trudności, 


iednak ftarali fię przezwycieżyć ie, i zasłużyli | 
na chwałę. Czyliź fię iuż potępieni tym zło- | 


żą, Że im Śmierć zafkoczyła? Ale rozum i 
doświadczenie przekona ich, że im tayna nie 
była krótkość i niepewność życia. 

- Nie zawodźcje fię kochani słuchacze wzglę- 
dem tego rachunku. Nie spodziewacie wy fie 
podobno tylko roztrząśnienia niektórych u- 
czynków, i rozumiecie, że tylko odpowiecie 
za ciężkie zbrodnie i oczywifte, za które uzna- 
iecie fię bydź winnymi. Spodziewacie fię też 
pewnie, że wfzyftkich grzechów, ktorycheście 
fię wyspowiadali, nie będzie znać, że fię zu- 
pełnie zagładzą ? Lecz ah! iak fię nie zadzi- 
wicie, kiedy daleko inaczey rzeczy te obaczyż 
cies aniżeli wam ie zaufanie wafze, albo śle: 
pota wyftawiała za życia! Bo iakież to były 
spowiedzi, na których fię zasadzacie? Nie 
przydaliżeście kiedy i swiętokradztwa do wa- 
fzych wyftępków? A coż za pokuta była? Ja- 
kie znaki źalu i nawrócenia do Boga? Jeśli 
więc rozgrzefzenia, któreście odebrali za nic 
poczytane będą, ah co za przyczyna boiaźni! 
Ale co odpowiemy na tyle przeftępftw , które 
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wafza dobrowolna niewiadomość, wafza śle- 
póta od tak. długiego czasu wam zakrywa % 
A jednak trzeba będzie z tego fie sprawić. Od- 
powiecie za tyle łafk, którycheście na złe za- 
żyli, za tyle natchnień, którycheście nie ufłu- 
chali,za tyle zbawiennych przeftrog, które- 
ście od Pafterzów”i Spowiedników wafzych, 
od Rodziców, od krewnych i przyiacioł odbie- 
rali, odpowiecie za: tyle dobrych przykła- 
dów, za tyle nauk,za tyle pomocy do zbawie- 
nia, z którycheście nie korzyftali. Odpowie- 


cie za czas, któryście tak źle łożyli. Policzo=* 


ne będą nie tylko lata Życia wafzego , ale i 
godziny momenta nawet. Na cóż wyfzło 
tyletygodni, tyle miesięcy, ieśli nie na po- 
mnożenie ftrafznego ciężaru nieprawości wa- 
fzych?  Co.odpowiecie za pierwfze lata mto- 
dości? nie: oddaliżeście ich na rozpuftę i do- 
godzenie złey chuci? Byliście może tak ciemni, 
żeście mieli ten czas za firacony, któryścieę 
na modlitwę i na infze dobre uczynki łożyli, 
mieliście może za riaypięknieyfze dni w życiy, 
któreście na obrazie Bofkiey ftrawili. Odpo= 
wiecie iza maiątek, którego wam Bóg uży= 
czył, czyście go nie zmarnowali? czyli wafze 
nakłady pożyteczne były ? jaką w nim cząfikę 
mieli ubodzy i potrzebuiący ? odpowiecie za 
niegodziwe sposoby doyscia fkutku zamyfłów 
fwoich, za wfzyftkie podeyścia zdradliwe. 
Wy fię teraz zaślepiacie, wy zasłaniacie fu- 
Wa 
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mnienię fwoie, aby rządzcy onego nie poftrze* 
gli ftanu w iakim zoftaiecie, umnieyfzacie 
fwey winy, zwalacie ią na drugich, pragniecie 


bydź wymówionemi. Próżno to będzie ną'ów | 


czas. Odpowiecie wy Gospodarze za te dzieci, 
ktorych nie karzecie, za domowińiki, o któ: 
rych zbawienie nie dbacie, 'za schadzki po no- 
cach, których nie zabraniacie, za te obmawy i 
podwodzenia, którym nie:zapobiegacie, za te 
zbytki, które fię pọ domach wafzych trafiają. 
Odpowiecie iefzcze kochani Bracia, za te złe: 
przykłady, za te złe rady, któreście dawali, 
za te wfzyftkie grzechy, którycheście przy* 
czyną byli, za'to wfzyftko , czemuście mo- 


gąc nie przefzkodzili, za te-dobre uczynki + | 


któreście opuścili, „Ale kiedyżbym fkończył 
gdybym chciał nie mówię wfzyftko przywo- 
dzić, lecz przynaymniey waźnieyfze rzeczy, 
z których fię rachunek ten fkładać będzie? 
Na toby trzeba przebiedz całe prawo, i wniść 
w obowiązki każdego ftanu. A zatym może- 
myż bydź spokoynemi, możemyż fię weselić 
przy tak wielkich przyczynach boiażni nafzey? 
Naydofkonalsi Swięci drżeli od ftrachu, wfpo- 
mniawfzy iaki im rachunek oddawać przyidzie 
na dnin sądnym, a grzefznicy będą zasypiać 
w bezpieczności ? 

Wyftawcie fobie ieśli możecie Chrześciań= 
sey Słuchacze, co za rozpacz będzie ńa ów 
czas niezboźnych i potępionych. Z iedney 
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ftrony, mówi S. Anzelm, zobaczą fwoie zbro- 
dnie, które ich niepoietą hańbą nakryia, Z dru- 
ragniecie | giey zaś ftrony fumnienie własne roztargane 
zienąów | zgryzotą, Tu czarci ofkarżą , tu Bóg potępi: 
te dzieci, | tu Sędzia wfzechmocny i nie ubłagany, tu 
|, o któs| taras piekła otwarty. Wewnątrz okrutna roz= 
ki po no*| pacz, zewnątrz cały świat przeciwko nim 
bmowyi| uzbroiony. Jakoż będzie można wytrzymać 
le, za te | fitrofowanieChryftusa,który rzecze (iak uważa 
| trafiaią, | 5. Auguftyn) Stworzyłem was ku chwale, od- 
ate złe | kupiłem was wylaniemiKrwi moiey, napełni- 
dawali , |. łem was darami memi, cóżem wam mógł uczy- 
je przys | nić, a nieuczyniłem ? Patrzcie nate rany, 
scie mo- | którem dla was poniosł, patrzcie na Głowę 
iczynki, | cierniem fkłótą, patrzciewa te Ręce i na ten 
(kończył Bok za was przebity, i na tên krzyż, na któ: 
przywo- | Tym fkonałem w niezmiernych bolach, a wy- 
rzeczy, ście to wfzyftko niepożyteczne sobie zrobili, 
będzie? | ! wfzyftkie sposóby poświęcenia wafzego są 
i wniść | Wam daremne, Zdaycie mi rachunek z tylu lat, 
1 może: | Któreście mieli dla doftąpienia Nieba, sprawcie 
oweselić | fię ztalentów, którychem użyczył, ze słów, 
 nafzey? którem was po tylekroć mówiących słyfzał , 
1, wfpo- ztych łafk i natchnień i Sakramentów mô- 
rzyidzie | ich, któreście pogwałcili , którycheście na 
zasypiać | Złe użyli; któreście obrócili na potępienie i 
zgubę wafzę. 

ześciań* | Po fkończonym rachunku Chryftus Jezus 
eńa.ów | Sędzia naywyżfzy żywychi umarłych, Sędzia 
iedney | niefkończenie mądry., Sędzia nieubłagany » 
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Sedzia wfzechmocny w woli fwoiey , wyda 
oftateczny wyrok , wyrok bez odwołania dla 
całego narodu ludzkiego , i zniknie natych- 
miaft z oczu potępionych, wftąpi do chwały 
fwoiey w towarzyftwie błogosławionych, gdy | 
tym czasem ziemia fię rozpadnie pod nogami 
potępieńców, i pochłonie ich z czarty na wie- 
ki w ogromne piekło. 

Kochani Słuchacze ! ftrafzne te prawdy nie 
wzbudząli w was świętey boiaźni? Mogliże* 


ście ich słuchać bez zatrwożenia? możecież o 
nich rozważać , żebyście fie nawrócić nie mie: | 
li? Możecież fię odważyć na przemiiaiącą ro- | 

fkofz, na podły zyfk, na dogodzenie zmyślno- 
ści i powiękfzenie liczby potępieńców, aby=| 
ście w on dzień z uft surowego Sedziego usły- 
fzeli te przerażające słowa: Idźcie przeklęci 
w ogień wieczny, który zgotowany ieft dia- 
błu? Czyliż owfzem usiłować nie będziecie 
wedle możności swoiey, abyście w liczbie 
błogosławionych ftanawfzy, uczeftnikami zo- 
ftali słodkiego tego zaprofzenia Zbawiciela 
Chryftufa Jezusa: Podźcie błogosławieni Oy- 
ca mego, osiągniycie Króleftwo , które wam 
zgotowane od początku świata, Myslcież o 
tym, a myślcie pilnie kochani Bracia, i pra: 
Guycie na to, póki macie czas po temu, aby- 
ście sobie upewnili ten los, który was na 
niefkończone wieki fzczęsliwemi uczyni: 4 
gdybyście od niego odpadli, nabawilibyście 
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fie srogiego niefkończenie w srogich mękach 
niefzczęścia. Do was należy fzukać, i zasłu- 
gować sobie na wieczną fzczęśliwość : którey 
ja życzę wam z całego ferca,. w Imię Oycaş 
i Syna i Ducha Świętego. Amen, 
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Videns Civitatem , flevit super. illam. 

Uyżrzawfzy mialio zapłakał nad nim. 
Z Ewanielii dzisiey(zez u Łukafza S. 
w Roz: 19. 


jefzczęsne miafto Jerozolimfikie, nad 
którym Chryftus Jezus zapłakał, wyobraża 
nam podług uwagi ,Swiętych Qyców dufzę 
grzechowi poddaną , która nie poprzeftaie 
zbzodni swoich. Ale miedzy wfzyftkiemi 
grzefznikami nie mafz godnieyfzych politowa- 
nia, iak ci, którzy fię w nieczyftości nurza- 


ją, w wyftępku haniebnym, któregoby na-, 


wet nazwifko nie powinno bydź w Chrze- 
ściańftwie znaiome, który iednak tak po- 
spolity na świecie. Na tę poczwarę ia w dzi- 
ficyfzey nauce powftanę : ale widzę tu wiel- 
ką trudność do wypełnienia urzędu mego, Bo 
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| jeśli fię rozfzerzać, będę w tak ślifkiey mates 
| ryl; podam fię na zgorfzenie słuchacza moie» 
Ali go: jeśli nie powiem dosyć, nie pożyteczna 
| będzie moia posługa. Cóż pocznę w oboim raź 
zie? Udam fię do ciebie o Boże Swięty: i 


będę cię prosił, abyś w ufta moie położył fło- i 
wa wftydu i niewinności, któreby sprawiły j 
IRES e, naukę doftateczną dla ludu tego: w tey mierze i 
tak potrzebną, któreby go napełniły boiaźnią j 


i ftrachem tego wyftępku, a iednak Żeby-nie 
| obrażiły ufzu i ferca. Prośmy wfzyscy ko- 
chani Bracia o tę łafkę Pana Boga nafzego, 


Il „alf W Oto cała rzecz mówienia mojego dzis do was: 
| Nieczyftość ieft bardzo niebezpiecznym wy- | 
e [p ftępkiem, to pierwfza; fkntki nieczyftości, ka- | 
| | ry Bofkie za ten wyftepek i sposoby uchro- 
EET i TR nienia fię tego, to druga uwaga. 
CZĘSC PIERWSZA. 
$ Eri TN ()przydły wyfłepek nieczyftości iftotnie ma- 
BBY | m my wyłożony , pod podobieńftwem tey 


niewiafty, o którey ieft mowa w obiawieniu 
da | (fi Swietego Jana Swięty ten Prorok nowego 
j przymierza będącna wyspie Patmos, widział 
niewiaftę przybraną w fzkarłat, jaśnieiąca od 
złota i drogich kamieńi, słowem ozdobioną 
tym wfzyftkim, co tylko zbytek naywytwor- 
nieyfzego wymyślić może, Ta niewiafta fie- 
działa na beftyi o fiedmiu łbach i dziefiąciu 
rogach, trzymając w ręku czarę złotą beze- 
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cnego napoiu, którym aż do piiańftwa zaraża- 
ła miefzkańców ziemi. Jeft to Chrześciańscy 
Słuchacze dóftateczny opis, i prawdziwa*po- 
ftać grzechu nieczyftości. Ta niewiafta wyra- 
ża naprzód, Że ci wfzyscy, którzy są temu wy- 
ftępkowi podlegli,zniewieściałymi bywaią, i że 
nieczyftość naywięcey ode płci słabfzey po- 
chodzi, Ozdobiona była drogiemi kamieniami 
na pokazanie, Że nic bardziey do nieczyftości 
nie wiedzie iaka zbytek, próżność i ftroie, 
Siedziała: to ieft, że wyftępek ten, o którym 
mowa, bardzo fię prędko usadowi, w nałog 
prowadząc do próźnowania: iako" zaown pró- 
Żnowanie początkiem ieft nieczyftości. Sie- 
działa na beftyi: co pokazuie, że nieczyftość, 
ieft namiętność takowa, która jeft naydzikfza 
i nayhaniebnieyfza ze wfzyftkich. Siedm głów 
tey ftrafzney beftyi, podług uwagi tłuma- 
czów, ieft to fiedm gatunków nieczyftości , 
dziefięć iey rogów, wyraża, że nieczyftość 
naprzeciw wfzyftkim dziefięciu Przykazaniom 
Bofkim powftuie. Rospuftna ta niewiafta miała 
w ręku czarę żłotą pełną złey woni bezecnego 
napoiu, która tylu niefzczęśliwych ludzi pro- 
wadzi o fzaleńftwo, i wtrąca ich w przepaść 
niefzczęśliwości wieczney. Z tego wfzyfikie- 
go trzy ia fzczególnieyfze okoliczności tego 
grzechu znayduię: naprzód łatwość, zktórą. 
fie wpada w ten wyftepek, powtóre moc iega 
nad fercami ludzkiemi , potrzecie niewypo« 
wiedziana trudność powftania z niego. 
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ij | Zaczniymy: od łatwości, z która fię wpada 

| w nieczyftość. Łatwość ta pochodzi z wielu 
JX kil | bardzo okazyy i gwałtowności pokus, O ileż 


I MAM to okazyi do tego przeklętego wyftępku! od 
i ią I powierzchownych zmyfłów, od poglądań wol- 
|| | H nieyfzych, od złego czytania, od niebezpie- 
| cznych dotykań. Przeto mówi Prorok Jere- 
WI 1... miafz, wchodzi śmierć przez okna. Cóż to za 
| śmierć, ieśli nie pokusa, która fię wkrada przez 
I zmysły do dufzy ? Są okazye od ofob, z któr 
M lą Hai remi Żyiemi osobliwie płci różney jakiegoż- 
WRA „ala. kolwiek bądź ftanu i cnoty. Ale cóż o tych 
IR" l, powiemy, Którzy fie tylko ftaraią właśnie o 
| if zapufzczenie śmiertelnego iadu? i którzy 
PAL A przednieyfzą dla fiebie zabawę maią , zafta- 
| N jj wiać sidła, ( według słów Pisma ) aby zgubili 
E TER. dufze krwią Chryftusa Jezusa odkupione? Bo 
U +... na iakiż inny koniec dzieje fie tyle przymile- 
nia, tyle wyftroienia fię? po co te wolnieyfze 

K REEN, mowy i sposoby pąftępowania ? czy można 
Aj ij wątpić, ażeby nie były zgubą niewinności ? 


Są okazye na kompaniach, na biesiadach, przy 
nawiedzinach, przy umówionych schadzkach 
osobnych, gdzie cnota i niewinność prawie 
zawize ginie, i w tylu innych rozrywkach 
i zabawach: cóż dopiero przy ochocie, przy 
tańcu? W ten czas fię zaifte rodzą złe myśli, 
nieprzyftoyne żądze; umysł fię sprosnemi 
wyobrażeniami napełnia, nierządne chuci co- 
raz bardziey wkradają fię w ferce, zapala fię 
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namiętność, a czart nie przeftaie dmuchać na 
rozżarzony iuż itak ogień. Powftaie zatym 
okrutny pożar, który wfżyftkie duchowne do- 
bra dufzy pochłania. 

Powtóre gwałtowność pokus wielką ła- 
twość nieczyftości sprawuie. Wyftępek ten 
ieft to nieprzyiaciel nieubłagany , chuć wyu- 
zdana, bodziec śmiertelny, anioł fzatana, na 
którego tak fię gorzko żalił Paweł Sty, który 
napaftuie naywiękfzych sług Bofkich. I toć 
to ieft, co względem“ tych natarczywości Sty 
Auguftyn który tego sam na sobie sinutnie 
doświadczył ) mówi, że ze wfzyfikich poty- 
czek Chrześcianina, żadna fię tey nie zró- 
wna : gdzie uftawiczne spotkanie, a nader 
rzadkie zwycięftwo zupełne. 

Przebieżcie myślą Chrześciańscy Słucha- 
cze, wfzyftkie wieki i kondycye, wieleż tam 
nie zobaczycie opłakanych fkutków tey na- 
miętności ftrafzliwey ? Napaftuie ona dzieci, 
które ledwo mogą fiebie poznawać. Qycowie, 
i Matki i wy wfzyscy , którzy do dozoru 
młodych należycie, a nie doglądacie ich, któ- 
re sam na sam zoftawiacie, nie maiąc uwagi 
na różność płci, i którzy ie podobno w oczy- 
wifte niebezpieczeńftwo podaiecie , czego fię 
wy macie spodziewać na sądzie Bożym, kie- 
dyście dopuścili, a to przez wafze niedbal- 
ftwo,utraty niewinności i przyprawilio zgubę, 
krwią Chryftusową odkupione dufze? Nie ieft 
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to tylko umniemanie moie, co powiadam, bo- 
by mi świadectwo dać mogło wielu z tych, 
przed któremi mówię. Ale w wieku dalfzym 
o gorfze ftraty ta namiętność przyprawia. Bo 
co za zgor(zenia w Parafiach! co za nierządy 
w domach! świadkiem tego młodzieńcy po- 
fzaleni, którzy: są bez: ufzanowania dla: Ro- 
dziców , bez powolności dla Pafterzów , bez 
wftydu na nikogo, beż boiażni sądów Bo- 
fkich i wieczności, bez nabożeńftwa i Reli- 
gii. W uściech pełno słów nieprzyftoynych , 
w uczynkach pełno ftrasznych nierządów, 
Dowodem tego Panienki bez wftydu , którę 
wielkim krokiem śpiefzą fie do hańby fwo- 
jey: lubo ie Rodzice ze'wfzyftkich sił utrzy- 
muią, lubo Spowiednicy oftrzegaią: tymcza- 
sem icdnak z latami rośnie namiętność, i po- 
mnaża fię co raz bardziey, a ogień od dawno- 
ści zapalony nie tak fię łatwo da ugasić, Na- 
wet Sakrament Małżeńftwa , który ieft fku- 
tecznym lekarftwem na te zarazę, częfto ią 
gorfzą sprawnie, (nie mafz tamy tak mocney, 
żeby iey wylew nałogu nie przerwał. Zgoła 
wezwyczaienia niewftydliwe zaczęte z młodu, 
towarzyfzą do ftarości, i chyba przy śmierci, 
ale iuż nie rychło odftępuią. Małoż mamy 
przykładów takiego fzaleńftwa? Alboż fie i 
pod siwemi włosami nie kryje ogień tey czar- 
ney zbrodni? Pamiętacie zapewne kochani 
Bracia, co fię trafiło czyftey Zńzannie, ieft to 
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wielki dowod tego, co mówię: Ludzie fzano- 
wni dla wieku i godności fwoiey ; ludzie w 
których całe miafto zaufanie miało w spra= 
wach nayważnieyfzych , a iednak ciż sami lú- 
dzie byli zbrodniami, nie pamietni na Boga, 
którego mieysce w sądach zaftępowali, zapo- 
mniawszy o zbawieniu i sławie fwoiey, tak fię 
zaślepili bezwftydną chucią, że fię naygwał- 
townieyfzych sposobów chwycili dla uwie< 
dzenia osoby, za którey cnotą pawinni byli 
obftawać z niebezpieczeńftwem własnego ży- 
cia, widząc fię bydź ofznkanemi w nieprawey 
fwey żądzy”i nadziei, ofkarżyli cnotliwą nie- 
wiaftę o cudzołoztwo, wydali na nię fwoy 
wyrok, którego sami przypłacili, sprawiedli- 
wym sądem Bofkim ukńrani będąc. O ileż to 
zapamiętałych starców! którzy nie zważalą ani 
na zły przykład w całey Parafii, ani na słąwę 
dla krewnych fwoich, ani na wygaśnienie fwey 
familii, ani na nedzny i blifki koniec życia fwo- 
iego, podaią fię nå oftatnie wfzeteczeńftwa, na 
zgubę i przepaść wieczną, Tenci to ieft fkutek 
dzikiey tey namiętności, która niepowściągli- 
wego krępuie. Grzegorz S. wylicza różne fto= 
pnie złości, przez które nieczyftośc prowadzi 
grzefznika na przepaść zguby. Nieczyftość , 
mówi ten S. Qyciec, sprawuie ślepotę na ro- 
zumie, z tey ślepoty idzie nieuwaga, z nieuwa- 
ginieftatecność, znieftateczności porywczość, 
z porywczości miłość samego fiebie, z miłości 
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famego fiebie nienawiść Boga, z nienawiści 
Boga przywiązanie nader wielkie do świata, a 
zatym nader wielki ftrach przyfzłey wieczno- 
ści, a ftrach ten zwykł fię na rozpaczy koń» 
czyć. Zaftanówmy uwagę nafzę nad temi fto- 
pniami. Nieczyftość naprzód sprawnie ślepotę 
na rozumie : Bo człowiek niepowściągliwy tak 
bywa zaślepiony fwą namiętnością, że wfzy= 
fiko to, co mu tylko na myśl przychodzi, za- 
myśla czynić, podaie fię w nayoczywififze 
niebezpieczeńftwa. Próżno go przez miłość 
blizniego, przeftrzega Pafterz „i Spowiednik , 
chcący go naprowadzić na droge zbawienia. 
Daremnie mu ftawiaia przed oczy: nayftra- 
fznieyfze prawdy Wiary, utratę honoru i 
wziętości doczesney. Daremnie i sprawiedli- 
wość Bofka zewfząd grozi i cznć daie zbawien- 
ne kary, nie bywa niemi tkniety niepowścią- 
gliwy, ślepota iego przywodzi go do nieitate= 
czności, nie wie sam co czyni, dziś fię tego 
wftydzi, czego fię nazajutrz bez wftydu dopu- 
fzcza, gniewa fię sam na fiebie i żałuie zaś te- 
go, zrywa fwe więzy, aiednak ie kocha. O ia- 
kież gwałtowne burze od tey namiętności nie 
powftaią, która wfzyftkie infze pobudza! jako 
to boiaźni, nadziei, wesela, smutku, ftrachu, 
nienawiści, miłości , zazdrości, pragnienia , 
rozpaczy. A ztąd co za porywczość w sposo- 
bie poftępowania: bo taki fię nie radzi, tylko 
swey chuci, nie ma żadney uwagi, żadąego 
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zawftydzenia, nie słucha dobrego zdania, nie 
dba na nic: wpada w zaślepłą miłość famego 
fiebie, miłość niezbożna, która wygładza w 
nim miłość Stworcy. Bo wedle tego, co Chry- 
ftus powiedżiał, iakoż można dwoma Panom 
służyć? a kiedy fię poda kto na rofkofzy cie- 
lesne, musi zatym nienawidzieć tego Nau- 
czyciela, który ża fobą każe krzyż dzwi- 
gać i martwić zmysły pokutą. Wfzetecznik 
nie ma innego Boga, tylko bałwan namie- 
tności fwoiey: temu bałwanowi oddaie to 
wfzyftko, co.może mieć naydrożfzego na 
świecie, to ieft maiątek, zdrowie, spokoyność, 
dufzę i wieczność nakoniec: Woli fię nawet 
fkazać sam na prowadzenie życia w smutku i 
nędzy, owfzem co mówię, woli utracać izczę- 


śliwość błogosławionych, woli fobie wieczne 


męki obierać, niżeli żeby nie miał fwey namie- 
tności nasycić. Ztąd to idzie ów ftrach śmier- 
ci i przyszłego życia. Ale gdy widzi nao- 
ftatek, że iuż nie może fwey chuci dogodzić , 
Że jego żądze daremne, że ciało inż osłabione 
1 wynifzczone, że fię iuż w tym nudzi, w 
czym fobie rofkofz obiecywał, i że opuści- 
wfzy Boga zoftał opufzczonym od świata, 
natenczas śmiertelną bojaźnią zdięty wpada 
w gorszą nad wfzyftko to rozpacz, która po- 
spolicie życie wfzeteczników zakończa. 
Przetoż Qycowie Swięci uważaiąc ten opła- 
kany ftan, twierdzą, że jeft po części podo» 
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33 
bny potępieńncom. Pięć nam rzeczy wyftawua 
ie obraz ftanu potępieńców : ciemność i po- 
mroka, ogień. pożeraiący, niewola strafzna, 
nieporządek i zamięfzanie, nakoniec robak 
Wfzyftko fię to u 
wfzetecznika znayduie, Pożera,.go ogień ro- 


zgryzoty fumnienia. 


spufty , oraz go ciemnościami i, pomroką za- 
krywa. W niewoli tak ciężkiey zoftaie, że 
prawie iuż nie jeft panem zmysłów fwoich. 
Oczy iego nie lubią patrzyć tylko na widok 
namiętności fwoiey, ufzy iego nie chcą sły- 
fzeć, tylko to, w czym fię kocha, ięzyk nie 
tłumaczy fię chętnie tylko z żądzy i chuci 
niepofkromionych, myśl nie zabawia fię tyl- 
ko nad rospuftą fwoią, a pamięć iegę tylko 
mu niegodziwe uczynki przypomina. Więzy 
te, które go krepuią tak są mocne, że mu 
prawie nie podobna ich zerwać. Czuie wpra- 
wdzie ten ciężar, wzdycha, żeby od niego 
był uwolnionym, a iednak ma upodobanie 
w swoiey niewoli. Nierząd. i zamieszanie 
które w iego dufzy miefzka, ftrafzne ieft: 
a nakoniec robak sumnienia , zgryzota we- 
wnętrzna trapi go, przeraża,go samo po- 
myślenieo wieczności, toż na wspomnienie 
Sądów Bofkich, na wzmiankę o śmierci wzru- 
fza fię cały, A tak niefzczęsny, mówi Swię-= 
ty Ambrozy, w różne ftrony przeftrachu mio- 
tany bywa, iego zła chuć zwraca go z ie- 
dnego do drugiego niefzczęścia , że sam w 
sobie 
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sobie niespokoyny , zgryziony , sam. fobie 
ftaie fię katem, podobnie iak czarci w piekle 
dręczą ofiary złości fwoiey oddane. 
Tymczasem iednak tyran ten, iakożkol- 
wiek ieft okrutnym, ma fwoie ponęty tak da- 
lece , że kiedy raz w sidła swoie upląta, pra- 
wie nigdy z nich nie wypuści ; o czym. Joeł 
Prorok fzczególnieyfzym sposobem mówi. 
Twierdzi bowiem, że źwierzęta gniią w (wym 
gnoiu. Temi źwierzętami są wfzetecznicy , 
którzy żyją, i umieraią w gnoiu nieczyftości 
fwoicy. Ale zkądże pochodzi ta trudność po- 
rzucenia nałogu nieczyfłtości ? Nauczyciele ży- 
cia duchownego naznaczaią dwie przedniey= 
{Tze tego przyczyny. Naprzód, że sami w fobie 
nofiemy początek zepsowania nafzego z tey 
namiętności, a zatym sposobność nie oddala 
fie nigdy: powtóre że ten nałog bardziey nad 
inne wfzyftkie powiękfza fię pragnieniem i 
popełnionym uczynkiem. Dla tego Ozcafz 
Prorok nie dosyć miał na tym, że wyrzekł, iż 
fię wfzeteczni nie nawrócą, ale przydaie, że 
nawet nie bedą mieć ani myśli o nawróceniu, 
Wfzakże to, co poftrzegamy codziennie, po= 
twierdza nam zdanie Proroka; bo kiedyż fię 
ftaraią wyniść z kałuży fwych nieprawości £ 
kiedy fię biorą do fkutecznych śrzodkow ku 
temu? Jedni nie tylko żadnego ftrachu nie ma- 
ią, owfzem fzukaią uftawicznie okuzyy grze- 
chowych, i nowych zdobyczy dla siebie, 
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Drudzy wprawdzie nie tak fię zdaią pogtążo» 
nemi w tey przepaści, ale fię nie w mniey+ 
fzym niebezpieczeńftwie znayduią: są tylko 
oftroźnieyfzymi , iednak ich iad śmiertelne 
rany zadaje, Raz. fię pod dowcipnym stor 
wkiem ukrywa, drugi raz znak iaki powierzż 
chowny, poftać zewnętrzna, piosnka, i tym 
podobne rzeczy zdradzaią. Wielu nie mogąc 
dopełnić zwierzęcych chuci fwoich, warzą w 
fobie pragnienia spraw niegodziwych, a we- 
wnętrznym zezwoleniem uftawicznie dufzę 
fwoie kalaią. Są i tacy, którzy w fobie fa- 
mych cel niegodziwości zesromocenia zná- 
lazłfzy, obciążaią fię nieżliczonemi zbrodnia- 
mi. Insi widząc fię w tak ciężkim ftanie, inie 
śmieią z niego wyniść i ukrywaiąc na spowie- 
dzi nierządy fwoie, przydaią do zbrodni 
swoich: tyle świętokradztw „ ile odprawili 
spowiedzi i Kommuniy świętych. Ale co nie 
poięta ieft i fzczególnieyfza, że chorzy na- 
wet ibliscy iuż śmierci, kalaią fwoie myśli 
wyobrażeniami nieprzyftoynemi, i przykła- 
daią nieiako „pieczęć na zatracenie własne s 
przez zdobywanie sił oftatnich ku zgubie. O 
gdybym was mógł odwrócić. Chrześciańscy 
Słuchacze od takowego niefzczęścia! Patrz- 
cież na ftrafzne fkutki grzechu nieczyfłości , 
ktore fkutki są oraz sprawiedliwą karą, Jeft 
to rzecz drugiey Części. 
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ob Swięty nas upewnia, Że nieczyfłtość jeft 
ogniem , który pożera , który wfzyftko 
pfuie i nifzczy. Jakoż ten ogień przywodzi 
o zgubę maiątku, a to jakoby pożerał dobra 
fortuny; powtóre pożera dobra natury , a po- 
trzecie dobra łafki, to ieft, że ich pozbawia 
człowieka, przefzkadza mu do nich. Naprzód 
tedy ogień nieczyftości o zgubę maiątku przy - 
wodzi, a to iakoby pożerał dobra fortuny. Ni- 
knie w tym ogniu doftatek , niknie nabyta 
wzietość i sława. Marnotrawny syn tkliwym 
tego ieft przykładem. Nie zbywało mu na ni- 
czym wdomu oycowikim. Porzuca go iednak, 
aby fię z tym więkfzą wolnością rozpuście 
oddał, a gdy przetrawił wfzyftko co miał z 
nierządnicami, przymufzony był wieprzów 
pilnować, co więkfza głód fwóy żołędzią i 
młotem zaspokajać. Nie'trafiaż fię to samo 
wiełu wfzetecznikóm? Bo człowiek ten obfi- 
tował dawniey. we wfzyfiko , iego interesa 
były w naylepfzym ftanie: a teraz do ofta- 
tniey nędzy ieft przyprowadzony ; w długach 
ieft po ufzy (iak zwykliśmy mówić ) nie wie 


dokąd fię udać, i iak fobie poftąpić. Ale ktoż 


go ze wfzyftkiego wyżuł, kto go do nędzy 

przywiodł? wfzyftko to zrobił ogień nieczy- 

ftości. Ten ogień wfzyftko pożarł i nedzę 

sprawił, ©! iak wiele fubftancyi, jak wiele do- 
X2 


| 
DM 


340 NAUKA 


mów przez ten ogień znifzczonych. O iak wie- 
le dzieci dla rozpufty fwoich Rodziców o że» 
branym chlebie żyć mufzą! Ileż znowu Rodzi- 
ców nie podupadło przez rozwiozłość fwych 
dzieci? Ileż to osob wfżelkiego ftanu, wfzel- 
kiego wieku, nie mufzą nakoniec wieść re- 
fzty życia w uftawiczney słabości , które ha- 
niebna nieczyftość fprawiła ? 

A cóz ia powiem o hańbie, którą ten wy- 
ftępek za sobą prowadzi! Czy może bydź co 


wzgardzeńfzego dla człowieka ? iakże na ta- | 


kiego poglądaią? Przedtym ten człowiek, ten 
młodzieniec mieli fzacunek i wziętość, ale 
po wfzetecznym obcowaniu , każdy ed nich 
ftroni i unika. Przedtym ta Panienka była 
chwałą fwoich Rodziców i krewnych , mo- 
gła bydź bardzo dobrze poftanowioną, ale po 
fwym upadku nie śmie fię pokazać, nie mogą 
iey znosić towarzyfzki. Jakoż nie wiel- 
ka sława z takiemi osobami przeftawać, 
Lecz uważcie tu zemną Chrześciańscy Słu- 
chacze wcale fzczególnieyfzą rzecz, że nie 
masz żadnego wyftępku, któryby fię prędzey 
i łatwiey wyiawiał, iak nieczyftość, chociaż 


nie mafz wyftępku,z którymby fię bardziey ta- | 


iono. Skutek to ieft sprawiedliwych sądów 
Bofkich, a oraz łafkawym dowodem miło- 
fierdzia iego, że dopufzcza, aby źli wyiawili 
fię, upokorzyłi, zawftydzili, a tym famym aby 
przyfzli do uwagi i poprawienia. I to fię wła- 
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śnie tym niewolnikom fwey namiętności tra- 
fia, co fię trafiło Dawidowi Krolowi. Czego 
on nie czynił, aby fwe cudzołoztwo utaił 2 
Ale coż dokaże ludzka roftropność naprzeciw 
mądrości Bofkiey ? „Próżno fię ftarafz, ( rzekł 
potym Bóg do niego przez ufta Natana Proro- 
ka ) ażebyś w wieczney niepamięci zbrodnię 
fwa ukrył: ia wyiawięią, i okażę przed obli- 
czem Nieba i ziemi. Te same słowa ftosuia 
fię do was, którzykolwiek w nieczyftości 
trwacie. Słuchaycież głosu Bofkiego, który 
do was mówi. Ukrywacie fię' pilnie, abyście 
fię wfzeteczności dopufzczali, rozumiecie, że- 
ście grubą zasłonę dali zbrodni wafzey za 
pomocą ciemności , osobnego mieysca „= do- 
brego zamknienia, ale przyjdzie ten czas, że 
to nic nie pomoże: wyda fię sromota wafza 
przed tymi co więkfza, których wiadomości 
naybardziey fię ftrzeżecie. Cała was hańba 
zbrodni okryie, a wfzyftkie naytaiemnieyfze 
sprosności wafze na ław wynidą. Ogień tey 
sromotney namiętności tak jeft zaraźliwy , 
dym tak czarny , wonia tak przykra , że fię 
utaić nie może: aw tym wfzeteczni podobni 
kozłowi ( podług uwagi Oyców Swiętych ) 
którego słychać zdaleka: a który znakiem 
ieft potępionych. Ale cóż to dopiero będzie 
w dzień Sądu ftrafznego, kiedy naftąpi wyla- 
wienie zupełne, i naytaiemnieyfzych i nay- 
bezecnieyfzych wfzeteczności ? Gdyby te- 
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teraz w tym Kościele wydał fie spróśny iaki | | 


grzech którego z was, nie wolałżeby ten któ- | < 
ryby tą hańbą nakarmiony zoftał, wiecznego | 
więzienia sobie obrać, aniżeli taki wftyd wy- 

trzymąć? ale cóż to iednak za porównanie | ` 
tego wftydu do tamtego ? | 


Drugi fkutek nieczyftości, czyli druga | ` 
kara za ten wyftępek ieft uięcie dóbr natury. 
Nifzczy albowiem zdrowie, osłabia siły, psu- 
ie temperament, pozbawia dobrych humorów 
w ciele, sprawdie wiele okropnych chorob i 
wczesną śmierć , że niefzczęsny człowiek 
przed latami fwemi umiera. Małoż to takich, 
którzy na dalekie uftronie pofzli w gnoiu le- 
karftwa fzukać? albo którzy widząc za życia 
iefzcze opadziące fwe ciało w niewymowney 
rozpaczy pomarli? Pódźmy do szpitalow a 
dowiemy fię, ile tam jeft takich, do których 
dla zaraźliwego fetoru ani przyftąpić nie mo- 
Żna? Sprawiedliwe fa Sądy Bofkie! i ci nędzni- 
cy pogwałcili fwe ciała, i na tymże samym 
ciele, o Boże Sędzio sprawiedliwy, daiefz im 
iuż uczuć przyfzłe kary, któreś im na wieki 
zgotował. Bo w piekielnych tarasach ukarzefz 
wiecznie niewftydliwe ich sprawy, ma które 
fię puścili! Ah przebóg! pomniycie na te ftra- 
fzne męki do których zbliżacie fię tak sporym 
krokiem. O nędzni! chcecie wy dla sprosney 
uciochy , dla dogodzenia mizernemu ciału, 
temu worowi zgnilizny, co fię ftanie patwa 
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brzydkiego robactwa, wyrzec fię fzczęśliwo- 
ści błogosławioney, podać fię na niefkoń- 
czone nigdy męki? 

Ztymwfzyftkim nieczyftość to iefzcze ma 
fzczególnego do fiebie, że fprawia ftrafzną 
ślepotę i zatwardzenie, a ten jeft trżeci fku- 
tek,i trzecia kara nieczyftości w tym życiu 
nayokropnieyfza. Możnaż bez zadrżenia po- 
myśleć do iakich zbrodni nieczyftość prowa- 
dzi? Nie mafz dla niey żadnych praw, Żadney 
tamy tak mocney, żeby iey nie chciała prze- 
łamać;: nie ma ona względu na nikogo, Qyciec 
topi żelazo w fercu dziecięcia fwego, syn po- 
targawfzy wfzyftkie nayświętfze związki Re- 
ligii i natury, nie dba nic na tych, którzy mu 
życie! dali. Mąż zabiia żonę fwą z płodem, 
który nosi, żona fzuka trucizny, aby Zet- 
wała związek ten, którego rozwiązanie Bóg 
fobie zachował. Przyiaciel gubi przyjaciela » 
i dufzę iego zatraca. Sąsiad na złe używa 
zaufania sąsiada fwego, żeby dom iego znie- 
ważył. Nie ma względu ani na słufzność „ 
ani na przyzwoitość. Swięta rzecz i nie świę= 
ta, doczesna i wieczna , wiara i Sakramenta, 
i zbawienie i wieczność 1 Bóg » wfzystko to 
zdaie fię niczym. Już fumnienie uftępuie. Za- 
mykamy oczy na to wfzyftko, coby świętą 
boiażnia i pomiarkowaniem napełnić powinno. 
Ani charakter, ani urząd , ani godność , ani 
sława, ani płeć, ani wiek, ani ftan nie wftrzy= 
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muie od złego. Sędzia $żwałci sprawiedli- 


wość , „duchowny nayświętfze rzeczy „ nie 
przepufzczaiąc i Krwi Jezusa Chry ftusą,. za- 
mężna ftaie fię nierządnicą , a nięząmężna 
wftyd traci. Ah co ża opłakany tán taki! co: 
za ślepota, co za zatwardziałość ! 

Gdyby mi czas pozwolił, o ileżbym wam 
nie przywiódł przykładów, które nam rozmai- 
te dzieie opisuią wzgledem fzkod, które nie- 
czyftość na świecie czyni! Pokazałbym wam, 
Że i sławni ludzie ftali fię tey namiętności 
igrzyikiem, lubo miani za cud wieku fwoie- 
go. Samsona zwyciężyła iedna niewiafta, a on 
fie sam ieden. całemu narodowi nieprzyiacicl- 
fkiemu opierał, Dawid Król Święty i Prorok, 
zoftał cudzołożnikiem i zabóycą, Salomon 
naymędrfzy człowiek z teyże namiętności do -| 
tego był przywiedzion , że fię iak bałwo- 
chwałca bałwanom kłaniał, Widzielibyście dla 


„NĄ teyże przyczyny zruinowane miafta, zni- 
Mali fzczone okolice, obalone króleftwa. Alboż 


ten wyftępek nie znifzczył czterech miaft nie- 


zał WH godziwych ? alboż nie ten wyftępek po wię» 
wj kfzey części ftał fię przyczyną powfzechne- 


go potopu? A nie zachodząc tak daleko, czy- 
liżeśmy sami po tylekroć nie mieli przyczyny 
Żalić fię na ten wy ftępek 2 

Byłoby teraz mieysce mówienia o rozmai- 
M tych gatunkach wyftępku tego ; ale nie śmiem 
przyftąpić do tey materyi, Zoftawiam ią Spo- 
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wiednikom , którzy fię „powinni roftropnie 
pytać -swych penitentów , kiedy tego wi- 
dzą potrzebe. Należy mi tylko upomnieć was, 
a nawet prosić i zaklinać przez wszyftko to, 
cokolwiek naydrożfzego mieć możecie na 
świecie, na własną dufzę i wieczność przy- 
fzłą, i przykazać wam Imieniem Boskim, 
którzy fię w tey mierze winnemi czuiecie , 
abyście udawfzy fię do trybunału Spowiedzi 
świętey , Rządcy sumnienia fwego zupełnie 
fię ze wfzyftkiemi okolicznościami otworzy- 
li. Wyznaycie,. co było przyczyną grzechu 
wafzego, '"wyznaycie wafze obcowania, czu- 
wania, pokątne mowy i schadzki, gorfzące 
was czytania, myśli i wyobrażenia wfzete- 
czne, wyznaycie wfzyftkie niewftydliwości 
w. patrzaniu,w wzaiemnych znakach, w piosn- 
kach, dotykaniach. 

Ale nie rozfzerzaymy fię bardzo, i koń- 
czmy raczey nalekarftwie przeciwko tak nie- 
bezpieczney i zarążliwey chorobie: na lekar- 
ftwie, które ma bydź zapobiegaiącym tey cho- 
robie dla tych, którzy w nię nie wpadli, i wy- 
prowadzaiącym z niey tych, którzy iuż upa- 
dli. Te zaś są przednieyfze lekarftwa : naprzód 
pamięć na obecnego Boga i Anioła ftróża. Bo 
czybyście fię kochani Słuchacze mogli odwa- 
Żyć na zły uczynek, gdybyście pamiętali na 
Boga? wfzakże w przytomności dziecięcia te- 


gobyście czynić nie chcieli? Ah! gdyby wię- 
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BA „rL, cey wiary w nas było,czybyśmy fie mogli tak 
talii A y OR R EE SIRI WOK 

| (X h a i daleko zapominać ? któżby „chciał mieć” 44 

| IZBIE Jl i, świadka rozpufty fwoiey iakiego poważnego 

I By” ody męża, Bifkupa; Senatora, Króla? ale coż oni 

| | A gr są wfzyscy razem w porównaniu Króla Kró- 

I niii low i naywyżfzego Pana całego świata? Dru- 

Ji gi sposob na to, ieft uczęfzczanie do świętych 

ME O heia Sakramentów, Trzeci życie pracowite, unika- 

nie od próżnowania. Próżnowanie bowiem 

SJ) przyczyną ieft wfzelkiego złego, a osobliwie 

VA "M l grzechu nieczyftości. Czwartym lekartwem 

M IL. ' | WI ieft f(kromność i umartwienie zmysłów , kto 

rf Mall ieft obżartym lub piianicą, ten łatwo będzie 

j! M wfzetecznym; przeciwnie zaś, kiedy fię umar- 

i IN ji twia, będzie fkromnym i powściągliwym, 

| j! Piąte lekarftwo na nieczyftość ieft unikanie od 


okazyi. Bez unikania tego, nie można bydź 


powściągliwym. Bo unikanie od okazyi nay- 
pierwfzym ieft śrzodkiem do zwycięztwa w 
tey mierze: a nigdy fię nie należy w niebez- 
pieczeńftwo upadku podawać. Szofte nakoniec 


lekarftwo i sposób zwyciężenia nieczyfłtości 
jeft uwaga pilna i częffa o prawdach Wiary, 
osobliwie zaś o czterech oftatecznych rze- 
czach , pamięć na owe ftrafzne kary za ten 
WOMAN" grzech zgotowane. Ah Bracia moi! czyliżby 


w „LI fię iaki rozpuftnik na świecie znalazł, gdyby 
Hail pomyślał w iak okropnym ftanie potym zo- 
i ftawać ma, gdyby: sobie wspomniał na ftra- 
fzny Sąd Bofki, gdzie wfzyftkie obrzydliwo- 
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ści wyiawione będą w „obliczu Aniołów i 
Swiętych, czartów i potępieńców; gdyby pa- 
miętał na ray, miefzkanie dufz czyttych i 
błogosławionych, na niefzczęśliwą wieczność, 
w którey nie przeftanie nigdy bydź srodze 
dręczonym, unikałby wfzelkiey rozpufty. Bo 
kiedy Bóg grozi zguba bez nadziei tym , któ- 
rzy budowle iemu poświęcone gwałcą: ia- 
każ będzie kara dla tych, którzy duchowne 
świątnice ciał fwoich znieważaią? Albowiem 
Chrześcianie, ciała wafze poświecone są Bogu 
bardziey , aniżeli te Kościoły , do których 
uczęfzczacie Bo wafze ciało przybytkiem 
ieft Ducha Swietego’, członki wafze, człon: 
kami są Chryftusowemi, mówi S. Paweł Apo- 
ftoł: co fie z wami dziać będzie, kiedy ich na 
nierządy używacie? Czego fię za to powinni- 
ście spodziewać? Poóftanówmyż więc od dnia 
dzisieyfzego , wyftrzegać fię z pilnością nie- 
czyftego wyftepku, usiłuymy z niego wyniść, 
ieżeliśmy niefzczęśliwie weń wpadli. Czyńmy 
prawdziwą pokutę za przefzłe rozpufty, a 
prowadźmy odtąd życie czyfte i niewinne, 
abysmy mogli otrzymać fzczęśliwość obie- 
caną ludziom czyftego ferca: to ięft chwałę 
więczną, którey wam Życzę, w Imię Qycz, i 
Syna i Ducha Swiętego. Amen, 
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Omnis qui se exaltat hkumiliabitur. 


W fzelki, kto-fię podwyżfza, będzie.po- 
niżon. Z dzisiey/zey Ewanielii u Łuka- 
fza Sgo w rodz: 19. 


yniosłość, o którey dziś przedfięwzią- 
łem mówić, naydawnieyfzym ieft wyftępkiem 
na świecie, wyftępkiem takowym, że go ponie= 
kąd można brać za początek i źrzódło in- 
fzych wyftępków. Jeft naydawnieyfzy , bo 
trzecia część duchów niebiefkich w przepaść 
piekła głębokiego wrzucił. Tenże sam z Raiu 
ziemfkiego pierwfzego człowieka wypędził. 
Ponieważ Adam uwiódł fie niegodziwą żądzą 
nabycia umieiętności złego i dobrego, aby 
fię ftał iako Bóg, Wyniosłość początkiem ieft 
wfzyftkich innych grzechów; każdy albowiem 
grzefznik przełamuiąc Prawo Bodlkie, buntuie 
fię przeciwko Bogu, nie chce fię wyrokom 
iego poddawać, nie chce mu bydź podległym, 
co ieft prawdziwą pycha.  Zmiósłfzy ią z po- 
między ludzi, zniosłyby fię infze wyftępki. 
A zatym kiedy tak są złe fkutki tego wyftę- 
pku, iakoż nie usiłować, aby ten wyftępek 
z ferc nafzych wykorzenić ? Bo prócz tego 


ieft to wyftępek bardzo powfzechny, który 
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prawie nikomu nie przepufzcza, i właśnie 
cały naród ludzki zaraża. Uważmyż więc co 
ieft wyniosłość , i na czym zależy, to będzie 
Część pierwfza. Co za sposoby na uftrzeże- 
nie fię tak niebezpieczney zarazy duchowney, 
to druga Część. 


CZĘSC PIERWSZA. 


Wysiestość podług wyrazu Proroka ieft to 

duchowne piiańftwo. Bo iak piiańftwo 
trunku odmienia człowieka, sprawnie mu my- 
šli, pragnienia, uczynki niezgadzaiące fię z 
rozumem; tak wyniosłość opanowawfzy fer- 
ce, odmienia ie, sprawia nierozumne myśli 
i żądze, Zeby fię o tym przeświadczyć, po- 
trzeba nam roztrąsnąć rozmaite poftępki wy- 
niosłych, mowy ich i uczynki. Podzielmyż 
więc wyniosłość podług Teologów i Nau- 
czycielów życia duchownego, na pięć oso- 
bnych rodzajow : czyli co iedno ieft, uwa- 
Żaymy , że pięciorako można wyniosłością 
grzefzyć : naprzód prezumpcyą, powtóre am- 
bicyą, potrzecie próżną chwałą, poczwarte 
chlubą , popiąte obłudą., 

Wyniosły naprzód poczyna od zbytniego 
fzacunku famego siebie , co nazywamy pre- 
zumpcyą. Cokolwiek w sobie dobrego znay- 
duie, to u fiebie niezmiernie powiękfza; upa- 
truie w fobie dofkonałości, zdatność, przy- 
mioty, których w nim drudzy nie poftrzegaią, 
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Wiele polega na fwoim zdaniu, na fwey sile, 
na fwey przezorności: aztąd w wiele złego 
upada. Nie myśli udawać fię do Boga z prośbą 
o pomoc w pokusach i rozmaitych życia przy» 
godach. A ponieważ nie ma fię za grzefznika, 
nie upokarza fie przed Bogiem dla otrzymania 
miłofierdzia iego. Gardzı wfzyftkimi, fiebie 
nad infzych przekłada we wfzyftkich okoli- 
cznościach, ma ich za podłych i godnych fpo- 
korzenia, fobie famemu zaś pochlebia, i nie 
w fobie złego nie widzi. Rzetelne tego wyo- 
brażenie mamy w Ewanielii świętey w ofobie 
Faryzeufza, który fię razem z Jawnogrzefzni- 
kiem w Kościele znaydował, nie śmieiacym 
oczu do Nieba podnieść. Faryzeulz ten obra- 
wfzy fobie w Kościele takie mieysce, gdzieby 
naylepiey był widzianym i słyfzanym: Dzię- 
knię tobie oBoże( mówił zuchwale )żem nieieft 
taki, iak insi ludzie, którzy są niesprawiedliwi, 
złodzieie,cudzołożnicy,ani jak drudzy iak i ten 
iawnogrzefznik. Ja pofzczę dwa razy w ty- 
dzień, wypłacam dziesięciny zupełnie. Możefz 
bydź co nierozumnieyfzego nad to? Ale to jeft 
obraz pyfznych w fwoiey prezumpcyi. Nie 
tylko fię oni maią za dofkonałych, za świę- 
tych, ale iefzcze i drugiemi gardzą, a niedosyć 
i na tym maiąc, rozumieją, że do wfzyftfkiego 
zdatnymi będąc, płocho i nierozmyślnie fobie 
pofteępuią, podaią fię nieuważnie w niebezpie- 
czeńftwo obrazy Bofkiey; a. zatym tiężko u- 
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padaią; i Boga winuią, Żełafki fwoiey nie 
udzielił im, do czego fami przefzkodzili. 
Z tey prezumpcyi przychodzi wyniosły do 
ambicyi. . Ambicya ieft to nie umiarkowane 
pragniegnie, żeby fie pokazać , żeby bydź 
bardziey chwalonym , bardziey fzacowanym 
odinnych. Z niey pochodzą owe zabiegi o 
urzędy, owe podsiadania drugich, owe dy- 
ftynkcye. Jeśli fię trafi iaka przysługa w Pa- 
rafii, któraby mogła pożytecznym go uczy< 
nić, nie podeymuie fię iey , choćby mógł za- 


dosyć uczynić. Bo nie fzuka tylko okazałych ` 


rzeczy. A na cóż fię nie odważali ambitni lu- 
dzie? ile nieprawości, ile zbrodni, ile sposo= 
bów niegodziwych do doyścia fwolego celu, na 
takie mieyfca, do których zdatności nie by- 
ło? Wy mi podobno powiecie,'że fię am- 
bicya. nie znayduie, tylko na wielkim świecie 
między Panami : a przed wami niepożyteczna 
o niey mówić. Ale nie tak ieft, ambicya wfzę- 
dzie bywa, tak po wsiach, iak po miaftach 
pełno ambitnych: każdy ma fwoię ambicyą. 
Ubogi wzdycha do doftatków, i ten który w 
niedoftatku żyie, roi u fiebie tyfiączne prole- 
kta względem wyniefienia fwoiego, sługa chce 
bydż równy fwoiemu Panu, ci którzy cokol- 
wiek maia, pragną iefzcze więcey. Ztąd za- 
zdrość powodzenia bliżniego, ztąd nienawiści, 
ztąd wielka niespokóyność wewnętrzna, wi- 
dzieć fię niżfzym od drugiego. Nie prawdaż 
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to kochani Bracia? nie widzicież sami, nie 
czuiecież sami w sobie ambicyi ? 

Ale podźmy do trzeciego gatunku wynio- 
słości, to ieft do próżney chwały. Próżna ta 
chwała zawisła na tym, mieć upodobanie w 
pochwałach, fzukać ich usilnie. Niczego też 
ludzie na ten koniec zapominać nie zwykli, 
wfzyftko dla tego czynią, co tylko mogą. 
Możny ftara fię o nię przez ,fwoie hoyności, 
sprzęty, okazałości. Ten który ma iakie przy= 
mioty, wysoce fię waży, rozumieiąc, że pier- 
wfze ma prawo przed infzymi do pochwał i 
fzacunku. Jeśli kto uczynił co znakomitfzego , 
gniewa fię na tych, którzy nie chwalą spraw 
iego, albo o nich zamilczaią, A sam daie 
okazyą do pochwał fwoich przez nakręcanie 
ku temu rozmowy. O ludzie niebaczni! ubie- 
gacie fię za próżnym dymem, a utracacie pra- 
wdziwą zasługę , którąbyście mieć mogli! 
Zaprawdę powiadam wam; mówi Chryftus , 
odebrali iuż tacy nagrodę fwoję. W fzak, choć - 
byście nayświątobliwfze sprawy czynili, nay= 
więkfze iałmużny ubogim świadczyli, naywię- 
kfze umartwienia fobie zadawali, gdybyście 
naywięcey ludzi do Boga nawrócili, a ieśliby= 
ście nie upokorzyli dufzy fwoiey , nie mieli- 
byście zasługi, a zamiaft nagrody za prace, 
odnieślibyście karę za próżną chwałę. Tenci 
to był wyftępek Faryzeufzów, przeciwko któ- 
rym Zbawiciel Pan z tak mocną gorliwością, 
powfta- 
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powftawał. Skrybowie, mówił i Faryzeufzo- 
wie zafiedli na Stolicy Moyżefzowey , słu» 
chaycie ich, czyńcie to, co wam mówia, czego 

was nauczaią ; ale nie chcieycie czynić podług 
ich uczynków. Wfzyftko bowiem czynią dla 
oka ludzkiego, aby byli widziani , lubią bydź 
zwani Nauczycielami, a wy zaś ukrywaycie 
fwoie dobre uczynki, aby Qyciec niebiefki » 
ktory widzi w fkrytości, oddał wam. wafzę 

nagrodę. Nie chce on, abyście dlą.kogo innego 
pracowali, tylko dla niego famego. Co za nie* 
uwaga, ftarać fię o pochwały i fzacunki ludz- 
kie, i przekładać ie nad wieczną nagrodę! Bo 
chociażby też kochani Słuchacze, byliście 
przeświadczeni, że was prawdziwie fzacuią, i 
nie fałfzywe wam pechwały daią, coż wam 
ztego przyidziet cóż ieft próżne to upodo- 
banie, które miłości własney pochlebia? Ale 
jeśli fię zasadzacie na tym, że te pochwały, 
które odbierscie, nie są zmyślone, że są bez 
przydatku,podobno fię bardzo mylicie u fiebie : 
bo nie mafz nie nad to zawodnieyfzego. Ten 
albowiem który wam w słowach fzacunek 
swóy oświadcza, w fercy wami gardzi. Tere 


który was obecnych chwali, ganiwas niee 


przytomnych. Lecz alboż to nie próżność » 
dać fię uwodzić pochwałami przytomnemu & 
Bo ten który chwali przytoemnego , widząc » 
że czuły ieft na te pochwały, sądzi potym o 
nim, że ieft próżny i wyniosły. A to fame 
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czyliż nie ieft krzywdą? Coż wzgardzeń: 
{zego bydż może, iak pyfzny ? 
Czwarty gatunek wyniosłości ieft chluba : 


kiedy fię kto fam chwali. Przyznać potrzeba, 
Że nic nad to nierozumnieyfzego i śmiefzniey- 
fzego: i żeby do tego przyiść ( iak mo- 
wiieden z świętych -Qyców ) potrzeba ftanąć 
MRE osonni lil, rka bardzo nizkim ftopniu nierozumu. Chluba 


ta jednak bardzo ieft pospolita, i częfto fię na- 
słuchamy chluby samochwalców. A ieśli nie 


dyni maią tyle śmiałości, żeby fię sami iawnie 
Pona przechwalali, czynią to fkrycie, ale tak, żeby 


i pochwały ludzkie fobie ściągnęli. Owfzem 


A 
M h przez wykrętnieyfzą pychę, czasem fię i ganią, 
sę" id aby byłi chwaleni, dając to poznać, żefą po- 
IÑ l kornemi, a zatym godnemi pochwały. Ale co | 
A R A gorfzego w tey mierze, że fię nawet ze złego 
i obala i zbrodni chlubiemy. Piianicy chlubią fię z pi- 
100, iańftwa fwego, złośliwi ze fwoiey zemfty, roz- 


puftni z rozpufty fwoiey, Nędzni,dosyć daiecie | 
poznać, żeście przyfzli do zatwardziałości fer- 
ca, ponieważ zamiaft tego, cobyście fię wfty- 
dzić powinni z nierządow wafzych, iefzcze fię 
z nich przechwalacie! 

Piąty nakoniec rodzay wyniosłości ieft obłu- 
i da. Mogę ia tu powiedzieć, że obłuda ieftto 


wyftępek naygorfzy , nayniebezpiecznieyfzy, 
Bo co ieft nayświetfzego w Religii, to ku zbro- 


dnisużywa. Obłuda ieft pobożnością fałfzywą, 
zmyśloną, pozorną, która pod płafzczykiem 
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świątobliwości, wielkie niecnoty ukrywa. Ode 
malował nam sam Chryftus Jezus w Ewanielii 
tych obłudników w osobie Skrybów 1 Faru- 
zów,„ Mowi bowiem, że trąbią daiąc iałmużnę, 
aby, fię zgromadzili ludzie na widzenie ich 
dobrych uczynków: kiedy fię modlą, czynią 
to zawfze w pośrzodku Synagogi , lub na 
publicznych mieyscach, żeby widziani byli, i 
miani za świętych: przydaie nawet Chryftus, 
Że fobie za grzech poczytuią , nie oddawać 
dziefięciny z naymnieyfzych rzeczy, ale ma- 
iątek wdowy i fieroty pożeraią4 Wyrzuca im 
to Chryftus, że pokazuią fię bardzo fkrupula- 
tnemi w małychrzeczach, a przeftępuią ifto- 
tne przykazania Bofkie. Nazywaich póbiela- 
nemi grobami, które iakożkolwiek powierzchu 
pózorne, wewnątrz pełie są zgnilizny: tak 
ich dufza pełna nieprawości , obmierzła jeft 
Bogu , lubo fię przed oczyma ladzkiemi ze 
fwoią nieprawością ukrywa. A więc ci obłu- 
dnicy, ktorzy fię zdawali bydź świętemi w o- 
czach ludzkich, byli to ludzie zepsowani 
zgruntu, i uczynki ich obrzydłe Bogu. Ztyme 
wfzy ftkim obłudni Chrześcianie ią iefzcze gor- 
si od Faruzów. Ponieważ Ciało nawet i Krew 
Chryftufa przez niegodne spowiedzi i Kom- 
munie świętokradzkie gwałcą. Widziemy ich 
przyftępuiących doSakramentów pokuty świę- 
tey z powierzchownemi znakami prawdziwie 
pokutuiących, tymczasem oni lubo fię zdaią 


Va 
A m 


WI 
| pag) 
ip || 


w | 


PIN 


IU 


Whati 
CESI 


i hi 
CENIR AOT apani 
eat „A 


Hypyja: swtalifpr 


eteni 
ji 


HI 


Pa sł 
JA 
| 
than pij? 
Shasi 
| 
deg wyj] 


NAUKA 


bydź fkrufzonemi, lubo wzdychaią i wylewaią 
nawet łzy, ale depcą Krew Chryftusową no- 
wego' przymierza, fpowiadaiąc fię że złyin 
przygotowaniem, i przyftępuiąc potym aeż 
z f(kromną poftacią do ftołn Pańlkiego, ale po 
Judafzowfku pożywaiąc Chryftusa. 

Otoż macie Chrześciańscy Słuchacze ro: 
zmaite gatunki wyniosłości ludzkiey, rozniai+ 
te spoboby, któremi fię możecie ftawać win 
nemi tego niegodziwego wyftępku. Nie po~ 
ftrzegacieź fię bydź winnemi , nie bywacież 
uprzedzeni o fwoich fprawach , o fwoich za- 
sługach? Nie macież prezumpcyi w wafzych 
siłach, zdatności, przymiotach? Nie panu- 
ież w was iakowa ambicya? nie ubiegacież fię 
za próżną chwałą? czyłiż nie bywa kiedy i 
obłudy w fprawach pozornie dobrych? a ofo- 
bliwie czyliście kiedy nie użyli płafzczyka 
pobożności ku złemu, abyście pokryli fwoie 
nierządy ? roztrząśniycie z pilnością fumnie- 
nie fwoie względem tego, a jeśli fię'zoba- 
czycie zarażonemi tą niebezpieczną chorobą, 
udawaycie fię natychmiaft do lekarftwa, o 
którym w tey drugiey Części, 

CZĘSC DRUGA. 
omiędzy wielą fposobami uniknienia wy- 
niosłości tylko fię nad przednieyfzemi za- 
ftanowię: a te są naprzód uwaga na nieogra- 
niczoność Bofką, przeciwko którey wyniosły 
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tak bardzie fobie poftępuie: powtóre pozna- 
nie fię na własney nikczemności : potrzecie 
wzgarda, która wyniosłego potyka: poczwar- 
te infze kary za ten wyftępek. Pierwfzą po- 
budką do uniknienia wyniosłości ieft nieo- 
graniczoność Pana Boga. Kiedy Lucyfer z in- 
nemi zbuntowanemi Aniołami powftał prze- 
ciwko naywyżfzemu Królowi, i wypowie- 
dział posłufzeńftwo , które mu był powi» 
nien, chcąc fię niepodległym uczynić , Mi- 
chał Swięty .z.innemi znowu wiernemi Anio= 
łami upokoczywfizy fię przed Bogiem, zupeł- 
nie ztarł buntowników, wołaiąc, któż ieft ta- 
ki iak Bóg? Toż my fobie powinniśmy mó- 
wić, kiedy mamy pokufę wyniosłości. Któż 
jak Bóg ? a ia przez moie pychę będę -fię wa- 
żył przeciwka Wfzechmocnemu powftawać £ 
niefzczęsny ia jeftem ! alboż nie wiem, że w 
icdnym momencie znifzczyć mię może! al- 
bóż nie wiem, że mię ztrącić może do piekła? 
Obecność Boga ftrafznego w gniewie fwoim, 
potężnego w fwey mocy, nie potrafiż mię 
utrzymać w tey świętey bolażni, W którey po- 
winienem zawfze zoftawać ? Jeśli mizerny 

„ddany nic śmie fię przed fwym Królem po- 
„azać, albo ze ftrachem do niego przychodzi, 
a ia mam bydź tak niebacznym , żebym fię 
fprzeciwiał i pyfznił przed Królem Królow ; 
i Panem wfzyftkiego ftworzenia ? 
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Uważywfzy wielkość Boga i iego nico- 
graniczony maieftat, pódźmy do nikczemno- 
ści nafzey. Cóż to ieft człowiek, żeby fię 
miał pyfznić, maiąc tyle przyczyn upokorze- 
Wfza 


nad foba samym z: 


że ieśli fie cokolwiek 


nia fwolego 2 


tanowi, nie znaydzie w 


sobie nic, coby .iego wyniosłości pomagało. 
e . ` £ 7 


W czasie przefżłym nie było go: nie dawno 
zaczął bydź czymkolwiek, właśnie iak ziarko 
iakie względem całego świata, które tylko że 
nie ieft niczym. Ani może bez zadziwienia 
pomyślić czym był od poczęcia swego do lat 
dziefiąciu , iak w żywocie Matki zoftawał, ia- 
ka iego nędza, iakie słabości pierwfzych lat 
były, iakiego nie trzeba było ftarania około 
iego edukacyi; mógłże fobie w czym pomódz? 
a gdy iuż nieco do lat i rozumu przychodził, 
nie używałże siły fwey niewielkiey, i promy- 
ka rozumu na fzkodę fwoię i niebezpieczeń- 
ftwo utraty życia ? Nie bał fię ani żelaza, ani 
ognia, ani wody, bo nie poznawałich niebezpie- 
czeńftwa, Teraznieyfzy czas zewfząd mu wy- 
ftawia zgryzoty, utrapienia, prace i niebezpie- 
czeńltwa. Umysł ma nieftateczny, rozum cie- 
mny, wola do złego fkłonną, imaginacyą peł- 
ną wyobrażeń fałszywych, fumnienie niespo- 


koyne, ciało podległe zepsuciu. Ileż doświad- 


cza słabości i chorob? Potrzeby zaś iego pra- ` 


wie są niezliczone: uftawicznie musi przewra- 
eać ziemię, aby fię wyżywił, obdzierać fkóry i 
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wełnę zwierząt, aby fię okrył. Przyfzły zno- 
wu czas smutnieyfze myśli wyftąwia, iako to 
śmierć, to wfzyftko co iey towarzyfzy, ten 
grób, to robactwo, tę zgniliznę, wieczne tò 
tego wfzyftkiego co miał na 


odłączenie od 
korzenia ? 


świecie, nie sąż to przyczyny upo 
Ale surowość sądów Boikich , niebezpieczeń- 
ftwo potępienia wiecznego , niepewność losu 
tego, który fie fkończyc nie ma, niepewność 
która nigdy nas nie odftępuie, aż do oftatnie=- 
go tchu życia, wfzyftko to czyliż nam pozwa- 
la naymnieyfzego upodobania w fobie fa- 
mych? A iakże to bydź może, abyśmy w ta* 
kowym ftanie zoftaiąc, mieli fię pyfznie 20 
niebaczna pycho! iakże fię zawodzifz! A coż 
może człowiek bez pomocy Bofkiey? co ma, 
czegoby nie odebrał od Boga? pyta fięS. Pa- 
weł: Bo gdyby go Bóg nić w ftrzymał gdyby 
w nicby fie obrocił, Z któ- 


go nie zachował; 
yślicie, iak Bifkup 


rego wyfzedł. Wy fobie my 
ow w Obiawieniu S. Jana, żeście bogaci, Ze- 
$cie możni, żeście W powadze uludzi, a nie 
wiecie, żeście i ubodzy, i nadzy, i słabi i nę- 
dzni.  Porzućcież wyniosłość, i udaycie fię 
drogą zbawienney pokory. 

Trzeci sposob na wyniosłość jeft w 
; Nie mafz nic go- 


zgarda, 


która wyniosłego potyk: 
dnieyfzego pogardy iak pyfzny : 
człowiekowi nie można więkize 
wyrządzić, iak rozumieć o nim, że pyfzny, al- 


i zacaemu 
y krzywdy 
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bo go pyfznym nazywać. Nie mafz nikoga,któ. p 
ryby liẹ tym nie obraził, i naywyniośleysi lu- t 
dzie ftaraią fię usilnie, aby nie poznano tey ich n 
"I namiętności, i mocno bywaią zmartwieni, ie- fi 
i éli fię wydadzą tym, czym są.- Przyczyna zaś, n 


Że pospolicie nie można cierpieć wyniosłych, r 
ieft ta, Że oni pospolicie wfzyftkimi gardzą: d 

EJ wy, pofpolicie chcą bydź nad wfzyftkich , chcą d 
| drugich upokorzyć, aby fię nad nich wynieśli. I 

| Rozumieią tak zawfze, że nigdy ich tyle fza- i 
cować nie mogą, ile są warci. Naymnieyfze j 
słówko, naymnieyfzy znak, nayoboietnieyfzy 1 
poftępek, zdaie im fię wielka pogardą, i nie o- z 
miefzkaią zemfty fzukać, Tacy są w towarzy- c 
i ftwie nieznośni. Oni sami tylko chsą mówić, a [ 
N ji mowa. ich pospolicie zmierza do tego, aby a 
iP ifi Mhe fobie iawnie, albo nieznacznie côś powiedzieli, 


fee ył 


Wfzędzie zaś, gdzie fię tacy znayduią, znay- i 
duią fię i poróżnienia, i zwady i sprzeczki | 


Poza e 4 
Wj 


aa WZM 


podług uwagi Mędrca; ponieważ chcą góro- 
wać nad wlzyftkich: a nie wfzyfcy! powol- 
nemi będą temu ich górowaniu, i iawnie fię 
potrafią sprzeciwió. | trzebaż bydź aż do ta- 
kiego ftopnia niebacznym , aby na liebie ścią” 
gać nienawiści drugich ? żeby fobie wfzędzia | 
„alf nieprzyiacioł robić, i podawać íę u wfzyft- 


i" kich na pośmiewifko i urąganie ? 


alb | Czwarta nakoniec i naysilnieyfza pobudka, 
dla którey powinniśmy fobie pychę obrzydzić, 
są to owe fkutki fyrowey kary Bofkiey, którą 
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tyka. A ponieważ wyniosły przeciwko same- 


mu Bogu powftaie, gardząc iego potegą,chcąe 
fię uchylić z pod iego wł: adzy, chcac gdyby 
można znifzczyć iego prawa i przykazania, 
przeto mu te ż Bógiawną woyne y wydaie, wfzę- 
dzie go ściga fprawiedliw ością fwoią, póki go 
do takiego ftanu nie prz Ardea który zu- 
pełnie upokorzy c złowieka. Mamy tego bar- 
dzo wiele przykładów w oboist hiftoryi: ale 
ich fię i sami codziennie napatrzemy. Jakaż 


furowfza kara, jak Lucyfera i Aniołów iego 


zbuńtowanych? Wfzak zdaie fię,nie mało piy 
czyn było, któreby mogły 
darowania ich winy nakłonić. ich nie- 
zmierna była, ftworzeni byli w niewymowney 
piękności, w dofkónałości naywyżfzey, aby 


lecz 


zoftali xiążętami dworu Niebietl 


fkoro tylko te duchy faw fzy fie wyniosłemi, 


uchylaią fię od posłufzeńftwa Bogu, i chcą 
mu wykraść chwałę, którey z nikim me dzie- 
li; natychmiaft w przepaść wtrąceni: chociaż 
to tylko była iedna myśl, ani nie było wiecey 
grzechów tylko ieden, dosyć że ten grzech 
był pychą. Jeżeli więc Bóg FANAN iak 


uważa Sty Piotr Apoftoł, tak wielkiey liczbie 


Duchów Niebiefkich nie przejść: że, ftali- 


z lu- 


lię wyniosłemi, iakże fobie nie 
dźmi pyfznemi? Każdego też czasu zwykł ich 
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karać, a karać cieżko: Sennacheryb natrząsa- 
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iący fię zuchwale z Boga Jzraelfkiego, gdy | 4 
fię pytał, co to za Bóg może z moich rąk ten | „ 
lud uwolnić ? fto ośmdziefiąt i pięć tyfięcy | è 
woyfka fwego utracił, i ze wftydem uciekać f 
mufiał, a potym od własnych synów fwoich | 
zabity zoftał, Nikanor także zuchwały Pan, i 
gdy Zydom (opowiadaiącym mu, że naywyż- 1 
fzy ieft w Niebiosach, który przykazał ob* í 
chodzić Sabat ) żenie kazał zważać na ten ; 
dzień uftanowiony od Boga: bo (prawi) ia je- E 
ftem potężny na ziemi, wkrótce potym za- | y 


język i rękę prawą zawiefzono na przeciw 
Ł 
1 


Kościo 


bity był w potyczce, a odciętą iego głowę, | 
a. Nabuchodonozor kiedy w wynio- 
; | 


słości fwoiey aż do takiego fżaleńftwa przy 
fzedł, że rozkazał, aby go wfzyscy iza Boga 
czcili, i gdy Holofernesowi Hetmanawi fwe- 
mu kazał wykorzenić: wfzelakie Boftwa na 
ziemi , aby iego tylko prawdziwym Bogiem 
uznawano: i ten pytał fięttrzech Pacholat He- 
brayfkich, których kazał w ognifty piece wrzu- 
cić, czyliby fię znalazł iaki Bóg, któryby ich 
z iego rąk wyrwał? tenże (mówię )Król od ro* 
zumu odfzedłfzy -przez lat fiedm iak. dziki 
zwierz po lasach fię tułał, i pokarmem iego 
była trawa. Antyoch który rczumiał, że może 
Niebu i ziemi rozkazywąć, widział fię na 
śmiertelnym łożu naynędznieyfzą chorobą 


złożonym, wrzod ftrafzny całe iego ciało opa- 
nował i nifzczył: z którego zaraza tak niezno- 
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sna wychodził a, że nikt przy nim uf 'ać nie 
mógł. Poftrzegł on fię wprawdzie ale niery- 
chło, i lubo miłofierdzia ufilnie profit, nie do- 
ftapił go, umar ct iak potępieniec w rozpączy. 
zaafóP rorok czyni nam ftrafzny opis pychy, 
ikary za nię oftatniega Króla Babilonfkiego. 
Nędzny Królu, mówi Prorok, ty rzekłeś w 
pię na Niebiosa, 


twym fercu: wh położę wy- 


żey gwiazd ftolicę moię,wyg óruięsnad obtoki,a 
nie uważałeś te go, że Naywy zfzy miał upoko- 
rzyć twoię wyniosłość, 2 że ftolicę twą miał o- 


balić, że cię wrzucić miał w przepaści piekła, 


że twoie ciało nie miałó mieć noorzebu, a mia- 
1 > 


ło bydź deptane noga gnoy i błoto, Ja- 
koż niefzczęśliwy ten człowiek okropny miał 
koniec. Herod młodfzy, k ġo hiftoryą fpo- 
h dzieiach, 


tronie w bogata 


mina Swięty Łutalz w À tolkich 
zafiadłfzy raz na wfpaniałym 
suknią przybrany, a popisuiąc-fie z wymową 
do ludu swego, gdy usłyfzał fzmer w owym 


zgromadzeniu poc chlebny fwey wynios słości » 


p 
Że to nie człowiek, ale Bóg mowił, uiąwfzy 
fię zaraz podłego tego pochlebftwa, tak u fie- 
bie sądził, że tò praw da była. Wkrótce za to 
tknięty ręką fprawiedliw ości Bożey, umarł w 
fzaleńftwie, ftoczony robactwem, od którego 
nie można było ciata iegso uwolnić. A ileż to 
woiowników, ile zwycięzców świata i naymo- 
cnieyfzych ludzi, którzy fię wysoko unieśli, 
nie wpadło w przepaść po oniżenia? Alboż i my 
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nie napatrzyli fię oczyma fwemi pyfznych u: 
pokorzonych ? Mafoż to było bogaczów, któ- 
rzy fię dumą fwą nieznośnemi ftawali, którzy 
wfzystkimi gardzili, przyprowadzonych do 
ubóftwa, a naweti zebraniny, umieraiących w 
fzpitalu albo i w ftayni? ile osób cale świa- 
towych pełnych uprzedzenia o fobie, których 
urods , zdrowie, siły uczyniły. zuchwałemi, 
którym niemożna było w niczym dogodzić, do 
oftatniey nędzy przychodzących , złożonych 
chorobami, i w pogardzie u wfzyftkich będą- 
cych? Ale karą wyniosłych będzie tonaysmu- | 
tnieyfze upokorzenie, które fię nigdy nie fkoń- 

czy, to ieft w mękach piekielnych. O duchu 

wyniosły! iakże będziefz mógł wytrzymać 


fzyderftwa i wzyardę przez całą wieczność od 
czartów? Jako zniefiefz widok chwały owych, 
któremiś pogardzii? Ci pokorni z którycheś 
fzydził, ci ubodzy w duchu, którycheś za niç 
nie miał, zafiędą na ftolicy Bożey pomiędzy 


Aniołami i Świetemi: A ty od Boga odrzuco- 
ny w hańbie i mękach, poznafz na wiekfze 


fwe udręczenie tę ich fzczęśliwość. 


Widzicie kochani Bracia, iak to ftrafzna 


iefi woyna, którą Bóg wypowiada wyniosłym; 


woys, która fię równo ze światem poczęła, 


trwać będzie w piekle, i na wieki fię nie fkoń- 


czy. Przerazaymy fię więc zbawienną bojaźnią, 
uważaiąc podniesioną ręke Wfzechmocnego 
na ludzi wyniosłych. Napełniymy fię wstrę* 
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teim od tego wyftępku. Bo ileż razy nie pod- 
dawaliśmy fię wyniofłości? Upokorzmy fię 
przed Bogiem, i dzięki mu czyńmy, że nam 
ijefzcze dotąd podarówać raczył, i nie ukarał 
nas,iak tylu pyfznych. Jakoż fkutek to jeft nie- 
fkończonego miłofierdzia Pańfkiego nad nami, 
że czekać raczy, abyśmy fię ftali prawdziwie 
pokornemi: w czym potrzeba usilnie praco- 
wać, a gdy duch w©ytibsłości napaftow ać bę- 

dzie, trzeba fię mu odważnie ftawić przez te 
uwagi, któreśmy w tey nauce przełożyli. U- 
ebraiaymy fię tą myślą, że nieograniczony Bóg 
wfzyftko i w fzędzie widzi. A gdy wfzęłakim 
fprawom i myślom nafzym obecny ieft, ieżeli 
temu pr rawdziwie wierzemy , z iakąż bojaźnią 
nie mamy w ocząch tak możnego Pana poftępo: 
wać? Rzućmy potym oczy na fiebie samych, 
na nafze fłabości i nędze, i pow iedzmy sami: do 
fiebie: Cożeś ty ieft, dokąd ty zmierzafz? I 
zS. Pawłem Apostołem mówmy, cóż mafz w 
Tobie, c 'zegobyýś nie odebrał, a ieżelié odebrał, 
przecóż fię chlubifz, iakóbyś nie odebrał £ 
Uważaymy jefżcze, iak wyniosłość z iakich « 
kolwiek przymiotów nienawistna iest Bogu i 
ludziom, a nawet iak san wiz ludzie pyfznemi 
fię brzydzą. Zastanawiaymy fię i nad ukara- 
niem wyniosłych, nad- ich niefzczęśliw ym. 
końcem, i przekonywaymy fię, że upokorzenie 
fię właściwe jest człowiekowi, a wyniosłość 
nader miewłdsna przy takich przyczynach do 
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pokory. Staraymy fię więc o nie, a tak zastu- 
żemy fobie, nie żebyśmy upokorzonemi zo- 
stali, chciawfzy fię wynosić, lecz żebyśmy 


upokarzaiąc fię tu na ziemi, mogli bydź do 
Niebiefkiey chwały wywyżfzonemi. Czego 
wszystkim Życze, .w Imię Qyca, i Syna i Du- 
cha Swiętego. Amen, 


NAUKA 
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Et solutum est vinculum linguae ejus, et 
loquebatur rectè. 


W 


I rozwiązała fię związka języka iego I 


wymawiał « dobrze. Z dzisiey/ zey ia 
nielii u Marka S. w roz 7. 


Sie Ewanielia, którą w Mfzy dzisiey* 
{zey czytamy, daie nam poznać fzczególniey* | 
{za okoliczność w sprawieniu tego cudu,który 
Zbawiciel Pan na uzdrowienie niemego uczy- | 
nił. Mowi bowiem taż Ewanielia, że weftchnąał | 
przed uczynieniem tego cudu: w czym wykła- 
dacze Pisma świętego uważają, że dla tego to 
czynił, aby nas nauczył, iak. niebezpieczna 
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ieft przywracać człowiekowi mowę, którcy z 
taką łatwością na złe może użyć. Jakoż ko- 
chani Bracia, czyliż możemy bez ftrachu wfpo* 
mnieć tyle zbrodni, które fię w mowie popeł- 
niaią, słowa nieprzyftoyne i obrzydliwe, po- 
twarze i obmowifka, przyfięgania i krzywo- 
przyfięftwa , udania drugich , bluźnierftwa , 
kłamftwa, złorzeczenia, tak dalece, ‘że Jakób 
S. Apoftoł nazywa ięzyk światem,cżyli zbio- 
rem nieprawości. I słufznie, bo nieprzeliczoną 
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moc złego sprawuie. Poftanowiłem ia dziś o 
niektórych wyftępkach języka do was mówić : 
o tych wyftępkach, które iak są pospolite na 
świecie, tak bardzo niebezpieczne. W pier- 
wfzey więc Części. mówić będę o przyfięga- 
niach, krzywoprzyfięftwiei kłamftwie : w diu- 
giey, o bluźnierftwie i złorzeczeniu. 
( 


CZĘŚC PIERWSZA. 


Orzyfięgać, ieft to potwierdzać rzecz iaką, 
albo iey przeczyć , wzywaniem na świade- 

- two Boga, lub iego tworzenia, ile do Boga 
należy: a zatym przyfiega ieft nie tylko w ten 
czas, kiedy fię świadczemy Bogiem, że tak 
ieft, albo nie; ale kiedy fie tymże końcem 
zaświadczamy ftworzeniami Bofkiemi, ile Bóg 
ieft ich autorem , lub ile do Boga fzczegól- 
nie należą: n.p. gdy powiemy, tak to prawda, 
albo nie, iak nas słońce Boże oświeca, i tym 
podobne. A Zbawiciel Pan uczy nas, mó- 
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wiąc, że'nie potrzeba przyfięgać, ani na Niebo, 
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ponieważ ieft ftolicą Naywyższego, ani na 
ziemie, ponieważ ieft podnożkiem iego, ani na 
własną głowę, ponieważ nie możemy włosa 
iednego na fwey głowie odmienić. Przydaie 
do tego, że dosyć będzie powiedziawfzy, ieft, 
jeft, nie, nie: a co ieft więcey nadto, iuż złym 
ieft. Otoż iawny wyrok Prawodawcy nafzego, 
iak fobie w tey mierze poftepować, Z tym 
wfzyftkim uftawa ta iakożkołwiek wyrażna, 
nie ieft bez wyłączenia: ponieważ bywaią 
przypadki, gdzie nie tylko fię godzi przyfię= 
gac, ale i potrzeba nawet używać przyfięgi 
iako sprawiedliwego śrzódka do dóyścia pras 
wdy, Przyfięga tedy w teń czas ieft aktem 
Religii, którym zafiawiamy fię powagą Bo- 
fka, iako Prawdą naywyżfzą. 

Lecz aby przyfię 


ga godziwa była, powin- 


na mieć trzy kondycye, które sam Duch prze- 


nayświetfzy przez fwoich Proroków ogłosił. 


Kiedy iaką przylięgę czynić będziefz, słowa 
są Jeremiaf[za Proroka, powinieneś ią czynić 
w prawdzie, w fprawiedliwości i wsądzie, Wy- 
łożmyź te trzy kondycye do przyfiegi, Powin- 
na bydź naprzód przyfięga dla prawdy , to 
ieft: nigdy, falfzywie przyfięgać nie wolno, 
dla iakieykolwiek bądź przyczyny, chociażby 
io życie chodziło nie mówię iednego człowie- 
ka, ale choćby i o ocalenie całego narodu lu- 
dzi, i fałfzywa przyfięgabądź w małey rzeczy, 
zawfze 
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żawfze ieft śmiertelnym grzechem, ponieważ 
bierze, Boga na świadectwo fałfzu: przez co 
dziele fię nie mała krzywda naywyżfzey Pra- 
wdzie, Można tedy zgrzefzyć w wielu okoli- 
cznościach fałszywym przyfiąganiem, to jeft 
albo wiedząc, że nie prawdą, a ztwierdzając 
ńieprawdę jprzyfięgą „ albo w watpliwości 
twierdząc, że ieft rzecz fałfzywa, luboby fię ią 
za prawdziwą sądziło, albo ieśli fię nie uczy- 
niło wfzyftkiego, co należy dó doyścia pra- 
wdy. Albo kiedy fię iuż, czy to prawda czy 
fałsz, do przyfięgi wzwyczaiło, albo gdy kto 
nie wypełnia fwoiey przyfiegi, mogąc i będąc 
obowiązanym. Qbżałuymy tu ślepotę tych, 
którzy fię dla małey rzeczy przyfięgaią, a le- 
fzcze krzywoprzyfięgają , itych którzy za 
zagon ziemi fałfzywie świętego imienia Bo- 
fkiego wzywaią, oddaią fię diabłu i piekłu. 
O miły Boże! czyliż na tą-nie zadrżeć ? jak- 
Że fię ziemia nie rozftąpi na pochłonienie tych 
niezbożników? o niefzczęśni przyfiegacze, flu- 
chaycie co mówi Duch przenayświętizy przez 
ufta Zacharyafza Proroka: przekłęctwo Boże 
przyjdzie na dom krzywoprzyfięzk: , przy» 
wiąże fie do; niego, wynifzczy go i poźrze 
aż do gruntu. Strafane to wyrazy : ale nigdy 
nie potrafią,wyrazić dofkonale tego niefzczęs 
Ścia, ktorému krzywoprzyfięzcy podpadaią. 
Ci którzy w sądzie krzywoprzyfięgaią, popeł- 
niaią zbrodnią jefzcze ftrafznieyfzą: który to 
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grzech w wielu Dyecezyach samym tylko Bi- 
fkupom- do rozgrzefzenia ieft zoftawiony: a 
jeśli za krzywoprzyfięftwem ( iak pospolicie 
zwykło bywać ) naftąpi krzywda bliżniego , | 
obowiązani krzywoprzyfięzcy pod karą wie- 
cznego potępienia, zupełne nagrodzenie uczy- | 
nić Ale ah! iak wiele ludzi powinnoby fię 

tu przeleknąć, którzy ftanąwfzy w sądzie za- | 
przedali czartu dufźę fwoię , aby pomogli 
krewnemiu, ukontentowali przyiaciela, a może 
aby trochy trunku, u niego fkofztowali! Jak 
wiele i takich Chrześcian może fię znaleść 
którzy fię wyprzyfięgaią pożyczoney kwoty, 
albo i takich, którzyby gotowi byli w podo- 

bnym razie krzywoprzyfięgać, gdyby im po- | 
zwolono przyfięgi ! Roztrząśniycie w tey mic- 

rze fumnienia wafze kochani Bracia, i uważ- 

cie, czyli sobie nie macie czego wyrzucać. A 

jeżeli co takowego poftrzeżecie , udaycie fię 

do roftropnego Spowiednika, aby was z od- 

metu nieprawości wyprowadził. ` | 

Druga kondycya dla którey godziwa przy- 

fięga, ieft sprawiedliwość: to ieft nigdy fię 
nie godzi przy niesprawiedliwości przyfię- | 
gac; aieśli uczyniona przyfięga ftała fię komu 
przyczyną iakiego pokrzywdzenia, albo ia- 
kowey fzkody, idzie zatym, Że batdzo ścisły 
jeft obowiązek - nagrodzenia i powrócenia 
fzkody: n. p. ieśli kto w sądzie przegrał spra- 
wę za krzywoprzyfięztwem drugiego, utracił 
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fwóy maiątek i grunta iakie, nie tylko mu 
trzeba nagrodzić utracony maiątek i grunta, 
ale i wfzelaki kofzt na to łożony. Ciężka to 
rzecz ieft , ale kónieczna. Na cóż więc nie 
podawalą fię,ci, którzy fwoim krzywoprzy» 
fięztwem zruinowali bliźniego ? Bo to źrzóe 
dło ieft potępienia wiecznego, dla nie nagro- 
dzenia uczynioney fźkody, a nagrodzenie 
uczynioney fzkody bardzo ieft ciężkie, pze- 
toż zaledwo kiedy, i bardzo rzadko do niego 
przychodzi. t 

Trzecia kondycya do przyfięgi ict Sąd, to 
jelt, że fię dobrowolnie famemu przyfięgać nie 
godzi, ani drugiego do przyfięgi wzywać, al- 
bo mu 1ą naznaczać, chybaby w iskiey gwał- 
towncy i nieuchronney potrżebie, Ja żebym 
wam pewne prawidło w tey mierze podał, mu- 
fze wam powiedzieć, Żeście nigdy przyfięgać 
nie powinni, kiedy was do tego prawy wafz 
Sędzia nie wzywa: gdyby fię zaś trafiło, w 
iakim fzczególnieyfzym przypadku, gdzieby 
przyfięga nieuchronna była, gdzieby chodziło 
o ocalenie Życia, fortuny, sławy, moglibyście 
na teń czas brać fię do przyfięgi, chociażby 
nić w sądzie, ale iednak bez porady nie czyń- 
cie. Wielu rozumie, że nie tylko mogą, ale i 
powinni fię przyfieęgać, kiedy im ci, z które- 
mi rozmawiaią, nie wierzą bez przyfięgi. Je- 
dnak to fałsz, i wyrażnemu słowu Chryftusa 
pizeciwne, który przykazał mówić, ieft, ieft=: 
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nie, nie: a potym bardzo to zły sposob prze- 
konywania, ztwierdzać mowę nafzę przyfię- 
gą. Albowiem ten, który fię na przyfięgę od- 
waża przeciwko zakazowi Chryftusa, tym ła- 
twiey odważy fię na kłamftwo; co taką ieft 
prawdą, Że iuż nie wierzą przywykłemu do 
przyfięgi, tak iako i przywykłemu do kłam- 
ftwa. Tacy ludzie bardzo są podeyrzani. 
Pódźmyż teraz do kłamftwa, ktore według 
Teologów ieft fałfżywym udaniem rzeczy, w 
tey myśli aby ofzukać. Mówię naprzód że 
kłamftwo jeft fałszywym udaniem rzeczy. 
Ponieważ można fxłamać , mówiąc , pifząc, 
znak iaki daiąc, co wfzyftko równa fię mowie: 
mówię powtóre w tey myśli, aby ofzukać, 
Kiedy albowiem mówi kto rzecz fałfzywą, 
ale gdy ią ma za prawdziwa, albo gdy nie 
myśli przez nię ofzukiwać , albo gdy mówi 
tak, że fię łåtwo z.iego mowy dorozumieć 
można prawdy, na ten czas nie popełnia 
kłamftwa. Ztąd przypowieści i bayki nie 
są kłamftwem. Kłamftwo kilkorakie ieft: albo 
w ten czas kiedy mówie rzecz fałszywą, rozu- 
mieiąc ią bydź.prawdziw'ą, albo kiedy nie do- 
chodzę prawdy, i fałfz za prawdę udaie, albo 
kiedy mówię przeciwko przeświadczeniu we- 
wnętrznemu,z zamysłem ofzukania, Kłamftwo 
fkryte potworne ieft, kiedy fię chowa pod 
płafzczykiem powagi, trefności, oboiętności : 
przez oboiętpość rozumiem, kiedy kto tak 
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ułoży słowa, że choć fie słachaiącym zdaie 
bydź tak iak mówi, ale mowiący inaczey to 
na fwoiey myśli obraca. Kłamftwo fzkodliwe 
nazywa fię to, które fzkodę iaką bliźniemu 
przynosi. Jeft iefzcze i kłamftwo dla wyrzą- 
dzenia komu przysługi, albo odwrocenia ia- 
kiey przykrości, a nakoniec żartobliwe kłam- 
ftwo dla rozerwania kompanii. 

Wfzakże jakieżkolwiek miałoby bydź 
kłamftwo, nie godzi fie go z żadney okoli- 
czności popełniać, Jeft to prawda niezawodna 
od Swiętey Ewanielii i Pisma Bożego'nam po- 
dana, od Kościoła uchwalona, od Qyców 
Swiętych utrzymywana. Bóg nawet nie może 
kłamftwa dozwolić: bo kiamftwo ieft złe z 
fiebie; a Pismo -<$wiete nam wyraża : ŻE war- 
gi kłamliwego obrzydłe fą przed Fanem, a 
ufta kłamcy śmierć dufzy iego zadaią. Mię= 
dzy innemi wyftepkami, których fzczegól- 
niey- nie nawidzi Stwórca, kłamftwo prawie 
pierwfze mieysce trzyma : a Jezus Chvyftus w 
Ewanielii powiada, że kłamftwo óyca ma dia- 
bła, iakoż ten duch ciemności wprowadził go 
na świat, i fam naprzód popełnił go, mówiąc 
Adamowi i Ewie, że umierać nie mieli, cho- 
ciażby z drzewa zakazanego pożywali owocu. 
Jakiegożbyśmy ftrachu mieć nie powinni 
względem popełnienia kłamftwa, widząc, że 
było przyczyną i narzędziem niefzczęścia 
narodu ludzkiego ? 
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Ale wy mi' podobno powiecie: czyli też 
nie można prawdy ukryć przez oboiętne sło» 
wa, inaczey na myśli rzecz obracaiąc. Wfzakże 
to pytanie zamyka w sobie razem dwa pytania: 
czego miefzać nie trzeba. Naprzód ieft pyta- 
nie, czy można prawdę ukryć, powtóre, czy 
można ią ukryć używaiąc słów oboietnych , 
czyli dwoiako znaczących, i rozumieiąc ina- 
czey w fwey myśli. Odpowiadam tedy na 
pierwfze: że nie tylko fie godzi, ale i potrze- 
ba nawet wniektórych okolicznościach pra- 
wde utaić, Jeżeli n.p. idzie o dobro bliźniego, 
lub o odwrócenie od niego niefzczęścia, a 
wy imożecie utaić prawdę bez obrażenia słu- 
fzności, iefteście do tego obowiązani, Macie 
fobie powierzony od kogo sekret, znaiome 
wam są wady fkryte, i wyftepki bliźniego , 
wy powinniście fię wfzelkiemi godziwemi spo- 
sobami ftarać, aby wyiawione nie były, ta 
ieft prawdę utaić, 
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-' Ale czy. dla utaienia prawdy wolno ieft 
używać słów oboiętnych, inaczey ie na myśli 
maiąc? Nie, to fię nigdy nie godzi. Oboię- 
tne słowa ieft to, które ma podwoyne znacze- 
nie, iedno które fię natychmiaft wydaie, dru- 
gie zaś, którego fie pospolicie trudno domy- 
ślić, tyko samemu uważaiącemu. Pyta fie kto 
n.p. czyli iefteś ty brat iego, drugi odpowiada 
tak ieft. Słyfzący tę odpowiedź bierze ią w 
pospolitym rozumieniu, to ieft, że rozumie ia< 
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koby z iednego Qycai Matki z tamtym był 
spłodzony : a ów inaczey ten wyraz brata bie- 
rze, to ieft Brata w Chryftusie Jezusie. Otoź to 
ieft obojętność mowy. Określenie zaś rzeczy 
na fwoiey myśli czyli reftrykcya wtenczas ieft» 
kiedy osobne wymówione słowa co innego 
znaczą, a razem co innego : iako to pytaiąc fię 
sługi,czy nie mafz tu Pana? a sługa odpowiada 
nie , mając to na myśli , nie mafz go w kie- 
fzeni, albo nie: mafz-go dla ciebie; takie refiry- 
kcye są prawdziwie grzechem, iak uważa Sty: 
Auguftyn, i insi Swięci Doktórowie. Bo cóż 
to jeft popełniać kłamftwo? tylko mówić co 
przeciwko fwey. myśli dla ofzukania tego Z 
którym fię mówi; a zatym używać słów obo- 
iętnych,.albo refirykcył na myśli, ieft to pra- 
wdźiwie przeciwko myśli fwoiey mówić, koń- 
cem ofzukania fłuchaiących. Jet mówić příze- 
ciwko fwey myśli, poniewaź co innego ieft 
wymowić , a co innego myślić, żeby drugie- 
go ofzukać: bo w tym nię infzy ieft koniec. 
Może iefzcze kto powie, że w Piśmie 
Stym są przykłady słów oboiętnych, refiry- 
kcyi myślnych, że i sam Chryftus Jezus zdaie 
fię ich w niektórych okolicznościach używać, 
i wielu Swiętych mężów dawnego Tefta- 
mentu ich używało. Ale nato ieft taka od- 
powiedź. Bóg nigdy kłamftwa upoważnić nie 
może, ani to bydź móże, żeby Chryftus Jezus 
miał go popełniać, a jeśli co ukrytego uważa” 


walił 
atii H 
| 


NI 


waf f 


| 
PILI 


Menag etia. J 


jl 
m | 
da, 
p 
jest ic 
kara ij zj 
U 


ludzie miotaią na bliźnich, na fiebie samych , 


376 NAUKA 
my czasem w słowach Chryftusowych, to nie 
ieft bez taiemnicy, którą powinniśmy czcić, a 
nie dociekać. Co fię tycze Świętych, ci mogą 
zgrzefzyć, póki żyia na ziemi, ani ich w tym 
naśladować należy. Opłaczmy tu ślepotę ty- 
lu Chrześciań , którzy bez żadnego fkrupułu 
kłamftwo popełniaią, którzy nawet chluby 
ztąd fzukają, kto ie gładzey popełni, i zo- 
brazy Boga czynią fobie zabawkę, A wiecze u 
was niebaczni ludzie małą rzeczą będzie obra= 
za Boga ? Alboż to prawda naywyżfza Bog 
nie upomni fię za pokrzywdzenie prawdy © 
Przyidzie zaifte ten czas, gdzie was bez miło- 
fierdzia sądzić będzie. Oprócz tego zaś co za 
hańba bydź mianym za kłamcę, iak fie mo» 
Żua takiemu między uczciwymi. ludźmi znay 
dować? Jak może takowy wymagać, aby 
mu wierzono? Gdy iaka wieść biega, pospa- 
licie pytają fię, któż to powiedział? a ieśli to 
powiedzjał człowiek wzwyczziony do kłam- 
ftwa, każdy rzecze, że fatfz, i roftropnie. Otoż 
Chrześciańscy Słuchacze, com miał powie- 
dzieć wzgledem przyfięgania. i kłamftwa, zo- 
ftaie mi teraz 0 złorzeczeniu isbluźnierfwie 
mówić w naftępuiącey Części. 


CZĘŚC DRUGA, 


przez złorzęczenie' rozumieją fie te słowa 


złośliwe tak pospolite na świecie, które 


|, to nie 
czcić, a 
ci mogą 
| w tym 
ote ty- 
krupułu 
chluby 
l zo- 
/jecze u' 
je abra= 
za Bog 
rawdy è 
z mito- 
15 co za 
fie mo- 
ii znayż 
ć, aby 
pospa- 
ieśli to 
' kłam- 
e. Otoż 
powie- 
wa, żo- 
jerftwie 


słowa 
które 


mych s 


NA NIED: XI. ró SWIĄTKACH. 87% 


na ftworzenia rozmaite: co fię inaczey pod na- 
zwifkiem przeklęctwa, diabłami , piorunami 
wyraża. Ale tak wielka liczba jeft tych po- 
dłych' słów, że ani można pomiarkować zkąd 
fig wzięły, gdybyśmy nie rozumieli, że są wy- 
nalazkiem samego piekła, a ztamtąd fię za 
fprawą czartowfką wfzędzie po świecie roze- 
fzły. Bo iakżeby temu wierzyć, żeby nie mo- 
wię iuż Chrześcianie, ale człowiek rozum ma- 
iacy, mógł tak fię zapominać, ażeby wyzionął 
te przeklęctwa, gdyby ras doświadczenie co- 
dzienne nie przękonywało inaczey? Jakóż po- 
trzeba chyba ofzałeć, żeby fię włożyć w te 
złorzeczące wyrazy, i zamialt wftydu chlubić 
fię z nich. Bo czyhż nie fzalenftwo złorze- 
czyć bydlęciu, ftworzeniu niememu, a w zło- 
ści haniebney przeklinać czas, ziemie, fkałę, 
robotę fwoię? nie ieftże' to wygładzić z fie- 
bie wfzelkie zdanie Wiary, aby fie rzucać oślep 
na zemftę Bożą, eddawać fie diabłu, życzyć 
naywiekfzych niefzeżęść, smierci, powietrza 
i przeklęcwa Bofkiego , przeciwko fobie fa- 
memu, na fwe dzieci, na czeladkę, na żonę? 
O żli i przewrotni ludzie, a*gdzieżbyście igjź 
dótąd byli, gdyby was Bóg"w gniewie wa- 
fzym wysłuchał? Nie zasłużylibyżeście na tó, 
aby na was padło to przekięctwo, które z ta- 
ką złością miotacie? Nie obawiacież fię, aby 
nakoniec cierpliwość naywyżfzegó nie obro- 
cila fie w srogą pomftę? A gdy fie wam trafi 
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nieszczęście, fzkoda, zaraza między bydłem , 
ogień i £.d. na kogoż macić narzekać, ieżeli 
nie na fiebie samych ? Ale nędzni na cóż wy 
tak ftrafzne słowa miotacie? co wy wtym 
macie za korzyść? Wfzakci to ieft właśnie 
potępić fię w piekło przed czasem; 

Z tymwfzyftkim błuźnierftwo iefzcze ieft 
coś gorfzego. Bluźnierftwo ieft to słowo 
wyrzeczone przeciwko Bogu lub Swiętym ie- 
go. Czworako można blużnić : naprzód przy- 
czytuiąc Bogu, co na niego padać nie może , 
n. p. że tego aje zna, że nie przewidział, że 
ieft sprawcą grzechu. Powtóre ubliżaiąc mu 
jakiey dofkonałości, n. p. przypisuiąc-mu, że 
niefprawiedliwy. Potrzecie wyrzekaiąc fię Bo= 
ga, przeklinaiąc go. Poczwarte wymawiając 
niegodziwe słowa przeciwko Chryftusowi 
Panu ,. przeciwko Matce iego nayświętfzey, 
Aniołom i Swiętym Bożym. 

Należy mi iuż teraz kochani Bracia uczy- 
nić wam niektóre uwagi, abym was odwiódł 
od podobnego przeftępftwa, albo żebym was 
uchronił od niego, ieśliście iefzcze w nie 
nie wpadli. Trzy.zaś fą do tego pobudki, cięż- 
kość tych zbrodni, ciężkość kary za nie i hań- 
ba, którą sprawuią, Co do ciężkości tych zbro- 
dni, Pismo święte o bluźnierftwie mówiąc, 
nie śmie wyrzec fłowa tego, blużnić, przekli- 
nać Naywyższego , ale przenośnych wyrazów 
używa. S, Hieronim rozumie, że wfzyftkie in- 


a 


a a om m l gy OG M 


NA NIED: XI. ro SWIĄTKACH. 379 


bydłem , | ZAB ; SĄ 
y » [| fze zbrodnie w porównaniu z bluźnierftwem 
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fą lekkie. S. Chryzoftom trzyma, że żadnego 
nie mafz więkfzego grzechu nad bluźnier- 
ftwo , a nawet że mu równego w ciężkości 
nie mafz. Sty Bernardyn Seneńfki przydaie, 
że ięzyk blużniercy ieft jako miecz obofie- 
czny, który ferce Bofkie nieiako przefzywa, 
i rany mu zadaie. Swięty Auguftyn nau- 
cza, że ci którzy blużnią Boga króluiącego w 
Niebiosach, więkfzemi są winowaycami, niże- 
liowi, którzy w śmiertelnym ciele będącego. 
Chryftusa ukrzyżowałi na ziemi. Król Prorok 
tych którzy złorzeczą, kładzie w liczbie Ate- 
ufzów, to ieft ludzi bez Boga, imówi, że ich 
ufta są iakoby grobowcem zgnilizny pełnym, 
a ięzyk ich iadowitfzy od iafzczurki. 
Poznamy iefzcze bardziey ciężkość przy- 
fięgań , złorzeczeń i blużnierftw , z ciężka= 
ści kary, która ieft drugą pobudką do obrzy- 
dzenia ich sobie: Hiftorye święte i świeckie 
pełne są ftrafznych przykładów w tey mierze. 
Spomina Pismo Boże, że Sedecyafz Król 
zgwałciwfzy przyfięgę przymierza z Królem 
Babilońfkim uczynionego, wyzuty był ze fwe- 
go Pańftwa, okuty w kaydany, i po wyłupie- 
niu oczu do więzienia wtrącony, gdzie w je- 
go przytomności, wfzyftkie mu dzieci zamor- 
dowano. Sennacheryb gdy zbluźnił święte Imię 
Bofkie, i podniosł świętokradzką rękę na Ko- 
ścioł, utracił całą moc woyfka fwoiego, i przy- 
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mufzony, był do ucieczki: ani znalazł pocie- 
chy w domu, ale był okrutnie zamordowany 
m własnych synów. Nikanor gdy w yzionął 
nięzbóżne słowa przeciwko Bogu, znalazł 
śmierć na placu bitwy, wyftawiony potym na 
fzyderftwo ludziom, i paftwę dla.ptaftwa. An- 
tyoch za stogie złorzeczenia ftrafzną ręką Bo- 
ga żyiącego dotknięty był, i miłofierdzia przy 
naysmutnieyfzey śmierci nie uprosił, 
Zawfze i Prawo -surowie zwykło karać 
krzywoprzyfięztwa i blaźnierftwa. Kościel- 
ne Kanony pokutne, czyli uftawy kar za prze- 
ftepftwa, nakazują, aby ten, któryby blużnił 
święte Jmię Bofkie, przez Niedziel fiedm pod- 
czas nabożeńftwa u drzwi Kościoła ftał: a fio- 
dmey niedzieli żeby ftanął bosemi nogami z 
powrozem u fzyi, i fiedm piątków o chlebie i 
wodzie pościł, a w każdy piątek żeby dwu lub 
trzech ubogich wedlug możności fwoiey poży- 
wił: a ieśliby nie chcjał fig poddać Kościelney 
karze, aby był wyklętym, i ciało i iego żeby na 
mieysca świętym pogrzebione nie było. Liecz 
i Poganie sami furowo kańali bluźnierce fwych 
bożków:i Nabuchodonozor wydał sway edykt 
po całym Pańftwie, że ktobykolwiek ważył 
fie blażnić Boga Jzraellkiego ,* miał bydź 
śmiercią karany. Jeft to nauka dla Panów i 
urzędów Chrześciańfkich, zaniedbuijących kary 
takowych zbrodni, przez których niegorli- 
wość, tylu zbrodniarzów ftrafzne słowa ofta- 
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tniey bezbożności miotać fię waży z beze= 
cnych uft swoich. Wy sędziowie ludu, wy 
gospodarze, Rodzice, pomściycie fie uczynio= 
ney Bogu krzywdy pod zwierzchnością iw 
domach wafzych! bo takie zbrodnie nie fkar- 
cone ściągną zapewne na was pomftę Bożą. 
Trzecia nakoniec pobudka do wyftrzegania 
fię przyfiąg, złorzeczeniz i bluźnierftwa , ieft 
ewa hanba, która z tey przyczyny na ludzi 
pada. Bo iakimże okiem patrzaią drudzy na 
krzywoprzyfięzeę 1 blnźniercę? ktoż z nim ob- 
cować lubi? kto może bez zadrżenia słyfzeć 
słowa bluźnierfkie? kto fię może oftać z ta- 
kim, który fię wyrzeka Boga, i świętokradzkim 
ięzykiem wygaduie słowa, na które włosy wfta- 
waią? nie poczytaiąż takiego za czarta wcie- 
lonego, i potępieńca przed czasem? Jakoż nie 
mafz zaifte pewnieyfzego znaku zguby dufzy, 
iak nie poprzeftawać tak fzkaradnego nałogu. 
Obrzydźcie więc fobie kochani Bracia ten 
fzkaradny nałog, wyrzekaycie fię go, użyicie 
wfzelkich sposobów do poprawienia fię. "Nie 
mowcie, że was powinien wymówić nałóg 
choćby zaftarzały, bo ieśli go nie póbrawicie, 
wiecznie fię zgubicie. Uważcie z pilnością, 
iak to są ftrafzne te zbrodnie, iak obrażają 
Boga, iaka ciężkość za nie kary, i tym podo- 
bne sposoby, któreby was potrafiły odwodzić 
od przeklęctwa i złorzeczenia, A gdy fię wam 
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znowu upaść, upokarzaycież fie natychmiałt 
przed Bogiem , zadaycie sobie jaką pokutę i 
mówcie sóbie: niefzczęsny! chcefzże  fię| 
rzucać w przepaść piekła? bo iuż za życia | 
iężykiem potępieńca gadafz. Proście fobie 
iakiego przyiaciela, któryby was upominał » | 
gdy wyrzeczecie złe słowo, naznaczcie sobie 
milczenie w gniewie fwoim, i nigdy fię nie | 
odzywaycie, nie zważywfzy wprzód dobrze, | 
co mówić macie, | 


38% 


O dobry Boże! niefkończone ieft miło- 
fierdzie twoie. Widzifz ty robaków ziemi po- | 
wftaiących na ciebie, i aż do Stolicy twey 
chwały wznofzących fię z zaiadłością fwoią! | 
Ty słyfzyfz bluźniących Jimię święte twoie! 
Oto zbrodniarze używ:ią Bofkiey twoiey po- 
wagi, aby dowodzili iawnego fałfzu, poparli 
iawney niesprawiedliwości! Wzywaiąc cię na | 
świadectwo fwey zbrodni, i cierpifz to wfzy» 
ftko Boże! Jefzcze nie czas, mówi Pan, przyi- 
dzie czas fprawiedliwości moiey, gdzie roz: | 
padnie fię ziemia na zatracenie bezbożnych. 

A wy krzywoprzyfięzcy i blużniercy do- 
pókiż będziecie wcynę z Bogiem wafzym pro- 
wadzić? Pókiż fię będziecie łączyć z potę- 
pieńcami w przeklinaniach wafzych? Dopókiż 
będziecie krzyżować Zbawiciela wafzego, i 
odnawiać iego rany ięzykiem wafzym mieczo- 
wi obofiecznemu podobnym? Ah nawróćcie 
fię do Boga, czyńcie pokutę , poświęcaycie 
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uta swoie na błogosławienie Imienia Bofkie- 
go, na nagrodzenie tey krzywdy., którąście 
mu dawniey wyrządzili, abyście mogli otrzy- 
mać miłofierdzie, 1 bydź w liczbie tych, któ- 
rży bez przeftanku na wieki Boga błogofławić 
będą, czego wam życzę w Imię Oyca, i 
Syna i Ducha Świętego. Amen. 
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O NIEBEZPIECZENSTWIE DO- 
STATKÓW 1 O IAŁMUZNIE. 


Et altera die protulit duos denarios , et dedit 
fiabulario, eh ait, curam illius: habe. 
A'nazaiutrz wyiąwfzy dwa frebrnikt 
dał gofpodarzowi, i rzekł, weźmiy* 
gonafwą opiekę. Z Kwauielii dzisiey- 

fzey u Łukafza $go w rozd: 12. 


rzedziwny ten poftępek miłofiernego Sa- 
marytana, o którym dzifieyfza święta Ewan- 
ielia spomina, podaie mi teraz rzecz do mó- 
wienia nayważnieyfzą w moiey Apoftolfkiey 
posłudze, która ieft obrońcy i Patrona ubo- 
gich. Jeżeli bowiem Kapłani Pańscy , ieżeli 
ogłoficiele prawa, czyli Kaznodzieie, nie bę- 
dą utrzymywać ich fprawy; któż będzie za 
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niemi mówił? Wiem ia, że ioni fami nie omie- 
fzkaią wyłożyć Twych potrzeb, ani mi tayno 
ieft, Że nędza i niedoftatek naywymowniey 
mówić potrafi, ale i to wiem, że te ich głosy 
rzadko słuchane bywaią, Pozwolicie mi więc 
kochani, Bracia, żebym tu dopełnił obowiąz- 
ku moiego, Ani mniem2ycie u fiebie, że tylko 
za samym ubóftwem obftawać będę: bo fie 
fpodziewam, że iefzcze z więkfzym pożytkiem 
dla możnieyfzych rzecz uczynię, aniżeli dla 
ubogich, Ponieważ z iedney ftrony idzie 
tylko © interes doczesny, a z drugiey 
strony idzie o niezrównany interes wieczny, 

Dla fkutecznieyfzego tedy przywiedzenia mo- 
źnieyfzych do iałmużny, pokażę w pierwfzey 
Części niebezpieczeńftwo pochodzące z do- 
ftatków : a w drugiey podam fkuteczny spo- 
sób uniknienia tego niebezpieczeńftwa przez 

czynienie iałmużny, 


CZESC, PIERWSZA. 


N? pokazanie niebezpieczeńftwa z bogactw, 

przywiodę wam wyroki i poftępek Bo- 
fki względem ludzi , powagę słowa iego , 
przykład Chryftusa i Swiętych Pańfkich, a 
nakoniec co rozum sam i doświadczenie w 
tey mierze naucza. 

Kiedy Bóg ftworzył człowieka, poftanowił 
go w pomiernym ftanie, dał mu ogród do mie- 
fzkania, kazął mu go uprawiać, naznaczył 

mu 
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mu profte owoce na pokarm, odiał mu wfzel- 
ki zbytek, nie dał mu ani fukien, ani budyn= 
ków. Gdyby Adam 1 Ewa byli zachowali łafkę 
początkową , byliby nazawfzew zbawienney 
pomierności zoftawali, potomkowie ich byli- 
by fię też podobnie w pomierności utrzymy- 
wali , i nigdyby im na niczym nie schodzi- 
ło; Nie byliby ludzie myślili o wynaydowa- 
nii zbytków , o zakładaniu pyfznych pała- 
ców; wspaniałych miaft, o nakładach na ko- 
fztowne uczty, bogate sprzęty; drogie odzie- 
nia. Nie mówionoby:o fzlachectwie i poddań- 
ftwie, o urczędach*i doftoynościach. Fortuna 
nie ftanowiłaby tesu człowieka, i nie byłoby 
pomiędzy ludźmi inney różnicy, tylko która z 
więkfzey zdatności przyrodzoney pochodzi. 

Jeżeli więc człowiek lubo wierny Bogu 
fwoiemu przeznaczony był'żyć na ziemi w 
ftanie pomierności; jakże człowiek grzefznik, 
który tylko dia pokuty żyć powinien, kochać 
fię ma w zbytkach? wfzakże iak pierwfzy nafz 
Qyciec ftal fię nieposłufznym. Bogu, fkazan 
był od Stwórcy na Życie nędzne i pracowite , 
wygnany z Ratu, odziany fkórą źwierząt, przy- 
mufzony do fzukani: pożywienia w ziemi, Ze- 
by ż głodu nie umarł. Wfzyscy Swięci Patry- 
archowie dawni, i w kilka potym wieków w 
takira ftanie ludzie na świecie żyli, w iakim 
Qyca ich po grzechu Bóg poftawił. Mieli fię 


, tak za grzefzuików przed Bogiem , iak i on, 
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i rozumieli fię bydź podobnież fkazanymi na 
pokutę. Napoiem ich była woda, pokarmem 
chleb w popiele upieczony z niewielą owoca- 
mi, odzieniem fkory bydlęce , miefzkaniem 
tabory, a łożem ziemia.  Wfzyscy Święci i 
wybrani Bozcy , którzy {zli po nich, naślado= 
wali ile mogli tego famego sposobu życia „i 
zupełnie przekonani byli, że ubogie i .fkro: 
mae życie, iedyną ieft drogą do chwały;/a do- 
ftatki mieli za owę fzeroką drogę, która wie- | 
dzie dozguby. Unikali więc ile możności ta; 
kowego ftanu. Jedni zaraz,o6d nawrócenia fwo- 
iego opuścili wfzyftko,, drudzy wychodzili*ż | 
mieyfca fwey ofobności, 'aby oyczyfte: dzie- | 
dzictwo sprzedali, i rozdali ic pomiędzy ubos 
gie. Wfzyscy iuż zgoła ftarali fię bydź albo 
w rzeczy, famey ubogimi, albo w duchu, 
nie przykłądaiąc ferca/do boga actw, żeby, w 
p wieczności ubogaceni zoftali, 
il; IK Na tymci to fundamencie uboftwa aftas 
i fin nowił Zbawiciel Pan-Kościoł fwoy i Religią 
Chrześciań(ką > od swego przykładu zaczą” 
wfzy. Narodził fię bowiem z ubogiey Matki, 
Żył w uboftwie, i okazywał to, że powietrzne 
ptaftwo i żwierzęta ziemfkie mają fwe gnia= 
zda, a on nie ma gdzieby głowę fwą fkłonił. 
Wybrał sobie Apoftołów i Uczniów ubogich. 
Jakież zdanie Chryftusa o bogatych i ubogich? 
Poiłachaymy tych ważnych fłów: Nie fkarbcie 
Tobie mówi, (karbów na ziemi, które rdza ni-' 
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fzczy, i złodzieje wykradaią, ale fkarbcie so- 
bie mówi fkarby w wieczności. Nie trofzezcie 
fię cobyście pożywali, albo czymbyście fię 
przyodzie ali fpoyrzyicie na ptaftwo Nies 
biefkie i lilie polne, czyliż o nich zapomi- 
na Qyciec Niebiefki? jakże o was może ża- 
pomnieć, którym żywot wieczny zgotówał ? 
A o bogaczach cóż mówi? biada wam: łatwiey 
wielbłądowi przeyść przez ucho igielne, ani- 
żeli bogatemu wniść do Nieba. 

Pismo święte pełne ieft ftrafznych wyro- 
ków, przeciwko tym, którzy fię kochaią zby- 
tecznie w doftatkach fwoich, Raz porównywa 
bogatych do cierni, które przydufzaią wrzu- 
Gone w ziemię nafienie gospodarza: drugi raż 
wzywa ich do płaczu i wzdychania, dla 
niebezpieczeńftw , które ich zewfząd ota- 
czają. Już gniewem Bofkim grozi , iuż na- 
koniec wielą wyrazami przeraża pofiadaiących 
znikome dobra tego Świata tak dalece, Że 
prawie różnicy nie czyni między bogatym i 
niezbożnym, W owey przypowieści o nie- 
fzczęśliwym bogaczu, który pogrzebiony był 
w piekle, kiedy ubogi Łazarz zaniefiony był 
na łono Abrahamowe, nie dale mu innego na- 
zwifka oprócz tego, bogacz: ani mu infzych 
wyftępków nie przy pisuie, tylko że był mo- 
żny, używał, zbytkował. 

Nie potrzeba mi iuż dłużey rozumiem przy- 
wodzić powagi Pisma, gdy są, bardzo ważne 
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przyczyny, i niezbite dowody o niebezpie* 
czeńftwie bogactw względem zbawienia. Dwie 
tylko przednieyfze biorę do wyłożenia; na 
przód że bogactwa są przefzkodą do dobrego, 
powtóre, że fprawuią łatwość do złego. Ze 
bogactwa są przefzkodą do dobrego , żaden, 
mówi Chryftus, nie może dwom Panom słu- 
żyć. Bogacz zły niewolnikiem ieft fwych do» 
ftatków , nie ma innego Boga, tylko fwóy 
maiątek , a zatym tylko fię o fortunę ftara. 


- Ani myśli, ani mówi tylko o dalfzych naby- 


tkach , iego, ftarania innego cela nie maig. 
Spoyrzyimy na możnego u świata, uważaymy: 
iego poftepki, a łatwo we wfzyftkim poftrze- 
żemy, że fię o to tylko ftara, aby fwe doftatki 
pomnożył. Chciwość zbiorów coraz wię- 
kfzych nie daie mu żadnego odpoczynku. 
Uftawicznie fię trofzcze, przerywa mu sen 
chęć nabytku i boiaźń ftraty: Jakoż więc 
chcecie, aby człowiek ten pełen rzeczy ziem- 
fkich , miał fię ftarać o uczynki zbawienne 2 
Jakże on Mfzy Swiętcy słucha? iak kazania? 
iak odprawia fwoie modlitwy? możeż on z 
należytym przygotowaniem do Sakramentów 
Swiętych przyftępować ? Bogacze świata! 
nędzni niewolnicy dóbr znikomych , ieżeli 
tu iefteście, przyznaycie fię szczerze, jak 
niefzczęśliwy wafz ftan. Czyliż was tyfiąc 
niepokoiów nie trapi ? czyli was naymnieyfza 


ftrata zbyt nie obchodzi ? Wy fię lękacie na 
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famo wspomnienie niedoftatku, żebyście do 
niego nie przyfzii, a ogołoceni ze wfzyftkie- 
go co macie, nadzy wnidziecie do grobu! O! 
jak wafz ftan godny politowania! 

Dofłatki iefzcze nie tylko przeszkadzają do 
dobrego, lecz i przywodzą do złego. Prze 
bieżcie Chrześciańscy Słuehacze wfzyftkie 
wyftępki, które człowieka prowadzą na zgu- 
bę wieczną, a zobaczycie ieżeli wfzyftkich 
tych wyftępków , doftatek i obfitość nie u- 
trzymuie.Zkądże pochodzi wyniosłość,ambit, 


„, zuchwałość * Oto kto fię ma dobrze, fzanuią 
go, chwalą, zasługuią mu fię , pełno ma po- 


chlebców około fiebie, Rozumie, że to dla 
jego osoby czynią, co czynią, a nie poznaie 
tego,że fię tylko iego fzcześciu kłaniaią. Coż 
umaieyfza miłości bliżniego? co czyni kłó- 
tnie, zwady i nieprzyiażni, ieżeli nie interes 
własny? ta przeklęta chciwość, która ferce 
ludzkie zaraża? A iak wiele znowu rozpufty 
ħie rodzi obfitość? to iedno, <o Za żrzódło 
potępienia wiecznego 2 o rzeczy przemilaiące 
ileż wy żłego nie robicie na świecie? ileż wy 
dafz w piekło nie pogrążacie? 

Wy ubodzy Chryftusa! ciefzcie fię i wesel- 
cie, albowiem nagroda wafzą obfita ieft w 
niebiefiech. Wy ubodzy! którzy fię na wolą 
naywyżfzego Boga spufzczacie, biogofławcie 
Imie Pańfkie, i przyimuycie za jedno , czyli 
co macie, czyli nie macie. Droga ieft ta chwa- 


ła, która w wieczności was czeka! Ale o ia 
zrzadko zvayduią fię dobrzy ubodzy ! przeci 
wnie zaś, iak wielu z nich uboftwo samo nie 
prowadzi do'zguby! Ileż to takich, którzy 
przez zbytek, piiańftwo, rozpuftę przyfzedłfzy 
do uboftwa i nędzy, obciążaią życie fwe zbro- 
dniami? Ileż takich, którzyby w fwym nie- 
doftatku nie przeklinali, nie złorzeczyli, a 
podobno i nie fzemrali na Boga? Ileż to ubo- 
gich niezbożnych, którzy dła uboftwa fwo- 
iego żyią w zupełney niewiadoąmości prawd 
wiary, nie przyftepuią do świętych Sakramen- 
tów , nie odprawuią modlitwy , Żyią iak 
bydlęta ? Ileż ubogich nie dręczy zazdrość 
cudzegó dobra ?. o iak niefzczęśliwi tacy! po- 
nieważ nędza życia jeft tylko zadatkiem przy- 
fzłey nedzy, którą sprawiedliwość Bofka w 
wieczności gotuie, Co to za ftrafzna odmia- 
na! ubadzy w tym życiu m Świecie byli cząttką 
Chryftusa, a w wieczności do cześci potę- 
pionych należeć maią ! O ubodzy ! którzy tu 
mię słuchacie, niechay wam ta myśl nie wy- 
chodzi z pamięci, czyńcie co do was należy, 
abyście więkfzey nędzy po śmierci nie do. 
znali! a wy możnieysi okupuycie iałmużną 
grzechy wafze, bo to dla was iedyny śrzodek 
uniknienia tych niebezpieczeńftw, w które was 
wpędzaią doftatki wafze, 
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Ne tylko niebezpieczeńftwo , które fię tg- 
czy z bogactwami, powinno przywodzić 
do czynienia jafmuźny, ale też inne przyczyny: 
między któremi dwie ja fzczególnieyfze upa- 
truię, to ieft wyraźny przykaz Bofki czynie- 
nia iałmużńy; 1 wielki iey użytek. Powinni 
możnieysi udzielać ubożfzyyn, którzy są w 
pospolitey potrzebie „a powinni udzielać to » 
co im zbywa od potrzeb ich ftanu, ale ściśley 
jefzcze obowiązani są dawać ubogim w ofta- 
tniey potrzebie zoftaiącym. Posłuchaymy Pi- 
sma Swiego i Oyców Kościoła, Którzy $4 
wiernemi tłumaczami Pisma Bożego względem 
tego obowiązku jałmużny : Jeżeli twóy brat 
albo sioftra, mówi Jakób Sty do Chrześcian , 
cierpi głód, albo zoftnie w nagości, zamiaft 
żebyście ich potrzeby opatrzyć mieli, pówie- 
cie im , idźcie fobie w pokoiu, niech wam 
Bóg da: bądźcie pewnemi , że Wiara wafza 
martwa jeft? Jan Święty w pierwfzym fwym 
liście upewnia, że ten kto ma sposobność, A 
widzi kogo w nędzy i nie poratuie go, utracił 
miłość Boga: a iey jeżeli nie ma, tedy ieft bez- 
bożnym. Ałboż sam Chryftus Jezus w podoz 
bnychże okolicznościach, iakieśmy teraz wy- 
mienili , nie przykażnie jałmużny, kiedy każe 
ią dawać 2 tego, co fię nam zoftsie? Aże to co 
fię zoftaie, powinno fię dla ubogich doftawać, 
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wyrażnie mówi, że kto ma dwie suknie, pa~ 
winien iednę dać temu, który nie ma żadney A 
ten kto ma (woje pożywienie, powinien go te- 
mu udzielać, który go nie ma. Zgoła mówi, że 
w ftrafzny dzień Sadu, furowy wyrok wyda 
dla tych którzy nie będąc litościwymi , nie 
czynili iałmużny, Ponieważ im „nie rzecze 
inaczey, tyłko idźcie przeklęci w ogień wie- 
czny, albowiem łaknąłem , anie nakarmiliście 
mnie, pragnąłem a nie napoiliście mnie, by- 
łem nagi, a nie przyodzialiście mnie, 

Swięci Qycowie tłumaczą fię w tey mierze 
nader dofadnie wzgledem możnieyfzych, któ- 
rzy w niedoftatku ubogiego opufzczaią, Mo- 
Więc albowiem, że kto może, a nie czyni iał- 
mużny, winien ieft tylu zabóyftw, 'ile ubogich 
bez pomocy iego umiera, Przydaią nawet, że 
to ieft coś więcey żywić Jezusa Chryftusa w 
iego ubogich, aniżeli włkrzefzać umarłych 
w iego Imię. Swięty Bazyli i Bernard nazy- 
wa tych publicznymi złodziejami, którzy dla 
fiebie to zatrzymuią, z czegoby drugich w iał- 
myżnie opatrzyć mogli. Nie użyci bogacze 
(mów ia) chleb ten, który w domu fwym roz- 
prafzacie , | którym karmicie wafże pfy, zbo- 
że to, którć chowacie w spiklerzach fwoich , 
do które g0 iuż robactwo zachodzi, należy fię 
ubogim, należy fię temu, który z głodu umie- 
ra, który nędznie bez pokarmu żyje. Suknie 
te, które mole ziadaią, należą fię term, który 
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źle odziany drży od zimna. Pieniądze od wy- 
gody wafzey zbywaiące, dziedzictwem są nie- 
doftatnich, którzy są członkami Chryftusa Je- 
zusa. Bo gdyby możnieysi nie byli obowiązani 
wspierać ubożfzych; mieliby iedni wfzyftko , 
a drudzyby nienie mieli, A gdzież byłaby fpra- 
wiedliwość, gdzie Opatrzność Boga nafzego ? 

A więc bogacze świata wafzey opiece zleca 
Bóg ftaranie o ubogich; on ich do was ódsyła, 
a iakoż śmiecie ich nazad iemu odsyłać, mó- 
wiąc, miech cię Bóg. opatrzy? wfzakci to on 
was obrał, abyście byli wiernemi fzafarzami 
dóbr, których wam udzielił? możecież za złe 
fzafarftwo spodziewać fię czego innego, tylko 
takiey kary , 1aką w Ewanielii odebrał ten, 
który dobra Pana fwoiego rozprofzył? Kiedy 
wy nie pilnuiecie obowiązków ftanu swoiego, 
ftaiecie fie przed Bogiem wimymi wfzyftkiel 
tych niecierpliwości, fzemrania, posądzań , 
przeklęctw, od których nie wftrzymuią fię owi 
nedznicy, którym wy dobroczynney ręki nie 
podaiecie, Widząc, że wy wśrzód obfitości 
fwoiey nie dopomagacie im, ani fię zmiłuiecie 
nad nimi, wołaią de Boga o pomfte z rozpaczy 
(woiey: a głos tych niefzczęśliwych dochodzi 
aż do Stolicy Naywyżfzego, i częftokroc wy- 
słuchuie go Stworća, dotykając was na düszy 
i ciele. Bo nie onże wam dał, żebyście i wy 
dawali? A kiedy odmawiacie uczynić dobrze 
iego członkom, niewdzięczni iefteście, Gdyby 
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lity 1 sam Chryftus Jezus przyfzedł do was po iaf- 
jA a AAN mużnę, czybyście mu iey odmówili? Aje tenże 
fam Chryftus Jezus upewnia was, Że cokol- 
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przyfzli do takiego ftanu, gdziebyście z cu- 
Życzyli? „czyńcie to dla drugich, czegoby- 
ściesami w podobnych okolicznościach żądali. 

Druga-mocna pobudka do iałmużny, ieft 


dzey ręki patrzeć mufieli, czegobyście sobie 


pożytek. Jałmużaa bowiem źrzódłem ieft bło- 


| która ftokrofnie nafienie rozmnaża. lałnużna 

sj ufność 'w miłofierdziu Bofkim sprawnie. Tat- 
mużua wyprowadza z grzechu i zatracenia 

£ 

wiecznego. Nigdybym nie (kończył, gdybym 
chciał wyliczać wfzyfikie pochwały iałmużny, 
które iey daie Pismo święte i Nauczyciele 
Kościoła. Dosyć będę miał na dwóch. Mamy 
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|: hi M, mi i zasługuiącemi, póki zoftale w złym fta- 
e Śl nie, ale rozumieć potrzeba, że ten, który ubo- 


giemu pomaga, odbierze tę łafkę od Boga, że 
na drogę zbawienia powróci. Bo czyliż nie po- 


gosławieńftwa Bofkiego : ieft to obfita ziemia, ' 
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ftrzegamy fkutków tałmużny w porządku nad- 
przy rodzonym? Kto w ftrzymnie rękę Wfzech- 
mocnego na ukaranie przeftępftwa? kto tylm 
rozwiozłych do nawrócenia prowadzi? Zaifte 
zaftanowiwfzy fię nad tym cokolwiek, uznamy 
że miłofierne uczynki fzczęśłiwą tych fk utków 
przyczyną bywają. Przeciwnie zaś widzieć 
możemy, Że te domy , które przed ubogim 
zamknięte są, pospolicie prędzey lub późniey 
umkniętą miewaią łafke Boga, 

Czyńcie więc iałmużne, którzy tylko mo- 
Żecie, uczyńcie sobie przez to przyiacioł w 
wieczności, eo niezadługo opuścić musicie. 
Cóż za wymowkę macie? pewnie tę, że wam 
fię trzeba na dziatki oglądać, i o ich wycho+ 
waniu „myślić £ ale choćbyście i więcey ich 
mieli, czyliżby ich żywić me trzebź? wfzakże 
naylepfzy sposób‘ do ich ufzczęśliwienia , 
ściągnąć na nie błogosławieńftwo Bofkie mi- 
łofiernemi uczynkami. Fortuna, którąbyście 
im zoftawili, może im bydź przyczyną potę- 
pienia wiecznego, ale błogosławieńftwa: Bo- 
fkie, które przez fwoie iałmużny otrzymacie , 
zachowa ich od doczesny i wieczney fzkody. 
Czyliż fie złożycie niefzczęśiiwością czasów ? 
Ale .to samo sprawiedliwieby was nakłonić 
powinno do pomnożenia iałmużny , abyście 
tym bardziey wspomagali tych, którzy w nie- 
fzczęśliwości czasów więcey cierpią Czyli 
edpowiecie, że fię trzeba i na iutro oglądać? 
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Ale Chryftus tego nie każe: owfzem gdyby 
tak wfzyscy czynili, pomarliby z głodu ubo- 
dzy. Przyznaycie raczey, że nie macie żadney 
gruntowney przyczyny, któraby wam służyła 
do wftrzymywania fię od iałmużny , wedle 
przemóżności wafzey. Ale nie dosyć iefzcze 
dawać iałmużnę, potrzeba ią łączyć 'z łago- 
dne mi słowy i dobrą radą. Strzeżcie fię za- 
wftydzać ubogiego, i tak rozumieć, że fię mo- 
żecie za dany grofz ź niego naśmiewać. 
Zbawicielu dufz nafzych! Qycze ubogich! 
miłofierny Samarytanie, któryś.tak litościwy 
na niedoftatek potrzebujących, tak hoyny w 
nagradzaniu miłofiernych uczynków; ktoryś 
rzekł, że kubek zimaey wody dany w Jmiè 
twoje nie będzie bez nagrody, spraw to aby- 
śmy ubogich, iako twych braci przyimowali, 
i ciefzyć fię mogli tym wezwaniem , które 
uczynić mafz w dzień Sądu twego: podźcie 
mówiąc błogosławieni Qyca mego, osiągniy- 
cie Króleftwo , bo łaknąłem, a nakarmiliście 
mnie , pragnąłem a napoiliście mnie, byłem 
nagi, a przyodzialiście mnie. Zyczę wam z 
całey dufzy kochani Bracia tego łafkawego 
wezwania, w Imię Qyca, i Syna i Ducha 
Świętego. Amen. 
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NA NIEDZIELĘ XIII. po SWIĄTKACH. 
O CZYSTOŚCI. 


Et factum efi dum irznt , mundati. sunt. 

I ftało (rę gdy fzli, byli oczyfzczeni, 
Z Kwanielii dzisieyfzey u Łukafza Sgo 
w rodz: IT. : 


IM EF wfzyftkiemi Chrześciańfkiemi 


cnotami, nie mafz fzacownieyfzey u Boga i u 
ludzi, iak cnota świętey czyftości, o którey 
przedfiębiorę dziś mowić. Nie mafz cnoty 
fzacownieyfzey u Boga, bo ta cnota zbliża 
ludzi do Boga bardziey niż infze: nie mafz 
cnoty fzacownieyfzey u ludzi, bo fame do- 
kwiadczenie to pokazuie.Jakoż czyli nie fzanuią 
ludzie osoby fkromney i wftydliwey ? Lecz 
o niefzczęśliwe zepsowanie ludzkie ! cnota 
Anielfka nie miewa tyłko w uściech fwych 
wielbicielów, a wyftępek iey przeciwny, rozlał 
fię po całey ziemi. Dwie pobudki zachęcićby 
nas powinny do ćwiczenia fię w tey świętey: 
cnocie, to left fzacunekiey u Boga, i wielki 
pożytek który sprawuie. Otóż cały podział 
dzifieyfzego Kazania. ž 


CZESC PIERWSZA. 


il idziemy na ziemi trzy osobne ftany, ludzi 
dzielące : naprzód ludzi związkiem mał- 
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żenfkim złączonych, powtóre owdowiałych, 
potzecie w panieńftwie będących. A ponie- 
waż cnota czyftości koniecznie ieft dla zba- 
wienia potrzebna, musi zaifte zamykać w so- 
bie wfzyftkie kondycye, które Opatrzność 
Bolka poftanowiła w tym życiu. Ale że cnota 
czyftości nie może bydź iednakowa u wfzy- 
ftkich, potrzeba w niey przyzwoitą różnicę 
uczynić: co przywiodło 'Qycow Swietych 
do podzielenia tey cnoty na trzy ftopie, Fier- 
wfzy zowią czyftością małżeń(ką, drugi czy- 
ftością wdowią, atrzeci panieńlką, Czyfrość 
małżeńfka iefi ta, która miarkuje węzeł mat- 
żeńfki w używaniu Sakramentu: rozeznśie 
to, cofię godzi, z tym, co fie nie godzi: ra- 
dzi unikać nie tylko złych uczynków, które 
szpecą malżeńfką czyftość , ale i pomniey= 
fzych, które fię przyftoyności tego ftanu 
sprzeciwiaią, Tać to ieft cnota, która Chrze- 
ściańfkiego Męża z Żoną łaczy, cnota tak 
przylemna, tak święta, Że ią S. Paweł A poftoł 
bierze za podobieńftwo złączenia Chryftuso- 
wego z Kościołem fwoim, a Słowa wcielone- 
go z naturą ludzką. Ale ieżeli podobieńftwo 
złączenia tego tak miłego Bogu, które lie w 
obliczu Kościoła przy świętym Ołtarzu u- 
twierdza, będzie znieważone nieprzyftoyńo- 
ścią i niewiernością, warto ieft przeklęctwa 
Nieba i ziemi. Słuchaycie mię małżonkowie 
niewierni, wy przez sromotne przeftępftwa 
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wafze ftaiecie fie krzywoprzyfięzćami, świę- 


tokradzceami , niewdźięcznikami, słowem fta- 
iecie fię poczwarą natury, i prawa nieodmien- 
ne znieważacie, 

Ah kochani Bracia, ileż to fię zbrodni nie 
trafia pomiędzy małżeńftwem ? Ileż to takich, 
có rozumieją, że fię wfzyftko godzi w tym 
ftanie? Lecz niezachodźmy daleko, i raczey 
wspominaymy tych, którzy fię poczuwaią do 
iakowego przeftepftwa-w tey mierze, aby przy 
Sakramencie pokńty świętey obmyli te zbro- 
dnie fwoie, i odebrali zdrową przeftrogę, po- 
trzebne dla fiebie lekarftwo, Małżonkowie 
zaś utrzymujący fię ze wftydem, fkromnością i 
przyftoynością w zobopolney miłości, żylący 
podług fłów Apoftolfkich w małżeńftwie, iak- 
by'go nie znali, nie wypufzćzaią nigdy z 
pamieci obecności Boga, przypominaią sobie 
to, że fię naytaiemnieyfze uczynki na Sądzie 
Bofkim wydadzą. . Takich małżeńftwo miłe 
Bogu; i buduie ludzi, i w rzeczy samey ma ce- 
chę podobieńftwa uważąnego -w łączeniu fię 
Chryftusowym z Kościołem fwoim. 

Druga czyftość ieft wdowia płci oboiey. 
Wielki Apoftoł nam pokazuie, iak ten ftan ieft 
fzacowny, kiedy kto w nim świątobliwie żyie, 
Pifząc albowiem do kochanego Ucznia fwego 
Tymoteufza, wyrażnie mu wdowy poleca, 
mówiąc: Wdowy fzanuy. I widziemy, że iak 
pod dawnym Prawem, tak i teraźnieyfzym , 
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zawfze te osoby fzczególnieyfzego są wzgłędu 
godne. Lecz uważyć potrzeba, co samże Apo* 
ftoł dodaie, że nie o infzych wdowach mówi, 


tylko o prawdziwych, które prowadzą życie” 


czyfte, które zapomniawfzy przefzłych rofko- 
fzy, pragną Bogu samemu służyć, zupełnie 
fię oderwawfzy od świata. Ponieważ o ìn- 
fzych mówi Apoftoł, że są umarłe, chociaż 
Żyiące zdaią fię' w oczach ludzkich. O! iakby 
wiele takich wdów naliczyć niożna, które fię 
tylko światu ftaraią podobać, i powtórnemi 
godami wdówi ftan zakończyć : które dla oka 
ludzkiego zmyślonenii łzami śmierć przefzłe- 
go Małżonka opłakawfzy, odmieniaią wkrotce 
żałobne suknie na wesclne „ ftroią fie iak 
młode, uczęfzczaią na kompaniie, chcąc bydź 
widzianemi, i za naypierwfzą podaną porą , 
bez względu na dufzę fwoie, ani na interes 
dziatek swoich, idą w niewola, z którey nie 
dawno wyfzły. A ztąd to wnieść potrzeba, 
że prawdziwa Wdowa ta ieft, która po zerwa- 
niu pierwfzego małżeńfbwa , odrzekłszy fię 
wfzelakich związków, nie myśli więcey, tylko 
o,wychowaniu dziatek, które iey Bóg dał: 
którey naywiękfze ftaranie o duchowny po- 
ftępek, która fię ukrywa przed światem, która 
fię na osobności w domu fwym zatrzymuie, 
do Sakramentów Świętych uczęfzcza, ćwiczy 
fię w uczynkach miłofiernych i pobożności, 
która zmysły fwoie pofkramia,i zachowuie fie 
od 
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od zepsucia tego, świata, Nie trudno rozeznać 
taki ;ywdiowy,poftępki ich pełne są wftydu,mo- 
wy ich buduiące, odzienie fkromne. Takie to 
były owe święte Wdowy, o których Pismo 
święte spomina: taka była nieporównana Ju- 
dyta, która była miana za cud wieku fwoiego, 
taka Anna Prorokini, którey tak piękne po- 
chwały Ewanielia'daie, Fakich Wdów nie ma- 
ło iefk i od czafów Chryftusa : a między 
wfzyftkiemi, Matka Zbawiciela Nayświętfza 
Marya i wzór W dów i Meżatek i, Panien. Nie 
mówię ia zaś, że powtórne śluby małzenikie 
są złe: ale to; tylko chcę powiedzieć, Że ieśli 
do. nich ma przychodzić, powinno. fię „przy 
chodzić z; wielka oftrożnóścią , 1 „dła spra- 
«wiedliwych przyczyń. 

Trzecia nakoniec czyftość deft Panieńska s 
czyli: ftan oboyga.płci Osob , wyrzekuiących 
fię zupełnie wfzy fikich rofkofzy ciała; a,po- 
święcaiących Bogu'swoie panii ńftwo.uroczy= 
ftym, lub proftym ślubem, albgity Iko mocnym 
przedfięwzięciem, z naftępuiącym fkutkiem: a 
ci fię obowięzuią prowadzić życie wolne od 
wfzelakiey zmazy, nieczyftości:: to iefi żyć w 
ftanie daleko dofkonalfzym od wfzyftkich in- 
nych, które fkładaią Kościoł : w ftanie, na:któ- 
rego zacności gdyby iię więcey poznano, nie 
wieleby fie ludzi do ślubnych „związkow uda- 
wało. Trzy zaś są fzczególnieyfze pożytki 
takiego ftanu: Że fię odrywa serce od rzeczy 
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ziemfkich , powtóre, że krzyżnie wfzelkie na» 
miętności i pożądliwości ; potrzecie ( co ż 
pierwfzych dwóch, naturalnym wniofkiem 
wypływa ) że osobliwfzym fposobem łączy 
człowieka z Bogiem, 

Naprzód tedy Panieńfka czyftość odrywa 
ferce od rzeczy doczesnych. Posłuchaymy 
iak o tym mówi S. Paweł Apoftoł, Bracia moi 
czas krótki ieft, niechayże ci, którzy są na 
świecie, tak fię (prawuią, iak gdyby na nim 
nie byli: bo poftać tego świata przemiia: a ie- 
den z naylepfzych ku temu sposobów, ieft 
bezżeńftwo. Człowiek nie żyjąc w małżeń- 
ftwie, ftara fię tylko Bogu podobać: ten zaś, 
który w małżenńftwie żyie, ftara fię podobać 
Żonie, a ferce ma podzielone nieiako między 
Bogiem i światem. Podobnież i panna ftara fię 
podobać Niebiefkiemu Oblubieńcowi fwoie- 
mu, ata, która ma Męża, ftara fię mężówi 
podobać i światu. Wy, którzy w kanie mał- 
żeńfkim żoftałetie, wspomniycie sobie teraz 
na wafze trofki, niespokoyności przy gospo- 
darftwie , przy czeladzce , przy dziatkąch , 
przy rozmaitey zgryzocie , a przyftaniecie na 
to, że wasz ftan ciężki ieft, i że Swięty Pa- 
weł sprawiedliwie to mówi. Oileż wy razy nie 
weftchniecie pod ciężarem iarzma fwoiego! 
ileż razy nieżałowaliście dawnieyfzey wolnó- 
ści fwoley, którąście nie rychło poznali! A nie 
mówicież zawfze, źe wam prawie niepodobną 
fię zbawić przy tylu rozerwaniach ? 
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Nie może fię tak mówić o ftanie Panieńi- 
fkiey cżyftości oboiey płci osob. Niczego one 
nie pragną na świecie: przykre im są rofkofzy 
Życia i rozrywki światowe. Nie chcą one 
mieć ianego fkarbu , prócz. dochowania nie- 
winności fwoiey. Dufze te czyfte, są oblu- 
bienicami Chryftusa, a maiąc fzczególnieyfzą 
miłość ku niemu, nie mogą bez niego żadney 
rofkofzy kofztować. Widzą, iak ten Oblubie- 
niec Niebiefki możny ieft w darach i hoyny 
w fzczodrobliwości fwoiey. Ale im nie taynó, 
Że go mogą utracić, przeto na tym padole 
płaczu nie myślą tyłko.o tym, żeby go nie 
utraciły, iupewniły sobie to dobro, Które fię 
samemu tylko wytrwaniu należy. 

Oderwanie ferca od rzeczy ziemfkich s 
prowadzi ie do ukrzyżowania wfzelakich nas 
miętności, co jeft drugim fkutkiem czyftości 
Panieńikiey, Wiecie wy Chrześciańscy Słu- 
chacze, że niewiafta idąca za mąż, nieiaką 
niewolnica zoftaie, wyzuwa fię nieiako ze 
swego dobra, nie może niczym znaczniey- 
fzym rozrządzać bez zezwolenia męża fwo- 
iego. Taki ftan zdaie fię bydź przykry, iednak 
od prawa ieft uftanowiońy, ani można go bez 
niesprawiedliwości odftepować. Ztymwfzyfte 
kim iednak tyle osób dobrowolnie iarzmo na 
fiebje przyimuie, i oddaiąto, co naydrożfzego 
na świecie mieć mogą, Panieńftwo mówię s 
ażeby męża pozyfkały, oddaią równie wol< 
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ność, maiątek, zdrowie i życie, podaią fię na 
niebezpieczny połog, wfzyftko to dla męża, a | 
częftókroć dla męża dzikiego, nieuważnego, | 
kłotnika, piiaka. Czyliż nie sprawiedliwa, że 
niektóre Chrześciańfkie Panienki uczynią so- 
bie iaki gwałt, aby fię ftały oblubienicami Sy- 
na Bofkiego? Czy'tość Panieńfka nieodłączo- | 
na ieft od umartwienia, nie cierpi miłości wła- 
fney, wymaga po człowieku wyrzeczenia fię 
famego fiebie, nie dopufzcza ani próżności , 
ani uporu, ani przywiązania do uciech, ale po- 
ciąga do pokornego życia, do osobności i 
milczenia, do trzeźwości i poftu, do uftawi- 
czney modlitwy, Słowem do dzwigania krzy- 


ża za Oblubieńcem na Kalwaryą. 


Trzeci fkutek czyftości Panienfkiey ieft , 
Że osobliwfzym sposobem łączy człowieka z 
Bogiem, Czyż mogę lepfze tego wyobrażenie 
uczynić, iako gdy panieńfką czyftość porós 
wnam ze złączeniem przedwiecznego Słowa 
z naturą ludzką? Czytamy w Piśmie świę- 
tym, że ukfztałciwfzy Bóg pierwfzą niewia- | 
fte z żebra Adamowego, pokazał ią Adamo: 
wi, a Adam przypatrzywfzy fię iey, rzekł, 
to ieft kość z kości moich, i ciało z moiego 
ciała. Przetoż dodał Bóg, opuści człowiek 
Qyca i Matkę, a przyglnie do żony, i bę- 
dą dwoie w iednym ciele, Jedność ta wzorem 
jeft iedności Panien z Oblubieńcem Niebiefkim, 
albo raczey oftatnie to ziednoczenie prawdzi- 
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wą ieft rzeczą, czego pierwfze tylko figurą. 
Tak a nieinaczey jeft Cbhrześcianie, ziednocze= 
nie Panienek z Chryftusem, praw dziwym ieft 
zaślubieniem. Ale to zaślubienie ieft zupełnie 
duchowne, zaślubienie w czyftości bez przer- 
jeżeli w nim aż do Śmierci wytrwaią, 


rania, 
amięthości , 


zaślubienie w przezwyciężaniu n 
która tego zwiazku ieft mocą. 


w miłości Boga, 
anowanię , 


Ztądci to pochodzi to wielkie ufz 
z którym ieft Kościoł dla wybranych tych 
dufz. Ztąd owe ftrafzne pogrożki, i ciężkie 
kary na te dufze, które poślubiwfzy fię Chry- 
ftusowi, odftępuią od związku z nim. Chrze- 
ściańfkie panienki! wyśoki zaifte wafz ftan, 
nie mafz. mu nic równ 
kowy, który przechodzi naywy 
godności doczesnych, j rowna fię niebiefkim 


duchom ; że co tamci maią przez n 
pozwolcie fobie 


ego na ziemi: ftan ta- 
zfze ftopnie 


aturę, te o- 
trzymuią przez łafkę. Lecz 
yżfzy ieft ftan wafz, tym 
k. Odufze poświęcone 
je czuwać, prze- 


powiedzieć, im w 
ciężfzy z niego upade 
Bogu, powinnyście uftawiczn 
ftrzegaż w sobie tego drogiego fkarbu, i po- 
mnieć na to, co mówi Apoftoł, że go W gli- 
nianym naczyniu nosicie. Jakoż własne do- 
świadczenie wafze nie pozwala. wam bynay- 
U ważmyż teraz 


maniey wątpić w tey mierze. 
nfitwa; 


obfitą nagrodę tey świętey cnoty Panie 
to ieft rzecz drugiey Części. 
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CZĘSC DRUGA. 
Amy poznali obfitość nagrod dla cnoty 


czyftości świętey zgotowanych, potrzeba 
naprzód cokolwiek powiedzieć , względem 
trudności zachowania oneyże, Idzie to iedno z 
drugiego, Ponieważ Bóg niefkońiczenie hoyny 
i sprawiedliwy dnie nagrodę w miarę prac i 
wielkości ofiary. Ofiara czyftości, którą czło- 
wiek Bogu czyni, igt to ofiara ze wfzyftkich 
naytrudnieyfza, Ani bowiem wątpić , że ze 
wfzyftkich namiętności,które w tym śmiertel= 
nym życiu człowieka trapią,nie mafz mocniey- 
fzey nad nieczyftość , iak o tym codzienne 
doświadczenie upewnia. Czyftość więc będąc 
naywiękfzą i naytrudnieyfzą ofiarą , którą 
człowiek zdoła Bogu uczynić, sprawuie to, że 
nagroda za nie bardzo ieft znaczna Przywiedź- 
my ierfzcze trzy te ftany, o którycheśmy mó” 
wili. Jakiegoż sobie gwałtu nie należy uczy- 
nić.w ftanie małżeńfkim, aby fię w przyzwoi- 
tych temu ftanowi granicach zachować ? Co 
za cnoty potrzeba, Żyć bez przewinienia w 
pośrzod samego zepfucia, i ocalić fię od o- 
gnia, który fie ze wfzech ftron zaymuie £ 
Przetoż iak uważaią świeci Qycowie, łatwiey 
prawie bydź zupełnie czyftym, aniżeli umieć 
miarkować fię w rofkofzy, w którey powinna 
bydź wielka oftrożność. Heż znowu gwałtu 
nie przychodzj wytrzymać wdowom i wdo» 
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wcom? przetoż nie wielu ich przetrwa w tym. 
ftanie. Ale cóż powiemy o samym panieńftwie?ż 
które tak wielkiey dofkonałości wymaga, a ta. 
jeft nie odłączona od zupełnego wyrzeczenia 
fię samego fiebie ? Wieleż to potrzeba znieść 
potyczek , wiele natarczywości wytrzymać ; 
ktoż to wyrazić potrafi? Dlatego w Prawie 
natury ile wiemy nie było takiey osoby, któ- 
raby taki ftan na fiebie przyjęła. Prawo pi- 
sane zaledwo nam kilka w tey mierze przy- 
Kkładówcdaie, i Prawo łafki nie przykazuie 
czyftości, tylko ią radzi, wyiąwfzy tych, 
którzy ią fobie przez dobrowolny wybor o- 
brali. Zbawiciel albowiem świata mowiąc 
Uczniom o małżeńftwie, chcąc odpowiedzieć 
na ich zapytania które mu czynili, fkończył 
fwoię mowę na czyftości , jako. na cnocie 
przedziwney, i do wykonania trudney, i którą 
rzadki mógł poiąć. A S. Paweł idąc torem Na- 
uczyciela fwoiego, wyłożywfzy wiernym ro- 
zmaite przykazania Prawa, i „przyfzedłfzy do 
cnoty panieńfkiey czyftości, przyznaie fię, że 
nie ma rozkazu, aby do niey namawiał, radę 
'tylko podaie iako względem xzeczy naygo- 
dnieyfzey usiłowania Chrześciańfkiego. Prze- 
"toż i Swięci Oycowie z zadziwieniem tylka 
o cnocie tey mówią. O Anielfka cnoto ! uwiel- 
bia ią Swięty Atanazy, wieńcu nie zwiędły» 
rofkofzy Ducha przenayswiętszego » perła 
nieofzicowana , fkarbie ukryty, którego 
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mało kto fzuka! Swiety Ambroży twierdzi, 
Że ta enota ludzi z Aniełami porownywa: a 
nie możnaliby powiedzieć iefzcze, że ma coś 


więcey od Aniołów, gdyż Aniołowie są czy- 


ftemi bez. trudności i utarczek, a ludzie do- 
świadczać mufzą naygw ałtownieyfzych. na- 
paści swych pożądliwości. 

Ztąd trzeba to wnosić, że ponieważ cnota 
czyftości wiele wymaga pracy, zasługuie ża 
tym na wielką nagrode, a tę i doczesną i wie- 
czią. A doczesnych nagród tey cnoty naye 
pierwfzą ieft dobre imię j sława , co lepfza 
ieft, według słów Mędrca, aniżeli wizyftkie 
bogactwa świata. Jakoż ci, którzy maią tę 
cnote ,/maią fzacunek i ufzanowanie dla fie- 
bie, każdy lubi z nimiobcować , każdy ich 
poftepek wychwala, a osoba fkromna, wfty- 
dliwa, talk w mowie iak ji w uczynkach, prze- 
fzkadża nawet obecnością. fwoią do nay- 
mnieyfzego cienia nieprzyftoyności, Tak przy- 
tomność S. Bernardyna Seaeńfkiego naynie- 
wftydliwfzych iego towarzyfzów fkromniey- 
fzemi sprawiała, "Tak wielu infzych sług Bo- 
fkich brzydziło fię grzechem nieczyftym, żeby 
fig woleli na nayfrozżfzą śmierć odważyć , 
niżeli fie cokolwiek od tey cnotysoddalię, 
Panienka fkroimna i cnotliwa nit leftże ezdobą 
domu i chwałą Rodziców fwoich? wftydliwy 
i (kromny młodzieniec nie ieftże wfzędzie 
fzacowany, gdzie tylko fię znayduie? Wdowcy 
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$ wdowy Żyiący przyzwoicie podług ftanm 
fwoiego, nie zyfkuiąż przyiażni tych, którzy 
z nimi żyją? Zona wierna Mężowi fwemu, 
która ucieka iak od ognia od wfzelkich oka- 
zyy upadku, nie ieftże fkarbem naydrozfzym ? 
A maż ftateczny, którego ferce pełne ieft 
boiażni Boga,’ w którego uściech nie poftoią 
złe słowa , którego poftępki wfzyftkich bu- 
duia, czyliż nie ma dla'fieLie fzczególniey- 
fzego fzacunku i sławy?  Przyznayćie wy 
sami kochani Słuchacze, czyliż nie chwalicie, 
nie fzacuiecie czyftych osob? przeciwnie zaś, 
czyli nie macie w. obkrzydzeniu wfzyftkich nie- 
czyftością kałalących fię ? 

Druga nagroda «czyftości, zńakomitfza ie- 
fzcze od pierwfzey,. lubo także tylko docze- 
sna, jeft spokoyność dufzy, I świadectwo do- 
brego fumnienia. A iako grzech nieczyfty 
wiedzie za sobą niepokoy dufzy, tak zwycię- 
Żanie pożądliwości ciała, sprawuie wielką 
wesołość i pokoy na sumnieniu. Przyczyna 
tego oczywifta, bo im od więkfzego niebez- 
pieczeńftwa widzi fię kto wolnym, tym bar- 
dziey weseli fię z tego. Im z okrutnieyfzym 
nieprzyiacielem ieft do czynienia, tym więcey 
ieft ukontentowania w zwycięftwie: a im 
więkfze ieft fzczeście, tym więkfza radość z 
otrzymania go. Więc okazaliśmy , i nikt po- 
wątpiewać o tym nie może, iż natarczywości 
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ciała są trudne i niebezpieczne, że nafza po- 
Żądliwość ieft wielka, a cnota świetey czy- 
ftości zbliża fię do naywyżfzego dobra. 
Lecz od wfzyftkich doczesnych nagrod za 
tę cnotę, n naywiękfza i nieporównana ieft na- 
groda w wieczności, Mał żonkowie, Wdowy 
i Wdowcy pozwolcie abym dziś wfpomniał 
o tey nagrodzie, którą Bóg wafzey czyftości 
zgotował, a to dlatego, abym fię trochy roz- 
fzerzył z opowiadaniem tey nagrody , która 
ieft Pinnom obiecana. Sprawiedliwa wcale , 
abyśmy je tu przełożyli. Swięty Jan nowe- 
go przymierza Prorok okazuje nam tę nagro- 
dę w Obiawieniu Twoim, które miał na wyspie 
Patmos. Uczy on nas, że widział Baranka, to 
jeft Chryftusa Jezusa na wfpaniałey Stolicy w 
Swiętym Syonie, a w około niego niezliczoną 
moc Panienek, Imię Jezusa Chryftusa i Oyca 
jego przedwiecznego, napisane było na czo- 
łach ich.. W reku ich były narzędzia muzy- 
czne, których odgłos przewyżfzał wszyftko 
to, coby pomyślić można: a Panienki owe wy- 
grywały na tych inftrumentach pieśń takową, 
którcy nikt ani w Niebie, ani na ziemi nie po- 
trafiłby wygrywać. Cóż to ieft o Ste Panny! 
jeftże to sen? Nie, ieft to znak tego, co ma w 
Niebie naftąpić „^ jeżeli wytrwacie w ftanie 
czyftości wafzey. Będziecie około tronu 
Chryftusa Jezusa , będziecie naybliżfze boku 
iego pomiędzy Cherubinami i Serafinami. Xią- 
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żęta ci Niebiefkiego dworu będą was' mieć ` 
za fwe towarzyszki, otoczone będziecie nie- 
wymowną chwałą, i nikomu wolno nie będzie 
wyśpiewy wać tego, co wam. 
Nadzieia tey chwały zachęciła tylu Swię- 
tych sług Bofkich, tyle oboiey płci osob do 
zachowania fię przy czyftości świętey , lu- 
bo z niezmierńą pracą. Jedni fię w ścisłych 
Zakonach zamknęli, drudzy fię na odludne 
puftynie tymże samym końcem udali. Ci nay- 
srożfze umartwienia nad naywiękfze rofkofzy 
przekładali, uboftwo oftatnie, upokorzenia 
głębokie , nad honory i godności naywyż- 
fze, Owi ciała fwoie na srogie męki wyda- 
wali, Bo ileż to młodych Panienck wysokie- 
go nawet rodu nie fzły chętnie na przelanie 
krwi fwoiey, aby tylko dochowały wiary 
Oblubieńcowi fwoiemu? Wyzuły fię z życia, 
mówi Sty Ambroży , którego prawie jefzcze 
nie znały. Co za moc, co za męftwo Agaty 
Swiętey , Agniefzki i tylu jnfzych! 'Taż sa- 
ma nadzieia i dzisiay ożywiaiąc tylu poślu- 
biaiącyci fie Bogu Panienek , tylu Młodzieńi- 
ców w kwiecie wieku fwoiego, przywodzi ich 
do uczynienia mu z fiebie naykofztowniey - 
fzey ofiary : a ten ich heroizm wyrzuca nam 
na oczy leniftwo nafze, 
Lecz iakiey tu nagany niegodne owe nie- 
baczne dufze, które na podobieńftwo głupich 
panien, zacząwfzy w drodze panieńftwa pofte- 


EY 
a 


412 NAUKA 


pować, wyrzekły fię związku z Chryftusem 
Jezusem, aby fię ftały niewolnicami bez- 
wftydney namietności: na którą podobno dziś 
nie mogą wspomnieć bez trwógi. i zawftydze- 
nia! Do czegożeście więc przyfzły o nędzne 
dufze! Jakoście ftrafzną odmianę popadły 
Byłyście naczyniem chw: ły, a ftałyście fię 
ściekiecm nieprawości! Byłyście przybytkiem 
Ducha Swietego, ozdobą Kościoła, sławą Ro- 
dziców i krewnych, a teraz jęfteście celem 
obrzydliwości i wzgardy. O upadku ftrafzny! 
woła Swięty Bernard, z Nieba na przepaść , Z 
Raiu do piekia. Obżałuycie przestępstwa 
fwoię, oczyśćie fumauienie, fwoie, i. pamię- 
taycie, że to, coście iuż utraciły, nigdy fię zu- 
pełnie nie Mea 

Wy ieszcze niewinne i czyfte dufze bierz- 
cie ztąd przykład, Zachowuycie tę drogą 
perłę panieńftwa (wego, choćby nawet ze 
fzkodą włafnego Życia, póki do ftanu mał- 
żeńfkiego powołane nie będziecie : a' natens 
czas małżeńika czyftość zaftępować w was 
powinna mieyfce panieńfkiey czys stości, i do 
grobu wam towarzyfzyć. Ale mi rzeczecie, 
cóż za fposoby zachowania fie od tak po- 
wfzechnego zepsucia obyczaiow na swiecie? 
Oto naprzód pamięć na ostateczne rzeczy , 
na ska sąd, piekło i Niebo, na nędze tego 
Życia: powtóre uczęfzczanie do Swiętych 
Sakramentów, Pokuty,Ciałai i Krwie Pańfkiey : 
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potrzecie unikanie od uczęfzczenia i obcowa= 
nia z osobami rożney płci: poczwarte praca i 
dobre zńżycie czasu , ponieważ próżnowanie 
matką iest nieczystości: popiąte osobność , 
bo nas Duch przenayświetfzy naucza, że iest 
bardzo wielkim śrzodkiem zachowania fie 
przy niewinności, ani nawet Żadney różnicy 
nie czyni między niecnotliwą niewiastą, i tą 
która lubi wybiegać, widzieć i bydź widziana z 
pofzoste nakoniec modlitwa, złączona zmie- 
ufnością w sobie famym, a ufnością w Bogu. 
Jzaliż więc powiecie mi Chrześciańscy Słu- 
chaczę , że nie „macie sposobów przezwycię- 
Żenia natarczy wości nieprzyjacieła dufzy fwo- 
iey? A ja wam mówię, że gdybyście infzego 
sposobu nie mieli, tylko zbawienną myśl o 
tey nagrodzie , która iest dufzom czystym 
zgotowana, i © strafzney karze , która czeka 
nieczystych, czyliżby to was powściągnąć w 
złey chuci nie powinno * 

A jednak o Boże, mimo to wfzystko po- 
wiedziałe$,i ia wiem to,że czystość bardzo iest 
trudna do zachowania, że iest ukrytym fkar- 
bem, że wielkiey utarczki potrzeba, aby go 
nie utracić. Wiem i to, że liczba dufz czy- 
stych bardzo jest mała, w porównaniu nieczy- 
stych, których pełne iest piekło, Ztymwfzy- 
stkim, ty Panie który przykazuiefz staranie. 
fię o tę przyjemną cnotę oczom twoim, któ- 
ryś wydał iuż fwóy wyrok, że nic zmaza- 
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KK (o. | nego nie wnidzie do Królestwa Niebiefkie- 
| Nd) | go, racz mi to dać co przykazuiefz, bo 

| j syg | tego mieć nie mogę bez pomocy twoiey , 
TEG | abym przeżywfzy na. tym Kd w stanie 
| | Y świętey czystości, mógi mieć cząstkę rofko- 
W fzy błogosławionych , które niezmazanym 

MII M dufzom gotuiefz. Zyczę wam kochani Bracia 
A tey łafki w Jmię Qyca, i Syna i Ducha 

| | Świętego. Amen. 
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